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Ś w ięto  22 L ipca  ma sw o ją  w ym ow ę. D z iew ięć la t  tem u w  dn iu  22 lip ca  1944 r. P olska w k ro c z y ła  na no w y  etap  
u s tro jo w y , o k tó ry  dz ies ią tk i la t  o fia rn ie  w a lc z y li n a jle p s i synow ie  O jczyzny, etap sp ra w ie d liw o śc i społecznej.

D zień te j roczn icy  w  ro k u  u b ie g łym  b y ł specja ln ie  donio s ły  i  u roczys ty : b y l to dz ień uch w a len ia  przez S ejm  U sta- 
w odaw c^y K o n s ty tu c ji P o lsk ie j Rzeczypospolite j Lu do w e j. W trz y  m iesiące późn ie j w  dn. 126 październ ika, 1952 r. od-

y ly  się w y b o ry  do Sejm u P o lsk i Lu d o w e j, w  k tó ry m  ca ły  naród w yp o w ie d z ia ł się za dalszą rea lizac ją  P la nu  6 - le t- 
mego, za da lszym  w ie lk im  budo w n ic tw em  p rze ksz ta łca jącym  nasz k ra j w  k ra j up rzem ys łow iony , o w yso k im  
poziom ie te c h n ik i w  przem yśle i  ro ln ic tw ie .

W szystk ie  s tro n n ic tw a  p o lityczn e  z P ZP R  na czele i  o rgan izacje  społeczne z jednoczy ły  się w  szeregach w sp ó l­
nego F ro n tu  Narodowego, f ro n ty  w a lk i o postęp techniczny, po kó j i  socja lizm .

N ie  zab rak ło  w  te j w a lce in ż y n ie ró w  i  techn ików , czego do b itn ym  w yrazem  b y ł zw o łany W W arszaw ie w  dn iach 28 
i  ¿9 w rześn ia  1952 r. I I  Kongres In ż y n ie ró w  i  T echn ików , ha k tó ry m  tow . B o les ław  B ie ru t, ówczesny P rezyden t 
R zeczypospolite j, w  sw ym  p o w ita ln y m  p rze m ów ien iu  p o d k re ś lił k ie ru n e k  i  w y tyczne  ja k im i potoczyć sie w in n a  p o l­
ska m yśl i  dz ia ła lność techniczna.

„D z iś  ba rdz ie j n iż  k ie d y k o lw ie k  zda jem y sobie sprawę, że nauka i  tech n ika  s ta ją  się w ie lk ą  postępową i  tw órczą  
Sl <ł je ś li są ja k  n a jśc iś le j zespolone z dążen iam i i  po trze  bam i mas p racu jących , je ś li służą ich  in te resom , je ś li s ta ją  
hę rę k o jm ią  szlachetnych w yzw o leńczych  idea łów  ludzk ich . N auka  i  tech n ika  w  s łużb ie im p e ria lis tó w  i  'podżegaczy 
w o jen nych  s ta ją  się p rzek leńs tw em  ludzkości, czynn ik ie m  zw y ro d n ie n ia  i  zb rodn i, orężem ty ra n i i i  zniszczenia. Po- 

obraz ta k  n ikczem ne j r o l i  pseudonauk i i  przestępczego w yko rzys ta n ia  te c h n ik i d a w a li św ia tu  w  m in io n e j w o jn ie  
h itle ro w scy  zbrodn iarze w o je n n i, a d z is ia j da ją  ich  naś ladow cy  —  am erykańscy szerm ierze b ro n i a tom ow e j, gazów  
tru ją cych  i  śm ie rc ionośnych b a k te r ii. V

D latego też w a lk a  o postęp techn iczny jes t rea lna  i  skuteczna ty lk o  w ted y , gdy je s t rów nocześnie w a lk ą  o sp ra ­
w ied liw ość społeczną, w a lk ą  ideo log iczną o um ocn ien ie  w ładzy lu d u  pracującego, w a lk ą  o po kó j p rze c iw ko  agre­
sorom  im p e ria lis tyczn ym , w a lk ą  o w o lność i  n iepodleg łość w szystk ich  narodów , w a lk ą  o postęp ogó lno ludzk i i  socja­
lizm .“

W  zakończeniu swego p rzem ów ien ie  tow . B ie ru t scha rak te ryzo w a ł ro lę  te c h n ik i w  zakresie przysp ieszenia procesów  
prze łom u k u ltu ra ln e g o  i  zadania ja k ie  s to ją  w  c h w ili obecnej przed k a d ra m i in te lig e n c ji techn iczne j.

„S z y b k i postęp techn iczny s tan ow i decydu jące ogn iw o ro zw o ju  naszej gospodark i na rodow e j P aństw o i  ca ły  naród  
nie szczędzą tru d u  i  w y s iłk ó w , aby zas ilić  naszą gospodarkę w  now ą potężną techn ikę . Osiągnąć na po d s ta w ić  te j 
now e j te c h n ik i wszystko, co ona może dać, a jednocześnie zm odern izow ać stare urządzenia techniczne i  w yko rzys ta ć  
ie  w  pe łn i, oznacza, ze w ie lk ie  w y s i łk i na rod u  zostaną w  p e łn i i  bez s tra t w yko rzys tane , a s iły  narodu i  Państw a  
pomnożone.

Osiągn ię Cia w  zakresie  postępu technicznego przyspieszą też n ie w ą tp liw ie  procesy p rze łom u k u ltu ra ln e g o  ja k ie  sie 
azis do kon u ją  w  życ iu  naszego narodu. N ie  może być dość g łęb ok ie j re w o lu c ji k u ltu ra ln e j bez re w o lu c ji ’ techn icz­
nej. W zajem ny ścis ły zw iązek k u ltu ry  i  te c h n ik i je s t bezsporny. A le  bezsporny jes t rów n ież  ścisły zw iązek m iędzy  
Postępem techn icznym  i  postawą ideo log iczną lu dz i, k tó rz y  ten postęp techn iczny re a lizu ją . Bezsporną jes t zależność 

■ celów i  k ie ru n k u  rozw ojow ego n a u k i i  te c h n ik i od u s tro ju  społeczno-gospodarczego.

G łębok i szacunek dla  s ta re j, zasłużonej k a d ry  in te lig e n c ji techn iczne j, k tó ra  w łączy ła  się do tw ó rcze j p ra cy  na rodu  
no- Jego no w e j w sp an ia łe j drodze rozw o ju , łączym y z troską  o n a jko rzys tn ie jszy  w zros t naszej m ło d e j k a d ry  d la  k tó re j 
w szystk ie  d ro g i s to ją  o tw o rem .“

Kongres p o s ta w ił przed ogółem  in te lig e n c ji techn iczne j zadanie skoncen trow an ia  się doko ła  na jw ażnie jszego  
węzłowego zagadnienia  —  postępu technicznego, pow iązan ia  zagadnień gospodarczych i  po lityczn ych , w skazu jąc je d -  
noczesnie, że _ praca pow in na  pójść przede w szys tk im  w  k ie  ru n k u  śm iałego w prow adzen ia  p rzo du jących  m etod p racy  
i  udoskona leń technicznych, w  k ie ru n k u  po szuk iw an ia  now ych  rozw iązań techn icznych, k tó re  da ją  nowe surowce  
i  m a te r ia ły  zastępcze, w  k ie ru n k u  rozszerzenia i  po g łęb ien ia  p racy  in ż y n ie ró w  i  te ch n ikó w  z p rzo d o w n ika m i i  ra c jo ­
na liza to ram i.

Jednak sygna ły z te renu w ska zu ją  na p rze s trze n i os ta tn ich  m iesięcy na n iepoko jące o b ja w y  pewnego zawężania p e r­
spe k tyw y  po lityczn o -id eo log iczne j w  poszczególnych spraw ach , sk łonnośc i do o d ryw a n ia  ko n k re tn y c h  zadań o rg a n i­
zacy jnych  i  gospodarczych od szerok ie j p e rspe k tyw y  po lityczno -ideo log iczne j, do zawężania ska li w  ocenie sy tua c ji, 
ao zby t jednostronnego i  p raktycznego u jm o w a n ia  pew pych  zadań.

Jak ten sposób’. w Padanie w  ciasny p ra k ty c y z m  s taw ia  często przed oczy ty lk o  jedno zadanie, n ie ra z  bardzo ważne,
J . n P- szkolen ie kad r, podn ies ien ie  w yd rijn o śc i p racy, s tosowanie m a te ria łó w  zastępczych, zac iem n ia jąc jedno -
nadm '6 możność w idzen ia  całego łańcucha in n y c h  zagadnień, łączących się z danym  zagadnieniem . T ak  rod z i się 
czVchle rna  C2<?sto w ia ra  w  moc rozporządzen ia i  okó ln ika . S tąd pow s ta ją  tendencje o d ryw a n ia  się od mas p ra co w n i-  
ność ’ ,m ec il?ć do k r y ty k i i  s a m o k ry ty k i, a zwłaszcza do k r y ty k i oddo lne j, n ieum ie ję tność k o le k ty w n e j p racy, sk lo n -

a'° dyrygow an ia . C iasny p ra k ty c y z m  p ro w a d z i do spychan ia na bok ideo log iczne j p ra cy  nad sobą i  nad w y ­
chow aniem  kad r.

D latego też troska  o podn iesien ie  poziom u techn iczno-ideo log icznego k a d r hyd ro techn icznych  w  gospodarce w od-
1 b u do w n ic tw ie  w odnym , w a lk a  z c iasnym  p ra k tycyzm e m , w n ik liw e  słuchan ie  oddo lnych głosów k ry ty k i,  p rze- 

oszenie osiągnięć i  dośw iadczeń p rzo d o w n ikó w  i  ra c jo n a liz a to ró w  w  szerokie k rę g i za in te resow anych  p o w in n y  być 
cy ycznym i p racy po lsk ich  hyd ro te ch n ikó w , zarów no w  okresie re a liz a c ji bieżącego 6 -le tn iego P lanu , ja k  i  w  p rz y ­

go tow aniu  się do następnego 5-le tn iego  p lanu.

2 2 ^ L ip c a ^ :i i>*ynt}ce ze w skazań tow . B o les ław a B ie ru ta  niechże tow arzyszą nam  w  d n iu  tegorocznego Ś w ię ta
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DZIAŁ 1 -  PLANOWANIE, ORGANIZACJA
IN Ż . E U G E N IU S Z  K U L W IE Ć

Organizacja służby wykonawstwa i mechanizacji robót wodno-melioracyjnych
w Zwigzku Radzieckim

O gó lny opis ca łoksz ta łtu  o rg an izac ji i  zakres p ra cy  s łuż­
by w o d n o -m e lio ra c y jn e j w  ZSRR podany zosta ł w  zeszycie 
5/53 „G ospoda rk i W odnej“  oraz om ó w io ny  szczegółowo 
podstaw ow y dz ia ł gospodark i w odne j w  ro ln ic tw ie , k tó ry m  
.iest służba eksp lo a tac ji urządzeń w o dn o -m e lio ra cy jn ych . 
Jednocześnie d r Sochoń zam ieścił opis o rg an izac ji b iu r  
p ro je k to w ych .

W  a r ty k u le  poprzedn im  specja ln ie  podkreślono, że służba 
eksp lo a tac ji urządzeń w o d n o -m e lio ra cy jn ych  je s t zasadn i­
czym  trzonem  gospodark i w odne j w  ro ln ic tw ie , ściśle z w ią ­
zanym  z p ro d u kc ją  ro lną , k tó ry :

— je s t organem  p la n u ją cym  m e lio ra c je  w  śc is łym  pow iąza­
n iu  z po trzebam i ro ln iczo -gospodarczym i terenu,

— nadzo ru je  u trzym a n ie  w  n a le ży tym  stan ie  w szys tk ich  
urządzeń w o dn o -m e lio ra cy jn ych ,

— je s t d ys try b u to re m  w o dy  oraz k ie ru je  je j w ła śc iw ym  
gospodarowaniem ,

-  zleca i nadzo ru je  w yp e łn ia n ie  um ów  na b u do w y  większe 
w ykonyw ane  przez p ion  w yko na w stw a ,

—  w y k o n u je  m nie jsze ro b o ty  w e w n ę trzn e j sieci m e lio ­
ra c y jn e j ko łchozów  oraz k ie ru je  pod w zględem  tech n i­
cznym  rob o ta m i d ro bn ym i, w y k o n y w a n y m i s iła m i w ła s ­
n y m i ko łchozów  i  sowchozów.

Całość eksp lo a tac ji urządzeń w o d n o -m e lio ra cy jn ych  jes t 
k ie row a na  przez C entra lne  Z arządy E ksp lo a ta c ji M in i­
s te rs tw  R o ln ic tw a  i  U p ra w y  B aw e łny , ponadto w łasną s łuż­
bę eksp lo a tac ji posiada M in is te rs tw o  Sowchozów. C e n tra l­
ne Z arządy E ksp lo a ta c ji posiada ją  ja k o  sw oje o d po w ie dn i­
k i  w  m in is te rs tw a ch  re p u b lik a ń s k ic h  zarządy eksp loa tac ji.

N a szczeblu w o je w ó d zk im  są W ojew ódzk ie  Z arządy Gos­
p o d a rk i W odnej, k tó ry m  podlega ją P ow ia tow e  Z arządy 
G ospodark i W odnej orąz Z arządy E ksp lo a ta c ji 'W ydzie lo­
nych  S ystem atów  M e lio ra cy jn ych , obe jm u jących  w iększe 
d o lin y  rzeczne lu b  kom p le ksy  m e lio racy jne .

Zasadniczą ro lę  w  eksp lo a tac ji od g ryw a  lin io w a  służba 
w o d n o -m e lio ra cy jn a  oraz spec ja ln ie  w yznaczen i do gospo­
da row an ia  wodą cz łonkow ie  ko łchozów , tzw . „za w ia d u ją c y  
w odą“ .

Obecnie zostanie om ów iona  organ izac ja  s łużby w y k o ­
na w s tw a  i  m echan izac ji, k tó ra  w  M in is te rs tw ie  R o ln ic tw a  
ZSRR je s t podporządkow ana C e n tra lnem u Z arządow i W y­
konaw stw a  Robót W o d n o -M e lio ra cy jn ych  (G ła w w o d s tro j-  
G ław no je  U p ra w le n je  po W odochaz ia js tw iennom u S tro i-  
tie ls tw u ). W  M in is te rs tw ie  U p ra w y  B a w e łn y  oprócz G ła w - 
w o d s tro ja  is tn ie je  oddz ie lny  C e n tra ln y  Zarząd S ta c ji M a - 
szyno w o-E kskaw a to row ych  (G ław m es-G ław no je  U p ra w le n ­
je  M aszyn o-E kska w a to rn ych  S tanc ij), k tó ry  dysponuje cięż­
k im  sprzętem  m echan icznym .

S tru k tu ra  C en tra lnych  Zarządów  W ykona w stw a  w  ZSRR 
jest podobna do naszego C entra lnego Z arządu W odnych 
M e lio ra c ji M in is te rs tw a  R o ln ic tw a  z tym , że posiada on 
m n ie j w yo d rę bn ion ych  jednostek o rgan izacy jnych . Naczel­
n ik o w i G ła w w o d s tro ja  podporządkow ane są poprzez g łó w ­
n e go , in żyn ie ra  oddz ia ły : p ro d u k c y jn y , techn iczny i  g łó w ­
nego m echan ika , a bezpośrednio podlega m u  oddz ia ł p la - 
n o w o -fin a n so w y  i  sprawozdawczości, oddz ia ł zaopatrzenia 
m a te ria łow o-techn icznego , księgowości, in spe k to r k a d r 
i  kan ce la ria . N a podkreś len ie  zasługuje połączenie w  je d ­
n ym  oddzia le całości p lan ow a n ia  (łącznie z za trudn ien iem ), 
fina nso w an ia  i ,  sprawozdawczości, co zapew nia dobrą  k o ­
o rd yna c ję  ty c h  zagadnień. Poza ty m  odnośnie p lanow an ia  
stosowana je s t ogólna zasada, że p la n y  rzeczowe, zaopatrze­
n ia  i  m echan izac ji sporządzane są przez od dz ia ły  fachowe, 
a oddz ia ł p la n o w o -fin a n so w y  sporządza p la n y  zbiorcze. 
Całość zaopatrzenia w  m a te r ia ły  i  sprzęt skom asowana jes t 
w  je d n y m  oddzia le  zaopa trzenia m ate ria łow o-techn icznego .
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Podobnie ca łoksz ta łt sp raw  zw iązanych z m echan izacją  
robó t, a w ięc zapotrzebow anie maszyn, nadzór nad w ła śc i­
w ą eksp loatac ją  sprzętu, rem onty , us ta lan ie  n o rm  p racy 
sprzętu, zużycia  p a liw a  itp ., zn a jd u je  się w  oddzia le  g łó w ­
nego m echan ika, a oddz ia ł p ro d u k c ji je s t dys tryb u to re m  
sprzę tu  i nadzo ru je  w łaśc iw e  w yko rzys ta n ie  maszyn.

C e n tra ln y  Zarząd W ykona w stw a  posiada sw oje odpow ie ­
d n ik i w  m in is te rs tw a ch  re p u b lika ń sk ich , a n ie k tó re  w ie l­
k ie  bu dow y są je m u  bezpośrednio podporządkow ane (np. 
naw odn ien ie  z G łów nego K a n a łu  T urkm eńsk iego , K a n a ł 
P o łu d n io w o -U k ra iń s k i i  P ó łno cno -K rym sk i).

W  o rg an izac ji i  zakresie p ra cy  s łużby w yko na w s tw a  
i m echan izac ji ro b ó t w o d n o -m e lio ra cy jn ych  is tn ie ją  po­
m iędzy poszczególnym i częściam i ZSRR dość znaczne róż ­
nice, podyktow ane w a ru n k a m i i  po trzebam i m ie jscow ym i. 
Zasadniczą cechą o rg an izac ji te j s łużby, od różn ia jącą ją  od 
s łużby eksp loa tac ji, je s t w y łączen ie  je j z m ie jscow ych  
w ładz te renow ych, a podporządkow an ie  bezpośrednio je d ­
nostkom  fachow ym .

W  m in is te rs tw a ch  gospodark i w o dn e j re p u b lik  średn ie j 
A z ji is tn ie ją  zarządy w yko na w s tw a , k tó re  posiadają na 
w ie lk ic h  ob iektach  w ydz ie lone k ie ro w n ic tw a  budow y, 
a m nie jsze ro b o ty  są w yko nyw a ne  przez w o jew ódzk ie  b iu ­
ra  bu dow y (ob łas tny je  s tro it ie ln o -m o n ta ż n y je  k a n to ry ). Po­
szczególne bu dow y są podzielone na o d c in k i w yko na w stw a , 
a w e w ną trz  tych  od c inków  na dużych ob iek tach  w ydz ie la  
się jeszcze o rg an izacy jn ie  poszczególne rodza je  robó t. B u ­
dowa m a m a js tró w  i  g ru p y  robocze zorgan izow ane w  b ry ­
gady.

W ew ną trz  w o jew ód zk ich  b iu r  bu dow y w yd z ie la  się w  m ia ­
rę po trzeby b ryg ad y  w yspecja lizow ane, np. m echan izac ji ro ­
bót ziem nych, m ontażu s iln ik ó w  itp . Prócz tego p ion  w y k o ­
naw stw a  ma sw o je  pom ocnicze p rzeds ięb io rs tw a specja lne 
(np. p rzedsięb iorstw o rob ó t m in e rsk ich ) oraz usługowe 
p u n k ty  w yk o n y w a n ia  typ o w ych  e lem entów  k o n s tru k c y j­
nych  i  p re fa b ry k a tó w .

W  n ie k tó ry c h  rep ub lika ch , ja k  np. w  U zbekistan ie , w szyst­
k ie  bu dow y są podporządkow ane tru s to w i w yko n a w s tw a  ro ­
bót w o dn o -m e lio ra cy jn ych .

G łó w n y m i z lecen iodaw cam i rob ó t są w o jew ódzk ie  zarzą­
dy gospodark i w odne j. T ru s t w y k o n u je  obok prac now ych 
rów n ież  w iększe ro b o ty  zw iązane z przebudow ą is tn ie ją cych  
urządzeń w o dn o -m e lio ra cy jn ych . Z arów no  w o jew ódzk ie  
b iu ra  budow y, ja k  i  w ydz ie lone  w ie lk ie  budow y są na p e ł­
nym  roz ra ch u n ku  gospodarczym , a tru s t u trz y m y w a n y  
je s t z n a rzu tó w  z tych  robót. N a tom ias t m in is te rs tw a  i  w o ­
jew ódzk ie  zarządy gospodark i w odne j są ca łkow ic ie  na bud­
żecie państw ow ym .

W  średn ie j A z ji oko ło  90% ziem nych rob ó t w o d n o -m e lio ­
ra c y jn y c h  je s t zm echan izow anych. L e k k im  i  częściowo śre­
d n im  sprzętem  m echan icznym  dysponu ją  k ie ro w n ic tw a  b u ­
dów, na tom ias t duże ro b o ty  ziem ne w y k o n u ją  stacje 
m aszynow o-ekskaw a to row e (M.E.S.), podległe poprzez re ­
p u b lik a ń s k ie  m in is te rs tw a  gospodark i w odne j C entra lnem u 
Z a rządow i M aszynow o-E kskaw a to row ych  S ta c ji M in is te r­
s tw a  U p ra w y  B a w e łn y  ZSRR. W  rep ub lika ch , k tó re  m a ją  
w iększą ilość tych  s ta c ji są one połączone w  rep u b lika ń sk ie  
tru s ty  m echan izac ji (np. U zbecki T ru s t M echan izac ji Robót 
Ź iem nych  w  Taszkiencie).

W  średn ie j A z j i  stacje  m aszynow o-ekskaw a to row e są za­
tru d n io n e  g łów n ie  w  cha rakte rze  podprzedsięb iorców  p rzy  
dużych robotach z iem nych budów  w yko n yw a n ych  przez : 
p ion  w yko n a w s tw a  oraz p rzeprow adza ją  prace zlecone przez 
w o jew ódzk ie  zarządy gospodark i w odne j zw iązane z od- 
m u lan iem  rzek i  kan a łów ; ponadto w y k o n u ją  n ie k tó re  ro -  j 
bo ty  na podstaw ie  um ów  z w iększym i ko łchozam i i  sow - 
chozam i.
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O grom  zagadnien ia w a lk i z zam u lan iem  c ieków  w  śred­
n ie j A z ji cha ra k te ryzu je  c y fra  oko ło 30 m ilio n ó w  m i! usu­
wanych roczn ie nam ułów .

P rzecię tn ie  jedna  stacja  obsługu je  te ren w o jew ództw a, 
zy czym  obszar ten dz ie li się na k i lk a  re jo n ó w  rob o ­

czych.
Stacje m aszynow o-ekskaw a to row e dzie lą  się na trz y  k la ­

sy, w  zależności od ich  rocznej zdolności p ro d u k c y jn e j:

I  k la s y  p rz y  ob ję tośc i w yko n yw a n ych  rob ó t z iem nych po­
w yże j 1 m iln . m 3,

I I  k la sy  0,5 —  1 m iln . m :!,
I I I  k la sy  0,3 —  0,5 m iln . m 3.

T ru s t m echan izac ji dz ie li się na oddz ia ły : p ro d u k c y jn o - 
c j ic z n y ,  głównego m echanika, p la n o w o -fin a n so w y  i  spra- 
ozdawczości, zaopatrzenia m ate ria łow o-techn icznego , ks ię ­

gowości, adm in is tracy jno -gospoda rczy  i kad r.
W  s tru k tu rz e  s ta c ji w ydzie lone są n o rm a ln ie , t rz y  oddzia- 

y. p ro d u k c ji, g łównego m echan ika  i  księgowości, p rzy  czym  
losc personelu je j w ynosi średnio 15 do 20 p ra cow n ikó w . 

r. ,C!b ?,adę re i ° nu  roboczego s tan ow i k ilk a  osób łącznie z na - 
cami lem  re ^0nu ’ m echan ik ie m  i te c h n ik a m i-w y k o n a w -

P rzy  truśc ie  m echan izac ji is tn ie ją  cen tra lne  w a rsz ta ty  
ma dokonyw an ia  rem o n tów  k a p ita ln ych , każda stac ja  ma 
c asne w a rsz ta ty  rem ontow e d la  rem o n tów  średn ich  i  ro -  
c-nych, a ponadto w  k ie ro w n ic tw a c h  re jo n ó w  roboczych sa 
i warsztaty  Podręczne d la  rem o n tów  bieżących

P o tila k tyczn ych . Rozpowszechnione są rów n ież  w a rsz ta ty  
r p A n; owe Przewoźne (na samochodach), d la  dokonyw an ia  
cm ontow  na budowach.

ro z taCu6 maszy now °-e kska w a to ro w e  p ra cu ją  na pe łnym  
oh rn t™ Un^ U gospodarczym  i posiadają n o rm a ty w  środków  

u io to w ych  dochodzący do 18% kosztu  w yko n yw a n ych
n i® W danym  ro k u  ro b ó t- P ieniądze te służą na k re - 

y tow am e części robó t, rem onty , m a te r ia ły  pędne itp . 
wyposażenie s ta c ji w  sprzęt jes t bardzo różne, zależnie 

u ch a ra k te ru  w yko n yw a n ych  przez n ie  robó t. W  średn ie j 
Z;H posiadają one przecię tn ie  po k ilk a d z ie s ią t m aszyn na 
rore sk łada ją  się przede w szys tk iem  e kska w a to ry  i re fu -  

n i l - Sr0dki transportow e, a w  m n ie jszych  ilośc iach zga r- 
łó w  -1’ spy,c h a rk i’ h yd ro m o n ito ry , p łu g i do kopan ia  k a n a -
ek k 1 ro w o w - Na Poszczególne zespoły m aszyn np. 2 __ 4

skaw a to ry  w ydz ie la  się specja lnego b rygad ie ra , k tó ry  
m ,7o0rui l® p ra cę maszyn, dba o zapew nienie n iezbędnych 
'v u ip ria ł0W ’ p a liw a > zm ian obsługi, sprzętu oraz d o p iln o - 
P ro fiiak tyczn0^ ' 32011' 3 WC w ła ś c iw y m  czasie rem on tów

WaTorP i° n if  m echan izac ji oprócz s ta c ji m aszynow o-ekska- 
lio raov-VyC7; is tn ie ^  w  re jonach  dużego nas ilen ia  p rac m e- 
rveh , aych stac-ie m aszynow o-m e lio racy ine  (M.M.S.). k tó -  
umówS zadan iem  je s t w yko n yw a n ie , na podstaw ie
oraz h a ° łCh0Zam? 1 sowchozam i, m e lio ra c ji szczegółowych 
d l i  odow a s taw ów  i z b io rn ik ó w  w odnych  re ten cy jn ych  
UJa Potrzeb ro ln ic tw a . '
l i o r a r f ^0 P °wazna ro Ję w  m echan izac ji rob ó t wod.no-m e- 
ro Wp o d g ryw a ją  ponadto stacje  m a szyn o w o -tra k tn -
skim  . • 7 ,)’ lktore w  średn ie j A z j i  podlega ją re p u b lik a ń - 
Rłó\vn^lln iS ^erS^WOm u p ra w y  baw e łny. P rzep row adza ją  one 
m ów  i !  Drace zw iązane z przebudow ą is tn ie ją cych  syste- 
stem JPe 'o rs c y in y c h , czy li z tzw . p rze jśc iem  na n o w y  sv- 
czasow ° d n ie tlla ’ w y k o n u ih  corocznie sieć m e lio ra cy jn a  
W odno-m elToracylnych3“  ZWiązane 2 eksP l°a ta c ją  urządzeń

Pełne Z,™’5Zku R adz ieck im  zw raca się ogrom ną uwagę na 
oorm nin- '° rzystan ie  sprzętu mechanicznego, pracującego 
ganię S i t  na d w ’e Jub t rz y  zm iany, przez ścisłe przestrze - 

stopniowego w zros tu  w ska źn ikó w  w yd a jn ośc i 
ż^n iu  n u nyc . f VPÓw  maszyn, p rzv  jednoczesnym  p rze d łu - 
ni? dzieki-eSU lcb prac.v - D uże e fe k ty  uzysk iw ane są g łó w - 
szkolen iii rn '1" OWGrnu i na w yso k im  poziom ie postaw ionem u 
sprawne operaJo ró w  sprzętu m echanicznego oraz przez 
zbędnych '°,r ^ an,lzow an te i bezwzględne przestrzeganie n ie - 
snwany reS°łW rem ontu  maszyn. D la  tra k to rz y s tó w  sto- 
c ia lne  nre - SyStem p rem iow o-ako rdow y, p rze w id u ją cy  spe- 

P rzykH rt Z;\  Przekroczenie no rm  p racy  sprzętu.
Uzbecki ^m śc iw eg o  zorgan izow an ia  szko ln ic tw a  iest
cie n o s i l i ,  M echan izac ji Z iem nych  Robót w  T aszk ien- 
neR0 w  k tó rc Cyi w łasna szko}ę obsług i sprzę tu  m echan icz- 
si(? jeden roi kan d yd a t na Pom ocnika m aszyn is ty  szkoli 
W yszkolenia t o 3 po.,odbyciu  odpow iedn ie j p ra k ty k i dalsze 

pom ocn ika  na m aszyn istę trw a  sześć m iesięcy.

Jak  ju ż  podkreślono na, początku, w  M in is te rs tw ie  R o l­
n ic tw a  ZSRR n ie  m a w ydzie lonego p ionu  s ta c ji m aszyno- 
w o -ekska w a to ro w ych , a są one ta k  samo, ja k  i  stacje  m a- 
szynow o-m e lio racy jne , podporządkow ane C entra lnem u Z a ­
rządow i E ksp loa ta c ji, a re p u b lik o m  podlega ją je dyn ie  
pod w zględem  o p e ra tyw n ym  poprzez m ie jscow e organa 
fachowe.

S tacje  m aszyn ow o-trak to row e  podporządkow ane są Cen­
tra ln e m u  Z arządow i M .T.S. M in is te rs tw a  R o ln ic tw a  ZSRR 
popi zez zarządy M.T.S. re p u b lik a ń s k ic h  m in is te rs tw  ro l­
n ic tw a .

Zależnie od potrzeb m ie jscow ych  w  poszczególnych M.T.S. 
są w yspec ja lizow ane b ryg a d y  d la  w y k o n y w a n ia  m e lio ra c ji 
szczegółowych, budow y s taw ów  i  m a łych  z b io rn ik ó w  w od­
nych, zaopatrzenia pa s tw isk  w  wodę, budow y studzien 
w  kołchozach, zagospodarow ania łą k  i pastw isk , zakładan ia  
pasów zadrzew ień itp . W  szeregu re p u b lik  (np. B ia ło ruś, 
M o łdaw ska  R epub lika ) o w iększym  n a s ile n iu  m e lio ra c ji są 
w yo d ię bn io ne  w  M.T.S. specja lne oddz ia ły  m e lio racy jne . 
Na podkreś len ie  zas ługu ją  duże ro b o ty  zw iązane z rozbu ­
dową z b io rn ik ó w  w odnych  i  sieci na w odn ia jące j, w y k o n y ­
wane przez oddz ia ły  m e lio ra cy jn e  M .T.S. w  czarnoziem nej 
ce n tra ln e j s tre fie  R.S.F .S.R. P onadto d la  w y k o n y w a n ia  
w iększych prac m e lio ra c ji szczegółowych oraz zagospoda­
row an ia  łą k  i  pas tw isk , skoncen trow anych  w  je d n ym  re jo ­
nie, is tn ie ją  specja lne stacje  M .T.S., zwane s tac ja m i m aszy- 
n o w o -łą k a rs k im i (M.Ł.S.). W  sk ład personelu każdej s ta c ji 
obok in żyn ie ra  m e lio ra n ta  w chodz i in ż y n ie r agronom , spe­
c ja lis ta  w  zakresie łą ka rs tw a .

W  p ion ie  centra lnego zarządu w yko n a w s tw a  o rgan izow a­
ne są w  m ia rę  po trzeby na szczeblu w o jew ód zk im , a czasa­
m i i  po w ia tow ym , specja lne je d n o s tk i p ro je k to w e  do op ra ­
cow yw an ia  d o kum e n tac ji techn iczne j d la  d robnych  rob ó t in ­
w e s tycy jnych , n ie  ob ję tych  p lanem  prac s łużby re p u b li­
kańsk ich  b iu r  p ro je k to w ych . O bok p ro je k tó w  m e lio ra c y j­
nych  w y k o n u ją  one rów n ież  p ro je k ty  zaopa trzenia ko łcho ­
zów  w  wodę.

C a łoksz ta łt o rg an izac ji s łużby w yko na w s tw a  na szczeblu 
w o jew ód zk im  podam y na p rzyk ła d z ie  W ojew ódzkiego Z a­
rządu G ospodark i W odnej w  M oskw ie , k tó ry  większość ro ­
bó t w y k o n u je  przez M osk iew sk ie  W ojew ódzk ie  B iu ro  B u ­
d o w n ic tw a  W odno-M e lio racy jnego , nadzo ru jąc je  pod 
w zględem  op e ra tyw nym  i ja kośc i w yko n yw a n ych  robót.

B iu ro  to  posiada w  sw o im  zarządzie obszerny p a rk  m a­
szynow y i w y k o n u je  na podstaw ie  um ów  w iększe ro b o ty  
w o dn o -m e lio ra cy jn e , zlecone przez W o jew ódzk i Zarząd Gos­
p o d a rk i W odnej oraz m niejsze prace m e lio ra cy jn e  i budo­
wę studzien w ie rcon ych  i  kopanych, na podstaw ie um ów  
z ko łchozam i i sowchozam i.

Duże b u do w y  zleca W o je w ód zk i Zarząd G ospodark i 
W odnej m ie jscow e j s ta c ji m aszynow o-ekskaw a to row e j, pod­
po rządkow ane j M in is te rs tw u  R o ln ic tw a  ZSRR.

R obo ty  w e w nę trzne j sieci m e lio ra c y jn e j ko łchozów  w y ­
konyw ane są na zasadzie um ó w  przez stacje  m aszynow o- 
łą ka rsk ie  i od dz ia ły  m aszynow o-m e łio racy jne , is tn ie jące  
p rzy  każdej s ta c ji m aszyn o w o -tra k to ro w e j. S tacje  te pod­
porządkow ane są bezpośrednio M osk iew sk iem u W ojew ódz­
k ie m u  Z arządow i R o ln ic tw a .

W o je w ód zk i Zarząd G ospodark i W odnej sp ra w u je  nadzór 
nad całością p rac w o d n o -m e lio ra cy jn ych  na te ren ie  w o je ­
w ództw a z -ram ien ia  O b łispa łkom u  (odpow iedn ik  Frez 
W RN.).

Na te ren ie  B ia ło ru s i w  M in is te rs tw ie  M e lio ra c ji są w y ­
odrębnione: Zarząd W ykona w stw a  i  Zarząd M echan izac ji 
Robót. Zarząd M echan izac ji posiada w  sw ym  p ion ie  stacje  ' 
m aszynow o-m e łio racy jne  (M.M.S.) i B ia ło ru ską  S tac ję  M a - 
szynow o-E kskaw a to rską  (M.E.S.). Prócz tego is tn ie je  jesz­
cze B ia ło ru s k i T ru s t W ykona w stw a  Robót M e lio ra c y jn y c h  
(B ie łm ie ljo s tro j) , posiada jący poważną ilość sprzę tu  m echa­
nicznego i  w ykonu jącego  przede w s z ys tk im  m e lio ra c je  
podstawowe. W szystk ie  te je d n o s tk i podlega ją M in is te r ­
s tw u  R o ln ic tw a  ZSRR, a o p e ra tyw n ie  są podporządkow a­
ne Republice. P onadto na te ren ie  B ia ło ru s i stacje  m aszy­
n o w o -tra k to ro w e  posiada ją  w ydz ie lone  od dz ia ły  m e lio ra ­
cy jne. O gółem  w  re p u b lice  te j is tn ia ło  w  1952 r. 15 s ta c ji 
m aszyn ow o-m e lio ra cy jnych  i  oko ło  200 oddz ia łów  m e lio ra ­
cy jn ych  p rzy  M.T.S.

Powyższe zm echanizowane je d n o s tk i p rzeprow adza ją  w ię ­
ksze prace m e lio ra cy jn e  zlecane przez w o jew ód zk ie  od­
d z ia ły  m e lio ra c ji p rzy  O b łispa łkom ie , oraz m nie jsze ro b o ty  
na podstaw ie  um ów  z ko łchozam i i  sowchozam i.
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B ia ło ru s k a  stac ja  ekskaw a to row a w y k o n u je  przew ażnie 
ro b o ty  ziem ne na dużych ob iek tach  oraz prace ubezpiecza­
jące.

P rzew idz iane  jes t skoncen trow an ie  w  truśc ie  w y k o n a w ­
stw a dużej i  średn ie j m echan izac ji oraz podporządkow an ie  
m u s ta c ji m aszynow o-ekskaw a to row e j.

S tac je  m aszynow o-m e lio racy jne  są organ izow ane na w ię ­
kszych kom pleksach d la  przeprow adzen ia  m e lio ra c ji w raz  
z pe łn ym  uzb ro jen iem  sieci i c a łk o w ity m  przygo tow an iem  
te renu  do up raw y . N a tom ias t oddz ia ły  m aszynow o-m e lio ­
racy jn e  w y k o n u ją  przew ażnie je d y n ie  sieć m e lio ra cy j szcze­
gó łow ych, a g łów n ym  ich  zadan iem  je s t zagospodarowanie 
te renów  odw odnionych.

P rzyk ła de m  w łaściw ego postaw ien ia  zagadnien ia  m echa­
n iz a c ji m e lio ra c ji na od c inku  naukow o-badaw czym  jest 
o rgan izac ja  i  m etody p racy  In s ty tu tu  M echan izac ji i E le k ­
t r y f ik a c j i  R o ln ic tw a  w  M ińsku . P om im o za ledw ie  p ięc iu  
la t  is tn ie n ia  zostało tu  op racow anych k ilkana śc ie  k o n ­
s tru k c ji m aszyn do rob ó t m e lio ra cy jn ych , z k tó ry c h  w ię k ­
szość je s t ju ż  p ro dukow ana  przez przem ysł. W  p racy  
swej In s ty tu t  op ie ra się g łów n ie  na m ło dych  inżyn ie rach  
m echan izac ji ro ln ic tw a , k tó rz y  ja k o  prace asp iranck ie  roz­
p ra cow u ją  poszczególne ty p y  maszyn. Prace te p rzep row a­
dzane są w  śc is łym  pow ią zan iu  z p ra k ty k ą , a w sze lk ie  po­
m y s ły  ulepszenia m aszyn dok ła dn ie  badane i analizow ane 
w  dośw iadcza lnych bazach te renow ych  i  na robotach w y ­
konaw czych, w  ścisłe j w spó łp racy  z personelem  techn icz­
n ym  p ro d u k c ji i  obs ług i maszyn. W  In s ty tu c ie  został 
skon s tru ow any  szereg ty p ó w  p ług ów  do m echanicznego 
w y k o n y w a n ia  i  re n o w a c ji ka n a łó w  m e lio ra c y jn y c h  i sieci 
szczegółowej odw odn ia jące j i naw o dn ia jące j, p łu g i krec ie  d la  
d ren  o 0  20 do 25 cm, w yko n yw a n ych  na głębokość 0,8 — 
0,9 m  i  rozstaw ie  d la  to r fó w  m a ło  rozłożonych 20 —  25 m; 
p łu g i c iężkie i  lże jsze do ka rczow an ia  zarośli, p ług  do g łę ­
bo k ie j o rk i łą k , zespół m aszyn do to rfo w a n ia  g ru n tó w  m i­
n e ra lnych  itd .

*
* *

Z agadn ien ia  zw iększan ia  w  Polsce bardzo n isk iego do­
tychczas stopn ia  m echan izac ji rob ó t w o d n o -m e lio ra cy jn ych  
je s t n ieodzow nym  w a ru n k ie m  rozszerzenia tych  prac 
i zm nie jszenia ich  kosztów  w łasnych , co szczególnie nab ie ­
ra  znaczenia w  zw iązku  ze zw iększa jącym  się z ro k u  na 
ro k  b ra k ie m  s ił roboczych.

Zabezpieczenie w zrostu  m echan izac ji rob ó t jes t n iezbęd­
ne d la  w yko n a n ia  p lan u  6 -le tn iego i p rzygo tow an ia  śię do 
w ie lk ic h  rob ó t następnego pięcio lecia . W  zw iązku  z pow yż­
szym  konieczne jes t:
—  zabezpieczyć niezbędne k a d ry  spec ja lis tów  na w szyst­

k ic h  szczeblach,
—  zorgan izow ać prace naukow o-badaw cze nad ty p a m i m a­

szyn przez u tw orzen ie  w  In s ty tu c ie  M echan izac ji i E le k ­
t r y f ik a c j i  w  W arszaw ie dz ia łu  ’m echan izac ji rob ó t w o d ­
no -m e lio ra cy jn ych ,

—  zapew nić kon ieczny d o p ły w  m aszyn m e lio ra cy jn ych  
i c ią g n ikó w  z p ro d u k c ji k ra jo w e j i  im p o rtu ,

— d la  zapew nien ia  pełnego w yko na w s tw a  u p ra w  m echan i­
cznych na łąkach  i  pastw iskach  u tw o rzyć  n iezw łoczn ie  
w  odpow iedn ich  P O M  oddz ia ły  m aszynow o-łąkarsk ie ,

—  d la  re a liz a c ji dużych skoncen trow anych  robót, p rz e w i­
dz ianych w  końcu p la n u  6-le tn iego, niezbędne je s t po­
w o łan ie  specja lnego m e lio racy jnego  p rzeds ięb io rs tw a ro - 
bó r zm echan izow anych, k tó re m u  b y łb y  podporządkow a­
n y  c iężk i i  średn i sprzęt m echan iczny oraz stacje  m aszy- 
n o w o -m e lio ra c y jn o -łą k a rs k ie , zorgan izow ane d la  w y k o ­
n yw an ia  robó t m e lio ra c y jn y c h  i  p rzeprow adzen ia  zagos­
podarow an ia  na w iększych  ob iektach.

Z agadn ien ia  te są obecnie rozp racow yw ane przez Cen­
tra ln y  Zarząd W odnych M e lio ra c ji M in is te rs tw a  R o ln i­
ctwa.

DZIAŁ II -  PODSTAWY PROJEKTOWANIA
IN Ż . K A Z IM IE R Z  K A R S

W sprawie instrukcji dla przeprowadzania studiów geo- i hydrogeologicznych
budowli piętrzgcych

Do n a jtru d n ie js z y c h  i n a jb a rd z ie j skom p liko w a nych  s tu ­
d ió w  p rzy  p ro je k to w a n iu  b u d o w li p ię trzących  na leży z a li­
czyć badania geo- i  hydrogeolog iczne. Od w łaściw ego p rze­
p row adzen ia  ty c h  badań zależy zarów no celowość gospo­
darcza in w e s ty c ji, ja k  i  je j koszt.

W  zw iązku  z w e jśc iem  w  okres op raco w yw a n ia  p lanu  
ro zw o ju  gospodark i w odne j na na jb liższy  okres, k tó ry  to 
p lan  oprzeć się m usi w  dużej m ierze na urządzeniach p ię ­
trzących, zagadnienie sprecyzow ania w y tyczn ych  i w yd an ia  
in s tru k c ji w  zakresie badań geo- i hydrogeo log icznych na ­
b ie ra  szczególnego znaczenia. W yda je  się, że za in teresow a­
ne b iu ra  p ro je k to w e  (H yd ro p ro je k t, E ne rgopro jek t, B iu ro  
P ro je k tó w  W odn o -M e lio ra cy jn ych ) w  po rozum ien iu  z In ­
s ty tu te m  G eolog icznym  i P ań s tw ow ym  In s ty tu te m  H y d ro - 
M eteo ro log icznym  p o w in n y  p rzys tąp ić  w  ja k  n a jb liższym  
czasie do op racow an ia  powyższej in s tru k c ji.

W  n r  11/52 „G ospo da rk i W odn e j“  w  a rt. pt. „S tu d ia  te ch ­
n iczne i  gospodarcze do bu dow y s iło w n i w odn ych “  om ó w io ­
ne ju ż  zostało ogólne znaczenie s tu d ió w  oraz ich podz ia ł 
na części, p rzy  ty m  w ym ien ion o  na czym  poszczególne s tu ­
dia  po legają. W  n in ie jszym  a r ty k u le  m ożem y zatem  bezpo^ 
średnio p rzys tąp ić  do szerszego om ów ien ia  dz ia łu  s tud iów  
geo- i hydrogeo log icznych . D z ia ł ten z uw ag i na n iezw yk le  
obszerną tem atykę  został p o tra k to w a n y  ja k o  w y tyczne  lu b  
próba in s tru k c ji d la  p ro je k ta n tó w , m ająca na celu u ła tw ie ­
n ie  w y w ią z y w a n ia  się p ro je k ta n tó w  ze s taw ianych  im  w y ­
m agań w  zw iązku  z op racow yw aną dokum en tac ją  techniczną 
oraz uporządkow an iem  i  u jed no lice n ie m  w za jem nych  sto­
sunków  m iędzy in ż y n ie ra m i a geologam i w  zagadnieniach 
badań geo- i hydrogeolog icznych.
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Jak  w iem y, n ie  ta k  daw no jeszcze s tud ia  og ran icza ły  się 
do uzyskania n a jb a rd z ie j p ry m ity w n y c h  danych i  p o w ie rz ­
chow nych pom ia rów . D op ie ro  og rom ny rozw ó j zapotrzebo­
w a n ia  ene rg ii e lek tryczne j oraz zauważone b łędy k o n s tru k ­
cy jne  i u jem ne s k u tk i w  okresie eksp lo a tac ji s iło w n i w o d ­
nych, w yw o ła ne  b ra k ie m  dosta tecznych t i  w ycze rpu jących  
s tu d ió w  w  czasie p ro je k to w a n ia  zakładu*), a os ta tn io  po­
trzeby  zw iązane z koniecznością przeobrażen ia p rzy ro d y  
p rzy  pom ocy w yko rzys ta n ia  w  p e łn i zasobów w ody, spowo­
d o w a ły  zw iększenie w ym agań w  odn ies ien iu  do stud iów .

Uznano za konieczne przeprow adzen ie d la  każdego sta­
d ium  (fazy) p ro je k tu  odz ie lnych s tu d ió w  i  badań w  zakre - i 
sie po trzebnym  dla uzyskan ia  pe łne j m ożliw ośc i z a p ro je k - : 
tow an ia  b u d o w li, zarów no pod w zględem  techn icznym , ja k  
i ekonom icznym .

W  odn ies ien iu  do badań geo- i hyd rogeo log icznych ro z - ! 
szerzenie zakresu s tud iów  w p ły n ę ło  na pow stan ie now e i [ 
gałęzi n a u k i —  geolog ii techn iczne j, znacznie odbiega jącej ! 
od dawno is tn ie ją ce j, m ało p rzyd a tne j d la  ce lów  spec ja l­
nych, geolog ii ogólne j, oderw ane j od te c h n ik i i m ato in te - j 
resu jącej się s tru k tu rą  i jakością  g ru n tów , na k tó ry c h  ma 
powstać budow la  p ię trząca i  z b io rn ik  wody.

*) Na sku tek  n iedostatecznie p rzem yślanych s tu d ió w  nie 
p rzew idz iano  .zam ulenia p a ru  z b io rn ikó w , a m. in . na rzece 
Colorado, k tó ry  ju ż  po 13 la tach  eksp loa tac ji zosta ł zam u­
lo n y  w  90%, a na je j do p ływ ie  z b io rn ik a  zam ulonego w  60% 
po 12 la tach.
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Słusznie p o d k re ś lił p ro f. inż. Ż m i g r o d z k i  w  a r ­
ty k u le  p t. „Z agadn ien ia  n o rm a liz a c ji i  ty p iz a c ji w  p ro je k ­
tach w odno-energe tycznych“ , że „N o rm a liz a c ja  i  typ iza c ja  
s tanow ią  w  energetyce w odne j p ro b lem  w ażny i  t ru d n y “ . 
Należy to tw ie rdze n ie  odnieść n ie  ty lk o  do p rac p ro je k to ­
w ych, a le  rów n ież  i  do p rac badaw czych —  c z y li s tud iów . 
D latego też w  dobie zam ierzonych w ie lk ic h  rob ó t w y k o rz y ­
stan ia  zasobów w odnych , w yd a je  się kon ieczne om ów ien ie  
W- sposób zw ięz ły , sp raw y tych  s tud iów , zde fin iow a n ie  ich  
zakresu, ja k im  p o w in n y  one odpow iadać, z podkreś len iem  
Potrzeby ja k  na jp iln ie jszego  w yd an ia  in s tru k c ji obow iązu­
jące j w  te j dziedzinie.

P rzed każdym  p ro je k ta n te m  b u d o w li p ię trzących  s to ją  trz y  
zagadnienia w ym aga jące op racow an ia  z p u n k tu  w idzen ia  
geo- i  hydrogeologicznego, je d n y m  z n ich  je s t w y jaśn ien ie  
sp raw y w y b o ru  m ie j ca d la  przegrody, d ru g im  —  m ożliw ość 
W ypełn ien ia  wodą zb io rn ika , trzec im  zaś —  w yszukan ie  
W po b liżu  m ie jsca budow y po trzebnych  m a te r ia łó w  s k a l­
nych i  okreś len ie  w a ru n k ó w  m ożliw ośc i dostaw y ich  na 
Plac budow y. Każde z ty c h  trzech  zagadnień pow inno  
być szczegółowo zbadane przez spec ja lis tów , k tó rz y  obow ią ­
zani są jasno sprecyzować odpow iedz i na postaw ione p y ­
tan ia , konieczne do w yko na n ia  p ro je k tu  wstępnego.

W  odn ies ien iu  do zagadnien ia  w y b o ru  m ie jsca d la  p rze­
g rody na leży us ta lić :

—  czy je s t dopuszczalne we w skazanym  m ie jscu  w y k o ­
nanie b u d o w li p ię trzące j do wyznaczonego poziom u z p u n k ­
tu  w idzen ia  m ie jscow ych  w a ru n k ó w  hydrogeo log icznych —  
Jeżeli n ie, to na leży podać uzasadnienie i  wskazać odpo­
w iada jące założeniom  nowe m ie jsce w  ta k i sposób, aby 
k ie ru n e k  osi p rzegrody nie  u leg ł w  da lszych fazach p ro je k ­
tow ych  w iększym  odchylen iom ;

~  na ja k ie j g łębokości można założyć fun d a m e n ty  budo­
w l i i  na ja k ic h  w a rs tw ach ; na leży podać, k ie ru n e k  tych  
W arstw , k ą t nachy len ia , ich  w ytrzym a łość , spoistość i  sto­
p ień przepuszczalności,

ja k  się k s z ta łtu ją  sp ra w y  w ód w g łębnych  i  g ru n to ­
w ych, ja k ie  są ich  źród ła  pow stan ia , ja k i je s t sk ład  chem i- 
czny, k ie ru n e k  i  rodza j ty c h  w ód, w  ja k ic h  w a rs tw ach  te 
Wody się zna jd u ją , czy są to  w o dy pod c iśn ien iem  czy też 
bez ciśn ien ia , czy is tn ie je  łączność tych  w ód 2 w ódą rzecz­
ką oraz gdzie to pow iązan ie następu je ;

ja k ie  są m ożliw ośc i f i l t r a c j i  w ody, je j ew ent. k ie ru n k i 
oraz w  ja k ic h  w a rs tw ach  ten ruch  is tn ie je , w zg lędn ie  może 
Powstać.

W  zależności od rod za ju  p ro je k to w a n e j b u d o w li, na leży 
doda tkow o w y ja śn ić  następujące zagadnien ia :

'W  p r z y p a d k u  p r z e g r o d y  c i ę ż k i e j .  
W ytrzym a łość  i  nośność w a rs tw  ska lnych  podłoża i  tych  
W arstw  g ru n tu , k tó re  p o w in n y  być usunięte, ze w zg lędu 
na zw ie trzen ie  czy rozm ycie. M ożliw ość pow stan ia  ześ­
liz g u  b u d o w li na sku tek is tn ie n ia  w  podłożu w a rs tw  sła­
bych. Is tn ie n ie  tek ton icznych  spękań w  podłożu i  na 
stokach oraz zdolność f i l t r a c j i  tychże m ie jsc. M ożliw ość 
w y p łu k a n ia  i  szczególnie lasow ania  w  w yp a d ku  obecno­
ści a n h yd ry tó w . M ożliw ość pow staw an ia  zsuw ów  na 
Przyczółkach.

— W  p r z y p a d k u  p r z e g r o d y  z i e m n e j .  
Obecność, czy b ra k  w a rs tw  sp rzy ja ją cych  ześlizgom. D o­
puszczalne obciążenie g ru n tu , szczególnie je że li w  pod ło ­
żu zn a jd u ją  się w a rs tw y  to rfow e , ilaste , lessowe itp . 
M ożliw ość osiadania m iejscowego. Zdolność f i lt ra c y jn a . 
M ożliw ość w y p łu k iw a n ia  i w  szczególności lasow ania 
poszczególnych rod za jów  g ru n tu . W yp ó r w ody i  m o ż li­
wość pow staw an ia  i ro zw o ju  zsuwów.

W  odn ies ien iu  do zagadnienia m ożliw ośc i w yp e łn ie n ia  w o - 
g zb io rn ika  om aw iane s tud ia  m a ją  w y ja śn ić :

~  czy te ren pow yże j przegrody, przeznaczony na z b io rn ik , 
może być w y p e łn io n y  wodą do zam ierzonego poziom u, 
a W szczególności: czy zn a jd u ją  się na n im  lu b  pod n im  
cenne ko p a lin y , czy is tn ie ją  na ty m  te ren ie  o b ie k ty  w y ­
m agające zabezpieczeń przed zalewem , w zg lędn ie  pod­
tap ian iem  i  czy je s t to m ożliw e ;

~~ czy rodza j, u k ła d  i jakość g ru n tó w  na ty m  d re n ie  n ie  
spow odują zam u lan ia  z b io rn ika ;
czy is tn ie ją  obecnie zsuw y stokowe, co jes t tego p rz y - 
czyną oraz czy w yp e łn ie n ie  z b io rn ik a  może przyczyn ić  
się do zw iększen ia zsuw ów is tn ie ją cych , ew ent. czy m o­
że w zn ow ić  zsuw y nieczynne w  c h w ili obecnej;

—  ja k i je s t u k ła d  w a rs tw  dennych i  s tokow ych  oraz czy 
m oż liw a  je s t ucieczka w o dy  ze z b io rn ik a ;

•— czy is tn ie ją  na te ren ie  z b io rn ik a  spękan ia skał, ja k i 
je s t ich  k ie ru n e k , stop ień spękania oraz czym  te spęka­
n ia  są w yp e łn io ne ; czy zachodzi zw iązek pom iędzy po­
szczególnym i spękan iam i oraz pom iędzy spękan iam i 
a do lin am i, n iże j po łożonym i;

— czy na leży się liczyć, że z w yże j po łożonych terenów , 
rzeka będzie p ro w a dz iła  ru m o w isko  —• je że li ta k , to 
J-akiego rod za ju  i  w  ja k ie j ilośc i oraz czy na sku tek  po­
m nie jszen ia  spadku zw. w . rum osz n ie  spow oduje zna­
cznego zam u lan ia  z b io rn ik a ; gdzie i  ja k ieg o  rod za ju  
g ru n ty  pow yże j z b io rn ik a  są n a jb a rd z ie j poddane e ro z ji 
oraz czy m ożna i  na leży je  zabezpieczyć przed unosze­
n iem  wodą;

.. czy w  p rzyp ad ku  w yp e łn ie n ia  z b io rn ik a  wodą, n ie  z a j-
azie ew entualność uzupe łn ien ia  w ód g ru n to w ych  i  w g łęb ­
nych  w odą ze z b io rn ik a  i ja k i je s t zw iązek m iędzy w o ­
dam i w g łę b n ym i i  g ru n to w y m i a wodą w  rzece;

—■ w  p rzyp ad ku  po d tap ia n ia  g ru n tó w  up raw nych , w y ja śn ić  
ich  rodza j i  rodza j u p ra w  tam  stosowanych, głębokość 
w ód  g ru n to w ych  i  ich  w ahan ie ; okreś lić  zw iązek tych  
w ód  z w odam i z b io rn ik a  oraz w ie lkość w yp o ru , k tó ry  
pow stan ie  na sku tek  w yp e łn ie n ia  zb io rn ika .

W  odn ies ien iu  do zagadnien ia  w yszu kan ia  w  pob liżu  
m ie jsca bu dow y po trzebnych m a te ria łó w  budow lanych  s tu ­
d ia  geo- i  hydrogeolog iczne muszą:

— ok re ś lić  d o p ły w  w o dy do w yko p ó w  fundam en tow ych  
oraz okreś lić  m ożliw ość w y p ie ra n ia  dna w yko pu ;

—  zbadać czy m oż liw e  będzie zabicie p a li do w yko n a n ia  
ścian szczelnych w  w yko p ie ;

—  okreś lić  szybkość w ie trze n ia  ila s tych  g ru n tó w  w  w y k o ­
pie  oraz m ożliw ość pow staw an ia  tam  zsuw ów;

—  okreś lić  w y trzym a łość  poszczególnych rod za jów  g ru n tu , 
w  sensie m ożliw ośc i zastosowania tych  czy in n ych  na ­
rzędzi p racy;

—  wyznaczyć te ren y  na sk ładow iska  m a te r ia łó w  budo w la ­
nych ;

—  wyznaczyć ogólne w a ru n k i m ożliw ości przeprow adzen ia 
dróg d la  tra n s p o rtu  m a te ria łó w ;

—  okreś lić  gdzie i  w  ja k ic h  ilośc iach zn a jd u ją  się złoża 
poszczególnych m a te ria łó w  budow lanych , kon iecznych 
dla  w yko n a n ia  tego czy innego rod za ju  budow y, a w ięc 
g lin y , p iasku , ż w iru , kam ien ia , ska ł l i ty c h  na ok ład z iny , 
czy m o n o lity ;

— podać sposób ich  w ydobyc ia  i  dostarczenia na p lac b u ­
dow y;

■— zbadać pod w zględem  chem icznym , m echan icznym  
i  b a k te rio log iczn ym  źród ła  w ody, k tó ra  będzie używ ana 
w  czasie w y k o n y w a n ia  robó t, a po w y k o n a n iu  —  d la  
po trzeb gospodarczo-p itnych.

*
* *

N a leży zdać sobie dok ładn ie  sprawę, że podany w yże j 
w yka z  zagadnień, k tó re  p o w in n y  być rozw iązane przed 
p rzystąp ien iem  do p ro je k to w a n ia  b u d o w li p ię trzących , nie 
je s t ostateczny. N a leży zatem  sp ra w y te om ów ić szerzej 
i  g łęb ie j, i  w  końcu w ydać w  fo rm ie  obow iązu jące j in s tru k ­
c ji,  k tó ra  n ie  ty lk o  u ła tw i obu s tronom  w za jem ne porozu­
m ien ie  się, ale i w  dużej m ierze u je d n o lic i i w  szczególności 
przyspieszy rea lizac ję  każdego p ro je k tu . O bran ie  m etod 
i sposobów przeprow adzen ia  s tu d ió w  czy to te renow ych, 
czy też kam e ra ln ych  na leży do zakresu prac spec ja lis tów  
geo- i  hydrogeo logów  i w  ty m  a rty k u le  n ie  może być po­
ruszane.
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4. K r ic k i j  i  H e nke l —- W odochoz ia js tw ienny je  rasczoty.

— ---------------- ----------- ------------------ ---------------- --- ------------ 245



Zeszyt 7 GOSPODARKA WODNA Rok X I I I

IN Ż . W Ł O D Z IM IE R Z  S K O R A S Z E W S K I

Samooczyszczanie wód otwartych oraz dopuszczalne obciqżenie
ich ściekami

W  m ia rą  ro z w o ju  p rze m ys łu  i  rozbudow y m ias t i  os ied li coraz w iększego znaczenia na b ie ra  zagadnienie  
och rony w ód przed zanieczyszczeniem . S ta ło  się ono ju ż  pa lą cym  i  pow ażnym  p rob lem em  w  okręgach d e ficy to w ych  
w  wodę.

W  dobie szybkiego ro z w o ju  gospodarczego k ra ju  tru d n o ś c i te mogą obejm ow ać coraz to now e re jo n y , je ś li za w ­
czasu n ie  zostaną przedsięw zięte odpow iedn ie  k ro k i zapobiegawcze.

P rzed w ła ś c iw y m i o rganam i a d m in is tra c ji pańs tw ow  ej za rysow u je  się zatem  konieczność op racow an ia  i  w yd an ia  
odpow iedn ich  in s tru k c ji po rząd ku ją cych  gospodarkę w odną na ty m  odc inku.

B ra k  ro z w in ię te j l i te ra tu ry  w  ty m  zakresie n ie  p o z w o lił na  w ła śc iw y  ud z ia ł św ia ta  hydro techn icznego w  po rząd ­
ko w a n iu  gospodark i w o dn e j na ty m  odc inku . P rzed m io t ten s ta ł się udz ia łem  ty lk o  n ie w ie lu  fachow ców  w  Polsce.

Z da jąc  sobie sprawę, że akc ja  w  zakresie  och rony w ód przed zanieczyszczeniam i s tan ie  się skuteczna je ś li 
obe jm ie  swą dz ia ła lnośc ią  n ie  ty lk o  ga rs tkę  w y b itn y c h  fach ow có w  ale i  szerokie  rzesze p ro je k ta n tó w  gospodark i 
w o dn e j p rze m ys łow e j i  ko m u n a ln e j —  R edakc ja  zam ierza w  k i lk u  a r ty k u ła c h  dać p rz e k ró j tego zagadnienia.

P odany n iż e j a r ty k u ł za w ie ra ją cy  syn te tyczny  dorob ek ś w ia to w y  w  zakresie  samooczyszczania w ód o tw a rty c h  
s tan ow i jeden  z pods taw ow ych  e lem entów  p ro b le m u  o c h ro n y  w ód przed zanieczyszczeniem.

K r a j nasz rozpoczął budow ę w ie lu  now ych  k a n a liz a c ji 
k o m u n a ln ych  i  p rzem ysłow ych . Ś c ie k i pochodzące z tych  
urządzeń muszą po p rze jśc iu  urządzeń oczyszczających t r a ­
f ić ' w  końcu  do w ód o tw a rty c h , ja k o  jedynego p ra k tyczn ie  
m ożliw ego od b io rn ika .

S top ień oczyszczania śc ieków  a za tem  i koszty tego zabie­
gu zależą ¡bezpośrednio od zdo lności ak tua lnego  o d b io rn ik a  
do samooczyszczania. Samooczyszczanie m a znow u  swe g ra ­
n ice p ra k tyczn e , w y n ik a ją c e  z u k ła d u  san ita rn o -b io lo g iczn ych  
w a ru n k ó w  lo k a ln y c h . Nasze w o dy  o tw a rte  są przew ażn ie  
racze j ubog ie. U rb a n iza c ja  oraz ro z w ó j p rze m ys łu  b iegną 
szybko naprzód. Rzeki, rzeczki, s tru m ie n ie  i  je z io ra  m uszą 
służyć jednocześnie, ja ko  ź ród ła  zaopa trzen ia  w  wodę p rz y ­
le g ły c h  os ied li oraz ja ko  b io log iczna  w yk a ń c z a ln ia  oczysz­
czania ścieków , w ykonanego ty lk o  w  p e w n ym  s to p n iu  w  za­
k ła da ch  kan a liza cy jn ych .

Z agadn ien ie  s topn ia  i  zakresu oczyszczania śc ieków  k o ­
m u n a ln ych  i  p rze m ys łow ych  od g ryw a  u nas ro lę  bardzo 
w ie lk ą . To samo m a zresztą m ie jsce w e w szy s tk ic h  k ra ja c h  
up rzem ys ło w ionych  i  gęsto za ludn ionych . Tym czasem  tem a t 
poruszony p o ja w ia  się w  naszej p ras ie  fachow e j rzadko, zaś 
po lska li te ra tu ra  p rz e d m io tu  je s t ¡bardzo uboga.

N u m e r s tyczn io w y  G esundheits In g e n ie u r z ro k u  b ieżą­
cego zaw ie ra  pracę d r  inż. W. M  ü  11 e r  a p t. „S e lb s tre in i­
gung und  zulässige Abw assenlast“ , będącą nade r z w a rty m  
konspektem  ca łośc i p rob lem atu . Sądzim y, że a r ty k u ł d r  inż. 
W . M i i l l e r a  w a rto  upow szechn ić w  ko ła c h  naszych h y -  
d ro te c h n ik ó w  ty m  ba rd z ie j, iż  poda je  on w  p rzyp iska ch  bo­
gatą b ib lio g ra fię  zagadnien ia . Toteż będziem y w  da lszym  
ciągu p o s iłk o w a li się w y w o d a m i wspom nianego au to ra , uzu ­
p e łn ia ją c  je  w  m ia rę  po trze b y  w s ta w k a m i z l i te ra tu ry  
ZSRR,' bardzo o b fite j w  ¡tej w łaśn ie  dz iedzin ie .

* * *

B ru d n e  śc ie k i kom u na lne  za w ie ra ją  duże ilo śc i m a te r ii 
o rgan iczne j, zag n iw a ją  prze to  ła tw o , szczególnie, gdy są po ­
zbaw ione d o p ły w u  pow ie trza . N a to m ia s t gdy są dobrze na - 
w ie trzone , bądź przez s ta ły  d o p ły w  św ieżej w ody, bądź przez 
w d m u c h iw a n ie  p o w ie trza  czy tlenu , w te d y  procesy gn iln e  
us ta ją  i  śc iek i u trz y m u ją  się w  stan ie  św ieżości, t j .  nie 
cuchną.

G dy śc iek i z a w ie ra ją  stale w  roz tw o rze  dostateczną ilość 
tlenu , w te d y  fe rm e n ta c ja  beztlenow a (anaerobowa) n ie  m o­
że się ro z w ija ć  w  ogóle i w ys tę p u ją  na scenę tlenow ce, re ­
duku jące  m a te rię  o rgan iczną szybko i  bez z łych  w yz iew ó w . 
O czyw iśc ie  zachodzą rów no leg le  i  reakc je  n a tu ry  czysto 
chem icznej. Ilość tlenu , potrzebnego do ro zk ła d u  i  m in e ­
ra l iz a c ji w o d y  b ru d n e j, ścieków, odniesiona do je d n o s tk i 
ob ję tośc i lu b  m ieszkańca jest m ie rn ik ie m  zanieczyszczenia. 
Oznaczam y go sym bolem  B .Z.T .n. W spó łczynn ik  n  odpo w ia ­
da ilo śc i dób, w  c iągu k tó ry c h  m a być zużyta  odpow iedn ia  
ilość tlenu . R ozróżn iam y B.Z.T.5 i  B.Z.T.20 c z y li zużycie 
t le n u  do procesów  chem icznych i1 b io lo g icznych  w  ściekach, 
k tó re  będzie m ia ło  m ie jsce w  czasie 5 -albo 20 dób.

Ś c ie k i b ru dn e  a lbo gospodarcze za w ie ra ją  pokaźne ilo ś c i 
m a te r i i o rgan iczne j, k tó ra  może być  rozłożona i  z m in e ra li-
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zow ana przez m ik ro o rg a n izm y , w ym aga jące  do swego ro z ­
w o ju  pow ażnych ilo śc i tlenu . Ilość  śc ieków  gospodarczych, 
p ro d u ko w a n ych  przez osied la  p rze c ię tn ie  na dobę w  c iągu 
roku , w y ra ża m y  w  postac i ilo czyn u  N.q, gdzie N  będzie za ło­
żoną liczbą  m ieszkańców , a q p rzec ię tną  dobową ilośc ią  ście­
ków , p ro d u ko w a n ych  przez m ieszkańca w  ciągu ro k u . Róż­
ne rodza je  p rze m ys łów  odda ją  rozm a ite  ilośc i ścieków , od­
po w iada jących  sw ym  c h a ra k te re m  ściekom  ko m u na lnym , 
ale p ra w ie  każdy z n ich  może być p rze liczo ny  na odpow ied­
n ią  ilość m ieszkańców  w g  ta b lic , op racow anych  na zasa­
dzie obse rw ac ji z p ra k ty k i.

K a n a liz a to rz y  n iem ieccy  p rz y jm u ją , że p ro d u k c ja  ście­
kó w  na  m ieszkańca ob liczeniow ego w y n o s i 150 1 na dobę 
p rzec ię tn ie  w  c iągu roku . L i t r  ta k ic h  śc ieków  p rzec ię tnych  
zaw ie ra  w g  Im h o ffa  m a te r ii m in e ra ln e j 530 mg/1, oraz 
730 mg/1 o rgan iczne j, razem  1260 mg/1. C a łk o w ite  roz łoże­
n ie  i  m in e ra liz a c ja  śc ieków  w ym a g a ją  20 dób p rz y  tem p. 
20°C i w  ty m  czasie śc ie k i p o trze bu ją  d o p ły w u  79 g ram ów  
tlen u  w  odn ies ien iu  do jednego m ieszkańca. A na log iczn ie  
liczone B ZT5 w yn os i 54 g na m ieszkańca i  dobę. L iczb y  
przytoczone dowodzą, iż śc ie k i surow e zużyw a ją  w  ciągu 
5 dób i  20°C 54/79 . 100 +  ok. 68,5% pe łn e j ilo ś c i tlen u , n ie ­
zbędnej do m in e ra liz a c ji.  P ięc iodobow e zapotrzebow anie  t le ­
nu biochem icznego zostało p rzy ję te , ja ko  no rm a  do ob licza ­
n ia  w y n ik ó w  dz ia ła n ia  oczyszczaln i. Ś c iek i m ie js k ie  niosą 
w ie lk ie  ilo śc i b a k te r ii,  m ia no w ic ie  od 2 do 20 m iln . w  cm 3. 
W  te j kw o c ie  część pokaźna p rzypada  na b a k te r ie  cho robo­
we, n ie  o d g ryw a ją ce  p ra w ie  żadnej r o l i  w  procesie oczysz­
czania. In n e  na tom ias t nada ją  się do tego celu. Jednakże, 
gdy o d p ły w  z  k a n a liz a c ji m ie js k ie j je s t dezyn fekow any, co 
z w y k le  przeprow adza  się za pomocą ch lo ru , to  t r a f ia  on do 
o d b io rn ik a  w  s tan ie  dość w y ja ło w io n y m . To samo m a m ie j­
sce, gd y  spuszczam y śc iek i gn ijące. W  ta k ic h  p rzypadkach  
odpow iedn ie  tlenow ce muszą się rozw iną ć  w  o d b io rn ik u , na 
co trzeba  pewnego czasu, a w ięc  i  d łuższej d ro g i w o dy p ły ­
nącej. R ozw ój t le n o w có w  odbyw a  się w  k i lk u  fazach —  na 
począ tku  bardzo szybko, m a le jąc  w  m ia rę  zb liżan ia  do sta­
nu  nasycenia poszczególnych ga tunkó w  -— i  p ro p o rc jo n a ln ie  
do zaw artośc i m a te r i i o rgan iczne j w  ściekach lu b  ich  m ie ­
szan in ie  z w odą o d b io rn ika . G dy ilość b a k te r i i  osiągnie po ­
z iom  o p ty m a ln y ,w te d y  dalsze procesy chem iczno -b io log icz - 
ne zależą od m a le jące j sta le  zaw artośc i odżyw ek o rgan icz­
nych  i  te m pe ra tu ry .

Ja k  w y n ik a  z p rzy toczonych  rozw ażań ogólnych, w p ro ­
w adza jąc ś c ie k i do w ód o tw a rty c h , m u s im y  się zawsze l i ­
czyć z pe w n ym  okresem  czasu, n iezbędnym  na przystoso­
w a n ie  się b io lo g ii o d b io rn ik a  do procesów  samooczyszcza­
n ia . N a tu ra ln ie  śc iek i m ie js k ie  ty lk o  w  n ie lic z n y c h  bardzo 
p rzyp ad kach  mogą być w prow adzone do w ó d  o tw a rty c h  
w  stan ie  surow ym . Z w y k le  m uszą być one oczyszczone p rz y ­
n a jm n ie j m echan iczn ie  w  odpow iedn ich  osadn ikach. S łusz­
ność pog lądu usta lonego w  zdan iu  poprzedn im , po tw ie rdza  
bieżąca p ra k ty k a  różnych  zak ład ów  ka n a liza cy jn ych .

O bserw acje j badan ia  rz e k i O hio w y k a z a ły  że liczba  b a k ­
te r i i  w  w odzie  pon iże j "wpustu śc ieków  m ie js k ic h  w zrasta  
dość ¡szybko, osiągając m aks im um  po 10 do 30 godzin 
p rze p ływ u . M a ks im u m  to je s t w iększe o 25 —  35% od s tanu  
początkowego w  m ie jscu  zm ieszania. D a le j w  m ia rę  samo­
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oczyszczania się rz e k i liczba b a k te r ii w  lec ie  m a le je  szybko. 
Proces te n  z im ą przebiega znacznie p o w o ln ie j.

P r z e b i e g  p r o c e s ó w  b i o c h e m i c z n y c h  s a ­
m o o c z y s z c z a n i a .  S p i t t a  zauw aży ł ju ż  w  1900 r., 
że zapotrzebow anie tle n u  przez w odę zanieczyszczoną jes t 
p ro po rc jon a lne  do zaw artośc i w  n ie j m a te r i i o rgan iczne j 
i  może służyć, ja ko  m ia ra  zanieczyszczenia. D ośw iadczenia, 
p rzeprow adzone przez tegoż a u to ra  w yka za ły , że prędkość 
somooczyszczania je s t n ieza leżna od ilo ś c i t le n u  rozpuszczo­
nego w  w odzie m ieszanej.

Jeże li zużycie t le n u  biochem icznego w y ra z im y  w  fu n k c ji 
czasu i  w yo b ra z im y  w  postac i w yk re su , to zauw ażym y, iż 
rozk ład  m a te r ii o rgan iczne j odbyw a się w  dw óch  fazach.

A deney w z m ia n k u je  o ty m  w  1908 r . w  spraw ozdan iu  
R oya l C om m ission on Sewage D isposai, dowodząc, że d o ty ­
czy to w  p ie rw szym  okresie  p ra w ie  w y łą czn ie  zw iązków  
węgla. P ro d u k ty  f in a ln e  pierwszego s topn ia  rozk ład u , to : 
d w u tle n e k  w ęg la , am on iak i  woda. D ru g a  faza ro zk ła d u  
zaczyna się późn ie j, zw yk le  w te d y  gdy p ie rw sza  została za­
kończona. O be jm u je  ona m in e ra liza c ję  zw iązków  azotu, 
a g łów ne p ro d u k ty  rozpadu s tan ow ią : d w u tle n e k  w ęg la  
i  azotany.

Z upe łn ie  analogiczne pog lądy z tego czasu zn a jd u je m y  
w  p racach  S trogonow a.

S t r e e t e r  i  P h e l p s  u s ta li l i  na podstaw ie  s tu d ió w  
i  badań rz e k i O hio następujące p ra w o  przeb iegu  u tle n ia n ia  
w  p ie rw sze j faz ie  ro z k ła d u  m a te r i i o rgan iczne j śc ieków  
w  rzece:

„S top ień  biochem icznego ro zk ła d u  m a te r i i organ iczne j 
w  w odzie jes t w p ro s t p ro p o rc jo n a ln y  do ilo śc i m a te r ii ro z - 
k ła d a ln e j za w a rte j jeszcze w  w odzie  w  c h w ili odniesien ia , 
m ie rzone j ja k o  u tle n ia ln ość “ .

P raw o  to w yra ża  się w  postac i następującego ró w n a n ia  
różn iczkowego

^ (La L  t )  __ d L 1 _  £  J

gdzie: L a  ■— zaw artość początkow a ro z k ła d a ln e j m a te r i i o r ­
ganicznej m ie rzona w  B .Z .T . c a łk o w ity m  w  m o­
m encie t  +  0,

L t  —  zaw artość pozostała m a te r i i u tle -n ia lne j, m ie rzo ­
na w  pozostałości B .Z .T . c a łk o w ity m  w  m om en­
cie t.

K i  —  w sp ó łczyn n ik .
C a łku ją c  ró w n a n ie  w  g ran icach  od 0 do t, o trz y m u je m y ;

Lt
In  ,— =  — K i i  gdzie n  =  lig nat.

La

a lbo log. ~ ~  =  — 0,134 i  =  — h, t 
La

Stęd o trzym u je m y

L t =  Lae ~~ K l 1 a lbo L t — La  10 ~  h ' 1

W spó łczynn ik  k i  p rędkośc i samooczyszczania pow sta je  
zam iast K i  w  re zu lta c ie  p rze rach ow a n ia  lo g a ry tm ó w  n a tu ­
ra ln y c h  na dziesiętne.

P.Z.T. t-d n io w e  je s t to ilość tle n u  zużytego przez wodę 
w  ciągu czasu t, podczas badań la b o ra to ry jn y c h . W yraża  się 
ona w zorem :

X t =  La  — L t =  La  f l  _ 1® - , łl *)

PredT ' ^ a m ie rzone w  mg/1. W spó łczynn ik  k i  je s t m ia rą  
*  *°« i u tle n ia n ia  biochem icznego. Podczas la fo o ra to ry j- 

y n usta lań  B .Z.T . p rz y jm u je m y  k i  =  0,1 p rzy  20°C. Jako 
r W y ję to  5 dób, w ięc

X 5 =  B .Z.T . 5
cesvi(^an â w ie lk ic h  rzek ZSRR i  A m e ry k i dowodzą, że p ro - 
gaia sarnooczy szczania wód o tw a rty c h  i  b ieżących p rze b ie - 
w  Ł h  natu.rze w 'g ty c h  sam ych zasad, ja k  to m a m ie jsce

j ,  , “ o ra to ria ch  P°óczas okreś lan ia  B .Z.T .
do Ok03-?ia WyŻe'i Przytoczone m ogą być p rze to  używ ane 
o m ta i am a Procesów samooczyszczania w ód  o tw a rty c h  
m usi h °-nym  oharakte rze b io log icznym . W spó łczynn ik  k i  
bim.v,w W ybrany stosownie do w łaśc iw ośc i badanego od­
b io rn ik a  na tu ra lnego .

P r ę d k o ś ć  s a m o o c z y s z c z a n i a  p r z y  20°C.

t v c h ° ^ Sy samooczy szczain ia  w  n a tu ra ln y c h  w odach o tw a r-  
czvnm 'v°f?  Przebiegać bardzo rozm a ic ie  i  d la tego  w sp ó ł- 

c i będzie się ta m  ró ż n ił od usta lonego w  la b o ra ­

to riach . Jest on fu n k c ją  w ła śc iw o śc i b iochem icznych  bada­
nego o d b io rn ik a  i  zależy w  p ie rw sze j l i n i i  od p o te n c ja łu  
biochem icznego rzek i, p rędkośc i jego ro z w o ju  oraz tem pe­
ra tu ry . B adan ia  P h e l p s  a w  1909 r. d a ły  d la  śc ieków  
B ostonu k i  =  0,1 p rz y  20IJC. Późnie jsze badan ia  w  W ash ing­
ton ie  i  Chicago d o p ro w a d z iły  do ta k ic h  sam ych w y n ik ó w  
p ra k tyczn ych , m ia n o w ic ie  k i  =  0,1. R e zu lta ty  podobne 
o trzym a ! S t r o g o n o w  w  M oskw ie  i  w  C h a rko w ie .1) 
P rz y jm u ją c  k i  — 0,1 o trzym am y, iż  p ie rw sza  faza rozk ła d u  
i  u t le n ia n ia  m a te r i i o rg an iczne j śc ieków  w ym aga  ok. 20 
dób p rz y  20°C. P rz y  ty m  ok. 80% B.Z.T.s zużyw a w  c iągu 
3,5 doby. Z a k ła d a ją c  prędkość rz e k i p rz y  n is ic im  poziom ie 
zw ie rc ia d ła  w  w ysokości ok. 0,5 m /sek, o trz y m u je m y  w  re ­
zu ltac ie , że w  ty m  czasie rzeka  p rz e p ły n ie  ok. 150 km .

R ozk ład  i  m in e ra liz a c ja  zanieczyszczeń w row adzonych  
do rz e k i mogą zachodzić i  znacznie prędze j, ja k  tego do­
wodzą badan ia  przeprow adzone nad S ekw aną w  la ta ch  
1874/75 przez G e r a d i n a .  S tw ie rd z ił on m ianow ic ie , iż  
zaraz po spuszczeniu śc ieków  ¡paryskich do S ekw any za­
w a rtość  tle n u  w  rzece spada gw a łto w n ie , osiągając m in i­
m um  pom iędzy 32 i  48 k m  po n iże j m iasta . D a le j zaw artość 
tle n u  w zras ta  dość szybko ¡i ok. 100 k m  pon iże j P aryża 
Sekw ana w ra ca  do s tanu  początkow ego. Inacze j m ów iąc, 
śc iek i p a rysk ie  zosta ły  w  zupełności rozłożone i  z m in e ra ii-  
zowane na dość k ró tk im  o d c in k u  rzek i.

B adan ia  F r a n k  l a n d a  na d  śc iekam i rozc ieńczonym i 
i  A  d e n  e y ‘a o d p ły w u  do łów  g n iln y c h  da ły  znow u dobrą  
zbieżność z w y n ik a m i P h e 1 p  s a.

A d e n e y  u s ta li ł podczas sw ych  badań śc ieków  n ie - 
rozcieńczonych k i  =  0,18.

P l e i s s n e r  bada ł w  1910 r .  w o dy  S p re w y  i  rozc ień ­
czone ściek i, zna jd u ją c  k i  =  0,18 do U,2a.

G r e e n f i e l d ,  E l d e r  i  M c  M u r r a y  (192'6) 
zna le ź li p rz y  badan iach  rz e k i I l l in o is  i  rozcieńczonych 
w  n ie j śc ieków  k i  — 0,11 p rz y  20°C.

W spó łczynn ik  k i  —  0,10, u s ta lo n y  przez P h  e 1 p s a 
i  T r i a u l t a ,  zosta ł ogóln ie  p rz y ję ty  do okreś leń  B.Z.T., 
ja k o  p rze c ię tn y . Jednakże nowsze ba dan ia  p o tw ie rd za ją  
w spom niane poprzedn io  re z u lta ty  badań P i e i s s n e r a  
i  A  d e n  e y ‘a, z k tó ry c h  w y n ik a ło , że k i  k s z ta łtu je  się 
często pow yże j 0,1. W artość k i  =f  0,1 odpow iada rzekom  sto ­
sunkow o dużym  i  n ie zb y t zanieczyszczonym .

S t r e e t e r  poda je, że rz e k i bardzo zanieczyszczone, 
p ły tk ie  o zarośn ię tym  ko ry c ie  posiada ją  k i  w  gran icach 
od 0,2 do 0,3 (w  p rze licze n iu  na 20°C). Jeże li chodzi o den­
ne osady to w y k a z u ją  one k i  =  0,03 do 0,05, a le  także 
i  pon iże j 0,01 w  zależności od w ie k u  osadu (szlam u) den­
nego.

N iedaw no  G o t a a s  zna laz ł d la  śc ieków  rozcieńczonych 
k i  =  0,19 p rz y  20UC. Zaś R u c h h o f f  i  jego w sp ó łp ra ­
cow n icy  dowodzą, że na w ie lko ść  k i  w p ły w a ją  różne 
c z y n n ik i j.ak: pH , tem pe ra tu ra , ilość  b a k te r ii,  zaw artość 
w  w odzie sub s tanc ji t ru ją c y c h  itp . O gó ln ie  rzecz b io rą c  
k i  w ód czys tych  je s t m nie jsze, n iż  b ru d n y c h  i  w  każdej 
rzece na leży się spodziewać w iększego k i,  pon iże j w lo tu  
ścieków , n iż  pow yże j.

45 p ró b  p rzep row adzonych  w  pe w n ym  p rzyp a d ku  da ło 
k i  w  g ran icach  od 0,07 do 0,25. W artośc i pom iędzy k i  —  
0,16 i  k i  —  0,20 p o w ta rz a ły  się na jczęście j. W spom n iany 
ju ż  R u c h h o f f  i  jego w sp ó łp raco w n icy  poda ją w  in ­
n y m  m ie jscu  sw ej p racy, że zn a jd o w a li k i  pom iędzy 0,04 
i  0,29 a p rze c ię tn ie  0,15. Rzeka I ll in o is  w y ka zyw a ła  k i  =  
0,135. B adan ia  w ód M is s is ip i d a ły  k i  =  0,086 p rz y  20°C 
pow yże j w lo tu  ścieków , na tom ia s t pon iże j tegoż s tw ie rdzo ­
no k i  =  0,121, podczas!, gdy w  ściekach k i  w yn os iło  0,16.

A n a liz y  śc ieków  z a m e ryka ń sk ich  obozów w o jskow ych , 
w yko na ne  podczas os ta tn ie j w o jn y , w y k a z a ły  znow u 
k i  =  0,10. O bserw acje  rz e k i L ip p e  d o p ro w a d z iły  do w n io s ­
ku, że je j zdolność u tle n ia ją ca  w yn o s iła  50% B.Z.T.-, w  ciągu 
p ie rw sze j doby  i  p rze licze n iu  na 20°C, co odpow iada 
k i  =  0,20.

K i t t r e l l  i K o c h t i t z k y  b a d a li pew ną rzekę w  
z le w n i Tenessee, k tó re j prędkość przec ię tna  w yn o s iła  0,21 
m /sek. B y ła  ona obciążona śc iekam i k o m u n a ln y m i od 
28 000 m ieszkańców  i  p rze m ys ło w ym i w  ilośc i odpow iada­
ją ce j 437 000 m ieszkańców  rów now ażnych .

*) A u to r  ty c h  w ie rszy  p rz y jm o w a ł ud z ia ł w  s tud iach  
cha rkow sk ich . C hodziło  tam  o pobó r w o dy  d la  w odoc ią ­
gów po n iże j u jśc ia  ścieków.
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P rz e p ły w  w  m ie jscu  w p us tu  śc ieków  w y n o s ił 17500 1/sek. 
O bciążenie śc iekam i p rz e p ły w u  w yn os iło  tedy ok. 25 m ieszk. 
na 1 1/sek. P rz e p ły w  w y n o s ił w  od leg łośc i 70 k m  od m ie jsca 
w p us tu  śc ieków  ju ż  ok. 25 000 1/sek, B .Z .T .5, na jw iększe  za­
obserw owane osiągało tam  poziom  20,6 mg/1. W artość w spó ł­
czynn ika  k i  w yn o s iła  0,26 tuż  pon iże j d o p ły w u  śc ieków  
i  spadała szybko do 0,017 p rz y  koń cu  badanego odcinka. 
Z aw artość t le n u  rozpuszczonego z poziom u początkowego 
5,34 mg/1 p rzy  20°C obn iży ła  się bardzo szybko, osiągając 
m in im u m  2,04 mg/1 pirzy 23,1°C po sześciu godzinach b iegu 
rzek i, licząc od w lo tu  śc ieków  w  dó ł. A le  ju ż  po je dn e j dobie 
osiągnęła wysokość 5,3 mg/1 lu b  58% nasycenia. B io rąc  
pod uw agę prędkość rz e k i 0,21 m /sek p o w ró c iła  ona do stanu 
początkow ego na 19 k m  pon iże j m ie jsca  d o p ły w u  zan ie­
czyszczenia.

B adan ia  wcześnie jsze rz e k i O hio, p rzeprow adzone przez 
S t r e e t e r a  i  P h e l p s a ,  prze liczone na now o przez 
tego ostatn iego w y k a z a ły  znaczne różn ice  w  zależności od 
m ie jsca pobo ru  prób, t j .  p rę dko śc i i  c h a ra k te ru  b iegu rzek i.

T A B L IC A  I
Zależność w ie lk o ś c i k i  od prędkośc i i  c h a ra k te ru  b iegu 

rz e k i w g  S t r e e t e r a  i  P h e l p s a

L. p. Prędkość m/sek

1 0,24 0,18
2 1,15 0,44
5 2,70 0,69

Badacz w yc iąga  stąd w n iosek, że p rz y  prędkośc iach  n ie ­
w ie lk ic h  k i,  m ie rzony  w  rzece, zb liża  się pod wzg lędem  
w ie lko śc i do poziom u, osiąganego w  la b o ra to r iu m . Z w ię k ­
szenie p rę dko śc i w  rzece, pow odu jąc lepsze w ym ieszan ie , 
podnosi odpow iedn io  w artość k i,  upodabn ia jąc  n a tu ra ln e  
procesy oczyszczania w ód b ru d n y c h  w  rzekach  do sztucz­
nie  w y tw a rz a n y c h  na oczyszczaln iach śc iekó '", s tosu jących 
osad czynny. Już M  e i  n  c k  zw ra ca ł uw agę na fa k t, iż  
p ły tk ie  rz e k i w o lno  p łynące, posiadają w iększą zdolność 
samooczyszczania.

O bse rw u jąc  s k u tk i spuszczania śc ieków  osadzonych do 
rz e k i U e cke r ko ło  P ren z la u  M  e i n  c k  zau w a ży ł bardzo 
szybkie  samooczyszczanie tego n ie w ie lk ie g o  s trum ie n ia . 
P rędkość p rzec ię tna  U eckera  w yn o s iła  0,25 m/sek, szero­
kość zw ie rc ia d ła  8 m, zaś głębokość 0,15. Inacze j m ów iąc, 
p rz e p ły w  n ie  p rze kracza ł 0,3 m s/sek. T em pe ra tu ra  w ody 
trz y m a ła  się na poziom ie  10,5°C. N ieczystości w prow adzone 
do w o dy  rzecznej ze ściekam i, zosta ły  ju ż  po p rze p ływ ie  
3 k m  z wodą rzeczną roz łożone w  80%, m ie rząc w  s k a li 
B.Z.T.5. Z aw artość  t le n u  n ie  spadała p rz y  ty m  pon iże j 5,6 
mg/1 lu b  50% nasycenia.

M e  i n e k  przypuszcza, że ta k  w ie lk a  prędkość procesu 
samooczyszczania w y n ik a  z tego, iż U e cke r posiadał 
zw ie rc ia d ło  50 ra zy  w iększe od głębokości, co sp rzy ja ło  
szybk ie j ad so rb e ji t le n u  z a tm o s fe ry  oraz że w sp ó łd z ia ła ła  
w  ty m  bogata roś linność denna i  m ik ro o rg a n izm y , żyjące 
ta m  w  dużej ob fitośc i.

O p ie ra ją c  się na sw ych  dośw iadczeniach M e i n c k  
tw ie rd z i iż  ba dan ia  prędkośc i ro z k ła d u  biochem icznego 
b y ły  prow adzone przew ażn ie  na rzekach  dużych  i  g łębo­
k ich . Zaleca on stosować do rze k  p ły tszych  następujące 
w s p ó łc z y n n ik i re d u k c y jn e  w g ta b lic y  I I .

T A B L IC A  I I
W sp ó łczyn n ik i re d u k c y jn e  w g  M e incka  czasu sam o­

oczyszczania

Głębokość mody m rzece Współczynnik redukcyjny

2 m i uiięcej 1
1 m ,, ,, 0,5
0,50 m ,, ,, 0,25
0,25 m „ „ 0,125

S ytuac ja  na c iekach  podw arszaw sk ich  po tw ie rdza  w y ­
w o dy  M e incka . Np. c iek  Wola-—O kęcie— W ila n ó w  p ro w a ­
dzący w  g ó rnym  b iegu  w y łączn ie  śc iek i surowe, tw o rz y
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w  ś redn im  liczne  p ły tk ie  roz lew iska  i  bagienka. R o z lew i­
ska te są bogato zarośnięte i o b fite  w  p la n k to n . Ś c ie k i 
oczyszczają się ta m  do tego s topn ia  że w  d o ln y m  b iegu 
ko ło  S łużew a ju ż  zupe łn ie  n ie  cuchną i  posiada ją  w yg ląd  
w o dy  czyste j, ja k k o lw ie k  niosą ogrom ne ilo śc i b a k te r ii.  
To samo obse rw u jem y w  d o lin ie  K on o top y  pon iże j Czecho­
w ic  aż do Z b ikó w ka . N ies te ty  oczyszczania n a tu ra ln e  nie  
d z ia ła ją  w  z im ie .

Dane przytoczone up rzedn io  oraz w y n ik i badań opisa­
nych  pow yże j doprow adza ją  do następu jących  w n io skó w  
genera lnych.

1. W spó łczynn ik  k i  jes t ty m  w iększy, im  m n ie jsza  i  p ły t ­
sza rzeka  w chodz i w  rachubę oraz im  ba rd z ie j je s t ona 
obciążona ściekam i.

2. W spó łczynn ik  p rze c ię tn y  k i  w aha się w  g ran icach  od 
0,1 do 0,3. R zek i duże i g łębokie , ja k  w  ZSRR lu b  U S A  
o n ie w ie lk im  s topn iu  zanieczyszczenia w y k a z u ją  k i  =  0,1. 
T uż pon iże j w p us tu  śc ieków  k i  w zrasta  do m aks. 0,15.

3. R zek i m nie jsze ja k  np. S prew a pod B e rlin e m , obcią­
żone śc iekam i -um iarkow an ie  lu b  bardzo, pos iada ją  k i  =  
0,20 —  0,25.

4. R zek i m ałe  i  rzeczki, p ły tk ie  i  zarośnięte, osiągają 
k i  =  0,3 i w yże j.

5. R zek i w ie lk ie  o dużych zaw artośc iach -m ate rii o rg a ­
n iczne j i  p la n k to n u  mogą także osiągnąć k i  wyższe od 
przecię tnego poziom u, us-talonego w  p. 1.

P rędkość samooczyszczania rzek  zależy w ięc w  dużym  
s topn iu  od m o ż liw o śc i -pochłanian ia t le n u  z a tm osfe r> , co 
znow u , w y n ik a  ze s tosunku z w ie rc ia d ła  do głębokości, 
p rę dko śc i i  ch a ra k te ru  b iegu w o d y  (b u rz liw szy  k o rz y s t­
n ie jszy) —  oraz ilośc i m a te r ii o rgan iczne j i  p la n k to n u . 
Zdolność samooczyszczania b ieżących w ód n a tu ra ln y c h  
d o ró w n y w a  czasem pod w zg lędem  spraw nośc i sztucznym  
urządzen iom  oczyszczającym  śc ie k i san ita rne.

W p ł y w  t e m p e r a t u r y  n a  p r ę d k o ś ć  
s a m o o c z y s z c z a n i a

W p ły w  te m p e ra tu ry  na B .Z.T . lu b  k i  b y ł p rzedm io tem  
liczn ych  badań. P le issner (1910) u s ta li ł ta k ą  zależność:

X r  =  X 20 [1 +  0,04 (T  -  20)]

gdzie: X T  i  X 20 są to B .Z.T . -przy tem pe ra tu rze  T  i  20°C. 
S t r e e t e r  i  P h e - l p s  w  1925 r. o k re ś li l i  dośw iad­
czaln ie  k i  — 0,1 p rz y  20°C i  w p ły w  te m p e ra tu ry  w y ra z il i 
fo rm u łą :

h r  =  h20 • 1,0477 ~ 20; gdzie h20 =  h t przy 20°G

T h e r i a u l t  po tw ie rdza  te w y n ik i,  na tom ia s t M  o o r  e 
dochodzi d la  g ra n ic  5°C —  20°C do nieco in n e j zależności, 
m ia no w ic ie

k T =  h20 ■ 1 ,065 r ~ 28

co zgadza się p ra k ty c z n ie  z fo rm u łą  P l e i s s n e r  a. W resz­
cie G o  t a  a s  p rzep row adza jąc  obszerne Taadania w p ły w u  
te m p e ra tu ry  na k i  p ie rw sze j fazy  rozk ła d u  zna laz ł roz ­
m a ite  w yra żen ia  k i  d la  poszczególnych te m p e ra tu r (t-abl. I I I ) .

D la  te m p e ra tu r pon iże j 15°C zna laz ł G o t a a s  w a rto ś c i 
k T  niższe od S t r e e t e r a  i  P h e l p s a ,  na tom ia s t te m ­
p e ra tu ry  wyższe d a ły  w y n ik i zbieżne. R e zu lta ty  osiągnię te 
przez G o t a a s a  odpow iada ją  w ięc  le p ie j fo rm u ło m  
P l e i s s n e r  a.

T A B L IC A  I I I
w g  G a t  a a s a

Temperatura W artość k T

5° — 15° C k „  ■ 1,108t_2°
15° — 30° C k20 • 1,0417-20
30° — 40° C A20 ' 0,965 T~20

V i e l  zauw ażył, że w p ły w  te m p e ra tu ry  na przebieg 
-procesów samooczyszczania je s t znacznie m n ie jszy, ń iż  to 
w y n ik a  z k ró tk o trw a ły c h  badań labó -ra to ry jnych . M ik ro ­
o rg an izm y  w ód b ieżących dopasow u ją  się ła tw o  do zm ian
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tem pe ra tu ry , ta k  pod wzg lędem  ilości, ja k  i  ga tunków , co 
Powoduje, że pow o lne zm iany  te m p e ra tu ry  w  no rm a ln ych  
g ran icach n ie  m a ją  w iększego .znaczenia d la  p rędkości 
Przebiegu u tle n ia n ia  biochem icznego. S i e r p  poda je, że 
oczyszczalnie p racu jące  na osadzie czynnym  w y k a z u ją  
bardzo n ie w ie lk ą  w ra ż liw ość  na zm ia ny  te m p e ra tu ry  w  g ra ­
n icach od 5° do 35°. Pełne w ię c  B .Z .T .20 p ie rw sze j fazy 
rozk ład u  zależy w g  n ie k tó ry c h  badaczy od te m p e ra tu ry  
i  może być różne d la  różnych  wód.

T h e r i a u l t  zna laz ł podczas sw ych  badań zależność 
następującą:

L a T =  L a20 (0.02T +  0.60)

gdzie L a r — pe łne B.Z.T. p ie rw sze j fazy  ro z k ła d u  p rzy  
tem pe ra tu rze  T, zaś Lato  = B . Z .T . pe łne d la  20°C.

G o t  a .as tw ie rd z i inacze j; w g  niego w a rtość  końcow a 
B.Z.T. p ie rw sze j fazy  rozk ła d u  b iochem icznego je s t bardzo 
m ało zależna od te m p e ra tu ry  w  g ran icach  5° —  30°C. O pie­
ra jąc  się na w y n ik a c h  sw ych dośw iadczeń w yp row a dza  
on zależność następu jącą:

L a l  =  La20 [1 -  0,000657 (T  -  20)]

G r e e n .  f i e l d  i  E l d e r  p rzep row adza jąc  badan ia  
Przy różnych  tem pe ra tu ra ch  pom iędzy 2° i  2Ó°C o trz y m a li 
Podobne w a rto śc i d la  B .Z.T. pełnego na całvn* obszarze 
tem pe ra tu r. M ożem y ted y  p rzy jąć , iż  w artość  pełnego 
B.Z.T. p ie rw sze j fazy  u tle n ia n ia  b iochem icznego jes t p ra ­
w ie  n ieza leżna od te m p e ra tu ry  w  g ran icach  5° —  30°, je -  
zeli ty lk o  m ik ro o rg a n iz m y  m a ją  dość czasu. P o trze bu ją  one 
zawsze pewnego okresu na do jrze w a n ie  do spraw nośc i 
op tym a lne j. O kres ten  jest d łuższy p rz y  5°C n iż  20°C, a po ­
w yże j ,spadą szybko.
. . B u t t e r f i e l d  i  W a t t i e  u s ta li l i  z całą pewnością, 
iz okres do jrze w a n ia  zależy od począ tkow e j ilośc i b a k te r ii 
w łaśc iw ych , z a w a rtych  w  w odzie zanieczyszczonej. B .Z.T. 
w  p ie rw szych  godzinach procesu może w yka zyw a ć  roz­
m a ite  w a rto śc i, a le  B.Z.T.s zależy bardzo m ało od po­
czątkow ej ilośc i b a k te r ii.

A  b i o t  zn a jd u je  dłuższe okresy  d o jrze w a n ia  w  tych  
Przypadkach, gdy k \  by ło  większe.

P ie rw sza faza biochem icznego u tle n ia n ia  i rozk ła d u  
obe jm u je  ty lk o  z w ią z k i w ęgla. Po n ie j następu je  druga, 
t.l- ro zk ła d  połączeń azotu, c zy li n it ry f ik a c ja .  Faza d ruga  
zaczyna się zawsze dopiero w tedy , gdy p ie rw sza  dobieg ła  
końca. Podczas oczyszczania śc ieków  i  p rz y  procesach sa­
mooczyszczania rze k  m am y z w yk le  do czyn ien ia  z p ierw szą 
tazą rozk ład u , poniew aż rz e k i bardzo zanieczyszczone 
zna jd u ją  się w  n ie j sta le .G dy ro z k ła d  zw iązków  w ęgla  po­
sunął się ju ż  dość daleko, ta k  je s t w  rzekach  dość czystych, 
nab ie ra  także  znaczenia druga faza samooczyszczania, t j.  
b iochem iczne u tle n ia n ie  zw iązków  azotu (n itry f ik a c ja ) .  
r  r  6 6 t  e r  zes taw ił na t le  w y n ik ó w  badań rów na n ie  

cha rak te ryzu jące  zużycie  t le n u  b iochem icznego podczas 
°b u  faz samooczyszczania. O to ono:

x  — L c ( l —  10— K  ) - f  Ln (1 — 10— K  (i — «> 
x  =  B .Z.T . obu faz ro zk ła d u  w  m om encie t
Lc =  B .Z.T . pe łne fazy  p ie rw sze j.
Ln — B .Z.T. pe łne d ru g ie j fazy

=  w sp ó łczyn n ik  p ie rw sze j fazy  
— w sp ó łczyn n ik  d ru g ie j fazy  

a =  okres czasu w yprzedzen ia  fa zy  d ru g ie j przez 
p ierw szą.

W yraz  d ru g i ró w n a n ia  m a sens ty lk o  p rz y  znaczeniach 
od a tn ich  ( t  —  a). W  p rze c iw n ym  raz ie  d ru g i człon p ra w e j
2?sci ró w n a n ia  odpada i  pozostaje ty lk o  w zó r d la  p ie rw ­

sze] fazy.

S t r e e t e r  zna laz ł na rzece I l l in o is  w a rto ś c i p rzecię tne 
knń i  kn  =  0,031 p rz y  20°C. Jednocześnie w a rto ś c i

oncowe B .Z.T . pe łnego w yp a d a ły  d la  obu faz  jednakow e, 
cj- Lc ■— L n  =  20,5 mg/sek.

M o o r e  zaś o trz y m a ł podczas sw ych badań kn  =  0,063 
Przy  20 C. N a tom ias t T h o m a s  poda je k n  —  0,062, ja ko  
znalezione w  ściekach dobrze za in fe k to w a n ych  p rz y  20°C.

tw ie rd za  on, że k n  d ru g ie j fazy  ro zk ła d u  w yn os i od 20 — 
V)/o ,k l> t j-  w spó łczynn ika  p ie rw sze j fazy. O kres w yp rze - 
S iv n-m ATd ru g ie -1 fazy  Przez p ie rw szą  byw a  ro zm a ite j d łu ­
gości. Np. S t r e e t e r  o trzym a ł a =  5 do 11 dób p rz y  te m ­
pe ra tu rze  20°C.

D o p u s z c z a l n e  o b c i ą ż e n i e  r z e k  ś c i e k a m i

Rzeka rozpoczyna proces samooczyszczania z c h w ilą  w p ro ­
wadzenia do n ie j śc ieków  b ru dn ych . Zespół b io log iczny  
aerobów, czynny w  procesie  w spom n ianym , w ym aga  do 
sw ej p ra cy  s ta łe j dostaw y tlen u . T len  zosta je po b ie ran y  
z w o d y  św ieżej, n a p ływ a ją ce j z gó ry  rz e k i i  jednocześnie 
z a tm osfe ry  przez lu s tro  w ody. P oczątkow o zapotrzebow a­
nie  je s t bardzo znaczne i  w  w odzie  m ieszanej pow sta je  
d e fic y t w  stosunku do pe łnego nasycenia, m ożliw ego p rzy  
dane j tem pe ra tu rze  i  c iśn ien iu . D e fic y t t le n u  w oda w y ­
ró w n y w a  przez adsorpcje z a tm os fe ry , a w ie lkość  i  p rę d ­
kość te j os ta tn ie j zależy znow u od głębokości w ody b ieżą­
cej, a w ięc  stosunku z w ie rc ia d ła  do n ie j, p rędkośc i rz e k i 
i  s topn ia  b u rz liw o ś c i biegu.

R zeki p ły tk ie  o ko ryc ie  za rośn ię tym  u zysku ją  w  lecie 
znaczne m oż liw o śc i w y ró w n a n ia  d e fic y tu  b ila n s u  t le n o ­
wego z fo tosyn te zy  od byw a ją ce j się w  ro ś lin a ch  podczas 
ro z k ła d "  OO2.

D e fic y t t le n o w y  rz e k i zm ien ia  się c iąg le  od m om entu  
d o p ły w u  zanieczyszczeń. Z m ia n y  te są w p ro s t p ro p o rc jo ­
na lne do zużycia t le n u  biochem icznego, k tó re  znow u od­
pow iada  B .Z.T . ch w ilo w e m u . A dso rpc ja  t le n u  przez po­
w ie rzch n ię  rz e k i zależy w g  A d e n e y ‘a w  p ro s te j l i n i i  od 
aktua lnego  d e fic y tu  b ilan su  tlenow ego.

S tosu nk i te u ję l i  S t r e e t e r  i P h e l p s  d la  m om entu  
t  w  następujące ró w n a n ie  różn iczkow e :

"  "  — K i L  — K2 D t 
d i

gdzie:
D t —  d e fic y t t le n u  rozpuszczonego w  c h w ili t 
L, =  B .Z.T . w  c h w ili t 
K , =  w sp ó łczyn n ik  prędkośc i u tle n ia n ia  
i i 2 — w sp ó łczyn n ik  p rędkośc i n a tle n ia n ia  w ody 

rzecznej. D a le j m am y:

L t = £ „ « - * .  ‘

gdzie Lo =  B .Z .T . pe łnem u w  m om encie 0, w ięc w ie lko śc i 
s ta łe j, w ięc o trz y m u je m y :

dD t _  v  r —— — K tL0e 
dt

—  k „d ,.

R ów nan ie  to  po sca łko w a n iu  o trzym u je  postać nastę­
pu jącą : i

D , Lo 1 — K j— ‘ ‘ (e łK , - K , e K it ) +  D 0e K it

T u  m am y:
D0 —  d e fic y t t le n u  w  m om encie t  =  0, 
e —  podstaw a lo g a ry tm ó w  na tu ra ln ych .

Przechodząc do lo g a ry tm ó w  dz ies ię tnych  o trzym a m y:

D i , k l  L l  ( l O - k J  -  l O - k , t ) +  D o l o ~ h 2t
«2 — «1

W reszcie:? ? ,
k i  =  0,4343 K t  i  k 2 =  0,4343 K t  

F a i r  na podstaw ie  rów na n ia , w yprow adzonego przez 
S t r e e t e r a  i P | r ę  1 p s a ł  op racow a ł znaną k rz y w ą  ob ­
ciążeń gran icznych ,) dopuszczalnych z p u n k tu  w idzen ia  b i­
lansu tlenow ego rzek  przez śc iek i i  w yc ią g n ą ł z ty c h  za ło­
żeń teo re tycznych  w n io s k i p rak tyczne .

O bciążenie dopuszczalne odpow iada  m in im u m  w spom ­
n ia n e j k rz y w e j, co oznacza m aksym a ln y  d e fic y t t le n u  ro z ­
puszczonego w  stosunku do s tanu nasycenia, k tó ry  może 
być jeszcze to le ro w a n y  z p u n k tu  w idzen ia  zdo lności samo­
oczyszczania w o d y  o tw a rte j i  k tó ry  pow sta je  po wpuszcze­
n iu  du rz e k i śc ieków  b ru d n ych . O czyw iście  obciążenie 
rz e k i śc iekam i, pow yże j p ro je k to w an eg o  w p us tu  now e j ich  
p o rc jk  g ra  ro lę  decydu jącą d la  p rz e w id y w a n ia  s ku tkó w  
tak iego poczynania . M in im u m  k rz y w e j F  a i r  a lu b  m aks i­
m um  d e fic y tu  t le n u  w  rzece ok reś lam y znaną m etodą, p rz y ­
ró w n u ją c  p ie rw szą  pochodną D t w zg lędem  t  do zera

949
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F a i r  o trz y m a ł zależność następu jącą: 

D  =  _In_  i o —k t.
max f  C

gdzie:

D max ~  na jw ię kszy  d e fic y t t le n u  pon iże j w p us tu  ścieków, 
tc =  czas p rz e p ły w u  śc ieków  od c h w il i  w lo tu  t  =  0 do 

c h w ili,  w  k tó re j D  =  D mor 
Jeże li śc iek i zostaną w prow adzone do rze k i, k tó re j w o ­

d y  ju ż  osiągnę ły m a ksym a ln y  d e fic y t tlen u , c z y li D == P malj 
to w te d y  tc  —  0 i nasze ró w n a n ie  upraszcza się do postac i:

Dopuszczalne obciążenie rz e k i w yp a d a  w te d y :
L o = J -  D max

B .Z.T . rz e k i ró w n a  się Lo, może w ięc  b yć  w  rzece obcią­
żonej do g ra n ic  dopuszczalnych —  n ie  w ieksze n iż  f - k ro tn y  
d e fic y t tlen u . Ilość now ych  ścieków , k tó rą  wówczas m o­
że p rzy ją ć  rzeka  bez przeciążenia, m u s i być  dostosowana 
do w a ru n k ó w  gran icznych , us ta lon ych  pow yże j.

F a i r  oszacował w artość  f  na pods taw ie  dośw iadczeń 
dotychczasow ych d la  różnych  ro d z a jó w  w ód  o tw a rty c h  
i o trz y m a ł różne liczby , rozrzucone w  gran icach  od 0,5 do 5.

W arto śc i m nie jsze o d p o w ia da ją  rze ko m  w ie lk im  i  g łę ­
b o k im  o m a le j p rędkośc i p rze p ływ u . W  m ia rę  tego, ja k  rze ­
ka p łyc ie je , w zras ta  prędkość, a ru ch  w o d y  nab ie ra  cha­
ra k te ru  bu rz liw eg o , w sp ó łczyn n ik  f  zaczyna się zb liżać do 
gó rne j g ran icy . F a i r  p rz y ją ł,  za S t r e  e t e r e m  i  P h e l -  
s e m  (¡i =  0.1, a w ięc za łoży ł je dn akow ą  prędkość u t le ­
n ia n ia  d la  w ód o tw a rty c h  w szys tk ich  ty p ó w  c h a ra k te ry ­
stycznych. B adan ia  późniejsze, k tó ry c h  w y n ik i up rzedn io  
p rz y to c z y liś m y  dowodzą, iż w  rzeczyw is tośc i rz e k i m niejsze, 
p ły tk ie  i  b u rz liw e  w y k a z a ły  znacznie wyższe w a rto śc i 
d la  fci. W sp ó łczyn n ik i k i  i k i  c h a ra k te ry z u ją  dw a  procesy 
towarzyszące samooczyszczaniu rzek. P rędkość u tle n ia n ia  
zanieczyszczeń o rg an icznych  zna jd u je  sw ó j w y ra z  lic z b o w y  
w  k i,  a w y w o ła n y  przez ten proces d e fic y t t le n u  rozpusz­
czonego w y w o łu je  w c h ła n ia n ie  tego p ie rw ia s tk a  przez rze ­
kę z p o w ie trza  w  s topn iu  i  z prędkością , zna jdu jącą  sw ó j 
w y ra z  w e  w sp ó łczyn n iku  k i.  Im  rzeka jes t p ły tsza , a  ru c h  
w ody b a rd z ie j b u rz liw y , ty m  w iększe je s t k i.  Na ogół m oż­
na pow iedzieć, iż  /ca je s t o d w ro tn ie  p ro p o rc jo n a ln e  do p rze ­
p ły w u , c z y li w iększe w  rzekach  m n ie jszych . Jednakże 
w  m ia rę , ja k  rzeka  p łyc ie je , a ru c h  w o dy s ta je  się b a rd z ie j 
b u rz liw y , w zra s ta  ana log iczn ie  do ku i  k i.  S tosunek ty c h  
c y f r  Zc2 : k i =  f  s k a lu je  w ie lko ść  dopuszczalnego obciąże­
n ia  śc iekam i rz e k i lu b  s tru m ie n ia , w chodzących w  ra c h u ­
bę. W spółzależność w ż ro s tu  obu w s p ó łc z y n n ik ó w  p o w o ­
du je , że ic h  s tosunek oscy lu je  w  na de r w ą sk ich  g ran icach  
i  zb liża  się do p e w n e j w ie lko śc i s ta łe j. O p ie ra jąc  się na 
us ta len iach  F  a i  r  a d la  kg m ożem y ob liczyć zależności n a ­
stępujące (tab lica  IV ,-

T A B L IC A  IV
W ie lkość w sp ó łczyn n ika  f  w  zależności od c h a ra k te ru  rz e k i

Charakterystyka rzeki *,

Rzeki duże 0 biegu leniwym 0,1 0.125 7 1,25
Rzeki duże wolno płynące 0,14 0,175 1,25
Rzeki 0  średniej prędkości 
Rzeki burzliwe 0  dużej pręd-

0,20 0,250 1,25

kości i małej głębokości 0,52 0,400 1,25

R ozw ażania nasze doprow adza ją  do w n iosku , iż  w ie l­
kość dopuszczalnego obciążenia rz e k i śc iekam i je s t p rz y  
s ta ły m  /  p ra w ie  je dn akow a  d la  rzek  w sze lkch  k a te g o r ii 
i  zależy ty lk o  od s topn ia  dopuszczalnego d e fic y tu  nasyce­
n ia  tlenem  Dc ob liczanego w g  fo rm u ły :

B ZTdop =  J  D c =  1,25 D c
gdzie: Dc —  dopuszczalny d e fic y t t le n u  rozpuszczonego.

W ody zaryb ione  p o w in n y  zaw ie ra ć  p rz y  20° p rz y n a j­
m n ie j 3,50 m g /1 t le n u  rozpuszczonego. Z aw artość  c a łk o w ita  
t le n u  rozpuszczonego w  wodzie, k tó ra  osiągała pe łne na ­
sycenie p rz y  20°C, w y n o s i 9,20 mg/1. D opuszczalny z p u n k ­

tu  w idzen ia  rybo s ta nu  d e fic y t t le n o w y  może osiągnąć po ­
z iom  9,20 -— 3,50 =  5,70 mg/1. Rzeka wchodząca w  ra c h u ­
bę, może w iec  być  obciążona śc iekam i w  ta k ic h  ro z m ia ­
rach, a b y  B Z T  pełne n ie  p rzekracza ło  1,25 X  5,7 =  7,1 mg/1, 
co znowu odpow iada B Z T  5 =  7,1 : 46 =  4,90 mg/1, a w ięc 
odpow iada no rm ie  g ran iczne j, u s ta lon e j d la  BZT5 przez 
I m h o f f a  w  w ysokośc i 5 mg/1. N ie k tó re  k ra je  m a ją  b a r­
dz ie j w ysok ie  w ym agania . B u reau  o f F ishe ries  U S A  usta­
li ło  d la  w ó d  za ryb io n ych  m in im a ln ą  zaw artość t le n u  ro z ­
puszczonego na poz iom ie  5 mg/1, co odpow iada dopuszczal­
nem u BZT5 =  3,60 mg/1.

Podczas obse rw ac ji rz e k i O h io  w  U S A  zauważono na­
stępujące stopnie zanieczyszczenia (ta b lica  V).

T A B L IC A  V
C h a ra k te r zanieczyszczenia rz e k i O hio (USA) w  zależności 

od BZTr, w g  O hio R iv e r  P o llu tio n  K o n tro l 1944

BZT5 wody rzecznej Zanieczyszczenia rzeki

0 —  3.0 mg/I Lekkie do umiarkowanego
3,0 — 5,0 mg/1 Umiarkowane do ciężkiego

powyżej 5,0 mg/1 Ciężkie

R o ya l Com m ission on Sewage D isposa l poda je w . sw ym  
spraw ozdan iu  n r  8 z 1912 r .  ja ko  m a ks im u m  dopuszczalne 
d la  rze k  zanieczyszczonych BZTr, =  4,0 mg/1, p rz y jm u ją c  
to za podstaw ę do us ta len ia  s topn ia  oczyszczania ścieków, 
spuszczanych do w ód o tw a rtych .

N o rm a B ZTs —  5,0 mg/1, podana przez I m h o f f a ,  od­
pow iada dość dobrze stosunkom  n ie m ie c k im  i  w  p rz e ra - 
ćhow an iu  na m ieszkańca pozw a la  na  przec ię tne obciąże­
n ie  p rz e p ły w u  rz e k i s u ro w y m i śc iekam i s a n ita rn y m i w  ilo ­
ści ok. 8 m ieszkańców  na każdy  1/s deb itu .

N a tu ra ln ie  mogą zachodzić oko licznośc i specja lne, w  k tó ­
ry c h  m us im y  stosować obciążenia m n ie jsze  a lbo  m ożem y 
w iększe. Jeże li te m p e ra tu ra  w o d y  rzeczne j p rzekracza 
w  lec ie  20°C, co może m ieć m ie jsce p rz y  dużych  dop ływ ach  
śc ieków  p rzem ysłow ych , w te d y  B ZTs p o w in n o  być o b n i­
żone do np. 4,0 mg/1, a lbo  i  n iż e j gdy chcem y zachować 
rybostan.

A na log iczna  h is to r ia  może m ieć m ie jsce w  górach na sku ­
te k  obnliżonego c iśn ien ia  atm osferycznego, powodującego 
zm nie jszen ie  g ran icznych  nasyceń w o d y  tlen em . O czyw i­
ście niższe te m p e ra tu ry  d z ia ła ją  w  k ie ru n k u  p rzec iw nym . 
W y n ik a  stąd p ro s ty  w n iosek, iż p rzed spuszczaniem  ście­
k ó w  su ro w ych  lu b  oczyszczonych w  ta k im , czy in n y m  
s topn iu , muszą i  p o w in n y  być zbadane w łaśc iw ośc i sam o­
oczyszczania od b io rn ika .

J a k  w y n ik a  z całości naszych rozw ażań, dopuszczalny 
stop ień obciążenia śc iekam i rze k  w aha się w  n ie w ie lk ic h  
g ran icach  i  rreoże być p rz y ję ty  ja k o  s ta ły . Jednakże p rę d ­
kość samooczyszczania je s t ba rdzo  różna  i  ja k  to  ju ż  po­
da w a liśm y  zależy w  ba rdzo  w ie lk im  ¡stopniu od rod za ju  
b iegu rzek i. Im  będzie ona p ły tsza , im  b a rd z ie j b u rz liw y  
c h a ra k te r nosi: je j bieg, ty m  prędze j zachodzą «procesy sa­
mooczyszczania. W spó łdz ia łan ie  p la n k to n u  i  bentosu oraz 
ro ś lin  w odn ych  może n ie ra z  zastąpić oczyszczaln ię sztuczną.

N a leży się uznan ie  d r  inż. W . M u l l e r o w i  za doskona ły 
p rzeg ląd ca łości zagadnien ia  samooczyszczania rz e k  na tle  
b iochem icznego zapotrzebow an ia  tlen u . D o kon a ł on ogrom ­
ne j p ra cy , ja k  w idać  z ilo śc i (35) ty tu łó w  dzie ł, s ta n o w ią ­
cych b ib lio g ra fię  ¡przedm iotu. W zględy językow e  n ie  po­
z w o liły  ^praw dopodobnie badaczow i ta k  sum iennem u na po­
dan ie  źróde ł s ło w ia ńsk ich , p rzede w s z y s tk im  zaś ro s y j­
sk ich  i  rad z ie ck ich . P race z jazdów  w o do c iąg ow o-kan a liza ­
cy jn ych , da tu jące  się w  R o s ji od osta tn iego k w a r ta łu  ub ieg ­
łego s tu le c ia  i  k o n tyn u o w a n e  p rzez ZSRR obecnie, zaw ie ­
ra ją  bogate m a te r ia ły  i  w y n ik i badań z in te resu jącego nas 
zakresu. Badacze ta c y  ja k :  S t r o g o n o w ,  I w a n o w ,  
Z i m i n ,  C z e r k i e s ,  B o  t u k ,  S z i s z k i n  i  w ie lu  in n y c h  
od e g ra li w ie lk ą  ro lę  w  ro z w o ju  te o r i i i  p ra k ty k i samo­
oczyszczania rzek , ty m  ba rd z ie j, że ZSRR posiada rz e k i 
o lb rzym ie , a za lud h ie n ie  dość rzadk ie , w ięc przeciążen ia  
c ie ków  n a tu ra ln y c h  śc iekam i obaw iać się n ie  po trzebu je , 
chyba  ty lk o  w  poszczególnych p rzyp ad kach  i  oko licach  
stepowych.

Inacze j je s t u  nas. K r a j nasz je s t dość ubog i w  w ody 
bieżące. C ie k i n a tu ra ln e  są p rzew ażn ie  m ałow odne, a lu d ­
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ność w zra s ta  z ro k u  na ro k . U rb an izac ja , w y n ik a ją c a  
z szybkiego up rzem ysłow ien ia , pow odu je  coraz w iększe ob ­
ciążenie śc iekam i w ód n a tu ra ln y c h , pow odu jąc  ich  sta łe  
zanieczyszczenie, co może doprow adzić  nasze rz e k i do sta­
nu g n iją c y c h  kan a łów . Już w  la ta ch  p rze dw o je nn ych  po­
dobne o b ja w y  w ys tęp ow a ły  in te n syw n ie  na te renach  p rze ­
m ysłow ych , doprow adza jąc tam te jsze rz e k i i s tru m ie n ie  do 
stanu ka n a łó w  ściekowych. U tra c iły  one ca łą  w artość ź ró ­
dła w ody, a s ta ły  się racze j ośrodk iem  a in tysan ita rnym . 
N a tu ra ln ie  ca ły  rybos tan  u le g ł zagładzie. N a w e t górna W i­
sła n a  p rze s trze n i pom iędzy K ra k o w e m  i  S andom ierzem  
jest ta k  zanieczyszczona śc iekam i k ra k o w s k im i,,  spuszcza­
n y m i w  stan ie  surow ym , iż p rz y  n is k ie j w odzie  le tn ie j w y ­
p a d k i m asowego śnięcia ry b  zdarza ją  się jeszcze na od le­
g łości do 100 k m  od W aw elu.

S pec ja lny  dz ia ł w iedzy  będący tem atem  naszej p racy, n ie  
m ia ł w  Polsce w ie lu  adeptów. D op ie ro  pow stan ie  In s ty tu ­
tu  H ig ie n y  s tw o rzy ło  podstaw y do badań na u ko w ych  w  ty m  
zakresie. R ów nież p ra cow n ia  dośw iadcza lna K a n a liz a c ji 
W arszaw sk ie j, w yb ud ow a na  przez inż. M . G om ulińsk iego  
■Wypuściła sporo prac d ru kow anych , o p a rty c h  na badan iach 
o ryg in a ln ych .

Czechosłow acja z k ra jó w  s ło w ia ńsk ich  z ro b iła  n a jw ię k ­
sze postępy w  dziedzin ie  re a liz a c ji p ra k ty c z n e j podanych 
zasad. O pracow ano tam  i  to  w  s k a li k ra jo w e j b ila n s y  t le ­
nowe w ie lk ie j ilo śc i rzek  i  rzeczek, s tw arza ją c  jedyną  ro z ­
sądną podstaw ę naukow ą d la  p ro je k ta n tó w  urządzeń, oczy­
szczających śc iek i b rudne.

S praw a ta  u  nas w yg ląda  gorzej. B adań system atycznych 
nie p ro w a dz im y . P rz y n a jm n ie j p u b lik a c je  są bardzo n ie ­
liczne i  noszą ch a ra k te r p rzyczyn ka rs tw a . Tym czasem

T A B L IC A  V I
Zależność prędkośc i samooczyszczania rz e k i od ch a ra k te ru

je j biegu

Charakter biegu rzeki K
Zużycie uj ciągu 

jednej doby 
ui %°A* całośei 

BZTS
Uwagi

Duże rzeki Rzeki i strumie-
bardzo leniwe 0,10 ok. 30'$ nie bardzo burz-

Duże rzeki n- liw e i dobrze na-
wolno płynące 0,14 ok. 40$ wietrzane mogą

Rzeki o średniej wykazywać
prędkości 0,20 ok. 54$ jeszcze większą

Rzeki o dużej prędkości. prędkość samo-
burzliwe ale płytkie 0,32 ok. 76$ oczyszczania

stan zanieczyszczenia naszych c ie ków  m n ie jszych  pogarsza 
się szybko. Jak  w y n ik a  z danych, k tó re  ko m e n to w a liśm y  
obszernie, m ałe rzeczk i i  p o to k i posiadają ogrom ne zdo l­
ności p rzerobow e w  stosunku  do śc ieków  b ru dn ych . Muszą 
one być je d n a k  p rzygo tow ane od pow iadn io  do tego celu. 
T u ta j w spó łżyc ie  m iasta  z w ie js k im  otoczeniem  pow inno  
być oparte  na zasadach, k tó re  b y  n ie  ham ując  ro zw o ju  
o s ie d li m ie js k ic h  u m o ż liw ia ły  w ie śn ia ko m  życie  bez s ta łe j 
g rozy zakażenia.

Jest to  jedno z k a p ita ln y c h  zagadnień u rb a n is ty k i w sp ó ł­
czesnej, a m ów iąc  ściśle, je j dz ia łu  nazwanego przez nas 
na łam ach „G ospo da rk i W odne j“  —  M e lio ra c je  m ie jsk ie .

D Z I A Ł  III -  P R O J E K T O W A N I E
DR IN Ż . Z Y G M U N T  SOCHOŃ

Opracowanie generalnych projektów gospodarki wodnej
w Zwiqzku Radzieckim

P ro je k ty  w iększych  in w e s ty c ji w odnych  w  Z w ią z k u  R a­
dz ieck im  oparte  są na opracow anych i  za tw ie rdzonych  p ro ­
je k ta ch  genera lnych gospodark i w odne j w  danym  obszarze 
(najczęściej w  dorzeczu) na tzw . sćhemach. P ro je k t ta k i 
P rzedstaw ia pe rspektyw ę ro z w o ju  gospodarczego danego te ­
renu  —  w  zasadzie na okres 15 la t  (3 p ię c io la tk i).

Podstawą do opracow an ia  generalnego p ro je k tu  gospodar­
u j. Wodnej je s t U chw a ła  R ady M in is tró w  ZSRR lu b  Repu­
b lik i.  W  uchw a le  je s t w y m ie n io n y  reso rt, k tó ry  za jm ie  się 
opracow an iem  p ro je k tu . W yb ó r re so rtu  uza leżn iony jes t 
od w a g i i  zagadnień, k tó re  m a ją  być rozw iązane. U chw a łę  
P rzygo tow u je  P aństw ow a K o m is ja  P la no w an ia  G ospodar­
czego („G osp łan“ ), uzgadn ia jąc ją  z za in te resow anym i re ­
sortam i,

W  uchw a le  podany jes t obszar (najczęściej dorzecze), 
K ie run k i gospodarczego rozw o ju , podstaw ow e dane ekono­
m iczne —  w y jśc io w e  i  spodziewane e fe k ty  w  różnych  ga­
łęziach gospodark i na rodow e j, ew ent. z lo k a liz a c ją  pod­
s taw ow ych ośrodków  przem ysłow ych , m ie jsk ich , l in i i  k o ­
m u n ika cy jn ych , p u n k tó w  hyd roenerge tycznych  i w ie lko śc i 
ene rg ii e lek tryczn e j, k tó ra  będzie oddana do dyspozyc ji 

anej ga}ęZj gospodark i na rodow e j w  za in te resow anym  ob­
szarze oraz e tapy rea liza c ji.

Resort po o trz y m a n iu  zarządzenia przekazu je  je  w  fo rm ie  
ie k tema podległe m u  sobie odpow iedn iem u in s ty tu to w i p ro -  
jeK tow em u, celem op racow an ia  p ro je k tu  generalnego. Z le ­
cenie to nazyw a się „zadan iem  na schemę“ .

In s ty tu t p ro je k to w y , o trz y m u ją c y  zlecenie, rozp racow u je  
w szystkie  zagadnien ia  techniczne i  gospodarcze w  sposób 
Kompieicso-wy, a w ięc  n ie  ogran icza się w y łączn ie  do za- 
gaanien, w  k tó ry c h  je s t w yspec ja lizow any. A  zatem  —  in -  
sty tu t  p ro je k tó w  gospodark i w odne j op racow u je  zagadnie- 
na U n ii k o m u n ika cy jn ych , rozb ud ow y  m ia s t i  os ied li, zao-

rtw L26-1?13 r  Y 0dę’ żeg lug i’ energe tyk i, p rzem ysłu , r o ln i­
c tw a  ltp . Do tego celu ma różnych  spe c ja lis tów  a w  raz ie

ich  b ra k u  —  zaprasza fachow ców  z in n y c h  in s ty tu tó w  
p ro je k to w ych , naukow o-badaw czych , z wyższych ucze ln i 
w zg lędn ie  z m in is te rs tw  —• w  cha rakte rze  rzeczoznawców. 
W  w y ją tk o w y c h  p rzypadkach  zleca n ie k tó re  zagadnien ia  
w zg lędn ie  ich  fra g m e n ty  do op racow an ia  in n y m  in s ty tu to m  
p ro je k to w y m , na ukow o-badaw czym  lu b  zespołom  p ra co w ­
n ik ó w  wyższych uczeln i.

Schema n ie  na leży do s tad iów  p ro je k to w a n ia . N ie  m a 
w y tyczn ych  co p o w in ie n  zaw ierać p ro je k t p lan u  genera l­
nego gospodark i w odne j. Jest to opera t, k tó ry  tra k to w a n y  
je s t in d y w id u a ln ie  w  zależności od zagadnień, posiadanych 
m a te ria łó w , od w a ru n k ó w  i  rozw iązań  tech n iczn ych  i  gos­
podarczych.

P ro je k t gene ra lny  op racow u je  się na podstaw ie  m ao 
w  s k a li 1 : 1.000.000, 1 :500.000, 1 :200.000 lu b  1 : 100.000', 
zebranych danych z l i te ra tu ry , z in s ty tu tó w  naukow ych , 
z u rzędów  cen tra ln ych  i te renow ych . W  raz ie  b ra k u  dosta­
tecznych m a te r ia łó w  w yko rzys tyw a n e  są w stępne rozpo­
znania techniczne i  gospodarcze a przede w szys tk im  p rze ­
prow adzane są w stępne badan ia  geologiczne, hyd rogeo log i­
czne, hyd ro log iczne , g lebowe, k lim a tyczne , w  zakresie is t ­
n ie ją cych  w a ru n k ó w  gospodarczych oraz p redyspozyc ji na­
tu ra ln y c h  danego obszaru w zg lędn ie  całego dorzecza.

P ro je k t gene ra lny  sk łada się w  zasadzie z trzech  części: 
ogólnej, techn icznych rozw iązań  oraz z generalnego koszto­
rysu  w ra z  z w n io ska m i co do e tapów  i  o rg a n iza c ji w y k o n a ­
n ia  ro b ó t i  spodz iew anym i e fe k ta m i ekonom icznym i.

Część ogólna zaw ie ra :
-—■ O m ów ien ie  h is to rycznego ro z w o ju  w a ru n k ó w  p rz y ro d ­

n iczych  i  gospodarczych badanego obszaru, k ie ru n k u  pożą­
danych zm ian  z p u n k tu  w idzen ia  po trzeb gospodarczych, 
m oż liw ośc i p rzy ro dn iczych  i  techn icznych  —  w ra z  z do łą ­
czeniem  m a te r ia łó w  uzasadn ia jących postaw ione tezy.

—  O m ów ien ie  w a r ia n tó w  m oż liw ych  techn icznych  roz­
w iązań  z na św ie tlen ie m  kosztów  i  spodziew anych e fe k tó w
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gospodarczych na bazie w ska źn ikó w  techniczno -  ekonom i­
cznych.

—  Uzasadnienie w a r ia n tu  podstaw owego (n iek ie dy  dw óch 
w a ria n tó w ) w yb ranego ja k o  n a jb a rd z ie j ra c jo n a ln y  pod 
wzg lędem  techn icznym  i ekonom icznym  i  opracowanego 
szczegółow iej w  p ro je kc ie  genera lnym .

Część druga zaw ie ra  m apy z op racow anym i różn ym i w a ­
r ia n ta m i a w  ty m  jeden w a r ia n t (w zg lędnie dwa) opraco­
w a n y  d o k ła d n ie j oraz ob liczenia i  zestaw ien ia  z dz iedz iny 
h yd ro lo g ii, b ilan su  wodnego surowego i perspektyw icznego, 
ilo śc i rob ó t w g poszczególnych ro d za jó w  in w e s ty c ji, zapo­
trzebow an ie  podstaw ow ych  m a te ria łó w  i  maszyn, s iły  lu d z ­
k ie j i  energ ii, sposobów zagospodarow ania ro ln iczego i  leś­
nego.

G łów ną osnową rozw iązań  techn icznych  je s t gospodarka 
wodna, a rea ł g ru n tó w  z jego n a tu ra ln y m i w a ru n k a m i, k o n ­
cepcja przeobrażen ia p rz y ro d y  oraz w y tyczne  p lan u  gospo­
darczego d la  danego obszaru. N a te j osnow ie rozw iązu je  się 
lo k a liz a c ję  urządzeń hyd ro techn icznych , służących do gos­
poda row an ia  w odą d la  różnych  ce lów  —  a w ięc d la  naw od­
n ień  g ru n tó w , d la  en e rg e tyk i w odne j, żeg lug i i  sp ław u, za­
opatrzen ia  ośrodków  przem ysłow ych , m ia s t i os ied li w  w o ­
dę. Na p la n ie  poda je  się z b io rn ik i wodne, hyd ro e le k tro w n ie , 
tra s y  żeglugowe, reg u lac je  rzek, obw a łow an ia , k a n a ły  d la  
ce lów  energetycznych, g łów ne k a n a ły  doprow adzające wodę 
do naw odnień , podstaw owe k a n a ły  odw adnia jące, u jęc ia  
i doprow adzen ia w o d y  d la  ce lów  przem ysłow ych , do m ias t 
i osied li, stacje  p rzepom pow yw an ia  w o dy  d la  różnych ce­
lów , m. in . i do naw odn ien ia . Podawane są rów n ie ż  p ro je k ­
tow ane m iasta  i osiedla, ośrodk i p rzem ysłow e, lin ie  k o m u ­
n ika cy jn e , wodociągowe, w ysokiego nap ięc ia  itp . O pra - 
w u je  się zagadnien ia  zagospodarow ania ro ln iczego te renów  
z uw zg lędn ien iem  m e lio ra c ji, ro d za jó w  płodozm ianów , 
w ie lko śc i gospodarstw  uspołecznionych i  ich in te n s y fik a c ji,  
os ied len ia  lu d z i, zaopatrzenia w  in w e n ta rz  ż y w y  i  m a rtw y .

W  zw ią zku  z p ro je k to w a n a  rozbudow ą w zg lędn ie  budow a 
now ych  m iast, osied li, ośrodków  przem ysłow ych , urządzeń 
hyd ro techn icznych  p rze w id u je  sie w  m ia rę  is tn ie n ia  lo k a l­
nych  m ożliw ośc i budow ę zak ładów , k tó re  dostarczą m a te ­
r ia ły ,  sprzęt lu b  us ług i d la  tych  bu dó w  lu b  urządzeń gosno- 
darczych, a w ięc np. cem entow nie, cegie lnie, h u ty , urządze­
n ia  d la  p rze ds ięb io rs tw  us ługow ych  itp .

P ow sta je  w  ten sposób p ro je k t p lan u  reg ionalnego, gdzie 
w szystk ie  gałęzie gospodark i na rodow e j w iązane są w  je d ­
ną kom p leksow ą całość w  procesie życ ia  gospodarczego 
obecnego i  przyszłego, w  k tó ry m  gospodarowanie wodą ma 
grać zasadniczą ro lę  i  to  n ie  ty lk o  bezpośrednią poprzez 
eksp loatac ję  urządzeń hyd ro techn icznych , ale i  nośrednią — 
poprzez zm ianę k lim a tu , poprzez przeobrażenie p rzyro dy , 
k ra jo b ra z u  i  cz łow ieka. W  ten sposób p lan  gospodark i w o d ­
ne j da je  w y tyczne  p o lity k i techn iczne j i  gospodarczej 
w  danym  obszarze.

P ersp ek tyw iczny  b ilan s  w o d n y  op ie ra  się na is tn ie ją cych  
w ie lkośc iach  o d p ływ u  i  opadu oraz na p ro je k to w a n y m  n ia ­
n ie  gospodarow ania w odą p rzy  pom ocy system u urządzeń 
hyd ro techn icznych , służących do m agazynow ania, rozp ro ­
w adzan ia  oraz odprow adzan ia  w ody. N ie  uw zg lędn iany  
je s t w p ły w  p rzysz łe j in te n s y f ik a c ji ro ln ic tw a  lu b  leśn ic tw a  
na o d p ły w  za w y ją tk ie m  poboru  w o d y  do system ów na w a d ­
n ia ją cych  oraz z rzu tó w  w o dy  z ty c h  system ów. W  w ie lu  
p rzypadkach  ju ż  obecnie n ie  uw zg lędn ia  się w  pe rspe k ty ­
w iczn ym  b ilan s ie  w o dn ym  z rzu tó w  w o d y  z naw odn ień  
g ru n tó w  ornych, gdvż p ra k ty k a  w skazu ie , że n rz y  ra c jo n a l­
n ym  gospodarow aniu  w oda doprow adzona jes t w  całości 
zużyw ana w  danym  system ie na w a d n ia ją cym  i n ic  z n ie j 
n ie  dochodzi do od b io rn ika .

P erspek tyw iczne  p la n y  gospodark i w o dn e j d la  A z ji ś rod­
kow e j p rze w id u ją , że potrzebna ilość w o d y  do naw odn ień  
w  p rzyszłośc i zm n ie jszy się o 20% w  s tosunku do obecnie 
stosowanych ilośc i a to  z uw ag i na udoskona len ie  system ów 
m e lio ra cy jn ych  (zm niejszenie z rz u tó w  i  s tra t n ie p ro d u k ­
cy jn ych  na w s iąkan ie ) oraz na lepszą agro techn ikę . W  p rzo ­
du ją cych  ko łchozach np. U zbek is tanu  uzyskano, przez p rz e j­
ście na system  ro w ó w  czasowych i przez leoszą eksp loata­
c ję  system ów  m e lio ra c y jn y c h  ja k  rów n ie ż  ag ro techn ikę  
postaw ioną na wyższym  poziom ie, zarów no zm niejszenie 
ilośc i zużyw anej w o d y  do naw odn ień  ja k  i zw iększenie p ro ­
d u k c ji ro ln e j na 1 ha u ż y tk u  ornego. Z rz u ty  w o dy tu ta j 
też w y d a tn ie  zm ala ły .

G enera lne koszto rysy w e d łu g  ro d za jó w  in w e s ty c ji, op a r­
te na w skaźn ikach  techn iczno-ekonom icznych , oraz koszto­
rys  zb io rczy u ję te  są w  części trzec ie j opera tu . Na podsta­
w ie  opracow ań ekonom icznych podawane są w  n ich  w y n i­
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kow e e fe k ty  gospodarcze w  p rze liczen iu  na koszt jednos t­
k i  p lanow ane j p ro d u k c ji, np. 1 kW h, 1 m 3 w o dy  podawanej 
do naw odn ien ia , 1 q p ro d u k c ji ro ln e j itp . —  z uw zg lędn ie ­
n iem  a m o rty z a c ji n a k ła d ó w  in w e s ty c y jn y c h  oraz kosztów  
eksp loa tacy jnych . N a leży zauważyć, że is tn ie je  tendencja , 
żeby ograniczać do m in im u m  kosz ty  eksp loa tacy jne  naw e t 
drogą zw iększeń:r: n a k ła d ó w  in w es tycy jn ych .

Część ta  ob e jm u je  rów n ie ż  op racow an ia  dotyczące orga­
n iz a c ji rob ó t z uw zg lędn ien iem  rodza jów , w ie lko śc i i  ilośc i 
p rzeds ięb io rs tw  usługow ych, w yposażenia ich  w  podstaw o­
w e m aszyny i  sprzęt do ro b ó t i lu d z i oraz e tapy re a liz a c ji 
poszczególnych ro d za jó w  in w e s ty c ji.

W  przypadkach  gdy p rz y  op racow an iu  generalnego p ro ­
je k tu  w y n ik n ie  potrzeba p rzeprow adzen ia  spec ja lnych  ba­
dań w  zakresie zagadnień, d la  k tó ry c h  b ra k  je s t odpow ied­
n ich  m a te r ia łó w  •— do ope ra tu  dołącza się część czw artą , 
w  k tó re i podawane są w y tyczne  co do zakresu, rod za ju  
i  szczegółowości po trzebnych doda tkow ych  badań i  s tu d ió w  
nad n ie rozw iązanym  zagadnien iem  (za łączn ik ten  nazyw a­
n y  jes t „T ie ch n iko -e ko n o m icze sk ij d a k ła d “  —  w  skróc ie  
„T E D “ ).

In s ty tu t  p ro je k to w y  m a obow iązek uw zg lędn iać założe­
n ia  i  rozw iązan ia  generalnego p ro je k tu  gospodark i w odne j 
z za in te resow anym i reso rtam i.

Po op racow an iu  scbem y przekazu je  ją  in s ty tu t do swego 
reso rtu  —  C entra lnego Z arządu P ro je k to w a n ia  G ospodark i 
W odnej. P ro je k t jes t tam  badany i o p in io w a n y  przez Od­
dz ia ł E kspe rtyz  (organ po d leg ły  bezpośrednio k ie ro w n i­
c tw u  reso rtu  —  da w n ie j Rada N aukow o-T echn iczna  —• od­
po w ia da ją cy  naszemu K O P I). Następn ie reso rt przekazu je  
p ro je k t do „G osp łanu “ , gdzie w yp o w ia d a  się Rada N auko­
w o-Techn icznych  Ekspertyz. G enera lny  p ro je k t za tw ie rdza  
Rada. M in is tró w  ZSRR lu b  R e p u b lik i, a p rz y  bardzo w ie l­
k ic h  w zg lędn ie  o spec ja lnym  znaczeniu in w es tyc ja ch  —  
N a jw yższa Rada Z w iązku .

Z a tw ie rd zo n y  genera lny p ro je k t gospodark i w odne j da­
nego dorzecza w zg lędn ie  re jo n u  sta je  się podstaw ą do w łą ­
czania do p lan u  gospodarczego in w e s ty c ji w  różnych  gałę­
z iach gospodark i na rodow e j w  ko le jn ośc i i  rozm iarze  p rze­
w id z ia n y m  w  za tw ie rdzone j schemie.

*

Zagadn ien ie kom p leksow ych  rozw iązań  gospodark i w o d ­
nej je s t obecnie w  naszych w a ru n ka ch  bardzo ak tu a ln e  
i żyw o dysku tow ane zarów no w śród te ch n ikó w  ja k  i  eko­
nom istów . K om p leksow ych  rozw iązań w ym aga p lanow a 
gospodarka w sz y s tk im i naszym i zasobami, w śród  k tó ry c h  
woda zaczyna grać coraz poważnie jszą ro lę  i  to n ie  ty lk o  
w  ro ln ic tw ie  i  żegludze, ale i  w  przem yśle, energetyce, gos­
podarce ko m u n a ln e j i  w  szeregu in n y c h  dz iedzin  nasze­
go życia gospodarczego. Coraz ba rdz ie j ro z w ija ją c e  się b u ­
do w n ic tw o  w odne i  m e lio ra cy jn e  i na rasta jące zapotrzebo­
w an ie  w o d y  przez różne gałęzie gospodark i na rodow e j 
zm uszają nas do skoo rdynow an ia  i us ta len ia  p lan u  gospo­
da row an ia  w odą w  pe rspe k tyw ie  w ie lu  la t  naprzód. Jest to 
je d yn ie  m oż liw e  poprzez opracow an ie  genera lnych p ro je k ­
tó w  gospoda iK i w odne j w  ca łych dorzeczach —  na w zór 
schem op racow yw anych  w  Z w ią zku  R adzieckim .

Zadan ie  to  n ie  je s t ła tw e , lecz praca w  ty m  k ie ru n k u  zo­
sta ła  ju ż  rozpoczęta. Poważne trudn ośc i p rz y  kom p lekso­
w ych  op racow an iach gospodark i w odne j w y ła n ia ją  się p rzy  
u s ta lan iu  w y tyczn ych  do zagospodarow ania przestrzennego, 
p rz y  op racow an iu  p la n ó w  reg iona lnych . N a obecnym  etapie 
naszego ro zw o ju  gospodarczego i  społecznego trudn ośc i te 
są zrozum ia łe , n ie m n ie j je d n a k  na leża łoby ju ż  opracować 
pewną re jon izac ję  gospodarczą d la  całego k ra ju , wychodząc 
z is tn ie ją cych  w a ru n k ó w  gospodarczych, p redyspozyc ji re ­
g ionów  z p u n k tu  w idzen ia  n a tu ra ln y c h  w łaśc iw ośc i i  w y ­
znaczyć im  k ie ru n k i ro z w o ju  gospodarczego z lo ka liza c ją  
p rzysz łych  w ażn ie jszych  ośrodków  przem ysłow ych , m ie j­
sk ich , l in i i  k o m u n ik a c y jn y c h  i t j .

M a m y  inne  w a ru n k i n iż  w  Z w ią z k u  R adzieckim . W ie lk ie  
in w es tyc je  ’»ndne rea lizow ane tam  na stenach i pustyn iach  
w ra z  z pasam i leśnym i s tanow ią  zasadniczą podstaw ę do 
przeobrażen ia p rz y ro d y  i  do rozpoczęcia innego, zupełn ie  
nowego życ ia  gospodarczego. W  ta k ic h  w a ru n ka ch  o k ie ­
run ka ch  gospodarczych decydu je  przede w szys tk im  m oż li­
wość dostarczenia wody.

W  naszych w a ru n ka ch  —  m o im  zdaniem  —  p rz y  ro z w ią ­
z yw a n iu  p ro b lem ów  gospodark i w odne j na leży w  zasadzie 
w ychodz ić  raczej z m ożliw ości i po trzeb gospodarczych re ­
g ionów  n iż  na odw ró t. N a tle  w y tyczn ych  gospodarczych 
można będzie w  sposób ra c jo n a ln y  i  ekonom icznie uzasad­
n io n y  rozw iązyw ać p ro b le m y gospodark i w odne j.



GOSPODARKA WODNA Zeszyt 7Rok X I I I

PROF. IN 2 . Z B IG N IE W  Ż M IG R O D Z K I

Budowa zapory Marmorera i siłowni Tinzen
Na tem at zastąp ien ia  zapór betono,wych (c iężkich, szk ie le tow ych  czy też sk lep ien iow ych ) g ro b la m i kam ie n n ym i lub  

z iem nym i w yp o w ia d a ł się szereg au to rów . Zagadn ien ie to w ys tęp u je  szczególnie ostro na P odkarpac iu , gdzie eksper­
tyzy  geologiczne odnośnie w y trz y m a ło ś c i podłoża skalnego często w p ły w a ją  n ieko rzys tn ie  na koncepcje budow y zapór 
betonow ych, m ających zam knąć część d o lin y  rzecznej czy też po toku  d la  u tw o rzen ia  z b io rn ik a  re tencyjnego , energetycz­
nego lub dla in nych  celów  gospodarczych. Jednym  z osta tn io  zam ieszczonych w  „G ospodarce W odne j“  a rty k u łó w  
zw iązanych z tru d n y m i p ro b lem am i fun dam e n tow an ia  z a p ó r d o lin ow ych  w  Polsce b y ł a r ty k u ł p ro f. K . Dębskiego  
pt. „W  spraw ie  w yb o ru  typ u  zapory na rzekach po dka rp a ck ich “  (n r 1 52). A u to r w  a r ty k u le  ty m  poda ł ja k o  jeden  
z p rzyk ła d ó w  w zm iankę  (w raz z p rz e k ro ja m i poprzecznym i) o budow ie  zapory  z iem ne j M a rm o re ra  w  S z w a jc a rii o w y ­
sokości 80 m  i  ob ję tośc i ko rpusu  zapory 2,4 m iln . m 3. P oniew aż w ie lkość tego rod za ju  zapory o raz n ie k tó re  w a ru n k i 
geologiczne (np. łu p k i, zsuw y), mogą odpow iadać naszym  po dka rpack im  stosunkom , prze to  zam ieszczamy n in ie jszy  
a r ty k u ł p ro f. Z. Ż m ig rodzk iego ,poda jący m. in . skróć,ony opis p ro je k tu  i  pewne fra g m e n ty  w y k o n y w a n ia  robót.

Celem budoW y zapory M a rm o re ra  (na po toku  Ju lia , do ­
p ły w ie  rzeczki A lb u la , w pada jące j do Renu w  po łu dn iow o - 
w schodn ie j części S zw a jca rii) jes t w y tw o rz e n ie  zb io rn ik a  
w  gó rnym  biegu J u l i i  o ob ję tości użytecznej 60 000 000 m ;i. 
Z b io rn ik  ten n ie  ty lk o  zasila now ą s iło w n ię  w  T inzen, ale 
w y b itn ie  polepsza w a ru n k i p ra cy  ju ż  is tn ie ją ce j pon iże j s i­
ło w n i w  T ie fenkas te l (w ybudow ane j w  la ta ch  1946— 49) oraz 
w  S ils  (la ta  b u do w y  1908— 10). N a tu ra ln e  p rz e p ły w y  po toku  
Ju lia  są bow iem  z p u n k tu  w idzen ia  energe tyk i bardzo n ie ­
korzys tn ie  ułożone, gdyż na la to  przypada 82%, na zim ę za­
ledw ie  18% średniego rocznego p rzep ływ u .

Rys. 1. P ro f i l  pod łużny.

zlewnia

Rys. 2. P la n  sy tua cy jny .

1. YJlot do sz to ln i. 2. K om o ra  zasuw. 3. U jśc ie  po toku 
i  a lle r. 4. O kno sz to ln i F a ile r. 5. O kno sz to ln i Nascharegoas. 
o K om ora  w yrów naw cza . 7. P rze jśc ie  sz to ln i w  ru roc iąg . 
_ Rurociąg. 9. S iłow n ia  T inzen. 10. Żi-apora M arm oirera. 11. 
^o w a  szosa na przęłęcz Ju lie r. 12. Doprow adzen ie z po toków  
A lp  F lix .

ł o?ZOny p ro m  P°d łuźny  (rys. 1) i  p lan  s y tu a cy jn y  
nin u o r ie n tu i e w  dostateczny sposób w  uk ładz ie  w y m ie ­

n n y c h  s iło w n i, posiadających dane cha rak te rys tyczne  u w i­
docznione w  tab l. I.

Z p ro fi lu  podłużnego w idać  dość cha rakte rystyczne  skok i 
w  spadku  d o lin y  J u lu , ta k  ja k b y  do lina  sk łada ła  się z sze ­
regu ta rasów ; na k ra ń c u  tak iego tarasu jes t w łaśn ie  budo­
wana zapora M arm o re ra , w yk o rz y s tu ją c  łagodny pow yże j 
spadek dla  w y tw o rze n ia  zb io rn ika , s iło w n ia  w  T inzen zaś 
jest położona pon iże j następnego tarasu, uzysku jąc przez to  
m oż liw ie  duży spad m iędzy rzędną p ię trzen ia  1680 m, a po­
ziom em  J u l i i  w  T inzen  ok. 1196 m.

Pon ieważ z le w n ia  w  p rz e k ro ju  zapory w yn os i zaledw ie 
89 k m 2 to d la  zw iększenia ilośc i w ody u ję to  na p ra w ym  sto­
ku  d o lin y  4 p o to k i A lp  F l ix  o łącznej z le w n i 16 k m 2, do­
prow adza jąc ie  3 k m  d ług im , k ry ty m  ru roc iąg iem  betono-

TA B LIC A  I

Tinzen Tiefenkastel Sils

Zleuinia km2 135 315 915
Objętość zbiornika m3 60 000 eoo 200 000 260 000
Przełyk turbin m3/sek 12,5 12 22
Spad brutto m 484 294 154
Moc instalowana kW 46 000 25 000 25 000
Sztolnie długość m 9 460 5 130 7 350

średnica m 2,55 2,30 5,10/2,85
Produkcja po wybudo-

uianiu zbiornika Mar-
morera w mlln. kW h Łącznie

latem 71 93 109 273
zimą 85 87 83 256

razem. • 156^
ilfcL SjiLls

i 180 192 528

Rys. 3
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w ym , o średn icy  0,6 do 0,9 m  i  o w y d a tk u  do 2,5 m 3/sek. do 
z b io rn ik a ; jednocześnie u ję to  na le w y m  zboczu po tok V a l 

a iie r, o z le w n i 30 k m 2, w p row adza jąc  go (do 6 m 3/s e k ) 
po p rze jśc iu  przez osadn ik, w p ros t do sz to ln i za pom ocą"szy- 
bu p ionow ego o średn icy  2 m  i  wysokości 85 m.

r>u im ClekąWSf 'V,m ’ ® zaraz6m  n a jtru d n ie js z y m  do w yko na n ia  
ob iektem  jes t bez w ą tp ie n ia  sama zapora, ta k  ze w zględu 
na swe w y m ia ry  (wysokość nad d o lin ą  70 m, od s topy 85 m 
ku b a tu ra  zapory  2 600 000 m 3), ja k  przede w szys tk im  z uwagi’ 
na w y ją tk o w o  tru d n e  w a ru n k i fundow an ia . Rys. 3 ilu s tru je  
'Abudow am e zapory w  k ra jo b ra z , rys. 4, 5 i  6 p rzeds taw ia ją  
eha iak te rys tyczne  szczegóły k o n s tru k c y jn e  zapory.

R}'S. 4. T yp o w y  p rz e k ró j poprzeczny zapory.

piętrzenie max.

o 60 I oom

Rys. 5, P rz e k ró j pod łużny  zapory.

P n r^ t00 m  T g I! b zbocza 1 0 m iąższości ponad 100 m. W y ­
konan ie  w  tych  w a run kach  zapory  betonow ej w ym aga łoby 
usunięcia  zsuw u aż do ska ły , zw iększy ła by  s i ę " z n a ™ T u -  
L p m  h T  sam ym  i  k u b a tu ra  zapory; rozw iązan ie  by łob y
W dów ann sfe 0Wne: 7 ° 'teŻ z uw ag i na lew e ubocze zde­cydowano się na za p ro jek tow a n ie  zapory z iem nej, zastcso-
w u ją c  szereg ś rod ków  ostrożności. P rzy  szerokości T o r o m  
T ™  a m i chy len iach  ska rp  ok. 1 : 2,5, szerokość podstaw y za- 
P y  dochodzi do  400 m. Szczelność zaporv zapew nia rdzeń 
z g lin y  m orenow e j, o kub a tu rze  500 000 m 3, po łączony ze 
ska lą  ostrogą betonow ą; ostroga ta  przechodzi pod zsuwem 
w rdzeń betonow y, p rze c iw d z ia ła jący  f i l t r a c j i  w o d y  w zd łuż 
k o n ta k tu  s k a ły  z m a te ria łe m  zsuwu. W ykonan ie  tego rdze- 
m a (6) jes t w y ją tk o w o  tru d n e , ta k  z uw ag i n a  o b fite  w o dy 
g run tow e, ja k  też i bardzo poważne parc ie  m a te ria łu  zsuwu 
wysoce n ie jednorodnego (rumosz, g lin y  od tw a rd y c h  dó 
m ię kko -p las tycznych  itp .), o różnych ką ta ch  ta rc ia  w e­
w nętrznego i  rożnych  kohezjah. M us ia ło  być  ono poprze­
dzone zbudow an iem  sz to ln i odw odn ia jących  (9, 12j i  ro b o ­
czych (10, 12), w y k o n yw a n ych  sposobem tu n e lo w y m ; ze 
sz to ln i tych  opuszczano rdzeń m etodam i, s tosow anym i p rzy  
budow ie  s tudn i. S zto ln ia  robocza posiada k s z ta łt ow a ln y  d la  
uzyskania niezbędnego m ie jsca d la  p ra cy ; w  tra k c ie  budow y 
okazało się, że pa rc ia  na sz to ln ię  b y ły  w  n ie k tó ry c h  m ie j­
scach znacznie większe, n iż  to  p rzew idz iano w  ob liczeniach 
sta tycznych i  żelbetowa obudow a sz to ln i zaczęła s ię  z a ry ­
sowywać, ta k  że m us ia ła  być w zm ocniona że lbe to w ym i że - 
b ram i. Po sp ię trzen iu  w o dy  w  z b io rn ik u  sz to ln ia  będzie oczy. 
w iśc ie  poddana doda tkow em u, znacznem u c iśn ien iu  h y d ro ­
sta tycznem u, toteż p rze w id u je  się w budow an ie  w  p ro f i l 
ow a ln y  s z to ln i m niejszego p ro f i lu  ko listego, ja k o  ba rdz ie j ' 
w łaściw ego d la  ty c h  w a ru n k ó w  obciążeń. S zto ln ia  ta  s łu - i 
żyć m a  w  przyszłości ta k  ja k o  sz to ln ia  k o n tro ln a  zapory, ja k  ; 
też ja ko  do jśc ie  do k o m o ry  zasuw w  szto ln i, prow adzące j 
wodę do s iło w n i.

Celem odprow adzen ia w o d y  J u l i i  w  czasie bu do w y zam ­
k n ię to  k o ry to  p o toku  g ro b lą  p row izo ryczną , k ie ru ją c  w odę 
kana łem  (18) do sz to ln i odprow adza jące j (19); sz to ln ia  ta, 
średn icy 3,10 m  obliczona została na p rz e ły k  w  czasie b u ­
do w y  45 m 3/sek. <w  d ru g im  ro ku  budow y zosta ł p rze p ływ  
w ie lk ie j w o d y  przekroczony, szczęśliw ie ty lk o  o l  m 3/sek.); 
po ukończeniu budow y szto ln ia  ta  m a służyć ja ko  spustowa 
do opróżn ien ia  z b io rn ik a  (w yd a tek  m ax. 85 m 3/sek.), zam y­
kaną zasuwą w  kom orze (20), do> k tó re j do jśc ie  zapew nia 
sz to ln ia  (21).

W  c iekaw y sposób rozw iązane je s t w y ko n yw a n ie  samego 
ko rpusu  zapory: G lin a  na rdzeń pobierana jes t ze złóż m o­
renow ych, od leg łych do 2 k m  od zapory, pozostały m a te ria ł 
zn a jd u je  się w  pob liżu . K o p a rk i posiada ją  ły ż k i od 1 m :l 
do 2,6 m 3; ca ły  tra n s p o rt ta k  poziom y, ja k  też i  p ion ow y  
w y iic n y w a n y  jes t przez 20 sam ochodów c iężarow ych o zdo l­
ności tra n s p o rto w e j. 8 m 3 (dw uosiow e) i  12 m 3 (trzyosiowe), 
opróżn ianych przez o tw ie ra n ie  k la p  do ln ych ; sprzęt ten  za­
pew n ia  w yko na n ie  7 000 m 3 zapory dziennie.

K orpus zapory sypany je s t w a rs tw a m i o grubości do  1 m, 
p rzy  czym u b ija n ie  przez jadące sam ochody oraz w y ró w -  ; 
nu jące  „B u lld o ż e ry “  uw aża się za w ystarcza jące. Rdzeń g il-  : 
n o w y  w y k o n u je  się w a rs tw a m i 12 do 15 *cm, zagęszczanymi 
20 -tonow ym i w a lca m i pa lczastym i. Łączna moc s iln ik ó w  
sprzę tu  ruchom ego w yn os i 5 000 K M .

Na p lacu budow y jest u ruchom ione  la b o ra to r iu m  badania j 
gru n tów , czuw ające nad p rzydatnością  m a te ria łó w  do w b u ­
dow ania  w  zaporę.

Rys. 6. P lan  s y tu a c y jn y  zapory.
1. Rdzeń wodoszczelny. 2. W a rs tw y  f ilt ru ją c e . 3. Nasyp 

z rum ow iska . 4. D a rn io w a n ie  na w a rs tw ie  hum usow ej. 5. N a­
rz u t kam ienny . 6. Rdzeń betonow y. 7. O stroga betonowa. 
8. Z a s trz y k i cem entowe. 9. Z su w ; a Skała ( łu p k i), b. S zto ln ia  
odw adnia jąca. 10. S zto ln ia  re w izy jn a . 11. D o jśc ie  do sz to ln i 
re w iz y jn e j. 12 S zto ln ia  ko n tro ln a ' i  odw adnia jąca. 13. Po­
m ieszczenie d la  in s tru m e n tó w  obserw acy jnych. 14. Szyb 
p ionow y. 15. S tara szosa. 16. N ow a szosa. 17. D a w ny  bieg 
J u lu  18. K a n a ł odprow adzający. 19. S zto ln ia  spustowa 
J 0,10 m. 20. K om ora  zasuw. 21. D o jśc ie  do kom o ry  zasuw. 

22. P rzelew . 23. S zto ln ia  p rze lew u  0  2,55 m.

U k ła d  geologiczny w  g łów n ych  zarysach jes t pokazany na 
rys. 5; w idoczne jest, że praw e zbocze d o lin y  je s t obudo- 
wane w  zasadzie z fo rm a c ji ska ln ych  ( łu p k i „B u n d n e r-s c h ie - 
-e r ), lew e zaś zbocze s tan ow i jeden w ie lk i zsuw, s ięgający

254 -------------------------------------------------------------------------------------------------

Szto ln ia , prowadząca w odę do s iło w n i, posiada u jęc ie  W 
le w y m  zboczu w  od leg łości 700 m  od zapory; długość sz to ln i 
9,4 km , ś red n i spadek 3,7% o, średnica 2,55 m, m ax. p rę dko ­
ści w ody 2,5/sek., m ax. c iśn ien ie  robocze 10,8 at. S zto ln ia  
b iegn ie  na długości 1,9 k m  w  p p h io lita c h , w  pozosta łe j zaś 
części w  z w a rty c h  łu p ka ch ; p rz e k ró j sz to ln i, n iew ie le  od­
b iega jący od m in im a lnego  jes t k o lis ty  ze ścięciem  poziom ym  
szerokości 1,10 m  na d n ie  i  posiada obudowę żelbetową, w i­
b row aną (225 k g  cem entu na 1 m 3), grubości 20 do 30 cm- 
w  d o b re j skale, a 25 do 35 cm w  słabszej skale. W  te j os ta t­
n ie j w budow ano w e w n ą trz  szczelny płaszcz 7 cm  u zb ro jo ­
nego gu n itu . W zdłuż dna  sz to ln i b iegn ie  dren, ś red n icy  20 cm 
z r u r  cem entowych. Z  uw ag i na długość sz to ln i podzielono 
ją  na t r z y  o d c in k i robocze okn am i 4 i  5 (rys. 2), w  k m  2 35 
1 k m  5,17.

K om o ra  w yrów naw cza  sk łada się z dolnego zb io rn ik a  
o ob ję tości 420 m 3 (szto ln ia  0  3 m, długość 60 m), szybu 
pionowego o ob ję tości 1 200 m 3 { 0  4 m, wysokość 94 m, czę-
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ściowo opancerzony b lachą sta low ą), oraz górnego z b io rn i­
ka  540 m 3.

, R u roc iąg  s ta lo w y  pod c iśn ien iem  posiada długość 1130 m 
średnica jego zm niejsza s ię  od 1,90 m  u  gó ry  do 1,50 m  
u do łu, grubość zaś ścianek zw iększa się odpow iedn io  od 
13 m m  do 30 m m , waga ru ro c ią g u  1 170 t. C a ły ru ro c iąg  
stanow i k o n s tru k c ję  spawaną e lek tryczn ie , u łożoną w  w y ­
łom ie  ska lnym , zabetonowaną w ib ro w a n y m  betonem  (250 kg 
cementu) z  s ia tką  i  zasypaną. D la  w yko n a n ia  zbudowano, 
w zd łuż trasy  p ro w izo ryczny  w yc ią g  lin o w y  nośności 12 t. 
v lo t do ru roc iągu  zam ykany jes t m o ty lk ie m , cz te ry  zaś od­

gałęzienia do tu rb in  —  zaw oram i k u lo w y m i.

R ozplanow anie s iło w n i w  T inzen  poda je  rys. 7, p rz e k ró j 
przez s iło w n ię  rys. 8. Posiada ona 2 tu rbozespo ły po 32 000 
K M , sk łada jące się z dwóch .iednodyszowych w irn ik ó w  P e l- 
t»na o osi poziom ej i  umieszczonego m iędzy n im i generatora 
tró jfazo w e go  o nap ięc iu  11 k V  p rzy  333 i  ł /.3 ob ro tó w  na m i­
nu tę. Nośność suw n icy  w  h a li m aszyn 100 t. Do h a li maszyn 
dobudowana jes t rozd z ie ln ia  11 k V  i  b u dyn ek  s łużbow y (8) 
z nastaw n ią , w arszta tem , m agazynem , garażem dtp.

Rys-. 8. P rz e k ró j przez s iłow n ię .

1. R urociąg. 2. O dgałęzien ia ru roc iągu . 3. Z am kn ięc ia  k u ­
low e. 4. T u rb in a  P e ltcna. 5. G enera tory. 6. K a n a ły  od p ły ­
w ow e spod tu rb in . 7. S uw nica, nośność 100 t. 8. B u d y n k i 
służbowe. 9. K o ry ta rz  d la  obsługi. 10. R ozdzie ln ia  11. kV . 
11. K a n a ł kab lo w y . 12. O pór w odny. 13. Rozdzie ln ia  150 kV . 
14. T ransp o rte ry . 15. L in ia  150 k V  z B rus io . 16. L in ia  150 k V  
do T ie fenkaste l. 17. W a ł przec iw pow odziow y. 18. P róg  reg u ­
lu jący . 19. Z am kn ięc ia  od do lne j w ody. 20. D roga dojazdow a.

Rozdzie ln ia  na po w ie trzn a  130 k V  zaopatrzona jest w  w y ­
łą c z n ik i m ałoo le jow e, p rz y  czym  po d kre ś lić  na leży zasto­
sow anie tra n s fo rm a to ró w  jednofazow ych. Szczegóły ko n ­
s tru k c y jn e  w y n ik a ją  z załączonych rysunków .

D la  odprow adzen ia w o dy do ln e j przeprow adzono ko re kc ję  
z częściowym  pogłęb ien iem  po toku  J u lia  na długości ok. 400 
m  w  po b liżu  s iło w n i.

IN Ż , A N T O N I O S U C H O W S K I

Nawodnienie smużne
W  naszej obecnej p ra k tyce  p ro je k to w e j na w odn ien ie  

gtaniczia się główmie do dw óch  system ów : zalewowego 
zględnie podsiąkowego. P ie rw szy  iz mich w ym aga budow y 

auzych i  kosztow nych  n ieraz g ro b li oraz znacznego stosun­
kow o d o p ły w u  w ody, d ru g i na leża łoby zaliczyć do syste- 
br°at  ekstensy w n y c h  i  stosować go je d y n ie  w  okresach 

eu wodly jako, naw odn ien ie  uzupe łn ia jące  w  po łączen iu  
in n y m i ba rdz ie j in te n s y w n y m i np. n a w o dn ien iem  z,ale- 

ow ym . O prócz ty c h  dw óch system ów  stosu je  się czasam i 
naw odn ien ie  s tokow e —  o ile  is tn ie ją  w iększe spa dk i te re - 

u. N aw odn ien ie  s tokow e posiadła w ie le  za le t i  pow inno  
yc stosowane u  mas w  w iększym  n iż  dotychczas zakresie. 
P ływ a  ono m n ie j szkod liw ie  na s tru k tu rę  gleby, ,a może 

yc przeprow adzane n ie w ie lk im i d a w k a m i n a w o d n ie n io ­
w ym i. P ozw ala to  na częstsze do ko n yw a n ie  naw odn ień  
w  ciągu roku , s tw arza jąc dz ięk i tem u  system  ba rdz ie j e la ­
styczny i m ogący w  w iększym  s top n iu  dostosować się do 
okresow ych zapotrzebow ań w ody przez ro ś lin y  np. w  o k re ­
sie k ilk u d n io w e j suszy. Jak  w iadom o, n iedostarczen ie w o - 
ay we w ła śc iw ym  czasie może bardzo u jem n ie  w p łyną ć  
na wysokość zb io rów . Z w ło ka  k ilk u d n io w a  w  n a w o dn ie - 
n iu  może decydować o w ysokości zb io rów . 
hvV ,nas> ie że li chodzi o na w odn ien ie  stokow e, stosowany 

dotychczas głównile system  po lega jący nła tym , że woda 
Praeieiwała się jednocześnie ina ca łe j d ługośc i b ru zd y  roz le - 
wowej. D ługość p rze lew u  dochodziła  do 50 m, a rozstaw ę 
" uęazy b ru zd a m i 'uzależniało się od na chy len ia  terenu, 
w spó łczynn ika  przepuszczalności, żądanej d a w k i naw odn ie ­
n iow e j itp .  Ś redn io  rozstaw a m iędzy b ru z d a m i n ie  p rz e k ra - 
zata z w y k le  25 m, wynosząc n ie je d n o k ro tn ie  10 i  m n ie j 

m etrów . D o p iy w  w o dy  na 1 m b b ru zd y  w y n o s ił z w yk le  
o k . i , o  —  o ,5  1/sek. a n ie ra z  m n ie j,

Tego rod za ju  system  w  p ra k tyce  na ogół n ie  da je  do- 
Drych re zu lta tó w . W  przypadku , gdly a lbo  d o p ły w  jest 
m a ły  w zg lędn ie  spadek te renu  n ie w ie lk i,  szybkość s p ływ u  
eio s'̂ l0ku je s t bardzo m ała  i  w  rezu ltac ie  o trz y m u je

ę Pardzo n ie ró w no m ie rn e  naw ilgocen ie  g ru n tu , p rzy

bruźdz ie  w ys tęp u je  p rzew ilgocen ie  a d a le j n iedosta tek 
w ilgo c i.

Bard lz ie j ra c jo n a ln y m  w yd a je  się sposób podany w  zna­
n ym  dz ie le  o m e lio ra c ji A . N. K o s t i a k o w a  p t. „Z a ­
sady m e lio ra c ji“  („O snow y M ie lio ra c ji“ ), po lega jący na tym , 
że całą wodę p rze p ływ a jącą  bruzdą roz lew ow ą k ie ru je  się 
na stosunkow o w ąsk i, pas s toku  wynoszący ty lk o  4 czy 8 m. 
W yda te k  na 1 m b w yn os i 3 —  5 1/sek. ‘ N a sku tek  tak iego  
skoncentrow anego wpuszczania w ody p ły n ie  ona po s toku 
grubą w a rs tw ą  3 —  4, a  na w e t i  10 cm ze stosunkow o dużą 
szybkością ok. 0,1 —  0,2 m /sek. N aw ilgocen ie  g leby może 
być dokonane ba rd z ie j ró w n o m ie rn ie  w zd łuż  stoku, a oprócz 
tego b ru zdy  mogą b yć  rozm ieszczone w  od leg łośc i 100 —  
200 m, co u ła tw i m echan izację  p rac po low ych  na na w o d ­
n ian ych  terenach.

P rzy toczm y n a jp ie rw  w y w o d y  teo re tyczne  podane prze? 
K o s t i a k o w a .

.N a  w stęp ie na leża łoby 'p rz y n a jm n ie j pokró tce  om ów ić  
kw e s tię  przepuszczalności g leby, gdyż m a to zasadnicze 
znaczenie p rz y  ob licza n iu  wsze lk iego rod za ju  naw odnień.

Szybkość w s ią ka n ia  w o dy  w  daną glebę n ie  jes t w ie l­
kością sta łą  lecz zm ienną w  czasie. P oczątkow o woda w s ią ­
ka w  g ru n t bardzo szybko, lecz w  m ia rę  p rzed łużan ia  
w s iąkan ia  szybkość p rzes iąkan ia  m a le je  początkow o bardzo 
gw a łto w n ie , a następn ie  coraz p o w o ln ie j zb liża jąc  się do 
pe w n e j stałtej, nazyw ane j z w y k le  w p ó łc z y n n ik ie m  p rze pu­
szczalności. W yrażany  je s t on w  cm/sek., oznaczając, ja ka  
grubość w ody w s ią kn ie  w  ciągu 1 sek. O rie n ta c y jn ie  można 
by  p rzy ją ć

g ru n t ż w iro w y  k  ** 1 cm/sek
g ru n t  płilasizczysty fc =  o,01 cm/sek
g ru n t g lin ias to -p iaszczys ty  k  =  0,005 cm /sek
g ru n t p iaszczys to -g lin ias ty  k  =  0,001 cm/sek
O zm nie jszen iu  się w s iąkan ia  w  czasie na leży pam ię tać 

p rzy  m ie rzen iu  w  te ren ie  szybkości p rzes iąkan ia  w o dy 
w  g run t.

255
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W g Kostdakowa w sp ó łczyn n ik  przepuszczalności pod k o ­
n iec p ie rw sze j je d n o s tk i czasu w yn os i:

A, — h T  a
gdzie

k  —  w sp ó łczyn n ik  przepuszczalności gleby, k tó ry  usta la  
się po pe w n ym  dłuższym  okresie  czasu T  (rys. 1). 

a —  zależnie od rod za ju  g leby w yn o s i 0,3 —  0,8. 
Szybkość w s iąkan ia  w  c h w il i  t  od począ tku  rozpoczęcia
przes iąkan ia  w yn os i

Ś redn ią  szybkość w s iąkan ia  za okres czasu t  można o b li­
czyć p rz y  pom ocy w zo ru

h
-t---------oznaczym y przez k a . Po po ds taw ien iu  do rów na n ia
x  ----- Ot

o trzym am y:

W id z im y  stąd, że k 0 jes t to średn ia  szybkość w s iąkan ia  w  
czasie p ie rw sze j je d n o s tk i czasu.

D la  ob liczen ia  ilo śc i wodiy po trzebne j d la  u m o ż liw ie n ia  
w y k o n a n ia  na w o dn ien ia  stokowego trw a jące go  z w y k le  
k r ó tk i  okres czasu bardzo w ażna je s t znajom ość szybkości 
w s ią ka n ia  w o dy  w  p ie rw szych  c h w ila c h  n a w o d n ie n ia ..

P rędkość p rz e p ły w u  w o dy  po po w ie rzch n i g ru n tu  p'rzy 
n a w o d n ie n iu  s toko w ym  w ynos i:

= C) Yx.~j
87 Y  X

gdzie: C, = ---------- 7=
T i n

y  —  je s t to grubość w a rs tw y  w o dy  sp ływ a jące j po 
s toku , a pon iew aż je s t ona stosunkow o n ie w ie l­
ka, rzędu 2 —  10 cm, d la  uproszczenia można 
p rzy ją ć

Ci =  8 ? /  s
7

gdzie: y — w sp ó łczyn n ik  szorstkości p o w ie rzch n i s toku ró w ­
n y  1,4 do 4,0 w  zależności od c h a ra k te ru  po­
w ie rz c h n i po la  oraz od gęstości roś linnośc i.

87 r —
VX =  ~  » 1 J  =  c  X

I
87 r -

gdizie: C = ----- \  J
7 __ __

W artość C będzie się w a ha ła  od 1 5 j / j  do 40 J J  
P rz e p ły w  w o dy na jednostkę  szerokości s toku  w yn ies ie

9 =  C jj!
P rz e p ły w  będzie w  m ia rę  odda lan ia  się od b ru zd y  ro z le ­

w o w e j s topn iow o coraz się zm n ie jsza ł, na  sku te k  w s ią ka ­
n ia  w o d y  w  głąb. Różnica p rz e p ły w ó w  m iędzy sąsiednim i

J
' * ,

d i =
1
ł a

p rz e k ro ja m i w yn ies ie  dq  i  będzie ró w n a  ilośc i w ody, k tó ra  
na ty m  nieskończen ie m a łym  od c in ku  w s ią kn ie  w  g ru n t

dq — 2 C y  d y

Szybkość w s iąkan ia  w  danym  m ie jscu  będzie w  każdej 
c h w il i  zm ienna zależnie od d ługości czasu, ja k i woda nad 
ty m  m ie jscem  p rze p ływ a . Podobnie w  d a nym  m om encie 
szybkość w s iąkan ia  w o dy  w zd łuż  s toku  będzie różna w  każ­
dym  m ie jscu  zależn ie od od ległości od b ru zd y  roz lew ow e j.

Ś redn ia  szybkość w s iąkan ia  w  dane j c h w il i  na ca łe j 
d ługości x  w yn ies ie

A
K =  ta

X

gdzie: t x —  oznacza czas, w  ja k im  w oda dop łyn ie  na od le­
głość x  od b ru zd y  roz lew ow e j.

Celem  uw zg lę dn ie n ia  w p ły w u  n a p ły w a n ia  w o dy  zna jd u ­
ją ce j się pow yże j rozpa tryw anego p rz e k ro ju  na leży w p ro ­
w adz ić  w sp ó łczyn n ik  n  >  1,D k tó ry  w  m ia rę  p rzed łużan ia  
czasu trw a n ia  naw o dn ien ia  będzie się z b liża ł do jedności.

W  zasadzie zak łada jąc  średn ią  szybkość w s ią ka n ia  na 
ca łe j d ługości m ożem y napisać

dąi =  2 C y d } )  —
nbo ,

—  ----- dxta

znak  m in us  oznacza, że w  m ia rę  zw iększan ia  x  grubość 
w a rs tw y  w o dy  y  u lega zm nie jszen iu .

— n h0 _
C a łku ją c  o trzym a m y C y 2 =  -------— • x -f- C

W artość s ta łe j C zna jdz iem y z w a ru n k u , że p rz y  x  — O, 
y  =  h.  Jest to grubość w a rs tw y  w o dy tuż  p rzy  b ruździe  
roz lew ow e j. S tąd o trzym a m y ró w n a n ie

n /?u
C (/i2 -  y 2) =  —  • X

Jeże li x  je s t to długość, na k tó rą , d o p łyn ie  s truga  w  czasie 
t  i  na k tó re j y — O, to

gdzie q je s t to d o p ływ  w o d y  na 1 m b stoku.
Z ró w n a n ia  tego m ożem y ob liczyć potrzebne w ie lko śc i tech­
n iczne do naw odn ien ia .

Czas trw a n ia  zraszania s toku  n iezbędny d la  dostarcze­
n ia  g leb ie  żądanej d a w k i w o dy  m  (w yrażone j w  postaci 
w a rs tw y  w ody) w yn ies ie

1

m m  1 “
> =  U =  ( , )Kśr n  /¡o

Jeże li d łu g o trw a ło ść  doprow adzan ia  w ody na dany s tok od 
g ó ry  ró w n a  t, a czas trw a n ia  p rz e p ły w u  w o dy  w  do ln ym  
p rz e k ro ju  s toku  ró w n y  t d,  to w  górze s to ku  w s iąkn ie
n k0t 1 a a w  do le s toku  n k0t d ^ ~ a .

R ów nom ierność u w ilg o tn ie n ia  s toku  w zd łuż  jego d ługości 
m ożna scha rakte ryzow ać stosunk iem

/ .  1-
(— )

m  (1 -A)
=  ł2-

771 ( i+ A )

gdzie: A —  odchy len ie  się na w ilgo cen ia  g leby w  górze i  w  
do le s toku od założonej d a w k i m.

D łu g o trw a ło ść  p rz e p ły w u  w o dy  w  dole s toku  ró w n a  się

l d ~  1 ~  l i +  *i
gdzie: t  —  czias dostarczen ia w o dy  u gó ry  stoku

tt —  czas dop łyn ię c ia  w o dy  do końca s toku  o d łu ­
gość l

t, —  czas sp ływ u  w o d y  pozosta łe j na  p o w ie rzch n i 
s to ku  po zam kn ię c iu  d o p ły w u  w o dy od góry. 

t 1 ~~ —  w sp ó łczyn n ik  ¡30 wyznacza się em p i­
ryczn ie , w yn os i oin z w y k le  0,1 do 0,3.

U w zg lę dn ia jąc  powyższe w y w o d y  m ożna napisać 
t 1-a t  1-a

H- =  ( - - )  = ( 1 - P — )

gdzie fł =  1 — go

256
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w  ciągu czasu td będzie w ystępow ać u do łu  s toku  sp ływ
W x!y  w zra s ta ją cy  początkow o od zera do pew ne j w artośc i, 
d następnie m a le jący  do zera.

C a łk o w ita  ilość w ody, k tó ra  sp łyn ie  ze s toku  o d ługości l 
' '  czasie t d może być znaleziona na podstaw ie  nąstępu- 
Wcej zależności

R o k ja i i

qt =
m l

l —o
gdzie o je s t to stosunek s p łyn ię te j w o dy  do ilo śc i w ody 
w s ta rczo n e j na d a ny  stok w  okresie  t.

P rzy  n a w a d n ia n iu  bez z rzu tów  t C  t t ; o =  O d o p ływ
Wody na s tok  p o w in ie n  być za trzym an y  zan im  woda d o p ły - 
nie do końca stoku.

Na podstaw ie  w yże j podanych zależności d la  tL , m, |x
^'Ogą być usta lone niezbędne e lem enty  te c h n ik i naw od­
n ian ia  w zd łuż  s toku  (l, t, q) odpow iada jące założeniom  
st i n p ‘ stopi,eń rów no m ie rn ośc i na w ilgo cen ia  na  d ługości 
stoku —  ¡i po trzebna  daw ka naw odn ien iow a  m, pożąda­
na długość s toku itp .) w  dostosow aniu do is tn ie ją cych  w a ­
ru n kó w  ja k  przepuszczalność g leby k0, spadek pod łużny 
st«ku  itp .

T y le  teo ria , p o s ta ra jm y  się te raz  podejść od s tro n y  p ra k ­
tycznej, od s tro n y  p ro je k ta n ta .

Załóżm y, że na podstaw ie  a n a lizy  m echan iczne j g leby 
określono w sp ó łczyn n ik  przepuszczalności. G ru n t jes t p ia - 
szczysto-g lin iasty, w sp ó łczyn n ik  przepuszczalności 
j  ~  0,001 cm/sek. Spadek pod łużny  w zd łuż  s toku  w yn os i

— ̂ 0,001 t j .  1% 0. D a w ka  naw adn ia jąca  p o w in n a  w ynos ić  
w  — 40 m m , a rozstaw a b ruzd  100 m.

N a jp ie rw  na leża łoby ob liczyć ko  —  (w  zaadzie pow inno  
o być usta lone bezpośrednio n.a g runc ie ) i  będzie w yn os iło  

k  ~  0,001 cm/sek.

A, =  h Ta
Zgodnie z da nym i p ra k ty c z n y m i m ożna p rzy ją ć

Aj =  0,001 ] /  4000 =0,0633 cm/sek 
A, 0,0633

0,5

hn = 0,5 0,126 cm/sek.

K = A.
ta

Czas po trze bn y  na dostarczenie g leb ie  d a w k i w o dy  m  =  
m m

t =
rn

I t Z
m

t ; stąd t =  ( , )

Pt
i —  ) 2-  \  0,126 )

ok. 1000 sek.

jg  ' zy i irniUjoc, że różn ica  w  u w ilg o tn ie n iu  może w ynosić 
, mm  od przecię tnego o trzym am y w sp ó łczyn n ik  n ie ró w n o -

m ierności

40 — 10
^ — 40 +  10 —

A f  o b liczym y stosunek czasów

30
50 0,6

° k u  j, u gó ry  fi).

(—)
1—o.

p rz e p ły w u  w o dy  w  dole 

0,6

stąd =  0,36 t

5 2

( *7,=
,  2

ok 1.570 sek.

l d ~  (~7,—) — ok. 570 sek.

Stąd

stąd

ki =  t — t,
t = i ( , zakładamy po =  0,3

0,3 i,
l d =  t — 0,7 tL 
ll  ~  1,453( sek.

M ając  ob liczone t l  oraz zadaną długość s toku l =  100 m, 
zna jdz iem y po trzebny w yd a te k  sekundow y na 1 m b szero­
kości s toku

P rz y jm u je m y  n  =  1,2

1,430 =
1,2 • 0,126 • 100002 

<?
stąd ą — ok. 40 cm 8/cm. b., t j.  4 1/sek/mb.
O bliczen ie  grubości s tru g i w ody sp ływ a jące j po stoku.

q =  C h-

Z ak ładam y, że w sp ó łczyn n ik  C =  15 ] /  J
P rz y jm u je m y  h ~  8 cm. Spadek lu s tra  w o dy  w y n ie s ie  w ięc 

0 08
J  =  0,001 +  ----------  =  0,001 +  0,0008 =  0,0018

100

c  =  15 y  0,0018 =  0,64
q =  0,64 . 0,0064 =  0,0041 m 3/.sek/mb., t j.  ok. 0,004 m 3/

/sek/mb.
v  =  Ch =  0,64 . 0,08 =  0,051 m/sek.
W  c iągu 1,430 sek. w oda p rze p łyn ę ła b y  ok. 73 m.
W y n ik a ło  by, że q je s t zby t m ałe, je d n a k  je że li uw zg lę dp i 

się,  ̂że szybkość s p ływ u  w o dy  początkowo, będzie w iększa, 
gdyż spadek lu s tra  w o dy  będzie w iększy, można przy jąć , 
że ob liczony  d o p ły w  jes t, je że li chodzi o rząd w ie lkośc i, 
słuszny.

D la  bezpieczeństwa na leża łoby może p rzy ją ć
q =  5 1/sek/mib., a grubość s tru g i ok. 9 cm.

S praw dzen ie :
W  ciągu czasu 1,570 sek., w  k tó ry m  w oda do p ływ a  na 

stok zostanie do tarczona nia 1 m b s toku
Q =  q t  =  0,004 . 1,570 =  ok. 6,3 m 3 

Na s toku  w  czasie s p ły w u  w o dy  w s iąkn ie  średnio

^0 ~5-  20 =  ok. 43 m m  —  p rz y ję to  tu , żę rozk ła d
w s ią ka n ia  w zd łuż  s toku  posiada k s z ta łt pa rab o li, a n ie  
p roste j. Na ca łe j d ługości s toku w s ią k n ie  w ięc

100 . 0,043 =  4,3 m 3
Z rz u t w o d y  w yn ies ie  w ięc 6,3 —  4,3 =  2,0 m 3, t j.  ok. 32%. 

P izez  p rz e k ró j do ln y  s toku  w oda będzie d o p ływ a ła  w  c ią ­
gu 570 sek., czy li, że p rze c ię tn ie  będzie od p ływ a ło  

2.000
570-  =  3,5 J/sek./mb.

P onieważ o d p ły w  w zrasta  od 0 do m aksym a lne j w a rtośc i, 
a następnie z p o w ro te m  m a le je  do 0, m aksym a ln y  p rz y ­
p ły w  w y n ió s łb y  w ięc p rzy  założeniu, że w y k re s  w ie lko śc i 
p rz e p ły w u  będzie posiadał k s z ta łt  p a ra b o li 

2
3,5 : ------  =  5,3 1/sek/mb.

3
W idać stąd, że o trz y m a n y  z ob liczeń p rz e p ły w  4 1/sek/mb. 

je s t w ie lko śc ią  b liską  rzeczyw iście  po trzebne j. M ożna by  
p róbow ać o trzym ać h a rd z ie j dok ładne  w a rto śc i. W ą tp li­
w ości może budzić  p rz y ję c ie  w s p ó łc z y n n ik ó w  a =  0,5, 
p — 0,3 oraz n  — 1,2, zos ta ły  one w ypośrodkow ane z w ie l­
kości p ra k ty c z n y c h  podanych przez K o s t i a k o w a .  D la  
naszych s tosunków  i  naszych g leb na leża łoby p rze p ro w a ­
dzić obserw acje w  te ren ie  i  ok re ś lić  p rz y n a jm n ie j p rz y ­
b liżone  w a rto śc i ty c h  w sp ó łczynn ików .

Z pow yższych ob liczeń  o trzym a liśm y , że na w e t p rz y  m a­
ły m  n a ch y le n iu  te renu  m ożna stosować n a w o dn ien ia  sto­
kow e, je d n a k  kon ieczny jes t s tosunkow o znaczny d o p ływ  
w o dy  na 1 m b. szerokości s toku  (4 —  5 l  isek m b), k tó ra  
będzie sp ływ a ła  po s toku  dosyć g rubą  w a rs tw ą. 8 —  10 cm.

A b y  b iu z d a  doprow adza jąca wodę n ie  s ta n o w iła  spec ja l­
n e j przeszkody w  teren ie , p rz e k ró j je j n ie  może być zbyt 
duży. Z w y k le  p rz y jm u je m y  p rz e p ły w  bruzdą do 25 1/sek 
szerokość w  dn ie  0,20 —  0,30 m, a głębokość 0,15 —  0,25 m.
C zy li, że w  naszym  p rzyp a d ku  p rz y  w y d a tk u  q =  4 __ 5
1/sek/mb, w szystka  w oda p rze p ływ a ją ca  b ruzdę  m us ia ła by  
zostać skoncen trow ana na pasie s toku  o szerokości ok. 5 m.
W  ty m  celu stok będzie m us ia ł być  podz ie lony w  k ie ru n k u  
spadku s toku g ro b e lka m i o w ysokośc i ok. 10 —  15 cm  na 
ca ły  szereg w ą sk ich  pasów, smug, na k tó re  ko le jn o  będzie 1 
k ie ro w a n a  woda d o p ływ a jąca  bruzdą.
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Stąd też w yd a je  się w łaśc iw e  nazw anie  tego rod za ju  
naw o dn ien ia  —  na w o dn ien iem  sm użnym  w zg lędn ie  paso­
w y m  w  od różn ien iu  od naw odn ien ia  stokowego bez fo rm o ­
w a n ia  g robe lek  w zd łuż  stoku.

N a w od n ien ie  srnużne w  p ra k tyce  ra d z ie c k ie j stosu je  się 
p rzew ażn ie  na g ru n tach  o rnych . W  naszych stosunkach na ­
w o dn ien ie  stosowane je s t g łó w n ie  na łą kach  i  pastw iskach, 
k tó re  oprócz naw o dn ien ia  w ym a ga ją  rów n ie ż  i  odw odn ie ­
n ia . W iększość łą k  i  p a s tw isk  zm e lio row ana  je s t u  nas p rzy  
pom ocy row ów , p rz y  czym  ro w y  prow adzone są bądź z n a j­
w iększym  spadk iem  w zg lędn ie , p rzy  s tosow an iu  na w o d ­
n ie n ia  podsiąkow ego, z n a jm n ie jszym  spadkiem . W  p ie rw ­

szym  p rzyp a d ku  (rys. 2) sm ugi będą p rzeb iega ły  rów no leg le  
do row ów , w  d ru g im  (rys-. 3) k ie ru n e k  ic h  będzie m n ie j 
lu b  w ięce j p ro s to p a d ły  do ro w ó w . W  p ie rw szym  długość 
sm ug będzie m ogła być dob ie rana  do w o ln ie  w  zależności 
od u ks z ta łto w a n ia  te renu, w  d ru g im  będzie ogran iczona 
szerokością rozs taw u  row ów . K ażd y  z ty c h  sposobów ma 
sw oje za le ty  i  w a d y  i  tru d n o  je s t bez pewnego- szerszego 
dośw iadczenia w  te re n ie  pow iedzieć, k tó ry  sposób b y łb y  
lepsey.

P rzy  k ie ru n k u  ro w ó w  ró w n o le g ły m  do w a rs tw ie  m ożna 
by  wodę z ro w u  w prow adzać w p ro s t n.a sm ug i i w te d y  
m o g łyb y  one posiadać w iększą  szerokość. R ow em  ta k im  
m ożna b y  doprow adzić ok. 200 1/sek. czy li, że szerokość smug 
p rz y  ró w n y m  te ren ie  m og łaby  w ynos ić  naw>et i  40 —  50 m. 
P rz y  row ach  o k ie ru n k u  W zdłuż na jw iększego spadku wodę 
ty lk o  n ie k ie d y  będzie m ożna w yp ro w a d z ić  na sm ugi w p ros t 
z  row u . Będą kon ieczne b ru z d y  doprow adzające, k tó re  aby 
n ie  s ta n o w iły  do da tko w e j przeszkody d la  m ech an izac ji 
m u s ia ły b y  posiadać n ie w ie lk ie  ro z m ia ry , s tąd też i d o p ły w  
w o dy  n ie  będzie m óg ł być duży, a co za ty m  idz ie  i  szero­
kość sm ug będzie m us ia ła  być m n ie jsza rzędu 5 —  10 m.

Ilość  po trze bn ych  zastaw ek na row ach  może być w  obu 
p rzypadkach  zm nie jszona przez w yd łuże n ie  b ru zd  dop ro ­
w adza jących . A b y  n ie  s tw a rz a ły  one tru d n o ś c i d la  m echa­
n iz a c ji w y m ia ry  ich  p o w in n y  być nieduże, a w ięc  i  szero­
kość sm ug będzie m us ia ła  być n ie w ie lk a , gdyż b ru zd y  bę­
dą p ro w a d z iły  s tosunkow o m ałe ilo ś c i w ody.
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W  Z w ią z k u  R adz ieck im , gdzie na w odn ien ie  srnużne sto­
sowane je s t g łów n ie  na po lach o rnych, g ro b e lk i og ran icza­
jące sm ug i są fo rm ow an e  jednocześnie z s iew em  p rzy  po­
m ocy odpow iedn ich  maszyn. Na łąkach  i  postw iskach można 
b y  rów n ie ż  w  czasie o rk i i  obsiew u łą k i u fo rm o w a ć  ta k ie  
g ro b e lk i. T am  gdzie o rk i n ie  p rzeprow adza się, w yd a je  się, 
że m ożna by  ta k ie  g ro b e lk i s tosunkow o ła tw o  w ykonać 
przez rozc ięc ie  i' ro zch y le n ie  d a rn i p rz y  pom ocy p ługa  
o sko n s tru ow anym  lem ieszu, a następn ie w s ta w ie n ie  m ię - 
dizy ta k  rozch y lo ną  d a rń  paska d a rn in y  o w ysokośc i ok. 
15 cm (rys. 4). W yda je  się, że ta k  u tw o rzo n a  grofoelka po­
w in n a  się u trzym a ć  na w e t po w a ło w a n iu .

N a leża łoby tu  może om ów ić  jeszcze szczegół p ra k ty c z n y  
w yp row a dze n ia  w o d y  z b ru zd y  na smugę. Może, to być do­
kon yw a ne  bądź p rzez rozko pyw an ie  b ruzdy , co n ie  zawsze 
będzie korzystne , w zg lędn ie  p rz y  pom ocy n ie w ie lk ic h  prze­
pus tów  o p rz e k ro ju  20 X  30 cm. P rzepusty  ta k ie  m og łyb y  
być d re w n ia n e  w zg lędn ie  betonow e. N a leża łoby je  za k ła ­
dać bezw zg lędnie rów no  z dnem  b ru zdy , a n ie  z po w ie rz ­
chn ią  sm ugi ja k  to się n ie raz p ra k ty k u je .

P rz y  przepuście  za łożonym  rów no  z dnem  w oda w y p ły w a  
pod c iśn ien iem , szybkość w y p ły w u  je s t w iększa ok. 1 m /sek 
i  p rz e k ró j p rzepustu  może być  znacznie m n ie jszy  (rys. 5).

Różnicia poz iom ów  w o d y  na smudze i  w  b ruźdz ie  w y ­
starczy ok. 5 cm.

N a w od n ien ie  srnużne w yd a je  się zasług iwać, aby stoso­
w a n ie  jego w p ro w a d z ić  ,na szerszą skalę, porzwoli ono na.

a) rozszerzen ie zakresu stosow ania n a w o dn ien ia  s toko ­
wego ró w n ie ż  i  na te re n y  o- m n ie jszym  n lachyłen iu  po­
w ie rzch n io w ym ,

b ) osiągnięcie b a rd z ie j rów no m ie rn ego  naw ilgocen ia  
g leby n iż  p rz y  na w o d n ie n iu  s to ko w ym  ty p u  u nas stoso­
wanego,

c) p rzeprow adzan ie  naw odn ień  m a ły m i daw kam i.

N a w od n ien ie  srnużne będzie s ta n o w iło  mniejszó, przesz­
kodę w  zm echan izow an iu  ro b ó t po tow ych , n iż  no rm a lne  
na w odn ien ie  stokowe.

W  s tyczn io w ym  num erze 1953 r. m ies ięczn ika  „G id ro tie c h - 
n ik a  i M ie lio ra c ja “  podane są. re z u lta ty  z naw odn ien iem  
pszenicy na zw ięz łych  czarnoziem ach. N aw odn ien ie  srnużne 
okazało się n a jb a rd z ie j skuteczne, lepsze naw e t n iż  na­
w o dn ie n ie  b ruzdow e i  deszczownie.

Szerokość sm ug stosow ano ok. 4 m, a długość sm ug 
] 00 —  200 m., w yd a te k  ok, 1,5 —  3 Psek/m b. p rzy  na chy le ­
n iu  te renu  6 —  2%, da w ka  naw o dn ien iow a  w y n o s iła  ok. 
35 —  40 mm.

W  Polsce obecnie przeprow adzane są próbne naw odn ien ia  
srnużne na g ru n ta ch  o rn ych  w  W ila n o w ie  ko ło  W arszaw y 
oraz w  Leszkow icach  w  w o j. z ie lonogórsk im .



Wykonanie i zastosowanie filtrów szkieletowych przy studniach
wierconych
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mość budow y no w ych  studzien w usterm to u , K  ■ , W9l9 bny^ }\. d la  celow  zaopatrzenia w  wodę. K on iecz-

B ra k  l i te r a tw y  techn iczne j T t e i  d z ld z  l, n n ja s k ra w ię , w  d e ficy to w ych  w  wodę okręgach i  re jonach.

nego w  ZSRR. 3 ie  g o m a te ria ły , przez om ów ien ie  nowego udanego typu , w yp rób ow a -

p rzed łużen ie^ czasu i c r ^ z ia ła n ^ T p o z w o l i  T a ^ z y k L ^ l l a ^ n y c h  o ^ d n Z ś c ? ™ ™ ™  Zwiąkszenie ™y da jnośc i s tudn i,

Z a ł o ż e n i a

W ody w głębne b y w a ją  rozm a ite j ja kośc i. Często spo ty­
kam y w  g runc ie  wodę, k tó ra  p rzy  e ksp lo a tac ji da je  osady 
rożnych soli, k tó re  cem entu ją  g ru n t w  po b liżu  f i l t r ó w  o tw o ­
r y  w ie rtn ic z y c h , w yd z ie la ją  się na zew nę trznych  i  w e w nę - 
r^nych ściankach s tu d n i i  osiadają rów n ież  w e w ną trz  

Przewodów wodociągow ych. W ody tego rod za ju  nazyw am y 
le us tab ilizow a nym i. Ich  sk ład  chem iczny ulega zm ian ie  

Pod dz ia ła n iem  czyn n ikó w  zew nę trznych. Jeśli np. woda 
¿aWiera w ęg lan w a pn ia  w  postaci ro z tw o ru  nasyconego, 
śśie  zelaza i  rozpuszczony ag resyw ny d w u tle n e k  w ęgla, to 

m om encie pob ie ran ia  w o dy  zachodzić mogą następu jące 
Procesy. W  czasie ru c h u  w ody z w a rs tw y  w odonośnej do f i l -  
ra, w sku te k  zm nie jszen ia  c iśn ien ia  (ssanie), w yd z ie la  się

2. W y w o łu je  to naruszenie w e w nę trzne j rów no w ag i 
W ypadanie w ęg lanu  w apn ia  w  postaci osadu. Im  większe 

‘ oame, ty m  szybcie j tego rod za ju  procesy zachodzą. P rzy  
^C Knięcm  się w o dy  zaw ie ra jące j t le n k i żelazowe z tlenem  
D le irz a  (zwłaszcza w ys tęp u je  to  s iln ie  p rzy  stosow aniu 

rp  m am utow ych^ lu b  gdy poziom  w o dy  w  g runc ie  opad- 
m poniże j gó rne j k ra w ę d z i f i lt ra ) ,  zachodzi u tle n ia n ie  soli 

tlen u°WyCh 1 w yPadanie tych  so li z ro z tw o ru . W ypadan ie  
d z i' zf~aza w  f i l t ra c h  o tw o ró w  w ie rcon ych  może zacho- 
svJ" 10w n ież p rz y  k o ro z ji r u r  i  f i l t r ó w  pod dz ia łan iem  agre- 
e le tt162*! C° 2, za w a rtego w  w odzie lu b  na sku te k  procesów 
t ra n h ° ChemlCZnych’ u w a runkow anych  zastosowaniem  w  f i l -  

acn roznom ie rnych  m e ta li i  obecnością w  w odzie rozp u ­
szczonego tlenu .

bóv^Ŝ n^CZeSna te ch n ika  posiada w ie le  różnorodnych  sposo- 
Jerin u , pe łneS° opanow ania zagadnien ia  chem ii wody. 
Po chem iczne opracow an ie  w o d y  m oż liw e  je s t dopierc 
dz ia ł -0byc iu  ^  na Pow ierzchnię. Tym czasem  w  obszarze 
dwa a” la .s tu d n i’ eksp loa tu jące j w o dy  podziem ne, zachodzą 
i ■ z ja w iska : zw iększa się szybkość p rze p ływ u  wody 
w  ° S n ° c?eśnie zm ien ia  się ich  chem iczny skład. Z m iany  
meno- • ® chem icznym  w o dy w ys tę p u ją  n a js iln ie j w  m o , 
s -  ze tkn ięc ia  się z f i lt re m . P ow odu je  to  s topn iow y 

• ueic w yd a jn ośc i s tud n i, aż do ca łkow ite go  zan iku . 
tm e h 7 eksp loatac j i  n ieu s ta b ilizo w an ych  w ód g ru n tow vch  
tra  -ur23'16111 szczeg ° ln 3 uwagę zw róc ić  na k o n s tru k c ję  f i l -  
i i l t r a  f r0Z n lm y tu  następu jące e lem enty : średnicę, długość 
opnrń, ° rm ę ’ w y m ia ry  o tw o ró w  (w p ły w a ją  one na w ie lkość 
-zalność ^ y ^ arzany ch przez f i l t r ) oraz ogólną przepusz-

w ó d awty i o n ?,k s p l0 a ta c ji podziem nych n ieu s ta b ilizo w an ych  
około 9s t  RR, us ta liła , że p rzy  przepuszczalności f i l t r ó w  
W vn,rti ■ "  za tyka n ie  o tw o ró w  zachodzi dość szybko: s.ą
m a ln ie  * ; 26 W ciągu, 2 “  V a t i ? H ego dla  ty c h  w ód n o r-  
do ąner s t° s°w a n y c h  k o n s tru k c ji f i l t r ó w  z przepuszczalnością 

u/o n ie  na leży uważać za odpow iedn ie.
g iy m ir nS' 1 pokazana -iast ścianka f i l t r a  z o tw o ra m i o k rą - 
ce m "n to w n łCZą p r?epuszczalności 25%. O tw o ry  te za-
lepSZpi ° ^ a ly  S1<? .ca łko w ic ie  w  c iągu 4 la t  p ra cy  f i l t r a  (dla 

ej w idoczności częsc o tw o ro w  została oczyszczona).

Z  tych  rozw ażań w yc iąga m y w n iosek, że p rzy  eksp loa ta ­
c j i  podziem nych, n ieu s ta b ilizo w an ych  w ód należj^ stosować 
f i l t r y  z m o ż liw ie  na jw yższym  procen tem  przepuszczalności. 
G dy . f i l t r  będzie m ia ł przepuszczalność w iększą n iż  25%, 
to s topn iow e jego za tyka n ie  będzie trw a ło  d łuże j, czy li 
s tudn ia  d łuższy czas będzie debrze pracować.

Jak  w iem y, w  stosowanych dotychczas f i l t ra c h  szczelino­
w ych  przepuszczalność w aha się w  g ran icach  od 6 do 30%, 
w  f i l t ra c h  s ia tko w ych  n ie  przewyższa 20 —  25%, w  f i l -  
t i  ach d ru c ia nych  p rz y  przepuszczalności zew nętrzne j 
po w ie rzchn i 60 —  65% —  przepuszczalność szk ie le tu  f i l t r a  
w aha się w  gran icach  20 —  27%.

Rys. 1. Z arastan ie  o tw o ró w  na ru rze  f i lt ro w e j

Poza ty m  obserw acje w y k a z a ły  u je m n y  w p ły w  dw óch 
płaszczyzn f i lt ru ją c y c h  (płaszczyzny s ia tk i i  płaszczyzny 
pe rfo ro w a n e j ru ry )  na eksp loatac ję  studzien, z n ie u s ta b i­
liz o w a n y m i w o dam i podz iem nym i. Osady zap e łn ia ją  w o lną  
przestrzeń m iędzy ty m i p łaszczyznam i, a usunięcie ich  na 
drodze m echan iczne j czy chem icznej p ra k tyczn ie  n ie  da 
się u rzeczyw is tn ić . S tosowane często w  ty m  p rz y p a d k u  
szczotki n ie  oczyszczają w e w nę trzne j p o w ie rzchn i f i l t r a .  - 

O pracow ana w  ZSRR przez kan dyd a ta  techn. nauk. 
W. M . G a w ry łk o  k o n s tru k c ja  f i l t r a  s z k i e l e t o ­
w e g o  odpow iada w sze lk im  w ym agan iom  ja k ie  postaw ić 
na leży f i l t r o m  w  s tudn iach  z n ie u s ta b ilizo w a n ym i w odam i. 
W  k o m b in a c ji z obsypką m am y p rz y  ty m  rozw iąza n iu  dużą 
f i l t ru ją c ą  pow ie rzchn ię , m a ksym a ln y  p rocen t przepuszczal­
ności, po jedynczą po w ie rzchn ię  f i lt ru ją c ą ,  dostępną d la  m e­
chanicznego i  chem icznego oczyszczania.

K o n s t r u k c j a  i  p o r ó w n a w c z a  o c e n a  
s z k i e l e t o w e g o  f i l t r a

W  k o n s tru k c ji f i l t r a  szkie le tow ego n ie  m a ru r ,  służących 
ja k o  opo ry  d la  s ia tek f ilt ra c y jn y c h . Rolę r u r  spe łn ia ją  p rę ­
ty  stalowe, zam ocowane w  spec ja lnych  obrączkach (rys. 2).
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Rys. 2. K o n s tru k c ja  f i l t r a  szkie letowego
1 —  m u fa  (1 szt.), 2 —  łą c z n ik i (2 szt.), 3 —  p rę ty  
m eta low e (d =  14 m m ), 4 —  ko łn ie rze  oporowe 
(9 szt.), 5 —  n a k ła d ka  p ie rśc ien iow a  (2 szt.), 6 —  
szwy spawaln«* 7 —  g w in t na łączn ikach  (2 szt.).

Zastąp ien ie  pe rfo row ane j 
r u r y  przez szk ie le t z p rę ­
tó w  pozw ala znacznie po­
w iększyć przepuszczalność 
f i l t r a .  Poza ty m  oszczędza 
się na m a te ria le  ok. 30 — 
40% i  zn ika  k ło p o tliw a  ro ­
bota p rzy  n a w ie rcan iu  
o tw o ró w  na rurze .

Rys. 3 p rzedstaw ia  go to­
we szk ie le ty , sk łada jące się 
z oporow ych  k o łn ie rz y  i 
op a rtych  na n ich  prętach. 
S zk ie le ty  te mogą być pod­
stawą d la  f i l t r ó w  o różnych 
pow ie rzchn iach  f i l t r a c y j­
nych, u tw o rzo n ych  z s ia tk i 
lu b  naw in ię tego  d ru tu .

Na stosowanych obecnie 
w  ZSRR f i l t r a c h  te j ko n ­
s tru k c ji  (ogniw o 0  150
m m , p rzy  d ługośc i części 
roboczej 3 m) p rzyg o tow a­
no 9 k o łn ie rz y  o 126 o tw o ­
rach  i przyspaw ano 14 p rę ­
tó w  do nadstaw ek z na -

Rys. 3. G otowe ogn iw a 
f i l t r u  szkie letowego

czyn ia m i do połączeń. Podstaw a f i l t r a  z r u r y  w ie rtn ic z e j 
p rzy  te j sam ej d ługości i  ś red n icy  w ym aga 1920 o tw o ró w  
0  22 mm , p rzy  os iągnięc iu  ogólne j przepuszczalności 29%.

P rz y  n a w ija n iu  s p ira li z d ru tu  na szk ie le t z p rę tó w  od­
pada konieczność spaw ania  oporow ych  żeber na tw orzące j 
f i l t ra .

Rys. 4 p rzedstaw ia  f i l t r  w  skończonej fo rm ie , z p o w ie rz ­
chn ią  u tw orzoną  z d ru tu  ze s ta li n ie rdzew ne j.

Rys. 4. S zk ie le t ze sp ira lą  ze s ta li n ie rdzew ne j

F i l t r y  szk ie le tow e posiada ją  w yso k i p rocen t przepusz­
czalności. Poza ty m  nie  m a tam  szkod liw e j p rzestrzen i m ię ­
dzy p łaszczyznam i f ilt ru ją c y m i.  D a je  to  m n ie jszy  opór f i l ­
tra  i  u m o ż liw ia  jego oczyszczenie sposobam i m echan icz­
nym i.

Z a le ty  f i l t r a  szkie letowego w ys tęp u ją  w y ra ź n ie j przez 
po rów nan ie  z f i l t r a m i ty p u  dotychczasowego (tab l. 1). W  ta -

T A B L IC A  1

Nazwa metali
F iltr na osnowie 
z rury w iertn i­

czej
Filtr

szkieletowy

Średnica filtra weumętizna 
in mm 150 150

Średnica zewnętrzna z uwzględ­
nieniem żeber podstawowych, 
ochronnych i drutu

178 194

Przepuszczalność w % 20 65
Ilość otworów w szkielecie na 

mb sztuk 1542 42

Powierzchnia otworów w mm2 78 —

Powierzchnia szczeliny, utwo­
rzonej między dwoma prę­
tami i kołnierzami oporowy­
mi mm2

— 8400

Ciężar 1 mb rury wraz z opo­
rowymi i ochronnymi żebra­
mi w kg

30,68

Ciężar szkieletu przy grubości 
prętów 7 2” , 3 oporowych koł­
nierzach i 4 żebrach ochron­
nych z żelaza 8 mm

— 16,3

b lic y  te j is to tn y m  elem entem  je s t w iększa o 45% przepusz­
czalność f i l t r a  szkie letowego w  po ró w n a n iu  z f i l t re m  n o r­
m a lnym . P ow ie rzchn ia  jednego o tw o ru  m iędzy p rę ta m i 
szk ie le tu  je s t ok. 100 razy  w iększa od p o w ie rzchn i o tw o ró w  
w ie rcon ych  w  ru rze  w ie rtn ic z e j. Ten w y n ik  m a znaczenie 
zasadnicze, gdyż, ja k  ju ż  w iem y, czas p racy  f i l t r a  w  du ­
żym  s topn iu  zależy od p rocen tu  przepuszczalności i  w y m ia ­
ró w  o tw o ró w  w  szkielecie.

W  ZSRR w  la ta ch  1949 —  1950 przeprow adzono p ró by  
z 16 f i l t r a m i szk ie le to w ym i, za ins ta low a nym i w  o tw orach  
s tudz iennych  różnych  w odociągów  przem ysłow ych . G łębo­
kość o tw o ró w  w yn os iła  ok. 50 m. W ars tw a  wodonośna 
przecię tn ie , m ia ła  miąższość do 30 m  i sk łada ła  się z osa­
dów  d y lu w ia ln y c h  (p iask i różnych  średnic z przewagą śre ­
dn ich  i  d ro bn ych  f ra k c ji) .  W yda jność je dn os tkow a  w y n o s i­
ła  do 25 m :i/godz., p rz y  ogó lnym  czerpan iu  do 100 m :! godz. 
i  depres ji c a łk o w ite j do 5,0 m.

P rosto ta  k o n s tru k c y jn a  f i l t r a  szkie letowego i  zw iązane 
z ty m  niższe koszty  oraz ca łkow ic ie  udane w y n ik i p rób 
p rzy  jego zastosow aniu pozw a la ją  na rozw iązan ia  p rzy  w y ­
posażeniu w ie rcon ych  studzien w  średn ich  głębokościach 
(do 100 m ) ta k  d la  w ydoc iągów  kom u na lnych , ja k  i  p rze ­
m ys łow ych.

260



Rok X I I I GOSPODARKA WODNA Zeszyt 7

W y k o n a n i e  f i l t r ó w  s z k i e l e t o w y c h

F i l t r  szk ie le tow y sk łada się z następu jących e lem entów : 
łą c z n ik i końcowe, m eta low e żebra, oporow e pasy usz tyw ­
n ia jące  (ko łn ie rzow e lu b  spawane), po w ie rzchn ia  f i l t r u ją ­
ca, żebra ochronne i k ie run kow e , k la m ry  (rys. 2).

Ł ą c z n i k i  k o ń c o w e  w y k o n u je m y  z od c in ków  
r u r  w ie rtn ic z y c h , zgodnie z u s ta lo n ym i no rm am i. Każde 
ogn iw o f i l t r a  w ym aga dw óch łą c z n ik ó w  d ługości 300 —  
350 m m , ze zno rm a lizow anym i g w in ta m i.

Do łączenia og n iw  f i l t r a  w  ko lum n ę  potrzebne są łączące 
m u fy . D la  zm n ie jszen ia  hyd ra u liczn ych  oporów  w e w ną trz  
f i l t r a  na leży na zakończeniu łączn ika  w ykonać ścięcie 
(rys. 5), pod ką tem  45°. Tam , gdzie m am y m ożliw ość spa­
w an ia  można je  stosować, zam iast łączenia na g w in t.

M e t a l o w e  ż e b r a .  Na żebra b ie rzem y z w yk łe  
żelazo zbro jen iow e  lu b  p rę ty  s ta lowe. P rzy  wodach s iln ie  
ag resyw nych stosuje się w y ją tk o w o  p rę ty  ze s ta li n ie rd zew ­
nej. P rę ty  na leży w yprostow ać. P rę ty  b ie rzem y o d ługoś­
ciach od 2,5 do 3,5 m  ze w zg lędu na trudn ośc i tra n s p o rto ­
we. W y m ia ry  p rę tó w  zależą od średn icy  f i l t r a .

S zk ie le t tw o rz y m y  uk ład a ją c  p rę ty  w zd łuż  tw orzące j łącz­
n ikó w , w  odstępach 30 —  40 mm .

W  tab l. 2 zam ieszczamy dane co do ilośc i p rę tó w  i ich 
średnic, w  zależności od średn icy łączn ików . Podane w  ta ­
b lic y  w y m ia ry  zaleca się stosować w  o tw o rach  a rte zy jsk ich  
i  n ie a rte z y js k ic h  o dużych grubościach w a rs tw y  wodonoś­
ne j. W  tych  p rzypadkach  n ie  zachodzi konieczność um iesz­
czania pom py za tap iane j w  f iltrz e .

G dy wodonośce m a ją  n ie w ie lk ą  grubość, gdy konieczne 
jest zagłębiać pom py aż do f i l t r a ,  trzeba średnicę f i l t r a  
szkie letowego odpow iedn io  pow iększyć.

O p o r o w e  p a s y  u s z t y w n i a j ą c e .  Celem 
usz tyw n ie n ia  p rę tó w  szkie le tu  stosuje się pasy u sz tyw ­
n ia jące z k o łn ie rz y  lu b  p ierśc ien i, w zg lędn ie  przyspaw a 
się w k ła d k i m eta low e m iędzy p rę ta m i szkie le tu .

Ilość pasów i odległość m iędzy n im i zależy od średn icy 
f i l t ra ,  grubości p rę tó w  szk ie le tu  i  g łębokości o tw o ru . P rzy 
p rę tach ś redn icy  10 —  12 m m  pasy rozs taw ia m y w  od le­
głościach 200 m m , p rz y  prę tach 14 m m  —  co 300 m m , p rzy 
p rę tach 16 m m  —  co 350 m m  itd .

K o łn ie rze  oporowe w y k o n u je m y  z żelaza płaskiego, g ru ­
bości 10 —  12 m m . W ew nętrzną średnicę ko łn ie rza  p rz y j­
m u jem y ró w n ą  w e w nę trzne j ś redn icy  łączn ika . Z ew nętrzna 
średnica ko łn ie rza  zależy od g rubości p rę tów . Szerokość 
p ierśc ien ia  ko łn ie rzow ego można ob liczyć następu jąco: g ru ­
bość śc ia nk i łączn ika  w  m m , p lus średnica p rę tó w  w  m m , 
m n ie j 2 —  3 m m  na w ysun ięc ie  p rę tó w  celem  u tw o rzen ia  
żebra oporowego; np. grubość ścian łączn ika  9 m m , grubość 
p rę ta  12 m m , szerokość p ie rś ­
c ien ia  ró w n a  się: 9 +  12— 3 =
— 18 m m .

Celem  zam ocow ania prę tów  
p rzy  pom ocy ko łn ie rzy , na ob­
wodzie k o łn ie rz a  bo ru jem y 
o tw o ry , w  ilo śc i odpow iada ją ­
cej p rz y ję te j ilo ś c i prę tów .
Średnica o tw o ró w  w  p ie rśc ie ­
n iach po w in na  być o 2 —  3 
m m  w iększa od ś redn icy  p rę ­
tów . P rz y  o tw o rach  rów nych , 
m ontaż szk ie le tu  będzie u t r u ­
dn iony.

Zestaw ien ie  szk ie le tu  na 
ko łn ie rzach  op o ro w ych  jest 
operacją bardzo prostą. P rz y ­
gotowane p rę ty  przesuw am y 
Przez o tw o ry  w  ko łn ie rzach , 
k tó re  zestaw iam y na okreś lo ­
nych odległościach, w zd łuż osi 
Przyszłego szk ie le tu . A by 
szk ie le t b y ł ściśle p ionow y, 
dobrze jest p ie rśc ien ie  na ło ­
żyć na ceową lu b  teową belkę 
żelazną (rys. 6). K raw ęd z ie  b e lk i służą ja k o  żebra, w ed ług  
k tó ry c h  us ta w ia  się k ie ru n e k  p rę tów .

Rys. 5. Łą czn ik  na m u ­
fę. 1 —  g w in t, 2 —  łącz­
n ik , 3 —  ścięcie k ra w ę ­

dzi, 4 —  p rę ty .

P rzy  zes taw ian iu  zdarza się sk rzyw ien ie  p rę tów , spowo­
dowane skręceniem  szk ie le tu  dooko ła osi. Po scen trow an iu  
Prętów  i  us ta w ie n iu  ko łn ie rzy , łączym y je  ze sobą p u n k to ­
w ym  spaw aniem  e lek trycznym , a na końcach p rę tó w  p rz y ­
spawa się łą czn ik i, k tó re  służą do łączenia poszczególnych

o g n iw  f i l t r a .  P rzy  w s ta w ia n iu  łączn ika  końce p rę tó w  w y ­
suwa się na długość 100 mm.

D la  zapobieżenia p rzedostaw an iu  się z ia rn e k  ż w iru  m ię ­
dzy p rę ta m i a łą czn ik iem  przyspaw a się k a w a łk i m eta lu , 
o grubości ró w n e j ś redn icy  p rę tów . Jest to końcow a opera­
c ja  p rzy  sk ła d a n iu  szk ie le tu  na p ierśc ien iach oporow ych.

T A B L IC A  2

Średnica łącznika m mm Średnica prętóm Ilość
memnętrzna zeumętrzna w mm prętóm

77 89 10 8
91 102 10 8 - 9

114 127 10— 12 10— 12
132 146 12 12
150 168 14 1 2 -1 4
210 219 14— 16 16

P rzy  b ra k u  dostatecznej ilośc i m e ta lu  do p rzygo tow an ia  
p ie rśc ien i oporow ych  rozs taw ia m y je  rzadz ie j, na odległoś­
ciach d w u - lu b  trz y k ro tn ie  w iększych od przew idz ianych .

Rys. 6. Z estaw ien ie  szk ie le tu  na ko łn ie rzach  oporow ych

Po zestaw ien iu  na tych  p ie rśc ien iach szk ie le t o trzym u je  
w łaśc iw ą  fo rm ę. D la  u sz tyw n ie n ia  szk ie le tu  w  m ie jscach 
opuszczonych przez p ierśc ien ie , zak ładam y żelazne w s ta w ­
k i kw a d ra to w e , k tó re  p rzyspaw am y do p rę tów . P ow sta je

tu  operacja  dooko ła całego szk ie le tu , w  rezu ltac ie  o trz y m u ­
je m y  pas usz tyw n ia jący .

P rzy  zupe łnym  b ra k u  m a te ria łu  d la  p ie rśc ien i oporow ych, 
m ożna zestaw iać szk ie le t w y łączn ie  na spaw anych p ie rśc ie ­
niach. W  ty m  p rzyp ad ku  konieczne są szablony w  ilośc i 
4 szt. d la  każdego kom p le tu . Szablon s tanow i k o łn ie rz  z w e ­
w n ę trz n y m  o tw orem , odpow iada jącym  zew nę trzne j śred­
n icy  łączn ika . A b y  szablon m óg ł posuwać się swobodnie 
po łączn iku , trzeba dać m u lu z  3 —  5 m m  ponad średnicę 
ru ry . Na obwodzie szablonu, po zew nę trzne j s tron ie , w y k o ­
nu je m y  o tw o ry  w g  ilośc i p rę tów , k tó re  m am y ustaw ić. 
O tw o ry  p o w in n y  być o 3 —  4 m m  w iększe, n iż  średnica 
p rę tó w  s ta low ych . K o łn ie rz -sza b ło n  podaje rys. 7.

Z estaw ien ie  szk ie le tu  w  ty m  p rzyp a d ku  przedstaw ia  się 
następująco: P rę ty  żelazne sk ładam y p rzy  pom ocy k o łn ie - 
rzy-szab lonów , rozs taw ionych  w  odległościach około 1 m. 
S zkie le t z p rę tó w  w y ró w n u je m y  w zd łuż  jego osi.

A b y  u ła tw ić  spaw anie pasów, stosuje się łą czn ik  pom oc­
niczy, w k ła d a n y  w  szkie le t, zestaw iony na ko łn ie rzach - 
szablonach. Łą czn ik  ma za zadanie pod trzym ać na odpo­
w ie d n im  poziom ie p rę ty  z a k ła d k i m iędzy p rę ta m i w  czasie

------------------------------------------------------------------------------------------------261



GOSPODARKA WODNAZeszyt 7
Rok X I I I

spawania. Po zestaw ien iu  szk ie le tu  i  założeniu łączn ika  po­
mocniczego, przyspaw am y do lewego końca szk ie le tu  łącz- 
nik; (rys. 8).

Po zakończeniu spaw ania  pierwszego p ie rśc ien ia  oporo­
wego na ca łym  obwodzie, łączn ik , pom ocn iczy i szablony 
ko łn ie rzow e  przesuw am y w zd łuż  osi z le w e j s tro n y  na 
P fawą.

Rys. 8. Z estaw ien ie  f i l t r a  szkie letowego p rz y  pom ocy 
szablonu

P o w i e r z c h n i ę  f i l t r u j ą c ą  w  f i lt r z e  szk ie­
le to w ym  w y k o n u je  się z d ru tu  ze s ta li n ie rdzew ne j lu b  p le ­
c ionek ga lonow ych  albo kw a d ra to w ych . P ie rw szeństw o na ­
leży p rzyznać s ta li n ie rdzew ne j, ale stosowanie ogó ln ie  
p rz y ję ty c h  dotąd s ia tek m iedz ianych  lu b  m osiężnych nie  
jes t w yk luczone . _ W  w y ją tk o w y c h  p rzypadkach  f i lt ru ją c a  
pow ie rzchn ia  może być u tw o rzona  przez szere? p rę tó w  
p ionow ych , m e ta low ych  lu b  d re w n ian ych , bez s ia tk i i d ru tu .

D la  w yko n a n ia  po w ie rzch n i f i l t ru ją c e j z d ru tu  ze s ta li 
n ie rd zew n e j zaleca się stosować m ię k k i d ru t ś redn icy  od 
1,5 do 2 m m . Średnicę 1,5 m m  p rz y  f i l t ra c h  średn icy  100 
m m , d la  f i l t r ó w  o w iększych  średn icach —  d ru t  2 m m . Z a le ­
cenie to n ie  w yk lucza  oczyw iście  m ożliw ośc i stosowania 
d ru tó w  in n y c h  średnic.

N a w ija ć  sp ira lę  na szk ie le t m ożem y ręcznie łu b  m echa­
nicznie . S kok s p ira li dob ie ram y odpow iedn io  do rod za ju  
g ru n tu , w^ ja k im  w yp ad n ie  dany f i l t r  postaw ić. W yw ie ra  
tu  rów n ież  pew ien  w p ły w  średnica z ia ren  ż w iro w e j obsyp- 
k i, je ś li oczyw iście  k o n s tru k c ja  f i l t r a  obsypkę p rze w id u je  
W  ty m  os ta tn im  p rzyp a d ku  odległość m ię dzy  z w - ja m i sp i­
ra l i  czyn im y  ró w n ą  średn icy  z ia ren  ż w iro w e j obsypki.

T A B L IC A  3
Zależność przepuszczalności f i l t r a  od grubości d ru tu  i  w ie l­

kości skoku  s p ira li

Szerokość prześiritu 
uj mm

Przy grubości 
drutu 1,5 mm

Przy grubości 
drutu 2 mm

Przepuszczal­
ność u; %

Przepuszcząl-
ność m %

0,5 25 20
0,75 33 27,3
1,0 40 33
1.5 50 43
2,0 57 50
2,5 62,5 65,5
3 0 66 60
3,5 70 63,7
4,0 73 66,7
4,5 75 69,3
5,0 76,9 71,5
5,5 78,5 73,5
6,0 | 80 75,0

U w aga: N ie  uw zg lędn iono  w  ta b lic y  zm nie jszenia się % 
przepuszczalności, w sku te k  p o w ie rzchn i ze tkn ięc ia  
się d ru tó w  s p ira li z p rę ta m i szk ie le tu . P ow ie rzch ­
n ia  ta  je s t s tosunkow o n ie w ie lka .

Przepuszczalność w ie lko śc i 66 —  70% je s t ca łkow ic ie  w y -  
n W CZ?o«Ca' Po . zakończeniu n a w ija n ia  p rzy  f i l t ra c h  śred- 
"  125 j. ,  Włęcei  dobrze je s t przyspaw ać 2 szwy
w zd łuz  całego f i l t r u .  M am y w te d y  zabezpieczenie przed 
przesuw aniem  się z w o jó w  p rz y  obn iżen iu  f i l t r a ,  t j .  p rzy  
podnoszeniu ochronne j ru r y  w ie rtn ic z e j.

P rz y  obn iżan iu  czasowym  poziom u w ód g ru n tow ych , d la
i ° n tw n r fh  za°P atrzen ia  w  wodę, a także p rzy  s tudn iach  
i o tw o rach  obserw acy jnych , m ożna stosować tk a n in y  s ia t-

P ° T le/ ZchniĘ f i l t r u ^ Cii  na podstaw ie  szk ie le to ­
w e j. P rzy  n a k ła d a n iu  s ia tk i zbędne je s t n a w ija n ie  d ru tu  
na szkie let. Zebra  szk ie le tu  zastępują po dk ład  z d ru tu . 
1 iz y  stosow an iu s ia tek c ienk ich , o n iedostatecznej w y trz y ­
m ałości, na leży m iędzy  s ia tką  a szkie le tem  dać s ia tkę  z du - 
zy™1. otw o.ra m l- W  Z w ią zku  R adz ieck im  na tego rod za ju  
po dk ład  używ a się m asy plastyczne, a s ia tkę  w y k o n u je  się 
z odpadków  z tk a n in y  szk lane j.

r o w ą ^ ^  °  dUŻych o tw o rach  trzeba łączyć z obsypką ż w i-

W  pew nych  przypadkach, gdy w a rs tw a  wodonośna sk ła - 
a się ze spękanych ska ł o m a łe j w y trzym a ło śc i (w a pn iak i, 

spękana kreda), m ożna stosować szk ie le tow e f i l t r y  bez f i l -  
ru ją cych  pow ie rzchn i. Odległość m iędzy p rę ta m i pozosta­

w ia m y  no rm a lną , t j .  35— 40 m m , w zg lędn ie  m ożem y ją  zw ę- 
Zic odpow iedn io  do rod za ju  otaczającego g ru n tu .

D la  zapobieżenia o b e rw an iu  się lu b  ro z w in ię c iu  sp ira li, 
a także d la  och rony  s ia tk i od uszkodzeń, zak ładam y na ze­
w n ę trzne j po w ie rzchn i f i l t r a  w zd łuż  tw orzące j 4 żebra 
ochronne, m eta low e lu b  d rew n iane . Zebra  te p o d c h w y tu je ­
m y  pasam i z p ła sko w n ika  żelaznego i  p rzyspaw am y lu b  
p rzy w ią z u je m y  d ru tem . Przed opuszczeniem f i l t r a  do o tw o ­
ru , na łą c z n ik i napaw am y k la m ry . Przeznaczeniem  ich  jest 
zagw aran tow an ie  postaw ien ia  f i l t r a  pośrodku  o tw o ru  co 
usta la  rów no m ie rn ą  grubość obsypki.

Z a b e z p i e c z e n i e  f i l t r ó w  p r z e d  k o r o z j ą .  
W szystkie w o dy w g łębne pow odu ją  w  różn ym  s topn iu  k o -  
roz ję  m e ta low ych  części studzien. P ra k ty k a  u s ta liła , że n a j­
s iln ie j k o ro d u ją  części m eta low e o tw o rów , zna jdu jące  się 
pod n ie p rze rw a n ym  dz ia łan iem  p rą du  w ody. Najczęściej 
zniszczeniu podlega ją f i l t r y .

Zabezpieczyć f i l t r y  przed ko ro z ją  na leży zawsze, ale 
w  p rzypadkach  w ód ag resyw nych jes t to  konieczne.

P rz y  wodach zaw ie ra ją cych  duże ilośc i CO2, HaS, O 
szk ie le ty  f i l t r ó w  n a jle p ie j w yko n yw a ć  ze s ta li n ie rdzew ne j, 
w zg lędnie p rę ty  z żelaza lu b  s ta li p o k ryw a ć  pow ło ką  a n ty ­
ko ro zy jn ą .

Obecnie n ie  posiadam y jeszcze un iw e rsa ln ych  po w ło k , p ro ­
stych w  p rzyg o tow an iu  i odpornych na chem iczne o d dz ia ły ­
w an ie  w ody. Dziś m ożem y ty lk o  m ów ić  o pow łokach , k tó re  
pozw a la ją  zabezpieczyć m e ta l na dłuższy lu b  k ró tszy  czas. 
W edług odporności za na jlepsze uzna jem y p o w ło k i b a k e li-  
towe, po lim eryzow ane . P rzy  tych  po k ryc ia ch , na po w ie rzch ­
n i m e ta lu  w y tw a rz a  się w a rs tw a  odporna, posiadająca dość 
znaczną trw a łość  na dz ia ła n ia  m echaniczne.

O sta tn io  w  Z w ią z k u  R adz ieck im  w yna lez iono  la k ie r  
N JJE Z-93. Jest to p rze ch lo row an y  la k ie r  z dodaniem  ch lo ­
row anego kauczuku . Posiada on rów n ież  te same z a le ty  
doskonale p rzys ta je  do m e ta lu  i m a dużą odporność na 
dz ia łan ie  wód. P o k ry w a n ie  ty m  la k ie re m  m ożna w y k o n y ­
wać w  w a ru n ka ch  pn iow ych.

O b s y p k ę  ż w i r o w ą  stosu jem y w  zależności od 
rod za ju  wodonośców  i  chemicznego sk ładu  w ód w g łębnych . 
P rzy  wodach z dużą zaw artośc ią  so li m in e ra ln ych , o w y -  
sokie j tw ardośc i, z dużą ilośc ią  ła tw o  w yp ada jących  so li 
zelaza, w a p n ia  i in n y c h  z rozpuszczonym i gazam i (CO2 i O), 
trzeba ustaw iać f i l t r y  z dużą po w ie rzchn ią  f i lt ru ją c ą ,  tzn. 
m a ksym a lnym  procentem  przepuszczalności.

G ru n ty , wodonośne z grubsza m ożna podz ie lić  na nastę­
pu jące g ru p y :

1. kam ien is te  z z ia rn a m i o
2. żw iro w e  „
3. p ia sk i grube „
4.2 „  średnie „
5. „  drobne „
6. „  bardzo drobne

średnicach od 100 do 10 m m  
» .. 10 „  2 „
„  „  2 „  1 „
» i) 1 0,5 ,,
» » 0,5 „  0,25 „
„  _ „  0,25 „  0,05 „

Z  tab l. 3 w y n ik a , że p rz y  usta lone j grubości d ru tu , zw ię ­
kszenie skoku  m iędzy zw o jam i s p ira li pow yże j 4 —  4,5 m m  
n ie  pow odu je  p ra k tyczn ie  zm ian  w  pow iększen iu  p rocen tu  
przepuszczalności.

W  przyrodz ie  n ie  spo tykam y ścisłego p rzesortow an ia  m a­
te r ia łu . P odany podz ia ł na leży rozp a tryw a ć  ja k o  pewnego 
rod za ju  schemat, da ją cy  ogólną orien tac ję .

W  p ie rw szych  trzech grupach, do g rubych  p iaskó w  w łącz­
nie, obsypka ż w iro w a  je s t zbędna.
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W  piaskach średnich i  d robnych  dodanie obsypk i z w ię k ­
sza w yda jność  s tu d n i i  zabezpiecza f i l t r y  od- zarastania. 
Ż w iro w a  obsypka je s t środk iem  zw iększa jącym  p ro m ień  za­
sięgu o tw o ru , polepsza f i lt ra c y jn e  w łasności g ru n tu  w  ob­
szarze p rz y f iltro w y m . Poza ty m  obsypka ż w iro w a  pozw ala 
na stosowanie w iększych w y m ia ró w  o tw o ró w  f i l t r a ,  czy li 
zwiększa jego przepuszczalność.

Z w y k le  s tosu jem y obsypkę je d n o - lu b  dw uw a rs tw ow ą , 
rzadzie j w ypada stosować obsypkę w ie lo w a rs tw ow a .

Na dobór ż w iro w e j obsypk i w p ły w a  m echan iczny sk ład 
W arstw y wodonośnej. Do obsypk i na leży używ ać ż w iru  prze­
sortowanego, o z ia rnach  jednakow ych , przem ytego. Stosu­
nek średnic cząsteczek zasadniczych wodonośca do w y m ia ­
ró w  z ia ren  ż w iru  zaw ierać się p o w in ie n  w  g ran icach  1:8 — 
1 ■' 10. Np. średnica z ia rn  wodonośca ró w n a  się 0,35 m m , ob­
sypkę ż w iro w ą  p o w in n iśm y  w ykonać z z ia m  0,35 X  8 =  
2,8 m m . S kok m iędzy zw o ja m i s p ira li na f i l t r z e  p rz y jm u je -  
m ró w n y  2,8 m m . Przepuszczalność p o w ie rzch n i f i l t r a c y j­
ne j p rz y  ty m  skoku  i  0  d ru tu  2 m m  w yn ies ie  58% (tab. 3).

Do w y b o ru  obsypk i ż w iro w e j w  p iaskach s łuży ta b l. 4. 
P ra k ty k a  w skazu je , że obsypka ż w iro w a  n ie  m us i być w y ­
konyw ana z z ia rn  jednego w y m ia ru . W ym agania  ta k ie  
znacznie podraża ją  koszty w y k o n y w a n ia  obsypki, bez w ła ­
ściwego uzasadnienia. D la  o r ie n ta c ji poda jem y dane od­
nośnie stosowanych m a te ria łó w  przez In s ty tu t  „W odgeo“  
W M oskw ie . P ia sk i wodonośne, z k tó ry m i k o n ta k to w a ły  się 
z ia rna ż w iru  obsypki, sk ła da ły  się z z ia rn  różnych  w y ­
m ia ró w  (d robnych  i  ś rednich); p rocen tow a ilość d robnych  
sięgała 75— 95% (obsypka sk łada ła  się z z ia ren  od 7 do 1 m m , 
Z przewagą cząsteczek od 3 do 5 m m ). P rocen tow y sk ład 
f ra k c ji od 1 do 3 m m  w  p iaskach d ro bn oz ia rn is tych  w y ­
nosił od 30 do 40%, a w  ś re d n ioz ia rn is tych  do 10%. S to­
sunek średniego w y m ia ru  z ia rna  wodonośca (dso) do śred­
niego w y m ia ru  z ia rna  zasypki (D50) za w ie ra ł się w  g ra ­
nicach 1 :7  do 1 : 15. P rzy  p rzekroczen iu  tego stosunku 
ID . .  \

obserw owano d łu g o trw a łe  zapiaszczenie o tw o ru .( t H

T A B L IC A  4

Nazwa grantu
Skład przeważa­
jących cząste­

czek w %

Średnica ziarn 
żwiru na ob­
sypkę w mm

Piasek gruboziarnisty z prze­
wagą cząsteczek od 2 do 1 mm 80 1 0 -8

Piasek średnioziarnisty z prze­
wagą cząsteczek od 1 do 0,5 
mm

60 5 - 4

Piaski drobne z przewagą czą­
steczek od 0,5 do 0,25 mm 50 2 ,5 -2

Piaski bardzo drobne z prze­
wagą cząsteczek od 0,25 do 
0,05 mm

O 1 O 1—0,5

P rz y  stosunku 1 : 10 zapiaszczenie by ło  k ró tk o trw a łe  w  po­
czą tkow ych  godzinach pom pow an ia . Późn ie j z ja w isko  to 
zan ika ło . S tosunek ten m ożna zalecać p rz y  doborze ż w iro ­
w ych  obsypek rów noz ia rn is tego  składu.

P ra k ty k a  p rz y  w ie rcen iach  n a fto w ych  u s ta liła  grubość 
w a rs tw y  ż w iru  w  gran icach  38— 50 m m . W edług obserw ac ji 
in s ty tu tu  „W odgeo“  w yda jność  f i l t r ó w  i  odporność ich  na 
zarastan ie  rośn ie w raz  z grubością  w a rs tw y  obsypki.

B adan ia  w yka za ły , że zw iększenie ob ję tośc i obsypki, łącz­
n ie  ze stosow aniem  z ia rn  różne j w ie lko śc i, zm niejsza niebez­
pieczeństwo wynoszenia p iasku  z o tw o ru . P rzy  f i lt ra c h  
szk ie le tow ych  0  150 m m , grubość w a rs tw y  obsypk i p rz y j­
m ow ano od 50 do 150 mm .

W  zasadzie ja k o  m in im a ln ą  grubość ob sypk i p rz y jm u je ­
m y  50 m m  w  założeniu, że pożądane jes t je j zw iększenie. 
P rzy  zw iększen iu  grubości ob sypk i m ożna zm n ie jszyć w y ­
m agania odnośnie doboru  z ia rn  ż w iru  na obsypkę.

IN 2 , R O M A N  S T O B N IC K I

Kilka uwag o organizacji zmechanizowanych prac ziemnych
(na  'm a rg ine s ie  b u do w y  w a łó w  p rze c iw p ow odz iow ych  w  pow. sochaczewskim )

W alka  o postęp i  upow szechn ienie now ych  fo rm  tw ó r -  
czej in ic ja ty w y  w  dzedzin ie m ech a n iza c ji ro b ó t je s t jedną 
2 n a jb a rd z ie j żm udnych , lecz jednocześnie jedną  z n a j-  
Ważndejlseych prac. M a ona szczególnie ważne znaczenie na 
obecnym  etap ie —  w te d y  gdy się zarzuca s ta re  ---cofane 
toetody pracy, a p rzychodz i do nowoczesnych. W id z im y  
W ielką ro lę  in te lig e n c ji techn iczne j w  u sp ra w n ia n iu  d o tych ­
czasowej o rg a n iz a c ji pracy. P rz y k ła d y  w skazu ją , ja k  ważne 
znaczenie w  w a lce  o upow szechn ien ie  n o w a to rsk ich  m e- 
f° d  m a ud z ia ł in ż y n ie ró w  i tech n ikó w , do- k tó ry c h  m iędzy 
W nym i na leży p rzyg o tow an ie  w a ru n k ó w  d la  w prow adzen ia  
now.ydh m etod p racy, a przede w s z y s tk im  m ech an izac ji 
P racoch łonnych robót.

M echan izac ja  s tan ow i k luczow e zagadnienie p la n u  6 -le t-  
n >ego. M a ona- w  zdecydow any sposób zw iększyć w y d a j­
ność, zm ie n ić  m etody p ro d u k c ji i  u ła tw ić  pracę ro b o tn i­
kow i. M a ona u m o ż liw ić  w yko na n ie  p la n u  6 -le tn iego , p lan u  
rozw o ju  gospodark i i  bu do w y podstaw  soc ja lizm u.

M echan izacja  może być  obecnie w prow adzona do w szyst­
k ic h  dz iedz in  ro b ó t budow lanych . W  obecnym  stan ie  ro z ­
b o ju  te c h n ik i, m echan izacja  b u d o w n ic tw a  p rze ksz ta łc iła  
®ię w  odrębną dziedzinę n a u k i techn iczne j, łączącej w  so- 
P1® P rak tyczne  i  teore tyczne zagadnien ia  budoym .ictw a 
1 budow y maszyn.

Na drodze do grun tow nego poznania zagadnien ia  m echa- 
n izacji, na drlodze -do w p row a dze n ia  m ech an izac ji m us im y 
zw alczyć w ie le  trudnośc i.

. N a leży s tw ie rd z ić , że ju ż  dz is ia j zagadn ien ia  m eehan i- 
paoji ro b ó t u le g ły  zasadniczej zm ian ie , ju ż  d z is ia j jesteśm y 
św iadka m i w sp an ia łych  p rze m ian  w  te j dz iedzin ie . W ie lk i 
P rogram  m ech an izac ji w  p lan ie  6 - le tn im  s ta ł się podstaw ą 
g ru n to w n e j re k o n s tru k c ji m etod techn icznych  w  bu do w ­
n ic tw ie .

Dośw iadczenie w ykaza ło , że podstaw ą do w łaściw ego 
w p row a dze n ia  m e ch an izac ji je s t m iędzy in n y m i dok ładna  
znajom ość k o n s tru k c ji m aszyn bu d o w la n ych  oraz ic h  m oż­
liw o ś c i techn icznych  i  p ro d u k c y jn y c h .

*  *  *

Niespcisćfo, n a w e t boda j w  na jd łu ższym  re fe rac ie , om ó­
w ić  ca ło ksz ta łt p ro b le m ó w  m e c h a n iz a c ji b u d o w n ic tw a , 
d la tego też re fe ra t ten  obe jm u je  je dyn ie  n ie k tó re  zagad­
n ie n ia  w yc in ko w e , wchodzące w  sk ład  przebogatego i  ro z ­
ległego tem atu , ja k im  je s t n ie w ą tp liw ie  m echan izac ja  ro ­
bó t ziem nych.

O m ów iona  będzie przede w s z ys tk im  strona  o rg a n iza cy j­
na p ra c y  m aszyn, k tó re  zna la z ły  zastosowanie p rz y  budo­
w ie  m. in . p rze c iw p ow odz iow ych  w a łó w  z iem nych  nad 
W is łą  w  pow . sochaczewskim .

S zerokie  zastosowanie w  ogóle p rz y  robo tach  ziem nych 
zna la z ły  z g a rn ia rk i, k tó re  ze w zg lądu  n a  swą u n iw e rs a l­
ność w  zm echan izow an iu  i  zau tom a tyzow an iu  poszczegól­
nych  procesów  p ro d u k c y jn y c h , ja k  za ładunku , tra n s p o rtu  
i  w y ła d u n k u  ziem i, o trz y m a ły  p ie rw szeństw o  w  stosowa­
n iu  przed in n y m i m aszynam i. P rosta  i  ta n ia  k o n s tru k c ja  
ty c h  m aszyn w  p o ró w n a n iu  do d ro g ich  i  sko m p liko w a nych  
koparek , w ysoka  w yda jność  i  n is k ie  kosz ty  eksp lo a ta c ji 
w  p e łn i uzasadn ia ją  po trzebę  ic h  stosow ania p rz y  robo­
tach ziem nych, po łączonych z przem ieszczaniem  u ro b k u  na 
znaczne odległości.

Z g a rn ia rk i użyte  p rz y  budow ie  w a ló w  w iś la n y c h  w  pow. 
sochaczewskim  s tanow ią  zasadniczo je d n o s tk i ho low ane 

i  p ra cu ją  zazw yczaj w  nas tępu jącym  zespole:
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z c iągn ik iem , na podw oz iu  gąsien icow ym , 
ło w ym , o m ocy po trzebne j zarów no do 
g ru n tu , ja k  też do jego przew ozu;

rzadz ie j k o -  
n a g a m ia n ia

z c ią g n ik ie m  na podw oziu  gąsien icow ym , o m ocy w y ­
starcza jące ] ty lk o  do przew ozu i  z c ią g n ik ie m  d o da tko w ym  
do popychan ia  z g a rn ia rk i podczas nab ie ran ia  g ru n tu .

Do ho lo w a n ia  z g a rn ia re k  stosowane są c ią g n ik i o m ocy 
odpow iada jące j po jem nośc i s k rzyn i, w a ru n k o m  p ra cy  
i  sposobom na g a rn ia n ia  g ru n tu . W ie lkość po trzebne j s iły  
pociągow ej u lega w  to k u  p ra cy  z g a rn ia rk i znacznym  w a - 
nam om  w  zależności od rod za ju  p ra cy  i od w yko n yw a n ych  
op e ra c ji. J J

D rogą a n a lity c z n y c h  rozw ażań usta lono, że:
— s iła  pociągow a c ią gn ika  zużyw ająca się na przem ieszcza­

nie  z g a rn ia rk i z g ru n te m  w yn os i ok. 20%
siła  pociągow a zużyw ająca się na odspa jan ie g ru n tu  le ­
m ieszem  s k rz y n i w y n o s i ok. 30%,

z g a rn ia rk i i  c iągn ika . W p ły w  s iły  ciężkości w yn o s i ró w n o ­
w artość  10 kg  n.a 1 tonę ogólnego ciężaru  po jazdu  i na jeden 
stcipien spadku. P rz y  ciężarze w ła sn ym  z g a rn ia rk i (w raz 
z u ro b k ie m  i  z c ią gn ik ie m ) w ynoszącym  nip. 35 t,  jazda po 
spadku 8% przyspa rza  do da tko w ą  siłę pociągow ą w  w yso­
kości 2800 kg. Jazda po w zn ies ien iu  ob n iży ła b y  w  ty c h  w a ­
ru n k a c h  siłę pociągow ą o taką  samą w ie lkość.

N a leży rów n ie ż  dążyć do tego, ahy p rz e k ró j p o d łużny  d ro ­
gi przew ozu b y ł m oż liw ie  łagodny, stan je j zaś p o zw a la ł na 
ro z w ija n ie  w iększych  szybkości. O ko liczność ta  w y w ie ra  
znaczny w p ły w  na  w yd a jn ość  zga rn ia re k .

P rz y  o rg an izow an iu  ro b ó t na leży zw róc ić  szczególną uw a ­
gę na  to, ab y  zg a rn ia rk a  w  czasie każdego c y k lu  p ra cy  w y ­
ko n y w a ła  n ie  w ięce j n iż  dw a  z a k rę ty . W  te ren ie  fa lis ty m  
is tn ie ją  m oż liw o śc i w ydatnego zm n ie jszan ia  ilośc i zakrę tów , 
przez zastosowanie rudhu  d w uk ie run kow e go , bądź też 
ósemkowego (rys. 2 i  3).

dobrze

Rys. 1. Schem at
ź l e

p ra cy  z g a rn ia rk i p rzew oźne j podczas na ­
p e łn ia n ia  S krzyn i

— s iła  pociągow a zużyw ająca się na w y p e łn ia n ie  s k rz y n i 
g ru n te m  w yn o s i ok. 50%. y

W szystk ie  operacje  w ykonane  przez z g a rn ia rk ę  o d byw a ją  
się zasadniczo podczas jazdy, p rz y  zm ie nn ych  szybkościach, 
dostosowanych bądź do w ie lko śc i przezw yciężanych oporów, 
bądź tez do c h a ra k te ru  p ra c y  i  w a ru n k ó w  m ie jscow ych.

c y k l Pra cy z g a rn ia rk i, można go po dz ie lić  na 
t rz y  zasadnicze Czynności:

1) odspojen ie grunt-u połączone z za ładow an iem  s k rz y n i
2) przew óz u robku ,
3) w y ła d o w a n ie  m a te ria łu .
O dspojenie g ru n tu  w y k o n u je  się w a rs tw a m i o grubości 

us ta lone j w  p rz y b liż e n iu  z góry, bądź też w y n ik a ją c e j z dą ­
żenia do n iep rzekraczan ia  pe w n e j o rgan iczne j w ie lko śc i 
o po i o w.

Rys. 2.U k ła d  c y k ló w  p ra cy  z g a rn ia rk i p rzew oźne j w  te ren ie  
fa lis ty m  p rz y  ru ch u  d w u k ie ru n k o w y m

' "*:r
W  czasie w y k o n y w a n ia 'ro b ó t z iem nych p rzy  zastosow aniu 

z g a rn ia re k  na leży dążyć do za ładow yw an ia  s k rz y n i pod­
czas ja zdy  po pochyłości, z gó ry  na dó ł (rys. 1), zw iększa się 
bow iem  przez to w yda jność  z g a rn ia rk i,  gdyż poza s iłą  po­
c iągową w sp ó łd z ia ła  wówczas jeszdze sk ładow a ciężaru
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Rys. 3. U k ła d  c y k ló w  p ra cy  z g a rn ia rk i p rzew oźne j w  te ­
ren ie  fa lis ty m  p rz y  ru c h u  ósem kow ym

P rzy  w y k o n y w a n iu  nasypów  z lukopów  wskazane je s t o r ­
gan izow anie  rob ó t w e d łu g  jednego iz następu jących  sche­
m atów , a m ia n o w ic ie :
— elip tycznego,
— ósemkowego,
—  zygzakowatego.

P rzy  zastosowaniu p ierw szego schem atu, przedstaw ionego 
na rys. 4, ru c h  z g a rn ia rk i odbyw a się stale w  je dn ym  k ie ­
ru n k u , w zd łuż  za m kn ię tych  k rz y w y c h  zb liżonych  do elipsy. 
O m aw iana m etoda dobrze się nada je  na k ró tk ic h  odcinkach 
od 50 do 150 m  i n ie w ie lk ic h  w ysokościach do 3 ro, p rzy  za­
stosow an iu je dn e j z g a rn ia rk i, d w u  lu b  też zespołów z g a r­
n ia re k . Z m iana  k ie ru n k u  ja zd y  z g a rn ia re k  następu je p rzy  
obu końcach odc inka  lu b  na w e t poza g ra n ic a m i nasypu.

P rz y  pracach w y k o n y w a n y c h  w e d łu g  d rug iego  schem atu 
(rys. 3), ru c h  zga rn ia re k  odbyw a się w zd łuż  k rz y w y c h  m a­
ją cych  k s z ta łt ósem ki. Podczas pe łnego c y k lu  p ra c y  sk rz y ­
n ia  jes t d w u k ro tn ie  na pe łn iona  j w y ładow ana . W łaśc iw e  za­
k rę ty  o 180° m a ją  m ie jsce  z  re g u ły  poza g ra n ic a m i nasypu. 
W jazd y  na ładow anych  z g a rn ia re k  na nasyp zn a jd u ją  się 
na jczęście j w  pob liżu  środka odc inka  i mogą być tak  usy tu o ­
wane, że zapew nią  dopuszczalne w zn ies ien ie  podczas jazdy 
na ładow ane j z g a rn ia rk i.

Rys, 4. Schem at p ra cy  z g a rn ia rk i p rzew oźne j p rzy  w y k o ­
n y w a n iu  nasypu ruch em  e lip tyczn ym

Schem at zygzakow aty  (rys. 5) s tanow i zasadnicze ro z w i­
n ięc ie  schem atu poprzedniego. P raca w e d łu g  tego schem atu 
polega na s ta łym  po ruszan iu  się z g a rn ia rk i w zd łuż  l i n i i  zyg ­
zakow a te j, z w y k o p u  na* nasyp i z pow ro tem . Po w yko n a n iu
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pracy na d ługośc i całego odc inka , z g a rn ia rka  w y k o n u je  za­
k rę t poza g ra n icą  nasypu i  w z n a w ia  ruch  ja k  poprzednio, 
lecz w  k ie ru n k u  od w ro tnym .

W ykonan ie  nasypów  p rzy  pom ocy z g a rn ia re k  połączone 
je s t ze znacznym  zagęszczeniem usypanego g ru n tu , co jest 
szczególnie w ażne p rzy  w a łach  p rzec iw pow odz iow ych . Na 
zagęszczenie g ru n tó w  w  nasypie sk ła da ją  się d w ie  p rz y ­
czyny:
— usypyw an ie  z iem i c ie n k im i w a rs tw a m i,
— u g n ia tan ie  usypanej z iem i przez k o ła  po jazdów  w  to ku  

p ra cy  zga rn ia rek .
P on iew aż czas p o trze bn y  na  op różn ien ie  s k rz y n i zależny 

jest od po jem ności' sk rzyn i, szerokości je j o tw o ru  i  od ro ­
dzaju. g ru n tu , m ożem y ok re ś lić  grubość rozście lane j w a r tw y  
p rzy  ró w n o m ie rn y m  w ysyp yw a n iu  u ro b k u  w e d łu g  następu­
jącego w zo ru :

h =  7 ' 60
b ■ V ■ t,v ■ 1000

gdzie: h  —  grubość rozście lane j w a rs tw y  g ru n tu  (m), 
q —  po jem ność rzeczyw is ta  s k rz y n i (m 3), 
b —  szerokość o tw o ru  s k rz y n i (m),
V  —  szybkość ja zdy  podczas w y ła d o w y w a n ia  

(km /godz),
tw —  czas trw a n ia  w y ła d o w y w a n ia  s k rz y n i (m in u ty ).

Ze w zo ru  w y n ik a , że p rzy  zachow an iu  d la  danego p rz y ­
padku  n iezm iennych  w ie lko śc i sk ładow ych , grubość rozście­
la n e j w a rs tw y  g ru n tu  pozostaje w  s tosunku o d w ro tn ie  p ro ­
p o rc jo n a ln y m  do szybkości ja zdy  z g a rn ia rk i podczas w y ła ­
do w yw a n ia  u ro b k u  ze sk rzyn i. D o w o lną  grubość rozśc ie la ­
n ych  w a rs tw  g ru n tu  m ożem y w ię c  osiągnąć p rzez  samo re ­
gu lo w an ie  rtej szybkości.

W  ce lu osiągnięcia  w łaśc iw ego stopn ia  zagęszczenia usy­
panego g ru n tu  p o w in n y  być spe łn ione w ed ług  badań ra ­
dz ieck ich  następu jące w a ru n k i:
— m a te r ia ł z ie m ny  p o w in ie n  b yć  rozśc ie lany w a rs tw a m i 

o g rubośc i n ie  p rze kracza jące j 20 do 25 cm,
— stop ień w ilg o tn o ś c i g ru n tu  na leży u trzym yw a ć  w  pob liżu  

op tym a lnego naw ilgocen ia ,
—- w y ró w n y w a ć  doda tkow ą spycharką  u robek, w y ła d o w a n y  

na nasyp ze z g a rn ia rk i, w  p rzyp a d ku  usypan ia  go w a r ­
s tw a m i n ie ró w n o m ie rn ym i,

—  p rze jśc ia  zga rn ia re k  na ca łe j szerokości nasypu należy 
rozk ład ać  m o ż liw ie  rów no m ie rn ie ,

—  w  celu uzyska n ia  jedn okro tne go  stopn ia  zagęszczenia 
g ru n tu  na leży zm ienić k ie ru n e k  ja zdy  p rz y  rozśc ie lan iu  
k o le jn y c h  w a rs tw  m a te ria łu .

Z g a rn ia rk i z n a jd u ją  zastosowanie p rzy :
— w y k o n y w a n iu  w yko pó w  i nasypów,
•— budow ie  lo tn is k ,
•— budow ie  zapór w odnych,
—  w y ró w n y w a n iu  te ren ów  pod p rzysz łe  łą k i lufo pastw iska , 
—- sypan iu  w a łów .

O gó ln ie  rzecz b io rąc, z g a rn ia rk i stosowane są do ro b ó t 
zw iązanych  z w yd ob yw an ie m  i  przew ozem  g ru n tu , z w y ­
ró w n y w a n ie m  te renu, z w y k o n y w a n ie m  nasypów  i  z ich  
zagęszczeniem. Z g a rn ia rk i mogą w ięc  zastępować zespół m a­
szyn ob e jm u ją cy  k o p a rk i z ta b o re m  sam ochodow ym  oraz 
ró w n ia rk i w ra z  z m aszynam i do zagęszczania g ru n tów . Z a­
stosowanie zg a rn ia re k  p rzy  w y k o n y w a n iu  rob ó t z iem nych 
daje w ie lo s tro nn e  korzyści. Ze s tanow iska o rg an izac ji robó t 
un ika  się kon ieczności k o o rd yn o w a n ia  ob iegu ś rodków  
transp o rtow ych  z postępem p racy  m aszyn w yd ob yw a jących  
g ru n t, w  następstw ie  ryz y k a  po w s ta w a n ia  przesto jów . K o ­
rzyśc i ze s tan ow iska  technicznego po lega ją  na ty m , że po ­
w ie rzch n ia  w yko pu , ja k  i  nasypu jes t w y ró w na na , w y k o n a ­
ne zaś nasypy o trz y m u ją  stop ień zagęszczenia n ieosiąga lny 
Przy in n y m  rod za ju  przewozu.

Zastosowanie c ią g n ikó w  pom ocn iczych podczas n a g a rn ia ­
n ia  g ru n tu  może dać następu jące ko rzyśc i: 

k ró ts z y  czas ładow an ia ,
— lepsze w yko rzys ta n ie  po jem nośc i sk rzyn i,
— skrócenie czasu trw a n ia  c y k lu  p ra cy  zga rn ia rek ,
—  zw iększen ie ich  w yda jnośc i,
— m nie jszą moc c ią g n ikó w  ho lu jących .

W ydajność zg a rn ia re k  zależy od następu jących  czynn ikó w : 
~~ Pojem ności użytecznej s k rz y n i zg a rn ia rk i,

rod za ju  g ru n tu , jego naw ilgocen ia  i  in n ych  w łaściw ości, 
~~ od leg łości przewozu,
— szybkości jazdy,

—  s topn ia  e fektyw nego w y k o rz y s ta n ia  czasu pracy.
Ten o s ta tn i uza leżn iony jes t przede w szys tk im  od czasu 
trw a n ia  c y k lu  p ra cy  z g a rn ia rk i, obejm ującego szereg czyn­
ności, k tó re  m ożna podz ie lić  na dw ie  g ru p y :
—  czynności stałe,
—  czynności zm ienne.

Na czynności stałe sk ła da ją  się prace w yko n yw a n e  stale, 
n ieza leżn ie od od ległości przew ozu u ro b ku . Do n ich  należą:
— zm iany szybkości jazdy,
— zm iany  k ie ru n k ó w  ja zdy  na zakrę tach,
—  na ga rn ia n ie  g ru n tu  do s k rz y n i zg a rn ia rk i,
— w y ła d o w y w a n ie  m a te ria łu .

O rie n ta c y jn y  czas trw a n ia  czynności s ta łych  w  c y k lu  p ra ­
cy z g a rn ia rk i, o po jem nośc i s k rz y n i pon iże j 9 m :i, w yn os i:

4 zm iany  b iegów : 0,08 . 4 =  0,32 z reze rw ą 0,5 m in .
2 zm ia ny  k ie ru n k u  ja zd y  na zakrę tach  0,17 . 2=~=0,34

z reze rw ą  0,5 „
nape łn ien ie  sk rz y n i u ro b k ie m  1,0
w y łado w a n ie  u ro b ku  ze s k rz y n i 0,5

Razem czynności sta łe  2,5 m in .

Czynności zm ienne z g a rn ia rk i ob e jm u ją :
—  przem ieszczanie u ro b k u  przez z g a rn ia rk i na m ie jsce w y ­

ła du nku ,
-— jazdę pow ro tną .

Czas trw a n ia  ty c h  czynności, zależny od od ległości p rze ­
w ozu m ożna określać na podstaw ie  szybkości ja zdy  i  od leg­
łości poszczególnych o d c in kó w  drog i, k tó ry  się rów na :

<<» I,
1CO0 F i - f  T T  + +  itd.)

gdzie: tzm— oznacza czas trw a n ia  czynności zm iennych  (m in), 
l i ,  I2, U itd . —  d ługości poszczególnych odc inków  

d ro g i (m),
V i,  V 2, V?„ V i itd . —  szybkości ja zd y  na poszczegól­

nych  odc inkach  d ro g i w  km /godz.

O gó lny czas trw a n ia  w szys tk ich  czynności s tanow iących 
c y k l p racy  z g a rn ia rk i w yn ies ie :

C =  (2,50 do 4,00) +  0,06 ( +  —  4 - —  4- —  itd .
V ,  f 2 t  v 3 V,

Na zakończenie tem atu  tra k tu ją ce g o  o zga rn ia rkach  na ­
leży dodać, że usta lone  dla  zga rn ia re k  n o rm y  p rze robu  rocz­
nego p rze w id u ją  w  ciągu ro k u  5000 m 3 odspo jen ia  g ru n tu  
w ra z  z przem ieszczeniem  u ro b k u  na średn ią  odległość 200 m, 
licząc w ie lk o ś ć  n o rm y  w  odn ies ien iu  do 1 m 3 po jem ności 
sk rzyn i. N o rm a ta może ulegać w a ha n io m  w  g ra n icach  od 
10 do 30% w  zależności od tego, czy będzie p rz y ję ta  za pod­
stawę po jem ność geom etryczna czy też po jem ność użytecz­
na, liczona  łącznie z nadsyipem pow yże j b u r t  sk rzyn i.. S to­
sowane p rz y  budow ie  w a łó w  sochaczewskrch z g a rn ia rk i m a­
ją  po jem ność użyteczną s k rz y n i 4 i 6 m 3.

* * *

N astępnym  typem  maszyn, m a jących  zastosowanie p rzy  
budow ie  kan a łu  m e lio racy jnego  na te ren ie  pow . sochaczew-

ui-jp

nojjp

u kop

Rys, 5. Schem at p ra cy  z g a rn ia rk i p rzew oźne j p rz y  w y k o ­
n y w a n iu  nasypu  ruch em  zygzakow atym

skiego, jes t kopa rka  w ie lo na czyn io w a  na  szynach. Je j czę­
ścią roboczą są cze rpak i um ieszczone jeden za d ru g im  na 
spec ja lnym  pasie lufo połączone ze sobą, ta k  że tw o rzą  
zam kn ię ty  ciąg. K o p a rk i tego ty p u  są używ ane w  ż w iro w ­
n iach i kop a ln ia ch  g lin y .

O gólne w s k a z ó w k i o rg an izac ji w y k o n y w a n y c h  p rz y  pom o­
cy kop a re k  po lega ją  na zw rócen iu  bacznej uw a g i na to, aby
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wysokość (głębokość) w y k o p u  n ie  b y ła  za m ała, gdyż w te d y  
czerpak i p rz y  ru c h u  w  górę n ie  zdążą się nape łn ić  z iem ią. 
W  w y n ik u  tego, w yda jność k o p a rk i zm nie jsza się znacznie, 
gdyż za każdym  ruchem  odspa ja się m n ie j z iem i. Często 
w  ta k ic h  p rzyp ad kach  stosu je się doda tkow o  spycharkę, 
k tó ra  sp ię trza  z iem ię przed k o p a rk ą  i  u ła tw ia  w  ten siposób 
na pe łn ian ie  czerpaków  z iem ią.

W  naszej p ra k tyce  często spo tykam y się w łaśn ie  z taką  
organ izac ją  pracy, p rz y  k tó re j k o p a rk a  s to i w  p ły tk im  w y ­
kop ie  i  ła d u je  z iem ię na sam ochody lu b  w y w ro tk i w ąsko to ­
row e, a spycharka  ścina i  sp ię trza  z iem ię przed czerpakam i. 
Z p u n k tu  w idzen ia  tra n s p o rtu  praca taka  je s t celowa, je d ­
n a k  w yko rzys ta n ie  k o p a rk i, szczególnie p rzy  p ra cy  w  g ru n ­
tach le k k ic h  jest n iedostateczne. N ie  w o lno  zapom inać, że 
kop a rka  jes t zasadniczo przeznaczona do odspo jen ia g ru n ­
tu, a n ie  do n a b ie ran ia  i  p rzesypyw an ia  luźno usypanego 
p iasku  czy z iem i. Do tego ce lu  służą ła d o w a rk i, k tó re  p rzy  
te j sam ej m ocy s iln ik a  mogą p rze rzuc ić  znacznie w ięce j 
ziem i. Jeże li n ie  m am y ła dow arek , to na leży (w  opa rc iu  
o znaczne w  ty m  zakresie  dośw iadczenia radzieck ie) p rz y ­

stosować k o p a rk i do tego rod za ju  p ra c y  przez zm ianę czer­
paków  na^ większe. D ośw iadcza ln ie  usta lono, że cze rpak i
0 po jem nośc i 0,5 im3 mogą być zm ien ione  w  te j samej k o - 
p ły tk ie  o zarośn ię tym  ko ry c ie  posiadają k i  w  gran icach 
pa rkę  tę chce rrr' zam ien ić  na ła d o w a rkę  luźno usypanego 
p iasku lu b  innego sypkiego g ru n tu .

M aszyny do ro b ó t z iem nych, o k tó ry c h 1 w spom n ie liśm y, 
należą do na jc ięższych m aszyn budow lanych , a jednocześnie 
do n a jb a rd z ie j p o p u la rn ych  i  s tosowanych obecnie w  m e­
lio ra c ji.  Ic h  w a rtość  w  dobrze zm echan izow anym  b u d o w n i­
c tw ie  m e lio ra c y jn y m  s ta n o w i przeszło 50% ogó lne j w a rto ­
ści w szys tk ich  używ an ych  maszyn. D latego też je dn ym  
z podstaw ow ych  zadań re a liz a c ji p la n u  6-le tn iego  je s t tech­
niczne opanow anie m aszyn i  sprzętu do rob ó t ziem nych. 
T rzeba poznać pracę sprzę tu  tak , aby p o te n c ja ł techn iczny
1 m oż liw ośc i p ro d u k c y jn e  w  n im  zaw arte  b y ły  ja k  n a jle p ie j 
i  ja k  n a jb a rd z ie j ce low o w yko rzys tane . D z ię k i tem u w  za­
sadniczy sposób podniesie się w yda jność p rac i z red uku je  
koszty  bu do w n ic tw a .

D Z I A Ł  V -  E K S P L O A T A C J A
IN Ż . T A D E U S Z  K R U S Z E W S K I

Uwagi na temał użytkowania zbiornika wodnego w Goczałkowicach
Z b io rn ik  w lodny w  G ocza łkow icach, po w yb ud ow a n iu , bę­

dzie s ta n o w ił dobro ogólnonarodow e; u ży tko w an ie  jego m i­
mo przeznaczenia d:la w odociągów  (z b io rn ik  w odociągow o- 
re te n c y jn y ) po w in no  być tra k to w a n e  kom pleksow o.

Z a ł o ż e n i a  p r o j e k t o w e
Założen ia i p ro je k t w s tępny  bu dow y z b io rn ik a  obe jm o­

w a ły  zagadnienia hydro log iczne , us ta len ie  po jem ności z b io r­
n ik a  i  zalewu, zagadnien ia  geologiczne, zagadnien ia  tech ­
niczne zw iązane z budow ą zapory i  ob iektu , oraz spraw y 
w yw łaszczen iow e; p ro je k t zabezpieczył in te resy  rybac tw a , 
p rze w id u ją c  u tw o rzen ie  zagród hodow lanych  i  s taw ków  
'a p rz y z b io rn ik o w y c h  ja ko  e k w iw a le n t z ty tu łu  n ie w y k o n y ­
w an ia  p rz e p ła w k i d la  ryb .

Szczegółowe opracow anie gospodark i w odne j na  z b io r­
n iku , sp raw y poboru  w ody, och rony otoczenia z b io rn ik a  po ­
zostaw iono do późnie jszych decyzyj w ładz  w odnych  i  u ż y t­
k o w n ik ó w  zb io rn ika . W  p ie rw szym  ro k u  b u do w y  p rz y  p ro ­
w adzonych pracach w y le s ie n io w ych  uzgodniono, p rze w id u ­
ją c  och ronny  pas leśny doko ła  z b io rn ik a , pozostaw ien ie n ie  
naruszonych p o w ie rzchn i leśnych pom iędzy g ran icą  n o rm a l­
nego nape łn ien ia , a poziom em  w o dy  k a ta s tro fa ln e j, t j .  na 
w ysokości w a rs tw y  1 m  przeznaczonej n.a re tenc ję  pow o­
dziową.

Z a g a d n i e n i e  u ż y t k o w a n i a  z b i o r n i k a

W  za tw ie rdzonym  p ro je k c ie  w stępnym , ca łokszta łtu  
sp raw  u ży tko w a n ia  z b io rn ik a  n ie  om ów iono. P ow odu je  to  
różn icę zdań m iędzy p rzysz łym i u ży tk o w n ik a m i, k tó ry c h  
in te resy  w  poszczególnych p rzypadkach  są w ręcz sprzeczne. 
Decyzje w ładz  będą koo rdynow ać całość zagadnień gospo­
d a rk i w odne j na z b io rn ik u , p rzy  ty m  p o w in n y  one zapew­
n ić  m o ż liw ie  wszechstronne jego uży tkow an ie . N in ie jszy  
a r ty k u ł może posłużyć ja k o  m a te ria ł do dysku s ji, om aw ia­
ją ce j uży tko w an ie  zasobów w odnych  z b io rn ik a  i  jego po ­
w ie rzch n i w odne j oraz ochronę w ó d  p łynących .

P o b ó r  w o d y
Ilość zm agazynow anej w o dy  w  z b io rn ik u  p ro je k t w s tęp ­

n y  o k re ś lił p rz y jm u ją c , że jego po jem ność m a w ys ta rczyć  
na u jęc ie  78% średniego rocznego o d p ływ u  M a łe j W is ły  
(średnia z 19 la t). Z ilośc i te j 20% pozosta je  na reze rw ę 
żelazną, resztę przeznaczono d la  ce lów  w odociągow ych.
W  to ku  dochodzeń w o d n o -p ra w n ych  zaszła potrzeba zapew­
n ien ia  p rze p ływ u  w  ilośc i ok. 0,5 m 3/sek. d la  zak ładów  le ­
żących pon iże j zapory. Poza ty m  in te resy  ro ln ic tw a  w y m a ­
ga ją u trzym a n ia  stałego p rz e p ły w u  w  ko ry c ie  rzek i, aby 
zb y tn io  n ie  obniżać zw. w o dy  g ru n to w e j. W yda je  się, że
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nieza leżn ie od de cyz ji w ładz  w odnych  p rz e p ły w  ten będzie 
u trz y m a n y  w odam i p rze s ią ka ją cym i przez zaporę ziemną, 
p rzy  d ługości l in i i  w ody  ok. 2 km  oraz w sku te k  s tra t na 
zam knięciach p rze le w u  i  upustu. Ilo śc i w ód p rzes iąka jących 
są zazw yczaj w iększe od ob liczonych teore tycznie .

Pon iże j zapory  zna jd u je  się gospodarstwo ryb n e  o zdo l­
ności p ro d u k c y jn e j do 40 to n  ry b  rocznie. Do czasu pe łne j 
rozbudow y w odociągów  gospodarstwo to  może być u trz y ­
mane, p rzy  n a pe łn ian iu  ze stopnia I I  na  kana le  odp ły- 

. W owym.

Z a g a d n i e n i a  s a n i t a r n e

P ow ie rzchn ia  z b io rn ik a  s tan ow i 5% z le w n i M . W is ły . 
O chrona w ody przed zanieczyszczeniam i obe jm u je  n ie  ty lk o  
z b io rn ik , ale i  c ie k i pow yże j leżące, t j .  M . W is łę  z je j g ó r­
s k im i d o p ły w a m i oraz p o to k i uchodzące obecnie po n iże j 
zapory, k tó re  będą doprowadzone do z b io rn ika , są to po­
to k i W apien ica, Jasien ica i Iłow n ica .

S tan san ita rn y  tych  w ód w  osta tn ich  k i lk u  dziesią tkach 
la t  u le g ł znacznem u pogorszeniu. W yniszczen iu  u le g ły  lasy, 
jednocześnie na s tąp iła  rozbudow a przem ysłu , osied li, k o m u ­
n ik a c ji;  k o le j do ta rła  do m ie jscow ości W is ła -G łębce . N ie 
skrępow ana dzia ła lność cz łow ieka  po w o du je  zazw yczaj ubo­
żenie p rzy ro d y , niedostateczna ochrona w ód p łyną cych  p rz ^ ;  
n ios ła  w  ty m  p rzyp ad ku  zanieczyszczenia ściekam i. K ry s ta ­
liczn ie  czysta woda po toków  gó rsk ich  ju ż  w  n ied a le k ie j 
od ległości od ic h  źróde ł u leg ła  skażeniu.

W y n ik i analiz, w yk o n y w a n y c h  system atyczn ie w  osta t­
n ich  la ta ch  na zlecenie D y r. O kr. D róg  W odnych w  K ra k o ­
w ie , ówczesnego inw esto ra  bu dow y z b io rn ika , są niezado­
w a la jące . Jednym  ze w ska źn ikó w  złego s tanu  w ód je s t n ie - 
p o ja w ia n ie  się ju ż  od daw na w  wodach M. W is ły  łososia, 
k tó ry  docie ra ty lk o  do Soły. N a jpow ażn ie jsze zanieczyszcze­
n ia  M  W is ły  pow odu ją  położone n ieda leko  ga rb a rn ia  i  cu ­
k ro w n ia . P o tok  W apien ica, p rze p ły w a ją c y  w  o k o lic y  B ie l­
ska, je s t bardzo zanieczyszczony.

O chrona w ód z b io rn ik a  m a w  p ie rw szym  rzędzie z m n ie j­
szyć zanieczyszczenia do p ływ ów . Z a k ła d y  przem ysłow e bę­
dą zobow iązane pobudować oczyszczalnie ścieków. Te zak ła ­
dy, k tó re  n ie  będą w  stan ie  zanew nić na leżytego oczyszcza­
n ia  ścieków, p o w in n y  u lec lik w id a c ji lu b  przen ies ien iu  
w  inne  re jon y . N iezbędną k o n tro lę  san ita rn ą  w  otoczeniu 
z b io rn ik a  po w in ie n  zapew nić g łów n y  u ż y tk o w n ik  —• Ś ląskie  
Z a k ła d y  W odociągowe. T u  w ypada nadm ien ić, że ścieki 
z osiedla ad m in is tracy jnego  Z a k ła d ó w  W odociągow ych nie 
p o w in n y  być wypuszczane pow yże j zapory, ja k  to  zostało 
zap ro jek tow ane w  założeniach.

L
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O gólne w ytyczne , dotyczące p rzyg o tow an ia  san itarnego 

te renu  pod zalew , oraz szereg cennych w skazów ek dla  p ro ­
je k tu ją c y c h  z b io rn ik i poda ł d r  inż. J. M atusew icz w  a rt. 
„Zasady p rzygo tow an ia  te renu  pod za lew “  (Gospodarka 
W odna N r  10/52). Z dalszych p u b lik a c ji m am y a r ty k u ł d r 
med. J. K ępskiego „S a n ita rn o -le k a rs k ie  p rze s ła nk i w yzn a ­
czenia ohszaru ochronnego z b io rn ik a  wodnego w  G ocza łko­
w icach (G ospodarka W odna N r  3/53). A u to r  poda je podzia ł 
s tre fy  ochronne j zb io rn ika  na s tre fę  zakazów, ograniczeń 
i  obserw acji. O czyw iste jest, że s tre fa  ograniczeń, zak ła ­
da jąca w  zasadzie zaprzestanie gospodark i ro ln e j na te re ­
n ie  z le w n i z b io rn ika , s taw ia ła by  z b y t w ie lk ie  w ym agania  
i  b y ła b y  p ra k tyczn ie  n ieosiągalna.

G ocza łkow ice s tanow ią  re jo n  opanow any przez kom ary , 
p rzy  czym  k o m a r w id liszek  je s t często spo tykany. S p rz y ja ­
jące w a ru n k i d la  ro zw o ju  kom ara  w y n ik a ją  z dużej po­
w ie rz c h n i s taw ów  rybnych , dużej po w ie rzch n i łą k  i  lasów  
liśc ias tych . Po w yb ud ow a n iu  z b io rn ik a  w a ru n k i mogą po­
gorszyć się w sku te k  p ły tk ic h  za lew ów  na p ra w y m  brzegu. 
P rzy  opadan iu poziom u w ody, pob ie rane j przez wodociąg i, 
w  lo k a ln y c h  zag łębieniach będą pow staw ać zastoiska, s tw a ­
rza jące s ied liska  kom arów .

P ro je k t techn iczny należy uzupe łn ić  w prow adzen iem  od­
pow iedn iego system u ro w ó w  odw adn ia jących . Poza ty m  w y ­
padnie stosować sposoby chem iczne zw a lczan ia  kom arów . 
Jeże li obecnie n ie  w ys tępu je  tu  m a la ria , je s t to  tv !k o  szczę­
ś liw y  zbieg okoliczności.

U ż y t k o w a n i e  r y b a c k i e
Zgodnie z za tw ie rd zonym  p ro je k te m , z b io rn ik  w  G oczał­

kow icach  będzie w yko rzys ta n y  dla  h o d o w li ryb . Odosob­
n ione głosy sprzeciw u podnos iły , że hodow la  ry b  w p ły n ie  
u jem n ie  na jakość w ody p itn e j. N adm ie rna  przesada nie  
jes t tu   ̂wskazana, gdyż z b io rn ik  będzie i  ta k  n a tu ra ln y m  
s ied lisk iem  ry b  i  p łazów, a p rz y ro d n ic y  w iedzą, ja k  don io ­
słą ro lę  spe łn ia ją  te s tw orzenia p rzy  samooczyszczaniu się 
wód. N iezby t sp rzy ja jącą  oko licznością  d la  h o d o w li szla­
che tn ie jszych ga tunkó w  ry b  będą zm ienne głębokości, o b n i­
żające się w  c iągu lata. W yda je  się, że mogą tu  być dosko­
na łe w a ru n k i d la  h o do w li m n ie j w ym aga jących  ga tunków , 
np. leszcza. W  ty c h  sprawach w ypow iedzą  się fachow cy od 
zagadnień rybac tw a.

Pożądane będzie udostępnien ie  z b io rn ik a  w ędkarzom  
k tó rz y  zna jdą  tu doskonałe m ie jsce w yp oczyn ku  i  po łow u!

T u r y s t y k a  i  s p o r t y  w o d n e

• C°  ,do u ży tko w a n ia  w o dy  przez p ły w a k ó w  i  bezpośred­
niego k o n ta k tu  z wodą ludności, zam ieszka łe j nad z b io rn i­
k iem , h ig ie n iśc i zgłaszają zastrzeżenia, obaw ia jąc się pogor- 
szenia jakośc i w ody p itn e j. T u  trzeba w y ra źn ie  zaznaczyć, 
ze z b io rn ik , w  G ocza łkow icach nie  je s t z b io rn ik ie m  w ody 
p itn e j, a ty lk o  z b io rn ik ie m  w odociągow ym , woda jego b i ­
dzie p itn a  dopiero po p rz e filtro w a n iu . P rzy  okresow ych  w e ­
zbran iach  w oda w  z b io rn ik u  będzie u lega ła  zm ę tn ien iu  
i  znacznym  zanieczyszczeniom. N a okres na jw iększego zm et- 
m en ia  w odociąg i w s trz y m u ją  pobór w ody, m a jąc  zapew ­
n ioną  k ilk u d n io w ą  reze rw ę w o dy  czystej. W  ta k ic h  w a ru n ­
kach p ra cy  z b io rn ik a  w yd a je  się, że zakaz k ą p ie li b y łb y  
k rzyw d zący  d la  ludności i  niedość uzasadniony kon iecznoś- 
cią zabezpieczenia w a ru n k ó w  san ita rnych . Dlaczego ry b y  
m ia ły b y  yorzystać z w iększych up ra w n ie ń  n iż  gó rn icy  ze 
b u d ^ o w rn iy ^ ’ ^  k t ° rych  m ' in ' ten z w o rn ik  zostaje w y -

Z b io rn ik  w  G ocza łkow icach, po łożony w  od ległości 44 
k m  od S ta linogrodu , będzie s tanow ić cel w ycieczek św ią ­
tecznych dla  ludności, zam ieszka łe j w  re jonach  p rze m y­
s łow ych  k ląska, otoczenie jego może być w yko rzys tane  dla 
osrodkow  w czasowych i obozów le tn ic h  d la  m łodzieży D la  
ce lów  k w a te ru n k o w y c h  można będzie w yko rzys ta ć  część 
b u dyn ków  p ro w izo rycznych  na p lacu bu dow y zb io rn ika , 
k tó re  p tz y  rozb ió rce  w  znacznym  procencie u le g ły b y  znisz­
czeniu. Duża pow ie rzchn ia  z b io rn ik a  s tw arza znakom ite  w a - 
ru n k i d la  żeg la rstw a w  lecie i  spo rtu  boyerowego w  zim ie.

Z n a c z e n i e  p o w o d z i o w e  z b i o r n i k a
Retencja  z b io rn ik a  zm nie jszy 10-kro tn ie  fa lę  pow odzio - 

Wą’ jego w yb u d o w a n iu  niebezpieczeństwo pow odzi
na M . W isie  pon iże j zapory w  G ocza łkow icach przestanie 
istn ieć.

Po om ów ien iu  sp raw  uży tko w an ia  zb io rn ik a  wodnego 
w  G ocza łkow icach na leży nadm ien ić, że nasz św ia t h y d ro ­
techn iczny oczeku je  z n iec ie rp liw o śc ią  decyz ji budow y d a l­
szych zb io rn ikó w , przynoszących ta k  w ie lk ie  ko rzyśc i go­
spodarce na rodow e j.

IN Ż . S T E F A N  R O G IŃ S K I

Trwałość drenowania kreciego w niektórych glebach polskich

’a Z ~ C‘c , L ! ‘ Z  < “ I >«’ « •  >«> Stanowi , . « «  sk,adm k , M t

“ ¿sssfe ¿zSHrSs cssr" “ -
in g ru n ta c T  t o r o w y f h f e s t  d re n°t Wafl k re ° iCh w y k a ^ ,  trw a łość  sączków k rec ich
no  Jest s tw ie rd z ić  czy n i s z c z e n i e n l  ’ nat011V f t  w  g ru n tach  m in e ra ln ych  niszczeją one szybko. T ru d -  
czą tk i d rendw an ia  k re c ie g o c z u  też w u h n r e ^ t a Z° / ' °  w ykonan iem , b y ły  to bow iem  dopiero po-
p rzem arzan ia  w  z im ie  V w yb ore m  n ieodpow iedn iego dla  d renow an ia  kreciego g ru n tu , w zg lędn ie  na sku tek

w  g run tach  ^m inem łnuch.711 da} ŝ y y l cifł? u ^adań  w  k ie ru n k u  p rzed łużen ia  trw a ło ś c i sączków krecich
m og łyb y  znacznie przed łużyć ich  t r w a ło ^ T ^ o z w n r  ' ksz ta łtu  w y g ^ d3aczy oraz sztuczne w zm acn ian ie  ścianek sączków  
m icznego w  p d r ó Z a r ^ u Z n ^ m Z ^ T d ^ o ^  r Z k ^ Z Z  ż e n o w a n ia  kreciego, tak  Ik o n o -

A r ty k u ł podaje w y n ik i do tychczasowych obse rw ac ji i  w n io sk i na przyszłość.

Badan ia  nad d renow an iem  k re c im  w  Polsce zapoczątko 
R  °  ż a  ń  s k  i, w y k o n u ją c  w  la tać) 

° — 29 k lIk a  «ośw iadczeń na glebach lessowych i g lin ia ­
stych ko ło  K ra k o w a  (6). N a  to rfa c h  p ierw sze p ró b y  b y ł ' 
w ykonyw a ne  w  1937 r. w  Z ak ładz ie  U p ra w y  T o rfo w is k  poc 
ba rna m i (2).

Co się  tyczy  trw a ło ś c i sączków k rec ich , to  za rów no d re ­
now ania  w  g run tach  m in e ra ln ych ,i) ja k  i  .w to rfa c h  sam e ń- 
SRich w yka za ły  zadow ala jący stan sączków jeszcze w  p ią ­
tym  ro k u  dz ia łan ia . M a te r ia ły  te b y ły  je dn ak  zby t szczupłe 
. 0 oceny trw a ło ś c i d renow an ia  kireci-ego w  glebach po lsk ich  
toteż po d ru g ie j w o jn ie  św ia tow e j pod ję te  zosta ły na now o 
«oświadczenia, w  celu uzyskan ia  po trzebnych  danych.

) Z  o ka z ji Z jazdu  Rolniczego w  K ra k o w ie  w  1934 r. zba- 
f  f no stan d renow an ia  kreciego, w ykonanego w  1929 r. w  g le - 
b:e g lin ia s te j w  Balicach.

W  okresie pow o jennym  badania nad dz ia łan iem  drenow a 
m a krec iego p o d ją ł D z ia ł G ospodarki W odnej In s ty tu tu  
U p raw y , Nawożenia i  G leboznawstwa, Z ak ła d  In ż y n ie r i i R o l­
n icze j U n iw e rs y te tu  Jag ie llońskiego oraz W o jew ódzk i W y ­
dz ia ł W o d n o -M e lio ra cy jn y  w  L u b lin ie . N adto  na te ren ie  
w szystk ich  w o je w ó d z tw  w yko n yw a n o  w  n ie w ie lk im  zakre ­
sie d renow an ia  k rec ie  ty tu łe m  prób. W  celu zeb ran ia  w ię k -  
szej.  ilo ś c i obserw ac ji D z ia ł G ospodark i W odnej IU N G  za­
in ic jo w a ł p rzeprow adzen ie badań s tanu is tn ie ją cych  w  P o l­
sce^ d renow ań krec ich . D z ię k i p rzychy lnem u, s tan ow isku  M i­
n is te rstw a^ R o ln ic tw a  przeszkolono w  Bydgoszczy p ra cow ­
n ik ó w  s łużby w o d n o -m e lio ra cy jn e j w  zakresie p rzeprow a­
dzenia n iezbędnych pom ia rów .

D la  u jed nos ta jn ien ia  badań opracowano w  D zia le  Gospo­
d a rk i W odnej szczegółowy kw e s tion a riu sz  oraz in s tru k c ję , 
okreś la jąc  w  ten sposób ściśle p rze dm io t i  zakres badań. 
Jesiemą 1950 r. zaczęły nadchodzić z te renu  w y n ik i w  po-
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staci odpow iedzi na p y ta n ia  kw estionariusza , łącznie z p ró ­
bam i podgleb ia , w  k tó ry m  p rzechodz iły  k a n a lik i krecie . 
P ró b k i z g ru n tó w  m in e ra ln ych  poddano an a liz ie  m echan icz­
ne j p rzy  pom ocy a p a ra tu  Kopeckiego, na tom ias t p ró b k i 
z g ru n tó w  to rfo w ych , pobierane c y lin d ra m i o po jem ności 
100 cm 3, p o z w o liły  na  oznaczenie c iężaru ob jętościowego oraz 
na określen ie  zaw artośc i po p io łu  p rzy  pom ocy spalania . 
Oznaczono ponadto  stop ień rozk ład u  badanych to r tó w  m e­
todą m ikroskopow ą .

W  celu o trzym an ia  pe łn ie jszego obrazu, dotyczącego t rw a ­
łości sączków  k rec ich , do m a te ria łu  z ro k u  1950 w łączono 
obserwacje, dokonane na n ie k tó ry c h  ob iektach  jes ien ią  
1951 r. oraz w iosną 1952 r. Ogółem  nadesłano z te renu  200 
p róbek g lebow ych z 30 ob iek tów , zaś do  opracow ania w y ­
korzystano 187 p róbek z 28 ob ie k tó w , bow iem  n ie k tó re  z n ich  
posiadały n ieko m p le tn e  obserwacje. Terenow o badania po­
wyższe o b e jm u ją  w o jew ód z tw a : szczecińskie, gdańskie, b yd ­
goskie, o lsztyńskie , b ia łostockie , '  w arszaw sk ie , lube lsk ie , 
łódzkie , k ie leck ie , k ra k o w s k ie  i  S ta lin  ogrodzicie.

U zyskany w  ten sposób m a te r ia ł obserw acyjny' po zw o lił 
na ocenę trw a ło ś c i d re no w an ia  krec iego  w  różnych  w a ru n - 

'  kaoh w  zależności od czasu, ś red n icy  oraz in n y c h  czynn i­
ków , om ów ionych  w  da lszym  ciągu n in ie jsze j pracy.

P ew nym  b ra k ie m  zebranych m a te ria łó w  obserw acy jnych  
jes t ic h  n ie jedno litość . D renow an ia  w yko nyw a ne  ’b y ły  róż­
n y m i ty p a m i p łu g ó w  k re c ic h  (p łu g i K w apiszew skiego, H en- 
dzla, M u ltu m  i  K ram e ra ), p rz y  s tosow an iu  różnych średnic 
(5— 15 cm) i  p rz y  różnych  g łębokościach (30— 70 crn). W p iy w  
rod za ju  p ługa  na  trw a łość  sączków b y ł p raw dopodobn ie  m i­
n im a ln y , gdyż w ygładzacze posiada ły m n ie j w ięce j je dn a ­
kow e k sz ta łty . S tosowanie różnych  średn ic p o zw o liło  ocenić 
w p ły w  ś red n icy  w yg ładzacza na trw a łość  sączków. N a to ­
m iast w p ły w  głębokości m us ia ł t u  być po m in ię ty , gdyż nie  
udaw a ło  się tego czynn ika  w yo drę bn ić . W p ły w  głębokości 
m óg łby  być uw zg lędn iony  w  ty m  p rzyp ad ku , gdyby  syste­
m atyczn ie  założono dośw iadczenia z ró ż n y m i g łębokościam i 
na ty c h  sam ych polach. W  Z ak ładz ie  D ośw iadcza lnym  w  
M in ik o w ie  b y ły  w yko nyw a ne  ta k ie  dośw iadczenia, lecz w o ­
bec m ałego zróżn icow an ia  g łębokości (0,70 m  i  0,50 m ) w p ły ­
w u  ich  na trw a łość  sączków k re c ic h  n ie  stw ie rdzono.

Ze w zg lędu na różne w łaśc iw ośc i g leb o rgan icznych  i  m i­
ne ra lnych , trw a łość  sączków k re c ich  w  obu rodza jach gleb 
będzie n ie je dn ako w a  i  wobec tego ro zp a tryw a ć  je  będziem y 
oddzie ln ie .

S ą c z k i  k r e c i e  w  g l e b a c h  t o r f o w y c h

T o rfy , na  k tó ry c h  w yko n yw a n e  b y ły  dośw iadcza lne d re ­
now an ia  krecie , zosta ły podzie lone na g ru p y  w e d łu g  zaw ar­
tości części pop ie lnych , gdyż, ja k  w y n ik a  z da lszych roz­
ważań, ilość  po p io łu  może być  w ska źn ik iem  trw a ło ś c i d re ­
now a n ia  kreciego.

P odz ia ł ten p rzeds taw ia  się następu jąco:
—  to r fy  o m a łe j zaw artośc i p o p io łu  (10— 30% suchej m asy),
—  to r fy  o  dużej zaw artośc i po p io łu  (ponad 50% suchej masy). 

Oznaczenie zaw artośc i po p io łu  w  to r f ie  d la  ce lów  p ra k ­
tycznych  je s t m n ie j w ygodne n iż  oznaczanie np. c iężaru 
objętościowego. D latego też, w y k o rz y s tu ją c  zw iązek ja k i 
is tn ie je  pom iędzy ilo śc ią  po p io łu  a  ciężarem  ob ję tośc iow ym  
to rfu , m ożna p rz y ją ć  ciężar ob ję tośc iow y ja k o  k ry te r iu m , 
od k tó reg o  zależy trw a łość  d renow an ia  kreciego. O kreślen ie  
c iężaru ob ję tościow ego jes t bardzo proste, bow iem  polega 
ono na p o b ra n iu  p ró b k i o okreś lone j ob ję tośc i i  zważeniu 
je j po wysuszeniu p rz y  105°C. Zależność m iędzy  ciężarem  
ob ję tośc iow ym , a ilośc ią  po p io łu  będzie różna d la  poszcze­
gó lnych  to rfo w is k  a n a w e t d la  ic h  części, jednakże można 
ogóln ie pow iedzieć, że ciężar ob ję to śc iow y w zrasta  ze w z ro ­
stem  zaw artośc i pop io łu . Podane na rys. 1 w y k re s y  tych  
zależności d la  to r fó w  z różnych  m ie jscow ości pozw a la ją  
s tw ie rdz ić , że w  glebach to rfo w y c h  zaw artośc i pop io łu  
50— 80% odpow iada c iężar ob ję tośc iow y 0,20 —  0,40 g/cm 3,

g/cmJ „

Rys. 1.

zaś dla  to r fó w  n iskop op ie lnych  ciężar ob ję tośc iow y jest 
m n ie jszy  od 0,20 g/cm 3. y '

W  celu po rów nan ia  zm ian, ja k im  pod lega ją  p rze k ro je  po­
przeczne sączków k rec ich , w yko na nych  ró żn ym i średn icam i

p
w yg ładzaczy, ob liczono w a rto śc i —  , w  zależności od c iężaru

objętościow ego dla  różnych okresów  p racy  saczka p rzy  
czym  przez F  oznaczono po w ie rzchn ię  p rz e k ro ju  sączka k re ­
ciego po u p ły w ie  pewnego czasu, zaś przez F n pow ie rzchn ie  
p rz e k ro ju  tego sączka w  c h w ili jego w yko na n ia . Stosunek 
F

oznacza ja k ą  część p ie rw o tnego  p rz e k ro ju  s tanow iF,

badany p rz e k ró j sączka. U jęc ie  ta k ie  pozwala na po rów na- 
n ie  sączków o różnych średnicach początkow ych W y n ik i 
ob liczeń przedstaw iono na rys. 2, oddzie ln ie  d la  to r fó w  w y . 
sok o i  n iskopop ie lnych .

t o r f y  w y s o k o p o p i e l n e
DOCHOWANIE 2-LETNIE q/cm> DDENOWANIE 3 -LETNIC D0EN0WANIE A-LETNIC

- f .

T O R F Y  N I S K O P O P I E L N E

o  0.2
5

DPENOWANIE 2 -LETNIE
q/cm
..0 5 DPENOWANIE 3-LETNIE 0.5

! ° * i  0.«
S ° 1
i  0.2 101• •* ° ----8— I  Q2
«  0 1

DPENOWANIE ¿-LETNIE

Rys. 2

Z  rys. 2 da je  się zauważyć w yra źną  ogólną tendencję w z ro - 
F

stu —- p rzy  rosnącym  ciężarze ob ję tośc iow ym . W skazyw a ło - 
t 0

by to na lepsze u trzym yw a n ie  się sączków  w  to rfach  
m w iększe j zaw artośc i pop io łu . To samo m ożna zauważyć 
w to rfa c h  n iskopop ie lnych , chociaż w  znacznie m n ie jszym  
stopn iu  z uw ag i na m a łą  zm ienność ciężaru objętościowego 
(0,1 —  0,2 m /cm 3). N ie  na leży je dn ak  sądzić, iż  sączki k re ­
cie w  to rfa c h  w ysokopop ie lnych  są ba rdz ie j trw a łe  n iż  ,v 
to rfa ch  o m a łe j zaw artośc i pop io łu , bow iem  zachow anie się 
sączków w  obu ka tego riach  to rfó w  je s t odm ienne, a w yże j 
określona w łaściw ość odnosi s ię  oddz ie ln ie  d la  każdego 
z dw óch przedz ia łów  ciężaru ob jętościowego pon iże j i  po­
w yże j 0,2 g/cm 3.

T A B L IC A  1

Rodzaj torfu

Przekrój poprzeczny sączka kreciego 
ui stosunku do przekroju pierwotnego

ui dniu 
uiyko- 
nania

po 2 
latach

po 3 
latach

po 4 
latach

W y sokopopielny o cię­
żarze objętościoui. 
0.3 g/cm3

1,00 0,31
.

0,20 0,13

Niskopopielny o cię­
żarze objętościoui. 
0,2 g/cm3

i ,00 0,60 0,55 0,53

T rw a łość  sączków krec ich  będzie zależała przede w szyst­
k im  od szybkości kruszen ia  się p rz e k ro jó w  poprzecznych, 
k tó rą  to  szybkość m ożna w  p rzyb liże n iu  w yznaczyć z w y ­
kresów  rys. 2. W  ty m  ce lu  określono z w yk re só w  stosunek 
F

- np. d la  c iężarów  ob ję tośc iow ych 0,3 i  0,2 g /cm 3, w  róż -
F o >
n ych  okresach dz ia ła n ia  sączków  (tafol. I).

Ponieważ w iadom e jes t z obserw acji, że sączek k re c i w  
to r f ie  ku rc z y  się n a jg w a łto w n ie j w  p ie rw szym  okresie  po 
w yko n a n iu  (5), m ożna ju ż  z w yże j zestaw ionych w ie lko śc i 
skonstruow ać k rzyw e , obrazu jące cha ra k te r zm niejszenia , się 
p rz e k ro ju  poprzecznego sączka z b ieg iem  czasu d la  to r fó w  
o m a łe j i  dużej zaw artośc i pop io łu  (rys. 3).
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Na podstaw ie  k rz y w y c h  przeds taw ionych  na  rys. 3 można
Powiedzieć, że:

sączki w  to rfa c h  n iskopop ie lnych  będą ba rdz ie j trw a le  
n iż  w  to rfa c h  o dużej zaw artośc i pop io łu ,

-  tem po ku rcze n ia  się p rz e k ro ju  poprzecznego sączka w  
to rfa c h  n iskop op ie lnych  znacznie s łabn ie  z up ływ e m  
czasu,

-- tem po kurczen ia  s ię  p rz e k ro ju  poprzecznego sączka w  to r ­
fach w ysokopop ie lnych  p ra w ie  n ie  zmniejsza! się z b ie ­
giem  la t.

Ażeby móc okreś lić  
trw a łość  sączków k re ­
c ich  o zadanych ś re d n i­
cach początkow ych, w y ­
n ik i po m ia ró w  te reno ­
w ych  zestaw iono g ru pa ­
m i w e d łu g  m ie jsc  w y k o ­
nania, oddz ie ln ie  d la  
sączków o różnych  
okresach dz ia łan ia . D la  
każdej g ru p y  ob liczono 
Przeciętne średnice k o ń ­
cowe i  uzyskano w  ten 
sposób dane zestaw ione 
w  ta b lic y  I I .

Łącząc l in ia m i c ią g ły ­
m i oddzie lne g ru p y  
p u n k tó w  w  uk ład z ie  
W spółrzędnych pros toką tnych , o trzym ano  k rz y w e  zależ­
ności m iędzy  począ tkow ym i i  k o ń co w ym i średn icam i sącz­
kó w  krec ich , d la  d renow ań jedno, dw u, t rz y  i  cz te ro le tn ich  
(rys. 4).

Jeś li p rz y jm ie m y , że sączek o ś red n icy  m n ie jsze j od 2 cm 
Przestaje ju ż  działać, to p o tra f im y  z w yk re só w  rys. 4 ok re ­
ś lić  czas trw a n ia  sączka kreciego w  zależności od średn icy  
Początkowej. Np. sączek k re c i, w yk o n a n y  wygładzaczem  
o średn icy  5 cm w  to rfa c h  o dużej zaw artośc i pop io łu , po 
3 la ta ch  uzysku je  średn icę  2,3 cm, po 4 la ta ch  zaś 1,6 cm, 
co w skazuje , że trw a ło ś ć  tak iego  sączka je s t n ieco dłuższa 
od 3 la t. Sączek o średn icy  p ie rw o tn e j 7,5 cm  po u p ły w ie  
3 la t  k u rc z y  się do 3,2 cm, zaś o ś red n icy  10 cm  m a le je  do 
3,9 cm. Po 4 la ta ch  średnice sączków  k re c ic h  7,5 cm i  io  cm 
Wynoszą 2,4 i  3 cm.

Jako okres dz ia łan ia  sączków w  to rfo w is k a c h  nam ulonych , 
w yko na nych  wygładzaczem  o średnicach 7,5 i  10 cm, m oż­
na uważać 4 la ta . Jest zatem pożądane, aby w y ko n yw a n ie  
sączków k re c ic h  na to rfa ch  o dużej zaw artośc i p o p io łu  od­
byw a ło  się p rzy  użyc iu  w yg ładzaczy 7,5 do 10 cm. Stosowa­

k n
Rys. 4.

n ie  w iększych  średn ic w yg ładzaczy n ie  w y d a je  się celowe, 
z pow odu w zro s tu  kosztów  w yko n a n ia  sączków, ja k k o lw ie k  
sączki o p ie rw o tn e j ś red n icy  15 cm  trw a ją  d łuże j n iż  4 la ta , 
osiągając w  ty m  czasie średnicę 4,3 cm.

W  p rzyp ad ku  to r fó w  o m a łe j zaw artośc i części pop ie lnych  
n ie  uda ło  się u tw o rzyć  oddzie lnych k rz y w y c h  d la  poszcze­
gó lnych  okresów  czasu. P u n k ty  g ru p u ją  się na je d n e j k rz y ­
w ej. W y n ik a ło b y  z tego, iż  w  p ie rw szym  ro k u  po w y k o n a ­
n iu  następu je g w a łto w ne  zm niejszenie średn icy  k a n a likó w  
krec ich , k tó re  w  da lszym  c iągu skurczom  ju ż  p ra w ie  n ie  
podlega ją 1 stan ta k i t rw a  przez następne la ta , co  jes t zgod­
ne z in te rp re ta c ją  w yk re s u  z rys. 3. P on iew aż posiadam y 
obserw acje z okresu n a jw y ż e j czteroletn iego, m ożna p o w ie ­
dzieć, że po u p ły w ie  4 la t  sączki k re c ie  w  to rfa c h  o m a łe j 
zaw a rtośc i po p io łu  u trz y m u ją  się zadow ala jąco, .a średnica 
ich  w  ty m  okresie jes t ta ka  sama, ja k  po u p ły w ie  roku .

Sączki w yko na ne  w ygładzaczem  o ś redn icy  5 cm  po u p ły ­
w ie  ro k u  bądź po u p ły w ie  4 la t  posiadają średnicę ok. 3,4 cm, 
zatem trw a łość  ta k ic h  sączków  w  to rfa c h  o  zaw artośc i po­
p io łu  pon iże j 30%, a  ciężarze ob ję tośc iow ym  pon iże j 0,20 
g /cm 3, ok re ś lić  m ożna na w ięce j n iż  4 la ta .

Sądząc z w ie lko śc i ś redn ic  sączków  po 4 la tach , na leży 
w n ioskow ać, że w  to rfa c h  n iskop op ie lnych  może być użyta  
m nie jsza średn ica  w ygładzacza n iż  w  to rfa c h  w ysokopop ie l­
nych. Sączek w  to rfa c h  o m a łe j zaw artośc i po p io łu  po u p ły ­
w ie  2 la t  posiada ta ką  samą średnicę, ja k  po u p ły w ie  roku  
w  to rfa c h  o dużej ilo ś c i pop io łu , bow iem , ja k  to  ju ż  zostało 
s tw ie rdzono poprzednio, szybkość ku rczen ia  się p rze k ro ju  
poprzecznego sączka w  to rfa c h  n iskop op ie lnych  jes t znacz­
n ie  m n ie jsza  n iż  w  to rfa c h  w ysokopop ie lnych , zwłaszcza w  
następnych la tach  dz ia łan ia . T łum aczy  się to  tym , że p rzy  
m a łe j zaw artośc i pop io łu , a w ię c  ty m  sam ym  p rz y  m a łe j 
ilośc i cząstek m in e ra lnych , to r f  posiada znaczną sprężystość, 
pow odującą gw a łto w ne  ku rczen ie  się po w y tło czen iu  w  'l im  
kanalifce ? o  do jśc iu  do odkszta łcen ia  trw a łeg o , to r f  p rze ­
s ta je  s ic  ju ż  da le j ku rczyć. Duża zawartość cząstek m in e ­
ra ln y c h  w  to r f ie  w yso kop op ie lnym  zm niejsza sprężystość je -

T A B L IC A  I I .
T rw a łość  sączków  k rec ich  w  to rfo w is k a c h  w  zależności od zaw artośc i popio łu .

Pole doświadczalne
zawar­

tość
popiołu

średni
ciężar
obję­

tościowy

1-roczne 2-letnie 3-letnie 4-Ietnie

ś r e d n i c a  s ą c z k a k r e c i e g O

począt­
kową

cm

koń­
cowa

cm

począt­
kowa

cm

koń­
cowa

cm

począt­
kowa
cm

koń­
cowa

cm

począt­
kowa

cm

koń­
cowa

cm
Ślesin 0,11 10,0 2,7
Porosiuki < 0,23 6,2 3,6
Puda Podlaska 0,18 5,0 3,6
Ranków < 0,17 5,0 3,1
®tała Podlaska i Slawacinek 0,19 5,0 3,4
Słauiacinek 0,20 5,0 3,6
R^Przyniewo Jaw. 0,15 5,0 2,3
Łabuńki 0,32 5,0 4,3
Jatutów i Danków < 0,22 5,0 3,1
Piała Piska i W yzęgi

■N
0,37 6,0 4,0

(mnikowo pole Bt 0,25 10,0 4,5 10,0 3,6
_____ „  a 3 0,27 7,5 3,4 7,5 2,3
----- >> .i „ O 0,25 10,0 3,9 10,0 3,0
—__ ;> „ 0,26 | 12,5 4,5 12,5 3,8

,ł >» >> 0,28 | i 15,0 5,1 15,0 4,9
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go i  pow oduje , że to r f  p rzyb ie ra  ch a ra k te r raczej m asy p la ­
stycznej,! k tó ra  dąży sta le  do zupełnego zaciśnięcia w y k o ­
nanego w  n ie j o tw o ru . Jeś li dodać do tego m ożliw ośc i ła ­
tw ie jszego n iż  w  to rfa c h  n iskop op ie lnych  zam u len ia  sącz­
ków , s ta je  się zrozum ia łe  zalecenie stosowania w iększych 
średn ic w yg ladzaczy w  to rfa c h  o dużej zaw artośc i pop io łu .

Poza w łaśc iw ośc iam i fiz y c z n y m i to r fu  także inne c z y n n ik i 
w y w ie ra ją  w p ły w  na trw a łość  d renow an ia  kreciego. M iędzy  
in n y m i będą tu  o d g ry w a ły  w ażnie jszą ro lę  spadki podłużne, 
rodzaje w y lo tó w  i  czas w yko n a n ia  sączków.

N aw et n ie w ie lk ie  lecz p ra w id ło w e  spadki podłużne sączków 
n ie  o d b ija ją  się u je m n ie  na ich  trw a ło śc i. Szczególnie w  to r ­
fach w ysokopop ie lnyeh , w  k tó ry c h  zn a jd u ją  się duże ilośc i 
nam ułów , p ra w id ło w o  w ykonane  spadk i o d g ryw a ją  podsta­
w ow ą rolę. P rzy  b ra k u  spadku bądź p r2y  spadku o d w ro tn ym  
n a m u ły  ła tw o  osadzają się w  sączku, zm nie jsza jąc do zera 
jego p rze k ró j poprzeczny. Na podstaw ie  m a te r ia łu  obserw a­
cyjnego- użytego do p racy n in ie jsze j w y n ik a , że w  p rzyp a d ­
kach, gdzie b y ły  n ie re gu la rn e  spadk i następowało ca łkow ite  
zam ulenie k a n a lik ó w  krec ich . R ów nom ie rny , chociaż b a r­
dzo m a ły  spadek l,6°/oo (Łabuńsk i, w o j. lube lsk ie ) n ie  w p ły ­
ną! n ieko rzys tn ie  na trw a ło ść  sączków, na tom iast p rzy  spad­
kach o d w ro tn ych  i  n ie re g u la rn ych , (W yzęgi, D obrzyn iew o, 
B ia ła  P iska) sączki k re c ie  u le g ły  zam u len iu  w  80 —  100%.

Spowodow anie okresowego p rze p ływ u  w o d y  w  sączkach 
w  sposób sztuczny p raw dopodobn ie  zapobiega zam uleniu , 
na, co w skazu ją  pola drenow ane sposobem k re c im  w  w o je ­
w ó dz tw ie  lu b e lsk im , gdzie naw odn ian ie  w g łębne przez w p ro ­
wadzanie w o d y  do sączków w y d a je  się oddz ia ływ ać doda tn io  
na ich  trw a łość.

, W y lo ty  w p ły w a ją  rów n ież  jna czas p ra cy  d renow an ia  k re ­
ciego. B ardzo n ie ko rzys tn y  w p ły w  zatkan ia  w y lo tó w  da je 
się zauważyć w  to rfa c h  w ysokopop ie lnyeh  o  dużej ilośc i n a - 
m u łow .  ̂S to jąca w oda w  sączkach pow odu je  rozm akan ie  
i  opadanie d robnych  cząstek m in e ra ln y c h  bądź organ icznych 
do środka i wobec tego ca ły  p rz e k ró j sączka ulega w  k ró tk im  
czasie zape łn ien iu  p ły n n y m  gęstym  b ło tem . O bserw acje w y ­
kaza ły , że w  p rzypadkach  uszkodzenia bądź zniszczenia w y ­
lo tó w  sączki k re c ie  b y ły  c a łko w ic ie  zam ulone. W y lo ty  spo­
rządzone z  po jedynczych ru re k  d re n a rsk ich  okaza ły  się n ie ­
odpow iedn ie, ja k o  Zbyt k ró tk ie . W y lo t  sporządzony z dw óch 
lu b  trzech  -rurek, u łożony na desce i  dobrze obłożony z iem ią 
}  da rn iną , je s t ju ż  znacznie lepszy. D obrze u trz y m u ją  się 
i  dz ia ła ją  -bez zarzu tu  w y lo ty  w yko na ne  z desek oraz z r u r  
be tonow ych  o średn icy  10 cm i  d ług . 1 m , o  czym  m ie liśm y  
możność przekonać się, o-bserwuja-c w y lo ty  ty c h  dw óch t y ­
p ó w  na n a m u lcnych  to rfa c h  a lk a liczn ych  w  Z ak ładz ie  D o­
św iadcza ln ym  w  M in -ikow ie  ko ło  Bydgoszczy.

Jeśli chodzi o w p ły w  te rm in u  w yko n a n ia  d renow an ia  k re ­
ciego w  to rfa ch  na zachow anie s ię  sączków, ważne tu  będzie 
przede w szys tk im  stw ie rdzen ie  ia k  daw no  na m a jącym  być 
d renow anym  te ren ie  przeprow adzono odw odnien ie  podstaw o­
we. D renow an ie  k rec ie  w ykonane  bezpośrednio po odw odn ie ­
n iu  po dstaw ow ym  u legn ie  szybk iem u zan ikn ięc iu , bow iem  
to rf^  nasycony wodą bedzie in te n s y w n ie  osiadał, a sączki 
w  n im  w yko na ne  w  k ró tk im  czasie przestaną działać. W  ce­
lu  przed łużen ia  czasu trw a n ia  sączków w  to rfa c h  jeszcze n ie ­
dostatecznie odw odn ionych  na leży stosować w iększe średnice 
początkow e.

P róby  okreś len ia  w p ły w u  s topn ia  rozk ład u  to r fu  na trw a ­
łość -sączków k re c ic h  n ie  d o p ro w a d z iły  do po zy tyw n ych  
re zu lta tó w , n ie  znalezibno b o w ie m  k o re la c ji m iedzy ty m i 
dw iem a w łaśc iw ośc iam i. Jednakże n ie  w y d a je  się słuszne, aby 
w p ły w  ta k i n ie  is tn ia ł. T o r fy  o różnym  s topn iu  rozłożenia po­
s iada ją  zupe łn ie  odm ienne w łaśc iw ośc i fizyczne. Jest rzeczą 
oczyw istą  że sączek w  torfji-e zupełn ie  n ie  rozłożonym , o w y ­
raźne j budow ie  w łó k n is te !, n ie  będzie u trz y m y w a ł się ta k  sa- 
m o>_ np. w  to r f ie  bardzo s iln ie  rozłożonym . Z  uw a g i na 
to, że w iększość obserw acji tyczących sie trw a ło ś c i d renow a­
n ia  krec iego doko-nana została na to rfa c h  o s topn iu  rozłoże­
n ia  H5— H6, w yp row adzone dotychczas w n io s k i będą przede 
w szys tk im  do- ta k ic h  to r fó w  się odnosiły . W ychodząc z za­
łożenia, że to r fy  s łab ie j rozłożone ja ko  b a rd z ie j sprężyste 
będą  ̂b a rd z ie j zac iska ły  w ykopane  w  n ich  o tw o ry , na leży 
uznać za w łaśc iw e  stosowanie w iększych  średn ic sączków 
w  to rfa c h  m ało rozłożonych. D re no w an ie  ba rdzo  roz łożo­
nych, a p rz y  ty m  w ysokopop ie lnyeh  to rfó w , będzie p ra w d o ­
podobn ie n iece low e, z uw ag i na p rz e w id y w a n y  ic h  k r ó tk i 
żyw ot. O stateczne w n io sk i, dotyczące m in im a ln y c h  średnic 
począ tkow ych  zalecanych w  różnych  rodza jach  to rfó w , zesta­
w io n o  w  tab l. I I I .
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P roponow ane m in im a ln e  w ie lko śc i średnic w yg ladzaczy 

p łu g ó w  k re c ich  d la  różnych  to r fó w
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Przewi­
dywany

okres
trwania

lat

Ponad Ponad H I— H4 15 cm 10 cm 4
40$ 0,2 H 5 -H 7 10 „ 7,5 „ 4

H 8 -H 1 0 —
Poniżej Poniżej H 1 -H 4 10 cm 7,5 cm ponad 4

40$ 0,2 H 5 -H 7 7,5 „ 6 „ „ 4
H8— H10 — - —

U w aga: Drenowania- sposobem k re c im  to r fó w  s iln ie  rozłożo­
nych  H8 —  H10 n ie  zaleca się.

S ą c z k i  k  ¡ r e c i e  w  g 1 e. b a c h  m i n e r a l n y c h

Po przeana lizow an iu  uzyskanego z te renu  m a te ria łu  obser­
w acyjnego okazało się, że sączk i w  glebach m in e ra ln ych  
znacznie k róce j dz ia ła ją  w  po ró w n a n iu  z sączkam i w  to rfach .

G ru n ty , w  k tó ry c h  w yko na no  d re no w an ie  k rec ie  b y ły  to 
z re g u ły  g lin y , i ły  i  m ady, a w ięc  g ru n ty  o dużej spoistości, 
gdzie m ożna b y ło  spodziewać się znacznie dłuższego u trz y ­
m an ia  -się k a n a lik ó w . S tosunkow o n a jle p ie j zachow ują  się 
k a n a lik i w  madach, bow iem  w  m adzie żu ław sk ie j (F-iszewo) 
po u p ły w ie  roku. od d n ia  w yko n a n ia  przecię tna średnica k a ­
n a lik a  w yn os iła  3,7 cm, zaś w  m adzie k ra k o w s k ie j (Brzezie) 
po 3 la tach  s tw ie rdzono  średn icę  3,1 cm p rzy  5,5 i  5 cm  
ś red n icy  w yg ladzaczy, u ży tych  do w yk o n a n ia  sączków.

D la  zobrazowania stanu sączków  k re c ic h  jednorocznych, 
d w u le tn ic h  i trz y le tn ic h  zestaw iono w y n ik i o b se rw ac ji w  ta ­
b lic y  IV , w  k tó re j uw idoczn iono  także sk ła d  m echan iczny 
podgleb ia , gdzie sączki te  p rzeb iega ły. Dane powyższe stano­
w ią  średn ie  w a rto ś c i z  o d k ry w e k , w yko n a n ych  na każdym  
ob iekcie  w  -k ilku  m ie jscach. Jak  m ożna zauważyć z  ta b li­
cy IV , n ie  is tn ie je  zw iązek -pomiędzy trw a ło ś c ią  sączków 
k re c ich  a składem  m echan icznym  podgleb ia .

Jako k ry te r iu m  zadowala jącego dz ia ła n ia  uznano średnice 
w iększe od 2 cm  po u p ły w ie  rozp a tryw a neg o  okresu czasu 
analog iczn ie  ja k  -to uczyn iono  d la  to r fó w .

W-edł-ug pow yższych k w a lif ik a c ji ,  na 14 badanych  d reno ­
w ań  7 z n ich  na leży za liczyć do g ru p y  o zadow a la jącym  
d z ia ła n iu  (o trw a ło ś c i ponad 2 do  3 la t), 5 do dz ia ła jących  
n iezadow ala jąco (o trw a ło ś c i -około 1 ro k u ) i 2 o jednorocz­
n y m  okresie  obse rw ac ji, ciążące raczej do  g ru p y  p ie rw sze j.

W  poszuk iw an iu  w ska źn ika  trw a ło ś c i d renow an ia  krec iego 
przeprow adzono na  ob iektach obse rw acy jnych  k ilka- p rób  
na rozm akan ie  g ru n tu  m etodą -Głotowa '(4), u trzym u jącego  
że w  g run tach  odpornych  na  roz-makane k a n a lik i p o w in n y  
zachow yw ać się zadow ala jąco przez d łuższy okres czasu.
W  ty m  celu do do łka  o p ion ow ych  ścianach i  o g łębokości 
ro rw n e j g łębokości sączka w p row adza  się wodę i  u trz y m u je  
ją  przez 6 —  8 godzin na ty m  -samym poziom ie. G ru n ty  od­
po rne  na rozm akan ie  n ie  w y k a z u ją  żadnych zm ian  na śc ian­
kach  do łka , gdy w  p rzyp a d ku  m a łe j w y trz y m a ło ś c i na ro z ­
m akan ie  zachodzi o b ryw a n ie  się cząstek g leby pod w odą 
i  tw o rze n ie  się zagłębień w  -pionowych ściankach g ru n tu .

M etoda ta n ie  da la  w  naszych w a ru n ka ch  zadow-al-ajacych 
w y n ik ó w , b o w ie m  na 5 dokonanych p róbach  w  g run tach , ' 
-gdzie d renow an ie  k re c ie  okazało się n a jm n ie j trw a le  (C hy­
bie, D ąbrow a, W ysokie  Maz., K om o rno  i  Ja-mka), dw ie  
z n ich  w y k a z a ły  ca łk o w itą  odporność na  rozm akan ie, d w ie —  j 
n ieznaczne o b ry w y  na śc iankach p ion ow ych  próbnego d o ł­
ka, a ty lk o  w  je d n ym  p rzyp a d ku  dó ł w  k ró tk im  czasie u leg ł 
s iln y m  de fo rm ac jom  bocznym . W  in n y c h  przypadkach, np 
w  M ia no w ie , gdzie g ru n t okazał się m ało  w y trz y m a ły  pod 
w zg lędem  rozm akan ia , trw a ło ś ć  k a n a lik ó w  w yn o s iła  co n a j­
m n ie j 2 la ta . Będą tu  zatem  w y s tę p o w a ły  inne przyczyny, 
w y w ie ra ją c e  decydu jący  w p ły w  na kr-ó tko trw a łość  d reno­
w a n ia  kreciego.

W yda je  się n iezrozum ia łe , dlaczego d renow an ie  k re c ie  w  na 
szych w a ru n ka ch  u trz y m u je  s ię  ta k  k ró tk o , w obec 12 la t  ic lr

GOSPODARKA WODNA



Rok X I I I GOSPODARKA WODNA Zeszyt 7

trw a n ia  w  zadow a la jącym  stan ie  w  w a ru n ka ch  ang ie lsk ich . 
Na podstaw ie  o b se rw ac ji naszych d renow ań m ożna na to  p y ­
tan ie  odpowiedzieć, an a lizu jąc  zachow anie s ię  k a n a lik ó w  w  
Poszczególnych rodzajach g run tów .

W iększość ob se rw a c ji sączków k re c ic h  w yko na nych  w  g l i­
nach w yka zu je , że od podn ieb ien ia  k a n a lik ó w  odprysku  ją  od­
ła m k i g l in y  i  opada ją  na dno. Już po  u p ły w ie  p ierwszego 
ro k u  po łow a p rz e k ro ju  zasypana jest zw yk le  o k ru ch a m i g l i­
ny, k tó ra  o d p rysku je  p raw dopodobn ie  na s ku te k  w ysychan ia  
W ewnętrznej po w ie rzchn i ka n a lika . Po u ip ływ ie  d rug iego  ro ku  
Pozostaje ju ż  ty lk o  m a ły  o tw ó r, m ie jscam i ca łko w ic ie  zasy­
pany. Pochodzenie od łam ów  z gó rne j części o tw o ru  s tw ie r­
dzono przez obserw ację śladów, pozosta łych po odpryskach 
g liny . N a d to  ana liza  m echaniczna p o tw ie rd z iła  identyczność 
od łam ów  z g ru n te m  w z ię tym  tuż obok sączka.

P rzeg ląd sączków krec ich , przeb iega jących w  g ru n tach  g l i ­
n ias tych  w yka za ł, że k ró tk o , bo za ledw ie  jeden ro k  i  m n ie j 
trw a jące  sączki w ykonane  b y ły  w  w a rs tw ie  o dużej zaw a r­
tości części p iaszczystych, w iększych od 0,1 m m , bądź leża ły  
p ły tk o  w  w a rs tw ie  g lin ia s te j podgleb ia , ponad k tó ry m  zn a j­
dowała się o w iększe j m iąższości piaszczysta w a rs tw a  om a, 
zasypująca sączki poprzez szczelinę po nożu.

W  p rzyp ad ku  g ru n tu  ilastego (L ib e rtó w ) s tru k tu ra  b ry ło ­
w ata  spow odow ała zasypanie sączków  przez o d ryw a jące  się 
b r y łk i  i łu  po jego w ysch n ię c iu ; w k ła d k i piaszczyste p rzyczy­
n i ły  się rów n ie ż  do skrócenia trw a ło ś c i k a n a lik ó w  k rec ich .

W  m adach sączki ku rczą  się  m n ie j w ięce j rów no m ie rn ie  na 
ca łym  obwodzie, bez tw o rze n ia  o d p ryskó w  m a te r ia łu  z iem ­
nego.

Poza p rzyczynam i za leżnym i od w łaśc iw ośc i g ru n tów , na 
trw a łość  sączków  k re c ic h  w y w a r ł sw ó j w p ły w  także sposób 
W ykonania. N ieodpow iedn i te rm in  w yk o n y w a n ia  drenow an ia ,

n ie rów nośc i p o w ie rzchn i d renow anego pola, a  także n iew łaś ­
c iw ie  w yko na ne  spadk i sączków  lu b  ic h  w y lo ty  m u s ia ły  n ie ­
w ą tp liw ie  odb ić  się na  trw a ło ś c i sączków.

W  p rzyp ad ku  d re no w an ia  g lin , trw a ło ś ć  sączkóyr m ożna 
przed łużyć do trzech la t, przez zastosowanie n ieco odm ien­
nego poprzecznego p rz e k ro ju  wygładzacza. Pon ieważ z m n ie j­
szenie p rz e k ro ju  sączka odbyw a się sku tk ie m  opadania na 
dno 'Odłam ków g lin y , na leży stosować w yg ładzacz o p rze­
k ro ju  ow a ln ym , z dłuższą osią sk ie row aną k u  górze. Z b liżo n y  
do owalnego k s z ta łt  sączków w yk o n a n y  b y ł na  g lina ch  w M ia -  
now ie  ko ło  Ło dz i w  ro k u  1948. P łu g  k re c i posiada ł '« 'p raw ­
dzie w yg ładzacz o p rz e k ro ju  ko ło w ym , lecz na sku te k  pew ne j 
w a dy  k o n s tru k c y jn e j ram a pługa, us ta w ia ła  s ię  skośnie w  
czasie pracy. K re t  p rz y ją ł rów n ież  po łożenie skośne i  wobec 
tego w y tła c z a ł k a n a lik  w  postaci e lipsy, zaś posuw ający się 
za n im  w yg ładzacz tw o rz y ł .nieco w yże j p rz e k ró j ko łow y . 
W sku tek  tego p o w s ta ł p rz e k ró j w  k s z ta łc ie  ósem ki o w yso ­
kości 8— 10 cm i  szerokości 5,5 cm w  części górne j, a: 5 cm 
w  części do ln e j. Z upe łn ie  p rzypadkow o uzyskany k s z ta łt 
sączka okaza ł się w  tych  w a ru n ka ch  ko rzys tny . O dkopane 
sączki po ro k u  dz ia ła n ia  w y k a z a ły  zasypanie ca łe j do ln e j 
części p rz e k ro ju  od ła m kam i g lin y , s p a d ły m i z gó rne j śc ia nk i 
ka n a lika . Z atem  po u p ły w ie  roku , sączek posiada ł p rze ­
k ró j zb liżon y  do ko łow ego o ś red n icy  3— 4 cm. Po u p ły w ie  
drug iego roku , wysokość sączka u leg ła  dalszem u z m n ie j­
szeniu. Po trzech  la ta ch  n a tra fio n o  na p ra w ie  ca łkow ic ie  
zasypane sączki.

Z eb rany  dotychczas m a te r ia ł ob se rw acy jn y  n ie  pozwala 
na ściślejsze rozgran iczen ie g ru n tó w  pod w zględem  p rz y d a t­
ności ic h  d la  d renow an ia  kreciego, jednakże w  ogólnych za­
rysach można ocenić w  ja k ic h  grupach g ru n tó w  sączki k rec ie  
będą u trzym yw a ć  się  przez okres  2 —  3 la t, a w  ja k ic h  znisz­
czeją ju ż  w  p ie rw szym  roku .

T A B L IC A  IV .
P ow ie rzchn ia  p rz e k ro ju  i  średnica sączków k rec ich  w  glebach m in e ra ln ych  p 0 u p ły w ie  1— 3 la t  działania-

Skład mechaniczny w %i P r z e k r ó j  p o p r z e c z n y  s ą c z k a  k r e c i e g o  w cm! 
(liczby uj nawiasach oznaczają 0  sączkóm w cm)

M ie jsco w o ść < 0 ,0 1

m m

0,01 — 
0,05
m m

0,05 —  
0,1
m m

> 0 ,1

m m

1-roczne drenów. 2-letnie 3-letnie

U w a g i
p o czą t­
kowy

k o ń ­
co w y

począt­
kowy

koń -
com y

po czą t­
ko w y

k o ń ­
cow y

M ila n ó w  p. X. 37,3 11,9 11,1 39,7 41,4* 9,7
(3,5) 41,4 7.0

(3,0) 41,4 0 g lin a  z ż y ła m i 
p ia sku

M ila n ó w  X IV 39,4 9,9 10,1 40,6 41,4* 11,0
(3,8) 41,4 7,0

(3,0) — — „

Gogole 34,2 13,3 12,3 40,2 23,8
(5,5)

3.9
_ J 2 , 2 ) _

2,5
(1,8)

— — — — »>

L ib e rtó w 59,6 12,3 4,8 23,3 19,6
(5,0)

19,6
(5,0)

5,3
(2,6) — — ił

(w k ła d k i p iaszcz.)

H a łasy 21,1 19,1 11,1 48,7 30,0
(6,2)

19,6
(5,0)

30,0
(6,2)

10,2
(3,6) — — g lin a

M e łg ie w 30,7 37,7 6,5 25,1 30,1
(6,2)

186
(4,9)

30,0
(6,2)

13,7
(4,2) — — *)

C hyb ie 46,1 48,3 4,6 1,0 — — 26,4
(5,8)

0,0
(0,0) — — »»

Dąbrowa W . 18,3 8,9 13,8 59,0 — — 26,4
(5,8)

0,0
(0,0) — — bielica na glinie

Wysokie Mazowieckie 26,7 11,6 15,5 46 2 — — 26,4
(5,8)

0,0
(0,0) — „

Komorowo i Jamka 38,4 34,1 10,9 16,6 — — 26,4
(5,8)

0,0
(0,0) — — ił piaszcz.

Kiszew o 70,5 18,8 4,6 6,1 23,8
(5,5)

10,5
(3,7) — — — — mada żuł.

K tzezie 44,1 51,5 3,4 1,0 — — 19,6
(5,0)

11,3
(3,8)

19,6
(5,0)

7,6
(3,1) mada

O chaby 80,8 1 16,8 0,9 1,5 — — 26,4
(5,8)

8,5
(3,3) — — >»

) Wykonane wygładzaczem o średnicy 5,5 cm, jednak przekrój poprzeczny u> kształcie ósemki.
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Do g ru n tów , w  k tó ry c h  sączki k re c ie  m ogą u trzym ać  się 
co n a jm n ie j przez 2— 3 la ta  za liczym y:

m ady o zaw artośc i części p iaszczystych ( >  0,1 m m ) po­
n iże j 7%,

g ru n ty  g lin ias te  i  ila s te  z  zaw artośc ią  części p iaszczy­
s tych  pon iże j 40 —  50%,

w sze lk ie  g leby na g linach , m adach lu b  iła ch , za lega ją­
cych na  20— 30 cm pod pow ie rzchn ią .

W  p iaskach i  glebach o przewadze części p iaszczystych oraz 
p rzy  w ys tępow an iu  w k ła d e k  p iasko w ych  na w e t w  ba rdz ie j 
zw ięz łych  g ru n ta ch  drenow an ie  k rec ie  o  sączkach n ie  um oc­
n ion ych  n ie  będzie u trzym yw a ć  się zadow ala jąco przez d łu ż ­
szy okres czasu. G ru n ty  o grubsze j w a rs tw ie  p iaszczystej 
40 50 cm ma podg leb iu  g lin ia s ty m  lu b  ila s tym , je ś lib y  na w e t 
w  tym  po d leb iu  p rzeb iega ły  sączki k rec ie , n ie  g w a ra n tu ją  im  
dłuższej trw a ło śc i, bo w iem  u lega ją  szybk iem u zasypaniu 
p iask iem  przez szczelinę po  nożu od p ługa  kreciego.

Z b i e r a c z e  r u r k o w e

Z trw a ło śc ią  sączków  k re c ic h  w  glebach m in e ra ln ych  
w iąże się sprawia trw a ło ś c i zb ieraczy ru rk o w y c h , do k tó rc h  
często w p row a dza  się sączki k rec ie , oddające w odę za pośred­
n ic tw e m  w a rs tw y  ż w iru , p rz y k ry w a ją c e j zbieracz. Na 5 
ob iektach  zdrenow anych sposobem k re c im  stosowano zb ie ra ­
cze ru rk o w e  z nadsypką żw iro w ą . W  żadnym  ze zbadanych 
zb ieraczy n ie  n a tra fio n o  na zam ulenia. M ożna b y  z tego w n o ­
sić, że trw a łość  zb ieraczy ru rk o w y c h  w  d re no w an iu  k re c im  
n ie  będzie mniejsza, w  po rów nan iu  z d renow an iem  zw yk łym . 
Jeśli p rzy jąć , że p rzec ię tny  w ie k  zbieracza w yn os i 40— 50 la t, 
to je s t on zdo lny obsłużyć k ilk u n a s to k ro tn ie  pow tarzane d re ­
now anie  sączkam i k re c im i.

U w a g i  k o ń c o w e

W  w y n ik u  przeprow adzonych o b se rw ac ji w  poszczególnych 
rodza jach  g ru n tó w  na leży s tw ie rdz ić , iż  trw a ło ść  sączków 
w  to rfa c h  o m a łe j zaw artośc i po p io łu  je s t na jw yższa w  p o ró w ­
na n iu  z in n y m i g lebam i, w yn o s i bow iem  ponad 4 la ta .

D renow an ie  k re c ie  w  g ru n tach  m in e ra ln y c h  n ie  okazało 
się trw a łe  ja k  m ożna b y  przypuszczać na podstaw ie  badań 
obcych, p row adzonych  n ie w ą tp liw ie  w  in n ych  w a run kach  
g lebow ych i  k lim a tyczn ych . W  naszych w a ru n ka ch  d renow a­
n ie  k re c ie  w  g ru n ta ch  g lin ia s ty c h  u trz y m u je  się n a jw y ż e j 
przez 2— 3 la ta  u lega jąc zasypan iu o d ła m ka m i g lin y .

Sączki w  m adach o  m a łe j ilo śc i części piaszczystych u trz y ­
m u ją  się praw dopodobn ie  nieco d łuże j.

P rzy  ro z p a try w a n iu  p rzyczyn  k ró tk o trw a lo ś c i d renow an ia  
kreciego w  glebach m in e ra ln y c h  n ie  m ożna pom inąć znacze­
n ia  przem arzania g ru n tu  w  okresie  z im ow ym . N a jw iększe 
głębokości p rzem arzan ia  w  naszym  k lim a c ie  wynoszą ponad

m etr. B adan ia  B a c a  (1) w yka za ły , że w  okres ie  p ięc iu  la t  
(1939— 43) zam arzanie s ięgało do g łębokości 60— 95 cm  w  c ią ­
gu 4 k o le jn y c h  la t, .co w skazyw a łob y  n a  to, iż  sączki krecie , 
zna jd u ją c  się z w yk le  ina głęb. 50— 70 cm, często są w  zasięgu 
dz ia łan ia  m rozu . N a leży przypuszczać, że ru c h y  p ionow e 
g ru n tu  oraz zam arzanie i  odm arzanie śc ianek sączków  krec ich  
w p ływ a ć  ibędą na n ie  niszcząco, skraca jąc  ty m  sam ym  okres 
ich  sprawnego dzia łan ia .

Jednakże k ró tk o h  wałość d re no w an ia  krec iego n ie  dyskw a­
l i f ik u je  tego zabiegu, bo w iem  lic z y m y  się z g ó ry  z fa k te m  
jego czasowego dz ia łan ia , a  pon iew aż je s t tan ie , może być 
pow tarzane co k i lk a  la t.  B adan ia  radz ieck ie  s tw ie rdza ją , że 
na w e t drenow an ie  o trw a ło ś c i m nie jsze j od ro k u  w p ły w a  na 
zw yżkę p lo n ó w  przez dz ia łan ie  p rzew ie trza jące , polepszające 
s tru k tu rę  gleby.

P om im o to  je d n a k  tech n ika  n ie  us ta je  w  us iłow an iach  
zm ie rza jących  do podwyższenia trw a ło ś c i d re no w an ia  k re ­
ciego.^ Is tn ie ją  ju ż  opracow ane m e tody  um acn ian ia  ścianek 
sączków k re c ic h  przez doprow adzen ie  do n ic h  pew nych  sub­
s tan c ji, uodporn ia jących  g ru n t na rozm akan ie  w  wodzie. Poz­
w o li to  na rzadsze pow tarzan ie  d re no w an ia  kreciego, p rzy  
zachow aniu jego spraw ności osączania g leby. P race radziec­
k ie  z  te j dz ied z iny  po zw a la ją  przypuszczać, że sp raw a  tan iego 
um acn ian ia  d renów  k re c ic h  została rozw iązana pozytyw n ie , 
g w a ra n tu ją c  d ług o trw a łość  sączków, k tó re  p rz y  użyc iu  n ie ­
k tó ry c h  p re pa ra tów  s ta ją  się odporne na w e t na dz ia łan ie  
m rozu (3).

L I T E R A T U R A
1) Bac St.

—  R uchy w a rs tw  g leby w s k u te k  za­
m arzan ia  i  ta ja n ia . W iad- S łużby 
H y d r. i  M eteor. IZ. 1, T . I I .  1950.

2) Czechowicz S.
—  Próba krec iego drenowania; na 

to rfo w is k u . G ospodarka W odna 
N r  3/1938.

3) Jew dokim ow a W . J.
—  U m ocnien ie  ścianek sączków  k re ­

cich f iz y k o  _ chem icznym i sposo­
bami- G id ro tie ch n ika  i  M e lio ra ­
c ja  N r  3/1952.

4) Ju n ia w icz
—  M ie lio ra c ja  m in ie ra ln c h  zaboło- 

czennych z iem ie l. 1948, S tr. 75.
5) R o g iń sk i S.

—  D renow an ie  krec ie . G ospodarka 
W odna N r  6/1947.

6) Różański A .
—  P ró b y  d re no w an ia  kreciego. In ­

żyn ie r ia  R o lna  N r  12/1930.

P R Z E G L Ą D  W Y D A W N I C T W
„P R Z E G L Ą D  T E C H N IC Z N Y “  —  O R G A N  N A C Z E L N E J 

O R G A N IZ A C J I T E C H N IC Z N E J N r  5/53 zaw ie ra  następujące 
a r ty k u ły :

—  Razem z m ilio n a m i ro b o tn ik ó w  —  B. G ebert
—  O zadan iach p rasy  techn iczne j —  inż. J. P orębsk i
—  R ozw ój p ro d u k c ji k s ią żk i techn iczne j —  inż. J. 

P ląskow sk i •
• R o la  stow arzyszeń techn icznych  w  p ropagow an iu  

ks ią żk i techn icżne j —  inż. T. Z am oysk i
—  Zadan ia  stowarzyszeń techn icznych  w  spraw ach 

n o rm a liza cy jn ych  —  inż. J. S w itk o w s k i
—  P rzebudow a ro ln ic tw a  —  w ie lk ie  po le p ra cy  d la  

in ż y n ie ró w  i  te c h n ik ó w  —  S. M arucha .
—  B u d o w n ic tw o  w ysokościow e —  inż. J. Skrzeko t.

Z  ob rad  W ęgierskiego K ongresu  Energetycznego d la  
sp ra w  w y k o rz y s ta n ia  źróde ł en e rg ii w tó rn e j— inż. A . P iechota

—  Nasza p ie rw sza  p o lite c h n ik a  —• inż. K . S aw ick i 
W o lna  T ry b u n a  —  Jak  d ra m a t zam ien ia  się w  fa rsę  —  as 
S p ra w y  o rg an izacy jne  N O T  i  stowarzyszeń. W śród książek

i  w y d a w n ic tw .
K ro n ik a .
B iu le ty n  C ID N T . P rzeg ląd D o ku m e n ta cy jn y  C ID N T . B iu le ­
ty n  G UM .
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„ P R Z E G L Ą D  G E O G R A F I C Z N Y “

N a w ią zu jąc  do recenz ji, zam ieszczonej w  n r  9/52 „G ospo­
d a rk i W odn e j“ , poda jem y obecnie om ów ien ie  da lszych rocz­
n ik ó w  „P rze g lą d u  G eograficznego“  to m  X X I I I  za la ta  
1950-51 i  tom  X X IV  za ro k  1952.

W ydan y  os ta tn io  przez P aństw ow e W yd a w n ic tw a  N auko­
we za leg ły  tom  X X I I I  zaw ie ra  k i lk a  c iekaw ych  a r ty k u łó w  
z p u n k tu  w idzen ia  gospodark i w odne j. Jako  czo łow y za­
m ieszczony zosta ł a r ty k u ł p ro f. L e s z c z y c k i e g o  „S tan  
ge og ra fii w  Polsce i  p e rsp e k tyw y  je j ro z w o ju “ . Jest to”  roz­
szerzony o dyskusję  re fe ra t P odsekc ji G eo g ra fii na I  K o n ­
gres N a u k i P o lsk ie j. A u to r  poda je rys  h is to ryczn y  ro zw o ju  
ge og ra fii w  Polsce, na w ią zu jąc  do boga tych t ra d y c ji p ie rw ­
szych po lsk ich  pra-’  geogra ficznych (Długosz, W apow ski, K o ­
p e rn ik  i in n i) . T ra fn ie  c h a ra k te ryzu je  stan ge og ra fii m ię ­
dzyw o je nn e j, gub iące j się w  bezp lanow ych badaniach, roz­
p rzestrzen ionych  na w ie le  in n y c h  dz iedz in  po k re w n ych  
i w  op ra co w yw a n iu  w ą sk ich  tem a tó w  specja lnych . W resz­
cie om aw ia  dz ia ła lność ge og ra fii po w o jn ie , p rzy tacza jąc  
zasług i geogra fów  we w sp ó łp racy  z ró ż n y m i in s ty tu c ja m i 
n a u k o w y m i i  gospodarczym i, ja k  P K P G , P IH M , G U P K , 
P IG  i  inne . W  dalszej części a r ty k u łu  z n a jd u je m y  w y ty c z ­
ne do p la n u  badań geogra ficznych  i  podkreś len ie  kon iecz-
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ności k o o rd y n a c ji p la n ó w  poszczególnych ośrodków , a p rz e ­
de w szys tk im  ścisłe zw iązan ie  się z po trzebam i p lan u  6 -le t-  
niego .

Zasadnicze zadan ia stojące obecnie przed geogra fam i u ję ­
to w  t rz y  g ru py :
-— lo k a liz a c ja  s ił w y tw ó rczych ,
— geograficzno-gospodarcza re jo n iza c ja  k ra ju ,
—■ ud z ia ł w  s tud iach  i  re a liz a c ji p la n ó w  przeobrażen ia i  pe ł­

n iejszego w yzyska n ia  ś rodow iska geograficznego.
W  dążen iu do zbudow an ia  pełnego p lan u  badań geogra­

ficznych  w ysu n ię to  i  usta lono m . in . następu jące zagad­
n ien ia :

op racow an ie  ge og ra fii P o lsk i Lu d o w e j,
— op racow an ie  m ap: m orfo log iczne j i  h yd ro g ra ficzn e j,
■— synte tyczne opracow anie k lim a tu  P o lsk i,
— op racow an ie  m apy użycia ziem i,
-— a tla sy  reg iona lne  w o jew ództw ,
— badan ia  nad, eroz ją  gleb i  inne.

P rz e w id u je  się znaczny rozw ó j ru c h u  w ydaw niczego. 
O sobny rozd z ia ł poświęca a u to r zagadn ien iu  k a d r  i  ich 

przebudow ie  ideo log icznej, op a rte j na św ia topog lądzie  m a rk ­
s is tow sk im . Szkolen ie postępu je w  k ie ru n k a c h  ge og ra fii 
fizyczne j i  ekonom iczne j. Ze w zg lędu  je d n a k  na p ra k ty c z ­
ną użyteczność p ra c o w n ik ó w  na uko w ych  p rz e w id u je  się 
specja lizacje , w  obecnym  zakresie m a g is te rsk im  i  p rzysz łym  
Program ie je d n o lity m , w  k ie ru n k a c h : h y d ro g ra fii,  k lim a to ­
lo g ii, k a r to g ra f ii,  geom orfo log ii, ge o g ra fii reg io na lne j oraz 
w  zakresie przeobrażen ia p rzy ro dy , p lan ow a n ia  reg iona lne­
go itp .

A r ty k u ł p ro f. L e s z c z y c k i e g o  w ycze rpu jąco  przed­
s taw ia  ro lę  i  zadan ia geografów  oraz ich  ud z ia ł w  p lanow e j 
gospodarce na rodow e j.

A r ty k u ł p ro f. K o n d r a c k i e g o  „M ap a  geom orfo log icz­
na P o ls k i“  zaw ie ra  obszerne om ów ien ie  m apy załączonej do 
zeszytu. A u to r  op isu je  różne fo rm y  i  poszczególne s tre fy  
m orfo log iczne  P o lsk i. M apa p rzedstaw ia  syn te tyczny  obraz 
rzeźby z iem  po lsk ich .

W śród „N o ta te k “  zn a jd u je m y  m. in .:
W. W a l c z a k  —  K ilk a  obse rw ac ji nad z ja w is k a m i k ra ­

sow ym i w  gó rne j części d o lin y  B ęd kow sk ie j.
W. M  i  1 a t  a —  L iczba  dn i z m rozem  w  Polsce (z mapą). 

A r ty k u ł posiada znaczenie d la  ro ln ic tw a  i  p lanow an ia  
p ra c  budow lanych .

H. W e r n e r  -  W i ę c k o w s k a  —  O bszary bezodpływ ow e 
Mazowsza. T em at ten  b y ł poruszany w  n r  12/51 „G o ­
spoda rk i W odn e j“ .

S. M a j d a n o w s k i  —  K a ta lo g  je z io r dorzecza O d ry  
i  rzek  pobrzeża B a łtyck ieg o  m iędzy O drą a W isłą . A r ­
ty k u ł da je  cha ra k te rys tykę  za jez ierzen ia dorzecza O dry  
i  je s t cennym  w k ła d e m  do k a ta s tru  zasobów w odnych  
w  Polsce.

S. S a k o w i c z  —  Próba ob liczen ia  po w ie rzchn i je z io r 
w  Polsce i  ich  c h a ra k te rys tyka  rybacka . Poznanie sto­
sun ków  je z io rn ych  w  Polsce je s t bardzo is to tne  d la  go­
spoda rk i w odne j, a w  szczególności d la  rvba c tw a . W  za­
łączen iu  zn a jd u je  się mapa procentow ego rozm ieszczenia 
je z io r w  Polsce.
Zeszyt zam yka obszerna k ro n ik a .

Z początk iem  ub. r. „P rzeg ląd  G eogra ficzny“  s ta je  się 
k w a rta ln ik ie m  i  nacze lnym  organem  ru ch u  geograficznego 
^  Polsce, zaw ie ra ją cym  k ró tk ie  ro zp ra w y  i  a r ty k u ły  na u ­
kowe oraz in fo rm u ją c y m  o postępach ge o g ra fii w  Polsce 
1 za gran icą . K ażd y  zeszyt pośw ięcony jes t osobnem u za­
gadn ien iu .

Zeszyt 1 2 zaw ie ra  k ilk a  a r ty k u łó w  z zakresu u rb a n i-  
y k i p lan ow a n ia  i ro z w o ju  os ied li. Na uw agę zasłu­

gu je praca d r  K o s t r o w i c k i e g o  „O  fu n k c ja c h  m ia - 
s to tw órczych i  typa ch  fu n k c jo n a ln y c h  m ia s t“  oraz m g r D o -  
m o s ł  a w  s k  i e j  „Z a d a n ia  f iz jo g ra f i i u rb a n is ty c z n e j“ , gdzie 
m ow iono m. in . konieczność c h a ra k te ry s ty k i stosunków  

wodnych w  p lan is tyce  m ie jsk ie j.
Zeszyt 3 pośw ięcony je s t g łów n ie  k lim a to lo g ii.  Z n a jd u -  

Jen)y  ta m  po śm ie rtn y  a r ty k u ł p ro f. G u m i ń s k i e g o  „M a - 
ne r ia ły  do genezy i  s t ru k tu ry  k lim a tu  P o ls k i“ , m a jący  
P ierwszorzędne znaczenie d la  s tw orzen ia  now ych  m etod d łu ­
gookresowej prognozy pogody. A r ty k u ł p ro f. O k o ł o w i -  
i Z ?. » K lim a to lo g ia  ja k o  nauka i je j stosunek do m eteo ro - 
° gu i ge o g ra fii f iz y c z n e j“  je s t jedną  z p ie rw szych  p rób  
yod rębn ien ia  k lim a to lo g ii ja ko  n a u k i sam odzie lne j i  w ska - 

an ia  k ie ru n k ó w  je j ro z w o ju  z uw zg lędn ien iem - po trze by  
ia lektycznego pow iązan ia  badanych procesów i  z ja w isk .

P ro f. K o n d r a c k i  da je  c iekaw ą n o ta tkę  o obserw acjach 
nad te rm ik ą  jez. N iegocin , s tanow iącą da lszy przyczynek 
do poznania c h a ra k te ry s ty k i tegoż jez io ra . M g r W ięcko w ­
ska pisze o z ja w iska ch  su fo zy jnych  w  oko licach  N idz icy , 
b u io z ja  c zy li w y m y w a n ie  podziem ne oznacza procesy w y ­
p łu k iw a n ia  chemicznego i  m echanicznego drobnego m a te ­
r ia łu  przez w o dy  g ru n to w e  i  pow staw an ie  zagłębień, w s k u ­
tek  osiadania g ru n tu  nad k ra w ę d z ia m i tarasów .

« V - .*?• . , uu iu w icm c ^ ¿ e u m iu iu  i  zaaan
ge o g ra fii f izyczne j w  św ie tle  d y s k u s ji na  łam ach geogra­
ficzne j p rasy ra d z ie ck ie j (p ro f. K o n d ra ck i). A r ty k u ł podaje 
w y n ik i d y s k u s ji nad geogra fią  fizyczną , pozw a la jące j na 
s tw ie rdzen ie , iż  w  ge og ra fii rad z ie ck ie j w ysuw a  się w y ra ź ­
n ie  na czoło k ie ru n e k  badań kom p leksow ych , tra k tu ją c y c h  
e lem enty  p rz y ro d y  w  ich  w za jem n ym  pow ią zan iu  i  na tle  
e w o lu c ji. W skazuje na konieczność u d z ia łu  geogra fów  
w  p la n ie  przekszta łcen ia  p rz y ro d y  naszego k ra ju .

W  zakończeniu na leży wspom nieć, iż  w  pa źdz ie rn iku  ub. r. 
odDyło się U  Posiedzenie K o m ite tu  ueograncznego p a n  po­
święcone om ó w ie n iu  p la n u  Daaan geograncznycn na roK 
lyod, opartego in . in . na  w y tyczn ycn  .p k p G.

B adan ia  ob e jm u ją :
—  s tud ia  do p ia n o w  reg iona lnych ,
—  m apę m orio io g iczną  i  hyd rog ra ficzną ,
—  geogranę i  K lim a t p o is k i,

badania nan przeKsztaieeniem  środow iska geograficznego
—  m apę użycia  z iem i,
—  banan ia  lim no log iczne  i  ka ta lo g  je z io r po lsk ich  i  inne. 

Ustaiono tanze szczegółowy p ia n  w y d a w n ic tw , o b e jm u ją ­
cy iu  se r ii w y d a w n ic tw .

I*

Z  powyższego przeg lądu  w y n ik a  is tn ie n ie  m ożliw ośc i 
i  kon ieczności D lisKiej w spó łp racy  m iędzy geograną a go­
spodarną wouną, szczególnie w  obecnej dobie p lan ow a n ia  
gospodarn i w o nn e j kom p iensow e j. W yda je  się, iż  geogra- 
n a  po lska weszła na w łaśc iw ą  drogę swego ro z w o ju  i  p rz y ­
czyni się pow ażn ie  do re a liz a c ji na rodow ycn  p ian ów  go­
spodarczych. Chodzi ty lk o  o zna lezien ie  p łaszczyzny w sp ó ł­
p ra cy  m iędzy geog ra fam i i  h yd ro te ch n ika m i.

„A C T A  G E O P H Y S IC A  P O L O N IC A “

K o m ite t G eo fizyk i, p o w s ta ły  p rz y  I I I  W ydz ia le  P A N , 
p rz y s tą p ił do w yd a w a n ia  w łasnego k w a r ta ln ik a  p t. „A c ta  
Geophysica P o lon ica“ , k tó ry  ja k o  obcojęzyczny przeznaczo­
n y  je s t na w ym ianę  z zagranicą.

Zeszyt p ie rw szy  czasopisma zaw ie ra  k i lk a  a r ty k u łó w  
z różnych  dziedzin  geo fizyk i.

P ro f. K o p c e w i c z  om aw ia  dw a  now e ty p y  w ia tro m ie -  
rz y  un iw e rsa lnych , skonstruowanie w  O b se rw a to riu m  A e ro - 
lo g iczn ym  P IH M  w  Le g iono w ie  i  zbadane w  tu n e lu  do­
św iadcza lnym  O bse rw ato rium .

O pom ia rach  sadzi i  lo d o w ic y  na szczycie Ł o m n ic y  w  T a ­
tra ch  i  p rzyrządach do ich  re je s tro w a n ia  pisze M . K  o ń ć e k  
(Czechosłowacja).

P ro f. S m o s a r s k i  op isu je  e lektryczność atm osfe ryczną 
w  P oznan iu  na t le  p o m ia ró w  z okresu 1926— 1939.

Jednym  z bardzie j! nas in te resu jących  je s t a r ty k u ł p ro f. 
S t e n  z a pt. „Przepuszczalność p ro m ie n io w a n ia  w  wodach 
je z io rn ych  . A u to r  poda je w y n ik i po m ia ró w  p ro m ie n io w a ­
n ia  w  25 jez io rach  po lsk ich , w yko na nych  w  la ta ch  1935/36 
i  1950 52. S tw ie rdza  znaczne w a ha n ia  przepuszczalności 
w  różnych  jez io rach , sk łan ia jące  go do rozpoczęcia syste­
m a tycznych  badań w  ty m  k ie ru n k u . W iększość zbadanych 
je z io r w y k a z u je  m a łą  przepuszczalność od 38% do 65%, je ­
dyn ie  t rz y  je z io ra  okaza ły  się bardzo przepuszczalne (H ań­
cza 88%, M orsk ie  Oko 83% i B ia łe  W ig ie rsk ie  82%. T em at 
ten b y ł ju ż  poruszany w  n r  12/51 „G ospo da rk i W o dn e j“ .

A r ty k u ł doc. L a m b o r a  „M e tod a  jednoczesnego w yzna­
czania 3 n iew iad om ych  k rz y w e j k o n s u m c y jn e j“  znany jes t 
naszym  czy te ln iko m  (G. W . n r  11— 12/51).”

O sta tn i a r ty k u ł p ro f. O l c z a k a  t ra k tu je  o p rzyc iągan iu  
g ra w ita c y jn y m  prostopadłościanu.

K o m ite t R e d a kcy jn y  zaprasza w szys tk ich  g e o fizykó w  do 
og łaszania na łam ach p ism a w y n ik ó w  sw ych badań na u ko ­
w ych . N a leży przypuszczać, iż  „A c ta  Geophysica P o lon ica “  
p rzyczyn ią  się znacznie do ro z w o ju  g e o fiz y k i po lsk ie j i  w y ­
m ia n y  osiągnięć naszych na uko w ców  z zag ran icznym i.

Z. M.
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K O M P L E K S O W A  M E T O D A  P R A C Y  P A R T I I  
B A D A W C Z O - P O M I A R O W Y C H

A r ty k u ł I .  W . K o ro le w a  w  czasopiśm ie „R ieczno j T rans ­
p o r t“  om aw ia  in te resu jące  m etody p ra c  po m ia ro w ych  na 
rzekach.

D la  zapew nien ia  gw a ra n tow a nych  g łębokości tra n z y to ­
w ych  n a  szlakach żeg low nych iZSRR, zgodnie z  w ysu w a n ym i 
coraz w iększym i żądan iam i „ru s ia n o w c ó w “ f lo t y l l i  rzecznych 
konieczne, je s t in te nsyw ne  prow adzen ie  ro b ó t pog łęb ia rsk ich , 
przede w szys tk im  na p rzem ia łach . D la  skutecznego je dn ak  
przeprow adzen ia ty c h  ro b ó t m us i m ieć m ie jsce wcześniejsze 
p rzygo tow an ie  odpow iedn ie j d o ku m e n ta c ji techn iczne j, przez 
specja lne p a rtie  badaw czo-pom iarow e na  rzekach.

D z ię k i m etodzie  inż. K o w a le w y  zastosowanej w  dorzeczu 
Donu, po legające j na w p row a dze n iu  now ycn  fo rm  organ iza­
c j i  p ra cy  p a r t i i  badaw czo-pom iarow ych , os iągnię to znaczne 
przyspieszenie przeprow adzen ia  n ie .ty lk o  podstaw ow ego k o m ­
p leksu  ro b ó t o w yso k ie j w a rto śc i techn iczne j, lecz zberano 
doda tkow o jeszcze szereg m a te ria łó w , n iezbędnych d la  opra­
cow an ia  p ro je k tó w  kap ita lneg o  polepszenia w a ru n k ó w  że­
g lu g i i  uzasadnien ia  po trzeby  ro b ó t pog łęb ia rsk ich .

N ow a m etoda  p rzeprow adzan ia  ro b ó t p rzez p a rtię  badaw ­
czo-pom iarow ą, nazw ana m etodą kom p leksow ą , polega na 
po łączeniu poszczególnych ro d za jó w  ro b ó t i  zastosowaniu 
la c jo n a ln y c h  m etod p racy. Np. przeprow adzen ie  p o m ia ró w  
w  p rze k ro ja ch  poprzecznych rz e k i może b y ć  połączone z je ­
dnoczesnym  po b ie ran iem  p ró be k  g ru n tu  dna, ja k  rów n ież  
z prow adzen iem  w  tym że czasie, p rz y  pom ocy „s p ła w e k “ , ob­
s e rw a c ji nad  szybkością po w ie rzchn iow ą  i  k ie ru n k ie m  p rą du  
w ody w  tychże p rze k ro ja ch  rzek i. P o m ia ry  .głębokości w  p rze ­
k ro ja c h  pod łużnych  p ro w a d z i s ię  p rzy  pom ocy d w u  s p ły w a ­
jących  k o le jn o  łódek. Z am ia s t po dw ó jn e j n iw e la c ji spadku  
zw ie rc ia d ła  w o d y  p ro w a dz i się n iw e la c ję  po jedynczą 
z p u n k ta m i k o n tro ln y m i.

P rzytoczone pon iże j dane porów naw cze o pracoch łonności 
ro b ó t (na 1 km ) w g  n o rm  i  w g  no w e j m etody p o tw ie rd z a ją  
znaczną wyższość te j m etody.

Rodzaj roboty
P ra c o c h ło n n o ś ć  in  ro b .|g o d z .

ujg norm w g n o w e j m e to d y

Pomiary ilj przekrojach poprzeczn. 5 7 ,5 28,8
( łą c z n ie  z p o b r .

Pobranie próbek gruntu 
Obsennacje „spłauiek"

8 ,0
p ró b e k  g ru n tu )

4 2 ,4 5 ,3
Niw elacja podłużna 1 0 ,2 3 ,8

Razem 1 1 8 ,1 3 7 , 9

Do przeprow adzen ia  je d n a k  ro b ó t w g  m e tody  kom p lekso­
w e j po trze bn y  je s t zespół p ra c o w n ik ó w  w ysoko  k w a lif ik o ­
w anych , u zb ro jo n ych  w  n iezbędny k o m p le t in s tru m e n tó w  
geodezyjnych.

W  dalszym  ciągu a r ty k u ł poda je  szczegółowe op isy p ro ­
wadzenia ty c h  ro b ó t p rz y  obsadzie p a r t i i  p o m ia ro w e j w  lic z ­
bie  11 p ra cow n ikó w , (1 st. te ch n ik , 1 te c h n ik  o raz 9 w y k w a ­
lif ik o w a n y c h  rob o tn ików ).

(„R ieczno j T ra n s p o rt“  n r  1/53). Z  Z

W Y D O B Y C I E  W  C I Ą G U  O K R Ą G Ł E G O  R O K U  
Ż W I R U  I  P I A S K U  Z  D N A  R Z E K

W  okres ie  z im o w ym  liczne b u do w y  odczuw ają  trudnośc i 
w  o trz y m y w a n iu  p iasku  i  ż w iru .

Poszczególne budow y, sytuow ane w  re jo n ie  rzek, zaopa­
t ru ją  się w  piasek i  ż w ir  p rzy  pom ocy m echan izac ji w o d - 
ne j. N a m y ty  z dna rz e k i m a te r ia ł p rzechow u je  się w  ciągu 
okrąg łego  ro k u  na brzegu. Ten sposób zaopatrzenia zw ią - 
zany  j est  je d n a k  z u zu p e łn ia ją cym i czynnośc iam i za ładow a­
n ia  i w y ła d o w a n ia  p iasku . Poza ty m  z im ą na leży p iasek 
i  ż w ir  up rzedn io  w zruszyć przed za ładow an iem  na ś ro d k i 
transportow e . W szystko to sprow adza się do podrożenia 
kosztu  p ia sku  i  ż w iru . W reszcie p rzygo tow an ie  p iasku  i  ż w i-  
i  u na ca ły  ro k  sposobem m echan izac ji w odne j p rzep ro ­
wadza się z re g u ły  w  okresach le tn im  i  je s ie n n ym  do czasu 
s tan ięc ia  lodów .
. ,Na Jednej z bu dó w  w  okresie  z im o w ym  z b ra k u  p iasku  
i  ż w iru  u leg a ły  p rze rw ie  ro b o ty  p rz y  budow ie  fu n d a m e n tó w  
pod poszczególne o b ie k ty . W ówczas zosta ł op racow any p ro -
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je k t  i  w yko na na  w  na tu rze  in s ta la c ja  szu flow a d la  w yd o - 
byc ia  ż w iru  z dna rz e k i spod lo du  w  w a ru n k a c h  z im ow ych. 
U rządzenie to przedstaw ione je s t na ry s u n k u  i  sk łada  się 
z dw ubębnow e j d źw ig a rk i, odciągającego b loku ( zam oeowa- 
nego na lodzie), o lin o w a n ia  i  s z u fli c iągn ione j o po jem ności 
0,6 m ',  oraz estakady d la  za ładow an ia  c iężarów ek W  czę­
ści poziom ej estakady zam iast pod łog i uk ład a  się w  k ie ­
ru n k u  ru c h u  s z u fli szyny (w  odstępach 250— 300 m m ), po­
m iędzy  k tó ry m i ż w ir  p rzesypu je  się na ciężarów kę. W  celu 
zapuszczenia s z u fli w  dno rz e k i p rze rąb u je - się m iędzy od­
c iąga jącym  b lo k ie m  i  o d c in k iem  brzegu w  lodzie  szczelinę 
d ługości 15— 20 m  i  szerokości 3— 4 m.

In s ta la c ja  szu flow a w yd ob yc ia  ż w iru  i  p iasku  z dna rze k i

W  m ia rę  w ycze rpyw a n ia  się ż w iru  przesuw a się b lo k  od­
c iąga jący w  górę rz e k i o 4— 5 m  i  odpow iedn io  do tego 
przed łuża się szczelinę w  lodzie . W ydajność in s ta la c ji w  c ią ­
gu 8 -godz inne j zm iany  w yn o s i 50— 70 m :i. S zu fla  nape łn ia  
c iężarów kę w  c iągu 8— 10 m in u t.

Ż w ir  w y d o b y ty  w  ten  sposób je s t podaw any bez uprzed­
n iego podgrzew an ia  do p rz yg o to w yw a n ia  betonu. Pozwala 
to na w y e lim in o w a n ie  n ie k tó ry c h  p racoch łonnych  czynności 
w  p o ró w n a n iu  z d a w n y m i sposobam i: usun ię ta  została k o ­
nieczność w zruszan ia  ż w iru  i  ła do w a n ia  na c ięża rów k i, od­
p a d ły  rów n ie ż  w szys tk ie  czynności p rzerzucan ia , zw iązane 
w  podgrzew aniem  ż w iru  na p la tfo rm ie  na budow ie . O prócz 
tego osiągnię to znaczną oszczędność w  zużyc iu  opa łu  na 
podgrzew anie. Ta sama in s ta la c ja  p ra cow a ła  z powodze­
n iem  rów n ież  i w  le tn im  okresie. B lo k  odciąga jący um iesz­
cza się na tra tw ie  i  zam ocow uje k o tw ic a m i.

O pisane urządzenie je s t n iezm ie rn ie  proste, dostatecznie 
w yd a jn e  i  pozw a la  rozw iązać zagadnien ie  w yd ob yc ia  ż w iru
1 p iasku  w  w a ru n ka ch  z im o w ych  p rz y  n ie w ie lk ic h  kosztach 
w łasnych .

(„M ie chan iza c ja  s tro it ie ls tw a “  N r  1/51)
Inż. F e liks  B o b ro w sk i

P R A C A  N U R K Ó W  P R Z Y  S I L N Y M  P R Ą D Z I E  R Z E K I
W ydajność p ra cy  n u rk a  obniża się w  m ia rę  zw iększan ia 

■się s iły  p rą du  wodnego i p rz y  szybkości w o dy  pow yże j
2 m /sek n u re k  n ie  je s t w  stan ie  pracow ać bez ś rodków  
ochronnych.

Celem  u m o ż liw ie n ia  n u rk o m  p ra cy  na b y s try m  prądzie  
s ta je  się konieczne zaopatrzenie ich  w  urządzenia ochronne.

N aukow o-badaw cza  s tac ja  dośw iadcza lna M . P. F. (ZSRR) 
op racow ała  now ą k o n s tru k c ję  p rze c iw n ap o ro w e j och ronne j 
ta rczy  podw odne j, k tó ra  podczas dokonanych p rób, p rzy  
p racy  ze s ta tk u  d la  n u rk ó w  na rzece D w ugaw a, p rz y  szyb­
kości p rą d u  1,3 m /sek oraz p rz y  próbach  na rzece A ngarze 
(z po w ie rzch n i lodu), p rzy  szybkości p rą du  3 m /sek —  w y ­
kaza ła cechy dodatn ie .

N ow ą przec iw naporow ą  tarczę m ożna stosować p rz y  szyb­
kości w o d y  do 5 m/sek, p rz y  g łębokości opuszczania n u rk a  
do 15 m . Tarczą m ożna się pos ług iw ać p rzy  w y k o n y w a n iu  
rob ó t z p o w ie rzchn i lodu, ze s ta tk u  do ro b ó t podw odnych  
lu b  in n y c h  naw odnych  środków , z k tó ry c h  dokonyw a się 
opuszczenie n u rkó w .

P rzec iw napo row a  podw odna ta rcza  da je  się ła tw o  rozb ie ­
rać, posiada m a ły  ciężar i  n ieduże w y m ia ry , s k u tk ie m  cze­
go m ożna ją  ła tw o  p rzew ozić sam ochodem  z jednego ob ie k­
tu  na d ru g i. Tarcza je s t p ro s te j k o n s tru k c ji i  ta n ia  w  w y ­
konan iu .

P rzec iw napo row a  ta rcza  d la  rob ó t podw odnych  sk łada się 
z następu jących podstaw ow ych  cz łonów  (rys. 1): p rz e c iw ­
napo row e j ta rczy  (1), k ie ro w n icze j r u r y  (2), w sp o rn ika  (3) 
i  ha m u jące j l in y  (4). F o rm a  i  w y m ia ry  ta rczy  są usta lone 
z uw zg lędn ien iem  na jm n ie jszego  oporu  ru c h u  w o d y  oraz 
m ożności p ra cy  n u rk a  w  g ran icach  ścianek ta rczy. W yso­
kość ta rczy  —  2 m , szerokość —  1,4 m , długość —  1,5 m.
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Tarcza sk łada się z rozb ieranego szk ie le tu  (rys. 2), w y k o ­
nanego z ru re k  gazowych (1) i  brezentowego p o k ryc ia  (2). 
Do gó rne j (3) i do lne j (4) ra m y  szk ie le tu  przyspaw ane są 
•i apezoida lne p ły tk i  (6) i  (7). N a p ły tk a c h  w e w n ą trz  szk ie­

le tu  w staw ione  są po dw ie  r o lk i  (8), pom iędzy k tó ry m i p rze­
chodzi k ie ro w n icza  ru ra  (9). W  górne j p ły tce  ta rczy  p rz y -

połbżeoie tarczy przy f

m ocow any je s t stoper (10) i  zaczep (15), przeznaczony do 
Um ocowania ha m u jące j lin y . Tarczę p rzym o cow u ją  stoperem  
do k ie ro w n icze j ru r y  (9), kręcąc k o rb k ą  (11). Do do lne j ra ­
m y przyspo jone  są dw ie  r u r k i (12), tw orzące ruszt, na k tó -  
iy m  sto i n u re k , p rz y trz y m u ją c  się podczas opuszczania pod 
wodę za u c h w y ty  (13), p rzyspo jone  do p ion ow ych  s łu pkó w  
(5). K o lo  poręczy na s łupkach  ustaw ione  są dw a u c h w y - 
y  (6), d la  węża. U c h w y t d la  węża s tan ow i od rzucany sko-

szhelet tarczy s z k ie le t ta rc z y  obciągn ię te / 
brezentem

Rys. 2

belek, za k tó ry  n u re k  zakłada węża i sznur sygnałow y. 
1 a p rą du  w o dy dz ia ła jąca  na sygnał i  węża am o rtyzu je  
^ na skobe lku . O tw orzen ia  i zam kn ięc ia  skobelka doko­

nyw a n u re k . N a w yp ad ek  je że li n u re k , podczas p racy, z ja ­
k ie go ko lw iek  pow odu n ie  będzie m óg ł podejść do skobelka 

zw o ln ić  sygna ł z węża, skobelek m ożna rów n ież  o tw o rzyć  
P ow ie rzchn i, za pomocą cienkiego sznura (17). W  przed- 

‘ej części ta rczy  na szczytow ym  pręcie  (1) zam ocow any jes t 
żeh ’ (14)> będący jednocześnie węzłem  połączenia
c per szk ie le tu  i m ie jscem  zam ocow ania l in y  w s trz y m u ją - 
dort ®Zerokość tarczy może być pow iększona przez dodanie 
g a ik o w y c h  skrzyde ł, p rzym ocow anych  do p ion ow ych  p rę -

n ( w eri >WnicZa ru ra  (rys ' 3) s tan ow i sz tyw n y  w iążący  człon 
d?i i Zy w sP °r n ik iem  i tarczą. S kłada się ona z 5 od- 
śc ie lnych P ierścien i (1), d ługości po 3 m  każdy. Ilość p ie r-  
m„e.n i za leży od głębokości opuszczenia n u rk a , jednakże nie  
ś . 2e. być m n ie jsza  od dw u. K o n s tru k c ja  po łączenia p ie r-  

eni pozostaje g ładka  ze s trony  zew nę trzne j, poniew aż ru -  
2 p rzy  Podnoszeniu je j do gó ry  p o w in na  przechodzić w raz 

arczą pom iędzy k ie ro w n ic z y m i ro lk a m i w sp orn ika .

1 1 zy  zm ian ie  m ie jsca pracy, położone w  l in i i  p ionow e j 
n iże j lu b  w yże j, tarczę w ra z  z n u rk ie m  podnosi się lu b  
opuszcza p rz y  pom ocy d źw ig a rk i, p rz y  czym  można prze­
suwać tarczę łącznie z ru rą  k ie row n iczą , bądź też pozosta­
w ia ją c  ru rę  n ieruchom ą.

Przesunięcie ta rczy  w  k ie ru n k a c h  p io n o w ym  i  poz iom ym  
np. z dna na po k ła d  zatopionego s ta tku , dokonu je  się w  spo­
sób następu jący: n u re k  um ocow u je  tarczę do  ru ry  stoperem  
i podnoszony je s t w  ta rczy  razem  z ru rą  na pow ie rzchn ię . 
S ta tek przesuw a się do nowego m ie jsca p racy, po czym  n u ­
re k  opuszcza się znów  pod wodę. Szybokość podnoszenia 
i  opuszczania ta rczy  w yn os i oko ło  10 m /m in . W  ten sposób 
przesuw a się n u re k  w ra z  z tarczą w  p ion ow ym  i  poziom ym  
k ie run kach .

Przesunięcie ta rczy  ty lk o  w  p io n o w ym  k ie ru n k u  na n ie ­
w ie lk ie  od ległości przeprow adza się bez p rzesuw ania  s ta tku  
p rz y  pom ocy nac iągan ia  lu b  opuszczania p o w s trzym u ją ce j 
lin y . P rzy  ta k im  przesun ięc iu  n u re k  może w  zasięgu ta rczy  
rozpracować sporą pow ie rzchn ię . Np. p rz y  głębokości. 10 m
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ta rcza może być przesun ięta w  tę  lu b  in ną  stronę na 4 m, 
p rz y  czym  odda len ie  n u rk a  od dna na p u nk tach  sk ra jn y c h  
n ie  p rzekroczy 30 cm.

P rzebyw a jąc  w e w n ą trz  ta rc z y  n u re k  n ie  odczuwa, za ró w ­
no p rz y  opuszczaniu, podnoszeniu ja k  i podczas pracy, p a r­
cia w o d y  i  n ie  podlega n iebezpieczeństw u w yrzu cen ia  na 
pow ie rzchn ię . N u re k  n ie  po trzebu je  tra c ić  w y s iłk u  na p rze ­
zw yciężen ie pa rc ia  wodnego, ta k  ja k  to  m a m ie js c i bez za­
stosowania ta rczy  och ronne j.

F. B.
(„R ieczno j T ra n s p o rt“  n r  6'51).

T R A N S P O R T  B E T O N U  N A  H Y D R O W Ę Z L E  C Y M L A N S K I M

W  czasopiśmie „G id ro tiech n icze sko je  S tro it ie ls tw o “  inż. 
A . A . B ardyszew  op isu je  i  p o ró w n u je  różne sposoby dos ta r­
czania m asy be tonow e j do bu dow y hyd row ęz ła  Cym lańskiago.

Beton z ce n tra ln ie  rozm ieszczonych betonie::-d zm echan i­
zow anych przew ożony b y ł na  poszczególne place bu dow y 
p rzy  pom ocy w ozów  m o to ro w ych  i  sam ochodów. W ozy m o­
to row e  oraz spec ja ln ie  skonstruow ane p la tfo rm y  do p rze ­
wozu m asy be tonow e j po rusza ły  s ię  po  w yb ud ow a nych  w  ty m  
celu to rach  k o le i żelaznej, p rzeb iega jące j w  fo rm ie  p ę t li ob ie­
gow ej m iędzy  b e to n ia m ią  j  p lacem  budow y. D ługość te j d ro ­
g i żelaznej w yn os iła  4 km , ogólna zaś długość to ró w  —  5,6 
km , gdyż na  estakadzie, zbudow anej bezpośrednio nad w zno­
szonym i b lo k a m i b e tono w ym i, o ra z  w  re jo n ie  b e to n ia rn i cen­
tra ln e j założone b y ły  to ry  podw ójne, na  pos te run ku  zaś m y ­
cia naczyń (cebrów), s łużących do przewożenia m asy betono­
w e j, b y ło  k i lk a  to ró w  m an ew ro w ych  oraz t r z y  pomocnicze. 
D la  sam ochodów zbudowane zosta ły  specja lne d ro g i b ite , 
o n a w ie rzch n i z kam ien ia .

Ilość  m asy be tonow e j p rzew iez ione j na  budow ę w y n o ­
s iła : \

i
Rok

Rodzaj
transportu

1950 1951 1952

tys. m3 % tys. m3 % tys. m3 %

Drogi żelazne 
a m ochody 104,8 100

515
751

40,7
59,5

185
389

32
68

W ozy m o to row e  o s iln ik a c h  sześc iocy lind row ych  m a rk i 
ZIS-120, m ocy 90 IKM  i  wadze 15 ton  w  s tan ie  roboczym  po­
s iada ły  na tras ie  poziom ej 150 ton  m ocy uciągu. M otopociąg 
sk łada ł się z  wozu m otorow ego oraz je dn e j czteroosiow ej 
p la tfo rm y , z u s ta w io n y m i na n ie j trzem a cebram i, o po je m ­
ności 3 m3 każdy.

Podwożona na place b u do w y  masa be tonow a by ła  ro zp ro ­
wadzana z ceb rów  do b lo kó w  be tonow ych p rzy  pom ocy ru r  
w ib ru ją c y c h  lu b  p rz y  pom ocy d źw ig ó w  o nośności 10 ton. 
Rozprowadzenie m asy be tonow e j p rzy  pom ocy r u r  w ib ru ją ­
cych oczyw iście ¡było o w ie le  szybsze n iż  p r "v  użyc iu  dźw i­
gów. Po o tw a rc iu  zam kn ięć w  dnach cebrów ', w y lew a ją ca  się 
masa betonowa tra f ia ła  przez odpow iedn io  rozm ieszczone 
w  płaszczyźn ie p la tfo rm y  o tw o ry  do m e ta low ych  ru r ,  k ie ru ­
jących  masę be tonow ą do w ie lk ic h  le jó w  r u r  w ib ru ją ­
cych i  rozp row adza jących  masę betonow ą do poszczegól­
nych b lo k ó w  betonow ych . O prócz p la tfo rm y  z cebram i 
używ ane b y ły  rów n ie ż  cz te rose ry jne  b u n k ry  o po jem ności 
oko ło  25 m 3, podnoszące p ro du kcy jno ść  m otopociągów . Z łą  
s troną  b u n k ra  b y ła  niem ożność zd jęc ia  go z p la tfo rm y , 
w sku te k  czego masa be tonow a m og ła być rozprow adzana 
ty lk o  za pomocą r u r  w ib ru ją c y c h .

W ozy m otorow e, liczba  k tó ry c h  na budow ie  w aha ła  się 
w  g ran icach 19 —  25 sztuk, w y ko rzys tyw a n e  b y ły  rów n ież  do 
przew ozów  i  in n y c h  m a te r ia łó w  budow lanych .

Ś rednia szybkość techn iczna ja zd y  m otopociągów  w yn o ­
siła 10 km /godz., teo re tyczny  zaś czas trw a n ia  re jsu  —  41,5 
m in u t. K oszt p rzew iez ien ia  1 m 3 m asy be tonow e j m otopoc ią- 
g iem  w  1951 r. w y n ió s ł ś rednio 6,42 rub la .

Do tra n s p o rtu  m asy be tonow e j stosowano rów n ie ż  samo­
chody trzech  typ ó w , a m ia no w ic ie :

M A Z  —  205 o po jem ności s k rz y n i nadw ozia  3 60 m3

Z IS  ~  ”  ”  » 2>63 " i 3¿ Ib  —  150 „  „  „  4,78 m3
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W szystk ie  sam ochody m ia ły  urządzenia do samoczynnego
w y ła d u n k u  m asy be tonow e j. Na sam ochodach M A Z __250
oraz Z IS  —  150, po zd jęc iu  z n ic h  sk rz y ń  nadw ozia  d la  
zm nie jszenia ta ry , przewożona, b y ła  masa be tonow a rów n ież 
w  cebrach o po jem ności 1,75 m3.

Ś redn ioroczny czas trw a n ia  re jsów  sam ochodow ych w yn o ­
s ił odpow iedn io : 1,52 —  1,23 —  1,06 godz/re js, p rzy  czym 
średnia odległość m iędzy  b e to n ia rn ią  i  p lacam i b u do w y  w y ­
nosiła  2 km .

Zdolność przewozowa sam ochodów w  czasie je dn e j zm ia ­
n y  (8 godzin pracy), rów n ie ż  w  s tosunku  rocznym  w yn os iła  
odpow iedn io : 10,5 —  9,8 —  10,5 m 3/8 godz.

Ś redn i koszt p rzew ozu: 7,04 —  6,74 —  6,74 ru b li/m 3 . 
K osz ty  przew ozu b y ły  w ięc  p ra w ie  jednakow e. 

{„G id ro tiech n icze sko je  S tro it ie ls tw o “  n r  1/53).
Z .  Z .

B U D O W A  K A D Ł U B Ó W  S T A T K Ó W  D O  G Ó R Y  D N E M

W  a rty k u le  pod pow yższym  ty tu łe m  inż. A . N. K u lik o w  
op isu je  n o w y  sposóp b u d o w y  k a d łu b ó w  s ta tk ó w  w  po zyc ji 
odw rócone j, do gó ry  dnem  (K ilem , stępką), stosowany z po­
wodzeniem  przez W ołżańsko -D on ieck ie  p rzeds ięb io rs tw a  
żeglugowe.

W  ten sposób w  ciągu osta tn ich  trzech  la t  w ybudow ano 
w ie le  ka d łu b ó w :
— pasażersKicn k u tró w  przew ozow ych o m ocy 50 K M , w y ­

m ia ra ch  id  X  4,2 X  1,2 m  i  wadze oko ło  10 ton ; '
DaieK cio tra n s p o rtu  m a te r ia łó w  s ta iycn  o nośności 50 
ton, rozm ia racn  22 X  5 X  1,5 m  i  wadze 15 ton ; 
sta tK ow  pasażerskich d ia  k o m u n ik a c ji p o dm ie jsk ie j o na­
pędzie sp a lin o w ym  ty p u  M -21, m ocy loO K1V1, w ym ia ra c h  
¿i X  4,4o X  1,4 i  waaze oko ło 18 ton.

Z a le ty  nowego sposobu budow y k a d łu b ó w  po lega ją  na:
— u n ik n ię c iu  spaw ania  pu łapow ego ( t j.  od spodu;, 

szybkości i  dogodności sk ładan ia  tm ontow am a), sp ra w ­
dzania i  spaw ania  poprzecznego i  podłużnego szk ie le tu  
k o n s tru k c ji kad łu ba  (.stępka, w rę g i, aenm ki, pokładm ce, 
w zd łu żn ik i) ,

■ - ła tw o ś c i k o n tro lo w a n ia  p ra w id ło w o ś c i ow rężen ia  (obw o­
dów) kad łu ba ,

— szybkości i  dogodności sk ładan ia  poszycia pok ładu , 
szybkości i  dogodności sk ładan ia , dopasowania i spawa­
n ia  poszycia k a d łu b a  (dna i  b u rty ).

W  da lszym  c iągu a r ty k u ł poda je  op isy  i  szereg zdjęć fo ­
tog ra ficznych  budow anych  w  ten sposób s ta tków .
(„R ieczno j T ra n s p o rt“  n r  1/53). z ,  z .

R O Z W O J  T R A N S P O R T U  R Z E C Z N E G O  
W  C Z E C H O S Ł O W A C J I

G. I. S tepan ienko w  czasopiśm ie „R ieczno j T ra n s p o rt“  
poda je następu jące dane o ro z w o ju  tra n s p o rtu  wodnego 
w  C zechosłow acji.

P rzed d rugą  w o jn ą  św ia tow ą  Czechosłowacja za jm ow a ła  
p ierw sze m ie jsce w śród  k ra jó w  p o łu dn iow o -w sch odn ie j E u ­
ro p y  pod wzg lędem  przew iez ionych  ła d u n k ó w  na drogach 
w odnych. W  1937 r. p rzew iez iono 3,8 m iln . t  różnych  ła ­
dunków , w  te j liczb ie  na w łasnych  ob iek tach  1,5 m iln . t. 
T a b o r rzeczny w  1938 r. sk ła da ł się z 615 jednos tek  o m ocy 
ogólne j 40 082 K M  i  nośności 292 498 re je s tro w a n ych  ton 
b ru tto .

Po zakończeniu dz ia łań  w o jen nych  w  1945 r. Czechosło­
w a c ja  rozporządzała ju ż  ty lk o  426 ob ie k ta m i rzecznym i
0 nośności 182 033 t. O gółem  w ięc za top ionych  i  mocno 
uszkodzonych zostało oko ło  38% tonażu. Po w y re m o n to w a ­
n iu  oca lonych o b ie k tó w  p ły w a ją c y c h  i  rozpoczęciu b u do w y  
no w ych  s ta tków , ta b o r rzeczny C zechosłow acji zaczął szybko / 
odradzać się, ta k  że ju ż  w  m a ju  1946 r. żegluga na Łab ie
1 D u n a ju  została w  p e łn i w znow iona . Jedyn ie  na Odrze, 
wobec ca łkow ite go  up row adzen ia  ta b o ru  rzecznego przez 
ustępujące w o jska  n iem ieck ie , żegluga m og ła być o tw a rta  
dopiero w  r. 1948.

W  1946 r . na drogach w odnych  C zechosłow acji (oprócz 
O dry) p rzw iez iono  na ob iek tach  w ła s n y c h  i  zafrachtow^a- 
nych  1 529 211 t  ła du nków , co s tan ow i 40,3% przew ozów  
z 1938 r. W  1948 r . ogłoszona została na c jo n a liza c ja  w szyst­
k ic h  p rze ds ięb io rs tw  żeg lugow ych. W  1952 r. M in is te rs tw o  
T ra n s p o rtu  zostało zreorganizow ane, a m ia n o w ic ie  zosta ły  
w ydz ie lone  k o le je  żelazne, ja k o  M in is te rs tw o  K o le i. W  M i-
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K is te rs tw ie  T ra n sp o rtu  pozostały w ięc zagadnien ia  tra n s p o r­
tu  rzecznego, samochodowego i  pow ie trznego.

Sieć dróg w odnych  Czechosłow acji je s t stosunkow o n ie ­
w ie lka : przed w o jn ą  w ynos iła  575 k m  eksp loa tow anych  dróg 
W odnych w e w nę trznych  (Łaba, W e łtaw a) oraz 175 k m  g ra ­
n icznej rz e k i D u na j. Obecnie Czechosłowacja posiada 804 
km  dróg w odnych. N a jw iększe  znaczenie d la  Czechosło­
w a c ji ma obecnie D u na j, ja ko  droga łączności i k ra ja m i de­
m o k ra c ji lu do w ych . D una j la tem  m a odpow iedn ie  d la  że­
g lug i głębokości, a z im ą zam arza ty lk o  na ok. 20 dn i. D u ­
na j, p rzebiega jąc przez cen tra ln ą  i  po łu dn iow o-w sch odn ią  
Europę na d ługości ok. 2 000 k m  je s t rzeką m iędzynarodo­
wą. N a m ocy u k ła d u  hand low ego m iędzy Czechosłowacją 
' Polską, zaw artego w  1947 r., Czechosłowacja m a p raw o  
do ko rzys ta n ia  z O d ry  d la  h a n d lu  zew nętrznego i  sp ław u  
P ro d u kc ji w łasne j do p o rtu  m orsk iego w  Szczecinie, skąd 
da le j m a o tw a rte  d ro g i na ca ły  św ia t.

W  s tyczn iu  1952 r. w  porcie G d yn i zosta ł uroczyście spusz­
czony na wodę p ie rw szy  s ta tek czeski pe łn om orsk i „R e pu ­
b lik a “ , k tó ry  w  lip c u  tegoż ro k u  za w in ą ł do p o rtó w  c h iń ­
skich.

N a jw iększe  p o r ty  rzeczne w  C zechosłow acji —  to  B ra t i-  
slawa i  K om orno . P o rt w  B ra tis la w ie  o d ługości nabrzeży 
Ponad 3,5 k m  w y k o n a ł w  1950 r. 1 m iln . t  p rze ładunków . 
P ro jek tow ana  jego zdolność p rze ładunkow a  m a w ynos ić  do 
2 ^m iln . t  rocznie. P o rt w  K o m a rn ie  o d ługości nabrzeży 
3,75 k m  posiada zdolność p rze ładunkow ą  700— 800 t  rocznie. 
Podstaw ow e ła d u n k i to : w ęg ie l, koks, zboże, ru d a , drzewo, 
na fta , sm ary  i o le je . W  K o m a rn ie  zn a jd u je  się rów n ież  
g łów na stocznia Czechosłowacji, gdzie można budow ać b a r­
k i rzeczne i m orsk ie  o nośności 670— 1000 t, b a rk i m orsk ie  
o napędzie w ła sn ym  i  nośności 3 000 t, h o lo w n ik i i  s ta tk i 
o napędzie sp a lin ow ym  o m ocy 800— 1000 K M .

W  ram ach p lan u  p ięc io le tn iego (1949— 1953) p rze w id u je  się 
zw iększen ie p rzew ozów  ła d u n kó w  w  tonach i  w  to n o k ilo - 
m etrach  w  po ró w n a n iu  z 1948 r.: na Ła b ie  o 26% i  33%, 
na Odrze —  o 192% i  203%, na D u n a ju  —  o 69% i  100%; 
ogóln ie  o 70%. O siągnięcia z la t  1949— 1950 w skazu ją , że 
p lan 5 - le tn i zostanie z rea lizow any w  usta lonych  te rm inach . 
Na uwagę zasługu je  fa k t, że w  1951 r., m im o  n is k ic h  stanów  
w ód w  okresie  le tn ic h  i  jes iennych  m iesięcy, przew ieziono 
ła d u n k ó w  na ob iek tach  w łasnych  o 13% w ięce j n iż  w  1938 r., 
m im o że stan ta b o ru  w  ilośc i jednostek p ły w a ją c y c h  b y ł
0 25% m nie jszy, a ładowność ty lk o  o 4,1% w iększa, n iż 
w  okresie  p rzedw o jennym . „R ieczno j T ra n s p o rt“  n r  1/53).

Z. Z.

K A T A S T R O F A  P O W O D Z I  W  H O L A N D I I  
1 L U T E G O  1 9 5 3  R .

W  nocy z 31.1 na 1 . I I  1953 r. fa le  m orsk ie  w ta rg n ę ły  na 
bogato zagospodarowane, obe jm ujące 10.000 gospodarstw  
ro lnych , w ysp y  położcne w  po b liżu  po łudn iow o-zachodn ich  
brzegów  H o lan d ii. W ytw órczość tego obszaru s tan ow iła  
znaczną część ho lende rsk ie j p ro d u k c ji ro ln e j, hodow lane j
1 ogrodnicze j. W sku tek  nac isku  w ód w a ły  zosta ły  na w ię k ­
szej p rzestrzen i zniszczone, a słona woda dosłow nie w  m gn ie ­
n iu  oka za la ła  obszerne tereny.

R ozpa trzm y znaczenie te j k a ta s tro fy  przede w szys tk im  
z ro ln iczego  p u n k tu  w idzen ia . Zatop ione zostało ponad 
133.000 ha na jlepszych  gleb, zna jd u ją cych  się w  w yso k ie j 
ku ltu rze . W ynos i to  p ra w ie  5,7% całego ho lendersk iego ob­
szaru upraw nego. W  szczególności ka tastro fa , do tknę ło  
te reny :
—  obszar ro ln icze : Goeree —  O ve rfla kke e  (cebula) Voorne 

P u tten  (zboże, k a rto fle , cebula), Hoekse W aacd (różn-' 
u p ra w y  ro ln e  z przewagą b u ra k ó w  cuk ro w ych ),

— obszary łą kow e  o znacznej pow ie rzchn i,
u p ra w y  m ieszane z przewagą po ln ych : pó łn .-zach. B ra - 
ban t (b u ra k i cukrow e, k a rto fle , zboże),

— ogrody owocowe: S iidbeveland,
— le n : Seelandisch F l.andcrn,
— u p ra w y  w a rzyw ne : Bergen op Zoom.

Jak  ju ż  w spom niano, na obszar o b ję ty  k a ta s tro fą  n a p ły ­
nęła słona woda. O d p ły w y  i  p rz y p ły w y  m orza o d b y w a ły  się 
teraz na obszarach n iedaw no jeszcze zam ieszka łych i  tę tn ią ­
cych życiem , a co na jgorsze, po la  b y ły  zasypywane piaskiem  
nan ies ionym  p rą de m  wody. B y ło  to  ty m  ba rdz ie j p rzykre , 
że te ren y  te  ludność w yd z ie ra ła  przez całe s tu lec ia  m orzu, 
Ponosząc w ie lk ie  o fia ry .

H o len d rzy  posiada ją  ju ż  dośw iadczenie w  w a lce  z n ie ­
bezpieczeństwem  zasolenia g leby, jednakże w a lk a  ta  ro z ­
k ła da  się na k i lk a  la t:  początkow o, dopók i te ren  n ie  obe­
schnie, n a d m ia r s o li s p łu k u ją  deszcze,, następn ie stosu je się 
zabiegi agrotechniczne, nawożąc glebę gipsem, m arg lem , 
kom postem  oraz naw ozam i sztucznym i.

Jak ie  s tra ty  w s k u te k  pow odzi poniesie ro ln ic tw o , zo rien ­
tu je m y  siię po p rz y ję c iu  do w iadom ości, że roczna w artość 
zb io rów  z 1 ha w  H o la n d ii w y n o s i 1.500 guldenów . Do s tra t 
ro ln iczych  dochodzą s tra ty  w y n ik łe  w sku te k  zniszczenia in ­
w enta rza  żywego d n ieruchom ości. Ogólne s tra ty  przewyższą 
w ięc m il ia rd  gu ldenów .

Jak ie  b y ły  p rzyczyn y  ta k  w ie lk ie j pow odzi i  ja k ie  środ ­
k i na leży przedsięwziąć, aby na przyszłość un ikn ą ć  tego ro ­
dza ju  ka ta s tro f. W  ogóle k a ta s tro fę  spow odow a ły  następu­
jące p rzyczyn y :
— s iln y  pó łnocno-zachodn i sztorm , k tó ry  t rw a ł przez d łu ż ­

szy czas nad całą po w ie rzchn ią  M orza  Północnego,
-  p rze rw an ie  w a łó w  nadm orsk ich ,

— dzia łan ie  s ilnego w ia tru , k tó ry  uderza jąc prostopad le  do 
w ybrzeży w tło c z y ł przez p rz e rw y  w  w a łach  ogrom ne i lo ­
ści w o dy na n isko  położone tereny.

Rys. 1. T ereny  H o la n d ii ob ję te  powodzią w  1953 r.

W szystko to spowodow ało, że uderzenie fa l i  pow odziow e j 
p rzyb ra ło  k a ta s tro fa ln e  s k u tk i.  Chociaż prędkość w ia tru  b y ­
ła znaczna, je dn ak  n ie  w iększa n iż  dotychczas w  H o la d n ii 
notowana. 31 s tyczn ia  p o ry w y  w ia tru  osiągnęły 110— 115 
km/godz., a następn ie nocą zw ię kszy ły  s ię  do 135— 145 
km /godz. T rw a ło  to  przez czas d łuższy i  w  p ły tk ic h  ho len ­
de rsk ich  zatokach pow sta ło  nadzw ycza j w yso k ie  sp ię trzen ie  
w ody. D latego też s tany w o dy  osiągnęły dotychczas nie  no ­
tow a ny  poziom ; na w yspach usy tuow anych  w  po b liżu  brze­
gu b y ł on o 60— 70 om, a na w yb rzeżu  M orza  Północnego 
o 20— 30 cm w yższy od znanego na jw iększego stanu z 1825 r. 
N ie ulega w ą tp liw o śc i, że w  ty c h  oko licznościach o bezpie­
czeństw ie k ra ju  decydow ała wysokość w a łów . Rzędne k o ­
ro n y  d a w n ie j w zn ies ionych  w a łó w  b y ły  dostosowane do 
na jw yższych  no tow anych  poz iom ów  m orza, ¡natom iast p rzy  
us ta len iu  w ysokośc i now szych ta m  oparto  eiię n a  ■oblicze­
n iach hyd ro log icznych  w ra z  z te o rią  p raw dopodob ieństw a 
w łącznie. Toteż m iędzy in n y m i stosunkow o n iedaw no w z n ie ­
siona zapora zam yka jąca  Zuidersee (na s zk icu  n iew idoczna ; 
n ie  u leg ła  zniszczeniu i  ja k  m ów ią  H o len d rzy  „zam o rtyzo ­
w a ła  się w  ciągu je dn e j nocy“ . Jeże li ba rdz ie j w n ik liw ie  ro z ­
p a trz y m y  załączony szkic, to  zauw ażym y, że większość 
p rze rw  w  w a łach  nas tąp iła  na ich  w k lę s łe j s tron ie . P rze rw  
tych  b y ło  oko ło  stu i n ie  w szys tk ie  m og ły  być uw idoczn ione 
na ry su n ku . Poza ty m  liczne w a ły  b y ły  zniszczone przez w o ­
dę od s tro n y  lądow e j.
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W  H o la n d ii, k tó re j 3/5 po w ie rzch n i zn a jd u je  się poniże j 
poziom u m orza, jesit żyw o d yku tow a ne  zagadnienie, co czy­
n ić  da le j, ab y  raz  na’ zaiwsze u n ikn ą ć  k a ta s tro f powodzio­
wych, k tó re  w  rozm ia rach  ty lk o  n ieco m nie jszvch  od te raź­
n ie jsze j zanotow ano w  la tach  1421 i  1570. Jeszcze jednak  jest 
zby t -wcześnie, ab y  powziąć w  te j sp ra w ie  ko n k re tn e  w n io ­
sk i. Obecnie w szys tk ie  s iły  k ra ju  są sk ie row ane do re ko n ­
s t ru k c ji  w a łó w  i zabezpieczenia od fa l m o rsk ich  te renów  
ob ję tych  pow odzią . Pod ty m  wzg lędem  osiągnię to ju ż  znacz­
ne sukcesy.

Co się tyczy  p rzysz łych  p lanów , m a jących  na ce lu  zabez­
pieczenie od powodzi, to  śc ie ra ją  się 2 koncepcje: w zm ocnić 
: podwyższyć w szys tk ie  w a ły , czy też zam knąć n o w y m i ta ­
m am i c ieśn iny m iędzy za tokam i i  o tw a rty m  m orzem . Ta 
os ta tn ia  kon cep c ja  jesit o ty le  skom p likow ana , że głębokość 
w ym ien ion ych  c ieśn in  osiąga 40 m, d la tego też -wykonanie 
tych  tam  by ło b y  ba rdz ie j tru d n e  n iż  p rz y  zam kn ięc iu  Z u i-  
dersee. Z resztą przed pow zięciem  ostatecznej decyz ji na le ­
ża łoby przeprow adzić  da leko idące badania i  pom ia ry . Poza 
tym  na leży zw róc ić  uwagę, że zam knięcie  cieśnin zam knę­
ło by  rów nież m orsk ie  dirogi do A n tw e rp ii i  R o tte rdam u. 
Z d ru g ie j s trony, dz ięk i zam kn ięc iu  c ieśn in  m ożna b y  osią­

gnąć znaczne oszczędności, gdyż b y ła b y  n iepotrzebne w zm ac­
n ia n ie  w a łó w  w ew nę trznych  o długości oko ło  1.000 km . Na 
raz ie  po zakończeniu re k o n s tru k c ji w a łó w  p la n  na n a j­
bliższą przyszłość p rze w id u je  przeniesien ie  zniszczonych 
os ied li na m ie jsca  ba rdz ie j w yżynne , ulepszenie łączności 
i system u a larm ow ego oraz zw iększen ie ilośc i m eteoro­
log icznych  i  hyd ro log icznych  p u n k tó w  obserw acy jnych .

*  * *

R ozpa tru jąc  p rzyczyn y  k a ta s tro fy  w  H o la n d ii, m ożna 
w yciągnąć następujące w n io sk i ogólne. Jeżeli chodzi o u rzą ­
dzenia, zabezpieczające od szkód żyw io ło w ych  w iększe ob­
szary o znaczeniu pańs tw ow ym , to  u s tró j k a p ita lis ty c z n y  

s to i ma w ysokości zadania, i  H o land ia , *a b y  zachować 
sw ó j b y t, m us i p rze jść  do gospodark i uspołecznionej.

N a leży rów n ie ż  zw róc ić  uw agę na doda tn ie  w y n ik i za­
stosowania te o r ii p raw dopodob ieństw a w  ob liczen iach h y ­
dro log icznych, co b y ło  w yko rzys ta ne  p rzy  us ta len iu  w y m ia ­
ró w  now ych  w a łów , k tó re  tv lk o  d la tego o p a r ły  sie nac isko­
w i fa l m o rsk ich  sp ię trzonych  do nie  no tow ane j dotychczas 
wysokości.

(..Wasser un d  B oden“ , N r  3/1953).
Ij. S.

Kazim ierz Dębski —  O C H R O N A  OD P O W O D ZI,

W arszaw a 1952. PW N.

Pod ty m  ty tu łe m  ukaza ł się p ię kn ie  w y d a n y  s k ry p t za­
w ie ra ją c y  135 stron, nap isany d la  słuchaczy W ydz ia łu  M e ­
lio ra cy jn e g o  S zko ły  G łów ne j G ospodarstw a W ie jsk iego  
w  W arszaw ie.

Treść^ u ję ta  k ró tk o  i bardzo jasno ob e jm u je  opis typ ó w  
w ezbrań i ś ro d k i och rony  od powodzi. A u to r  om aw ia  
obw a łow an ia  rzek, system y w a ló w  i s k u tk i1 u jem ne obw a­
łow ań , ja k  p ię trzen ie  w ody, odcięcie te renów  re te n c y jn y c h  
i  ko im a tac ję . Z zasad p ro je k to w a n ia  w a łó w  w ycze rpu jąco  
podano ob liczenie ich  rozs taw y i usytuow an ia . P rze a n a li­
zowano zasady stosowania w a łó w  le tn ic h  i z im ow ych  oraz 
ja k  w yznaczyć ich g łów ne w y m ia ry . N ad to  podano p rz y ­
go tow anie  podłoża i b u do w y  w a łu . Opisano budow le  w a ­
łowe, a to : prze jazdy, ś luzy w a łow e, p rze lew y, p rzepusty 
żelbetowe i  le w a ry . U zu pe łn ia ją  to zagadnien ie  zasad v 
ob rony  w a łu  w  czasie pow odzi i  p row adzen ie  kon se rw ac ji.

D ru g ie  zagadnien ie  ob e jm u je  zastosowanie z b io rn ik ó w  do 
ochron, p rzec iw pow odz iow e j, w  k tó ry m  a u to r om aw ia :

1) z b io rn ik i w spó łdz ia ła jące  z ob w a łow an iem  i ich  ekono­
m iczna k a lk u la c ja ,

2) ob liczen ie  po jem ności zb io rn ika ,
3) szkod liw e  obję tości fa l i  w ezb ra n io w e j i je j w y ró w n a ­

nie,
4) z b io rn ik i pow odz io w o -u ży tkow e  i  gospodarowanie na 

n ich  wodą,
5) n a jko rzys tn ie jsze  nape łn ien ie  zb io rn ika . W a lka  z osa­

dam i.
K ró tk o  zeb ra ł a u to r rów n ie ż  podstaw ow e w iadom ości 

o zo rgan izow an iu  syg n a liza c ji w ezbrań  i  o u k ła d a n iu  p ro ­
gnoz.
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S k ry p t k ró tk o  i jasno om aw ia  zasadniczy p ro b lem  w  ja -  
k ie j m ierze opłaca się ob w a łow yw ać rze k i i w  ja k ic h  w y -  
padkach rac jona ln ie jsze  są z b io rn ik i re tency jne . Z tych  
w zg lędów  s k ry p t zasługu je  na rozpow szechn ienie i  w  b iu ­
rach  p ro je k to w ych .

W  raz ie  w yd a n ia  s k ry p tu  w  fo rm ie  ks ią żk i na leża łoby 
uzupe łn ić  go teo rią  przes iąkan ia  w o dy  przez w a ły . N adto  
można by  obszern ie j opisać nowoczesne m etody ro b ó t z iem ­
nych  i  ich  opłacalność w  zależności od w ie lko śc i budow a­
nego ob iektu . O sobnym  rozdz ia łem  m ożna też u jąć  w y k o ­
nan ie  w a łó w  i  p rzegród z iem nych  m etodą na p ływ ow ą, "od­
czuwa się rów n ież  w  naszej lite ra tu rz e  b ra k  dok ładn ie jsze­
go op isu tab o ru  budow lanego d la  rob ó t z iem nych w ra z  z in -  
s tru k c ja m i obs ług i i  kon se rw a c ji tych  maszyn. Ponadto  na ­
leża łoby om ów ić organ izac ję  p laców  b u do w y  i  ha rm onogra ­
m y  prac p rzy  robotach ziem nych.

P roponow ane uzupe łn ien ia  tw o rzą  pewnego rod za ju  ca­
łość n ie  ty lk o  pod w zględem  techn icznym  ale też ekono­
m icznym , o b e jm u ją  je d n a k  bardzo liczne i różnorodne dz ia - 

k to i e mogą być też p o tra k tow a ne  w  osobnych w y d a w ­
n ic tw ach , o ile  będą szczegółowo przedstaw ione.

Treść s k ry p tu  p ro f. K . Dębskiego m im o  pewnego zacieś­
nienia^ tem atu  do zagadnień o b w a łow an ia  rzek oraz ro l i 
z b io rn ik ó w  re te n cy jn ych  w  ochron ie  p rzec iw pow odziow e j 
om aw ia  zasadniczą sprawę, k tó ra  je s t obecnie dom inu jącą  
w gospodarce w odne j w  zakresie upo rządkow an ia  naszych 
rzek  pod wzg lędem  o d p ły w u  w ie lk ic h  wód. W szelk ie  p la ­
now an ie  w iększych rob ó t w odnych  w  dorzeczu pow in no  być 
rozp a tryw a ne  w  m yś l obow iązu jących  zasad podanych 
w  skrypc ie  p ró b  Dębskiego, aby u n ikn ąć  ew en tua ln ie  pod­
s taw ow ych  b łęd ów  tru d n y c h  potem  do popraw ien ia .

Inż . Jan W o kro j

S. Abram ów  —  T Y P O W E  K O N S TR U K C JE  I  O B L IC Z E N IA  
U R Z Ą D Z E Ń  D R E N A R S K IC H

W arszawa, 1952. P. W. R. i L., s tron  150, cena 13,50 zł.

P aństw ow e W y d a w n ic tw a  R olnicze i Leśne w y d a ły  os ta t­
n io  podręczn ik  pod w yże j podanym  ty tu łe m , w  tłum acze­
n iu  inż. K . M ysłakow sk iego .

U kazan ie się ks ią żk i w  w y d a w n ic tw a c h  ro ln iczych  a n ie  
technicznych, p rzy  b ra k u  bliższego w y ja śn ie n ia  w  ty tu le , 
n ie  od razu pozw ala się zorien tow ać, że chodzi tu  o od ­
w o dn ien ia  budow lane , a n ie  o d renow an ia  d la  ce lów  ro ln i­
czych. D o w ia d u je m y  się tego dopiero ze w stępu  do ks iążk i.

,,W  w ie lu  w ypadkach  b u d o w n ic tw a  przem ysłow ego i m ie j­
skiego, ja k  poda je au to r, w ys tęp u je  konieczność ad ap ta c ji 
te renów  i poszczególnych pa rce l o na zby t w yso k im  pozio­
m ie w ód g ru n tow ych . Z w y k le  na leżyte p rzygo tow an ie  p la ­
ców  pod budowę n ie  może się obyć bez zastosowania d re ­
now ania . Konieczność d renow an ia  w y ła n ia  się często ponad­
to w  zw iązku  z budow ą urządzeń hyd ro techn icznych , gdy 
zachodzi obaw a pod top ien ia  is tn ie ją cych  ob ie k tó w  prze ­
m ys ło w ych  oraz m ie js k ic h  parcel, spowodowanego podn ie ­
sieniem  się poziom u zw ie rc ia d ła  w ód g ru n to w ych  zależnie 
od sp ię trzen ia  w o d y  w  rzekach“ .

P raca zaw ie ra  zatem  op isy  k o n s tru k c ji i ob liczen ia  tech­
niczne urządzeń d rena rsk ich , służących do och rony bu do w ­
l i  p rz y  zabudow ie  os ied li i  te renów  p rz e m y s ło w o -fa b ry - 
cznych.

P ierw sze ro zd z ia ły  a u to r poświęca om ó w ie n iu  czyn n ikó w  
zabagnienia i  pod top ien ia  te ren ów  oraz k o n s tru k c jo m  d re ­
now an ia  poziomego, pionowego i tzw . kom binow anego. Spe­
c ja lne  ro zd z ia ły  t ra k tu ją  szczegółowo zagadnienie ob licze­
n ia  różnych  system ów  drenow ań. K ońcow a część p ra cy  za­
w ie ra  szczegóły odnośne m etod p ro je k to w a n ia  sieci d re ­
now e j.

P raca ob liczona je s t d la  po trzeb in ż y n ie ró w  i te ch n ikó w  
bu do w n ic tw a , z a tru d n io n ych  bezpośrednio w  w y k o n a w ­
stw ie . P raca ta  może być pom ocna i d la  p ra c o w n ik ó w  in ż y ­
n ie ry jn o -te c h n ic z n y c h  z a tru d n io n ych  w  zespołach p ro je k ­
tow ych , szczególnie zaś p rz y  k o rzys ta n iu  z przeds taw ionych  
w  n ie j k o n s tru k c ji nom ogram ów  oraz w y k re s ó w  o b li­
czeniowych.

W obec b ra k u  l i te ra tu ry  fachow e j z dz iedz iny  odw odn ień  
budow lanych , ks iążka  ta odda n ie w ą tp liw ie  cenne us ług i 
p rz y  w y k o n y w a n iu  in w e s ty c ji z tego zakresu.
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Poniew aż w  obecnych czasach budow le  po w s ta ją  w  w y ­
ją tk o w o  k ró tk ic h  te rm inach , a sporządzaniem  p ro je k tó w  
drenow an ia  w ypada za jm ow ać się n ie  ty lk o  spec ja lis tom - 
p ro je k ta n to m , lecz dosyć często i  w ykonaw com  budow y, 
prze to szeroka znajom ość zastosowania w zo rcow ych  ro z w ią ­
zań urządzeń d re na rsk ich  je s t wskazana i celowa. Typow e 
rozw iązan ia  i ob liczen ia  są konieczne n ie  ty lk o  d la  up rosz­
czenia i przyśpieszenia p racy  p ro je k ta n tó w , lecz i  zapew­
n ien ia  m ożności w yko n a n ia  tych  prac s iła m i tech n iczn ym i 
samego p lacu  budow y, bez konieczności absorbow ania  k a ­
d ry  specja lis tów .

N ależy podkreś lić , że ks iążka opracow ana je s t racze j pod 
ką tem  odw odn ień  te renów  przem ys łow ych  i  m ie jsk ich  oraz 
Zew nętrznych odw odn ień  budow lanych . B ra k  je s t c a łk o w i­
cie bliższego om ów ien ia  bezpośrednich d renow ań  b u do w li, 
a szczególnie głęboko podp iw n iczonych  b u d y n k ó w  m iesz­
ka ln ych  i zak ład ów  przem ysłow ych.

W  te j dz iedzin ie  p ro je k ta n c i i  w y k o n a w c y  nada l będą 
odczuw a li b ra k  l i te ra tu ry  fachow e j, k sz ta łtu ją ce j pogląd 
i  poda jące j w y tyczne  co do postępow ania w  tru d n y c h  w a ­
run ka ch  hydrogeolog icznych, szczególnie p rzy  s ko m p liko w a ­
n ym  uk ładz ie  posadow ien ia fu n dam e n tów  b u do w li.

K. P.

K . M . M O S K W IN . K O R O ZJA  BETO N U .

M oskw a 1952.

W a lka  z ko ro z ją  i przedwczesnym  zniszczeniem  betonu 
w  budow lach  posiada doniosłe znaczenie d la  gospodarstwa 
narodowego.

W  ob liczu  w ie lk ic h  robót hyd ro techn icznych , s ta je  przed 
nam i ze szczególną ostrością, w śród  in n ych  zadań, nader 
ważne i złożone zagadnienie zabezpieczenia d ługow ieczności 
b u d o w li be tonow ych i żelazobetonowych.

Od p ra w id ło w eg o  rozw iązan ia  tego zagadnien ia  zależą 
w  znacznym  s topn iu  w s k a ź n ik i ekonom iczne budu jących  
się i eksp loa tow anych  urządzeń.

W a lka  z ko ro z ją  i  n iszczeniem  betonu w  ag resyw nym  
środow isku  je s t n iem o ż liw a  bez zna jom ości procesów k o ­
ro z ji, w a ru n k ó w  je j pow staw an ia  i szybkości ro z w o ju  w d a ­
nych ko n k re tn y c h  w a runkach .

Posiadane na ten  tem at m a te r ia ły  są bardzo szczupłe 
i rozproszone w  w ie lu  p u b lik a c ja c h  często n iedostępnych.

A u to r, na podstaw ie  p rzeprow adzonych badań, ja k  ró w ­
nież uogó ln ien ia  i an a lizy  op u b liko w a n ych  w  lite ra tu rz e  te ­
chn iczne j m a te ria łó w , poda je ogólną k la s y fik a c ję  w szyst­
k ich  postaci k o ro z ji betonu. Szczegółowo ro zw in ię te  zosta­
ły  ogólne w a ru n k i, następstw a i szybkość przeb iegu p ro ­
cesów k o ro z ji betonu, w  zależności od jego w łaściw ości 
i agresywnego środow iska, ja k  rów n ie ż  w a ru n k ó w  ich w za­
jem nego oddz ia ływ an ia .

U sta len ie  trzech zasadniczych postaci k o ro z ji oparte  nn 
zasadzie decydu jących czynn ików , um o ż liw ia  usta len ie  dla 
każdej postaci regu la rnośc i przebiegu z ja w iska , co z ko le i 
um o ż liw ia  p ra w id ło w y  w y b ó r środków  zaradczych, n ie ­
zbędnych dla  zapobieżenia ro z w o jo w i k o ro z ji be tonu i za­
bezpieczenie d ługow ieczności wznoszonych b u do w li.

Osobno rozpatrzone zostało zagadnienie dz ia łan ia  w ody 
m o rsk ie j na beton, i  p rzedstaw iona is to ta  zasadniczych 
procesów k o ro zy jn ych  w  ty m  środow isku.

W  końcow ej części ks ią żk i zosta ły  streszczone i  uzasad­
n ione n o rm y  d la  oceny stopn ia  agresyw ności w ody ja k o  
ś rodow iska betonu i w y b o ru  środków  dla  zabezpieczenia 
betonu od ko ro z ji.

K s iążka  je s t przeznaczona d la  in ż y n ie ró w -p ro jc k ta n tó w  
i  w yko na w ców  oraz p ra c o w n ik ó w  naukow ych .

R.

K R O N I K A
D R U G I Z J A Z D  H Y D R O B IO L O G Ó W  P O L S K IC H  

W  G IŻ Y C K U

W  G iżycku  na M azurach  od by ł się w  dn iach  od 16 do 19
styczn ia  b r. d ru g i po w o jn ie  Z jazd  H yd ro b io lo g ó w  P a lsk ich . 
O rgan iza to rem  Z jazd u  b y ł K o m ite t E ko log iczny  P o lsk ie j 
A ka d e m ii N auk, gospodarzem Z jazd u  —  In s ty tu t  R ybactw a 
Śródlądowego. W  Z jeździe  w z ię li ud z ia ł p ra c o w n ic y  nauko ­
w i in s ty tu tó w  i p lacó w ek badawczych, ja k  rów n ież  i p rzed ­
s taw ic ie le  p ra k ty k i (rybacy p ra k tycy ).

Na Z jeździe  wygłoszone b y ły  następujące re fe ra ty :
1) Ze współczesnych postępów  lim n o lo g ii i  ry b a c tw a  (pro f. 

Stangenberg).
2) F ra g m e n ty  d y s k u s ji w  ZSRR o zadan iach i  zakresie 

h y d ro b io lo g ii (d r B ackie l).
3) O n ie k tó ry c h  zan iedbanych w  p ra k tyce  h yd rob io log icz - 

ne j te o ria c h  e ko lo g ii (doc. T arw id ).
4) Dotychczasowe w y n ik i p rac nad b ioceno log icznym i ba ­

da n ia m i w  zakresie  p a ra zy to lo g ii w odne j na jez. D rożno 
(pro f. W iśn iew sk i).

5) O p o szuk iw an iu  podstaw  ryback iego  zagospodarow ania 
je z io r na p rzy k ła d z ie  jez. T a jty  (re fe ra t zb io ro w y  pod k ie ­
ru n k ie m  p ro f. Sakowicza).

6) A k tu a ln a  w  Polsce te m a tyka  h yd rob io log iczna  oraz 
m ożliw ośc i zastosowania n a u k i w  ry b a c tw ie  (p ro f. Pliszka).

W ygłoszone re fe ra ty , ja k  rów n ie ż  bardzo ożyw iona d y ­
skusja  zdążały w  k ie ru n k u  k o n k re ty z a c ji zadań, zakresu 
i  m etod h y d ro b io lo g ii pod ką te m  w idzen ia  zasadniczego ce lu  
n a u k i ja k im  jes t pom oc w  p ra k ty c z n e j gospodarczej d z ia ła l­
ności cz łow ieka . M ów iono  przede w szys tk im  na  te m a ty  h y ­
d ro b io lo g ii zw iązane z po trze ba m i ryba c tw a . B y ło  to  zrozu­
m ia łe  ze w zg lędu na n ie zw yk le  a k tu a ln ą  spraw ę u in te n syw ­
n ien ia  p ro d u k c ji ry b a c k ie j i  na leżytego gospodarczego w y ­
ko rzys tan ia  w ód po w ie rzchn iow ych . O prócz sp raw  zw iąza­
nych bezpośrednio z ryb a c tw e m  poruszono ró w n ie ż  i inne 
zagadnienia ja k  na p rz y k ła d  spraw ę h ig ie n y  i och rony wód 
P ow ie rzchn iow ych  przed zanieczyszczeniem, sp ra w y  badań 
z b io rn ik ó w  nie  u ży tko w an ych  rybacko, sp ra w y  h y d ro b io lo g ii 
le k a rs k ie j itp .

W  podsum ow aniu  Z jazd u  S ekre ta rz  W ydz ia łu  I I  P o lsk ie j 
A k a d e m ii N a u k  m in . P etrusew icz  s tw ie rd z ił m, in . że w  cza­
sie trw a n ia  Z jazdu, w  czasie d y s k u s ji m ożna się b y ło  p rze ­
konać o p rze łom ie  ja k i  dokonu je  się w śród hyd rob io log ów  
po lsk ich . J a k k o lw ie k  h yd rob io log ia  po lska nie  zawsze jesz­
cze p o tra f i p rz y jś ć  p ra k ty c e  z pomocą, ja k k o lw ie k  teo re ­
tyczne pods taw y h y d ro b io lo g ii zn a jd u ją  się jeszcze w  toku  
d ysku s ji, to  cieszyć się należy, że zerw ano ju ż  u  nas z p rz y -  
czy rika rs tw em  i  b łę d n ym  tra k to w a n ie m  n a u k i ja ko  rzeczy 
samej d la  siebie. W kroczen ie  po lsk ie j h y d ro b io lo g ii na d ro ­
gę zw iązan ia  się z p ra k ty k ą  w ró ży  ¡najlepsze re z u lta ty  na 
przyszłość z je dn e j s tro n y  coraz lepszem u gospodarczem u 
w y k o rz y s ta n iu  w ód naszych, z d ru g ie j s tro n y  ro z w o jo w i 
h y d ro b io lo g ii ja ko  d y s c y p lin y  nauko w e j.

S. W.

C ZEC H O SŁO W A C JA  BU DUJE S T A T K I  
D L A  W IE L K IC H  O B IE K T Ó W  K O M U N IZ M U  ZSRR

P rzem ysł czechosłowacki od daw na cieszył się uzna­
n iem  w  ś w ia to w ym  b u d o w n ic tw ie  s ta tków . W ażne części 
m ontażow e zam orsk ich  ko losów  „N o rm a n d ie “ , „P a s te u r“  
i  in n ych  p rzekracza jące często wagę IGO 000 kg, b y ły  w y ra ­
biane w  fa b ry k a c h  czechosłowackich. Jako państw o lądow e 
by ła  je d n a k  Czechosłowacja d la  św iatow ego m orsk iego 
o k rę to w n ic tw a  ty lk o  podrzędnym  dostawcą n ie k tó ry c h  u rzą ­
dzeń, a je j p rzem ysł o k rę to w y  z a jm o w a ł się ty lk o  budow ą 
rzecznego lu b  jez iorow ego ta b o ru  p ływ ającego . Stocznie 
Czechosłowackie dostarcza ły  w p ra w d z ie  ta b o r rzeczny i  na 
ry n e k  zagran iczny, ale sposób jego p ro d u k c ji b y ł stosunko­
w o przesta rza ły . B y ła  to p ra w ie  w y łączn ie  p ro d u k c ja  rze­
m ieśln icza, bow iem  d la  w p row adzen ia  se ry jn e j p ro d u k c ji 
p rzem ysłow e j n ie  by ło  podstaw , z uw ag i na b ra k  zam ówień.

D op ie ro  ścisła w spó łp raca gospodarcza z k ra ja m i dem o­
k ra c j i lu d o w e j, a zwłaszcza ze Z w ią zk ie m  R adzieckim , po 
d ru g ie j w o jn ie  św ia to w e j, u m o ż liw iła  rozw in ięc ie  się cze­
chosłowackiego p rzem ys łu  okrę tow ego na w yso k i poziom . 
Z am ów ien ia  na całe serie ta b o ru  rzecznego d la  po trzeb 
w odnych b u d o w li ko m u n izm u  w  ZSRR b y ły  pobudką do
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W odow anie s ta tk u  na stoczni w  K o m a rn ie

prze jśc ia  na nowoczesną p ro d u kc ję  przem ysłow ą s ta tków  
w  stoczniach czechosłowackich.

N o w ym  stoczniom  w  K o m a rn ie  nad D una jem , k tó re  po w ­
s ta ły  ju ż  po w o jn ie  i są dobrze techn iczn ie  wyposażone, 
by ła  pow ie rzona budow a nowoczesnych s ta tk ó w  pasażer­
sk ich  d la  żeg lug i na radz ieck ich  drogach w odnych. P ie rw ­
szy z n ich  „R osc ia “  b y ł w yko n a n y  w  k ró tk im  te rm in ie  
6 m iesięcy i  ju ż  od ub iegłego ro k u  jes t w  ru c h u  na tras ie  
M oskw a —  Rostów. Jest to  w ła śc iw ie  w ygodn ie  i  k o m fo rto ­
w o w yposażony trz y p ię tro w y  ho te l, z 301 łó żkam i d la  po­
dróżnych  I,  I I  i  I I I  k lasy , porusza jący się z szybkością oko ­
ło  21 knkgodz. „R osc ia “  i inne  s ta tk i te j se rii m a ją  oko ło 
30 m  d ług., 10 m  szerokości i 12 wys. Do w ykończen ia  k a ­
b in , ja d a ln i,  ś w ie tlic  i in n ych  pomieszczeń użyto  drzew a 
m ahoniow ego, cy trynow ego, bukow ego i  dębowego. A u to ­
m atyczne ogrzew anie i  w ie trze n ie  oraz pe łna e le k try fik a c ja  
w szys tk ich  prac na s ta tku , a także łączność ra d io w a  z lą ­
dem i  różne inne  urządzenia czynią po by t na s ta tku  w ie lce  
p rzy jem nym . A c z k o lw ie k  „R osc ia “  je s t zbudow ana d la  t ra n ­
spo rtu  jeziornego, g ładko  pokona ła  w ie lk ą  burzę, ja k a  ją  
spo tka ła  na M . C za rnym  w  drodze do ZSRR.

Fachow cy czechosłowaccy p o tra f i l i  w  k ró tk im  czasie 
skonstruow ać is to tn ie  doskona ły  rzeczny s ta tek  pasażerski 
i  pom yśln ie  rozpocząć se ry jną  jego p ro du kc ję .

D a lszym  p rzyczyn k ie m  stoczni K om a rno  je s t se ry jna  p ro ­
d u kc ja  h o lo w n ik ó w . H o lo w n ik  o d ług . oko ło  50 m, szer. 9 m 
i zanurzen iu  2,2 m  osiąga szybkość 18 k m  godz. S iln ik i je ­
go (D iesel) m a ją  m oc 800 K M . Salon, syp ia ln ie , bu fe t, u m y ­
w a ln ie , p ra ln ie , ła z ie n k i i  dalsze urządzenia dostarcza ją 
38-osobowej załodze w sze lk ich  w ygód. H o lo w n ik i te zda ły  
bardzo dobrze w  ZSRR ogzam in. Wyposażone w  nowoczes­
ne p rzyrządy , w yp rod ukow an e  p ra w ie  w y łączn ie  w  Cze­
chos łow acji, zdo lne są do m o rsk ie j żeg lug i p rzyb rzeżne j, do 
100 m il od brzegu. K i lk a  z n ich  odby ło  d ługą  drogę D u ­
na je m  i  M . C za rnym  na W ołgę i  da le j przez M u rm a ń sk  aż 
na syb e ry jsk ie  rze k i Ob i  Jen ise j.

Rok X I I I

Stocznie w  Pradze na W e łta w ie  p ro d u k u ją  d la  potrzeb 
rad z ie ck ich  b u d o w li ko m u n izm u  serie innego ob ie k tu  p ły ­
wającego —  pog łęb ia rek ssących. Są to trz y p ię tro w e  w ie l­
k ie  o b ie k ty  o d ług. 97 m  i szer. 9 m, k tó re  p rzy  pom ocy spe­
c ja ln y c h  fre zó w  w zrusza ją  ziem ię aż do głębokości 11 m 
i następn ie p rze rzuca ją  ją  ru ro c ią g ie m  na odległość do 
500 m. W ydajność ta k ie j p o g łę b ia rk i w yn os i 250 m :t/godz, 
p rzy  zużyc iu  100 kg  n a fty . Dużą zaletą p o g łę b ia rk i je s t je j 
pełne k ie ro w a n ie  z jednego m ie jsca. Na podw yższeniu trze ­
ciego po k ła du  zn a jd u je  się kab in a  bagerm istrza , k ie ru ją c e ­
go czynnością p o g łęb ia rk i. Z a ins ta low ana  w  ka b in ie  tab lica  
rozdzie lcza poda je ilość tran sp o rto w a n e j ziem i, chód m aszy­
ny, głębokość itp . C en tra lne  ogrzew anie i  w ie trzen ie  za­
pew n ia  trzydziestoosobow ej załodze dobre w a ru n k i pracy.

M ontaż p o g łę b ia rk i ssącej

S zybk i ro zw ó j czechosłowackiego p rzem ys łu  stoczn iow e­
go je s t w y n ik ie m  czechos łow acko-radz ieck ie j w sp ó łp racy  go­
spodarczej, sk ie row ane j na poko jow e bu do w n ic tw o  obu k ra ­
jów .

(Z teks tu  czeskiego t łu m . Inż. Z. M ik u ls k i)  
Jan C e fnohorsky

W id o k  p o g łę b ia rk i ssącej p rze ds taw ion y  je s t na okładce 
n in ie jszego zeszytu.
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ANKI ETA C Z Y T E L N I C Z A
» G ł o s u  P r a c y ”

i Państwowych Wydawnictw Technicznych
R e d a k c ja  ,,G ło su  P ra c y “  i  P a ń s tw o w e  W y d a w n ic tw a  T e c h n ic z n e  o g ło ­

s i ły  ankietę czyteln.czą, k tó r e j  n a jle p s z e  r e z u lta ty  zo s taną  n a g ro d zo n e  
A n k ie ta  p o le g a  na  u d z ie le n iu  o d p o w ie d z i na  n a s tę p u ją c e  p y ta n ia :
1. Podaj tytuł i autora książki technicznej (lub książek) wydanej 

przez Państwowe Wydawnicwa Techniczne, która pomogła ci w zdobyciu 
lub pogłębieniu twojej wiedzy zawodowej.

v,n„ 2' Jakle. realn.e korzyści dało ci przeczytanie tej książki (np. opraco­
wanie pomysłu racjonalizatorskiego, polepszenie jakości produkcji, opano-
stwa'pra^eitie)C?hmkl’ Ud°Sk°nalenie metod Prac>’’ zwiększenie bezpieczeń-

, .  ̂ kim stopniu książka ta została spopularyzowana w twoim
środowisku, jaką rolę w nim odegrała?

w *1 KJi?kie **■ dobre’ a i 31"16 złe strony tej k s i * i k i  (c*y jest napisana w sposob jasny i zrozumiały, czy rysunki są czytelne i łatwe do zrozumie­
cie lch.d.os,tatecI2na ilość czy druk jest odpowiedni dla czytelnika,

y i które części książki należałoby przerobić w następnym wydaniu 
i w jaki mianowicie sposób itd.)?

o. Na jakie tematy należałoby opracować nowe książki techniczne?
• 6i Cz^i ™yppżyczasz książki techniczne z biblioteki fabrycznej 

związkowej lub innej? Jeżeli tak to z jakiej? yc ej,
7. Czy kupujesz książki techniczne? U kogo — w księgarni czy 

u kolportera zakładowego? - ’ czy

nicznych?akie UW3gi lub zyczenia dotyczące książek tech-

nagrodyMjlePSZe ° dp0w iedzi Przyznane będą ich autorom  następująco

33 n a g ro d y  p °  z ł  400, 6 n a g ró d  po z ł 300, 10 n a g ró d  po z ł 200 o raz

iartTacb"3 G S ? p 0rIcyv ‘h ' - ^ yrÓŻniaJąCe “ ę o d p o w ie d z i b <?d ą d ru k o w a n e  na 
c  , ” G  , P ra c y  1 h o n o ro w a n e  w e d łu g  s ta w e k  a u to rs k ic h .

_ Sąd k o n k u rs o w y  w  s k ła d z ie  p rz e d s ta w ic ie l i:  r e d a k c j i  G ło su  P ra c y “  
P a ń s tw o w y c h  W y d a w n ic tw  T e c h n ic z n y c h  i  N a c z e ln e j O rg a n iz a c ji T e c h ­
n ic z n e j o g ło s i w y n ik i  do d n ia  15 p a ź d z ie rn ik a  1953 r.

O d p o w ie d z i n a  p y ta n ia  z a w a rte  w. a n k ie c ie  n a le ż y  p rze s ła ć  w *pt

S S  “ G . t  P 1953 r' " ^ a L S w a n ?  do S
„Ankieta czytelnicy". ' arszawa' Smolna 12; n a  k o p e rc ie  -zaznaczyć ;

■ , W  ZWDią z k u  2 P o w y ż s z ą  a n k ie tą  c z y te ln ic z ą  N a cze ln a  O rg a n iz a c ja  T e c h -
c7 ło n k ń w Pat nStW0We W y d a w n ic tw a  T e c h n ic z n e  z w ra c a ją  s ię  z a p e le m  do 
c z ło n k ó w  s to w a rz y s z e ń  te c h n ic z n y c h  z rze szo n ych  w  N O T  o ja k  na jsze rsze

a n k i6 ty  1 °  za ch ^ ca n ie  d o w z ię c ia  w  n ie j u d z ia łu  p rz e z  ca y  
a k ty w  te c h n ic z n y  p o szcze g ó ln ych ' z a k ła d ó w  p ra c y . P J
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PAŃSTWOWE WYDAWNICTWA TECHNICZNE
Nowości wydawnicze

B A R T O S ZE W IC Z  S., P IE C H O W IC Z  M ,: N aw ilżanie gliny 
parą w  przemyśle ceram iki budowlanej. 1953, s. 60, 
z i 3.50.

B E R E Z IN  B. I.: M ateriałoznawstwo poligraficzne. T łu m . 
z ros. W. T a rc ik o w s k i. 1953, s. 379, z ł 21.— .

B E S K I W .: Schem aty czyszczarń m łyń sk ich . 1953, s. Cl, 
z ł 3.90.

B IE L Ó W  M . W., K A R T A S Z E W  I. P.: Mechanizacja praco­
chłonnych operacji. T łu m . z ros. W. Natanson. 1953, 
s. 32, z ł 1.50.

B O G D A N Ó W  S. G .: Metaloznawstwo i obróbka cieplna 
stali. T łu m . z ros. W . C h itru k . 1953, s. 260, z ł 20.— 
(w  opraw ie).

C IB O R O W S K I J.: Inżynieria  chemiczna. Część I I I .  1953, 
s. 368, z ł 45.—• (w  opraw ie).

C Z A JK O W S K A  J.: Próbki geologiczne i rdzenie wiertnicze.
1953, s. 49, z ł 3.— .

D O B R S K I J., POPPE J., R U D Z IŃ S K I J.: A paraty rentge­
nowskie. Instalacja, obsługa, konserwacja. 1953, s. 132, 
z ł 8.— .

D R E C K I A .: Naparzalnie niskoprężne. 1953r s. 186, z ł 14.50.

D U B O IS  J.: Technologia torfu. 1953, s. 224, z ł 22.— 
(w  op raw ie).

E L IA S Z  S.: Szkodliwe drobnoustroje w przemyśle piw o­
w arskim . 1953, s. 56, z ł 3.— .

G IE R D Z IE J E W S K I K .: Odlewnictwo. W yd. 2 popraw ione 
i  uzupe łn ione. 1953, s. 356, z ł 11.50.

G IS M A N  S.: Opanowywanie górotworu w kopalniach wę­
gla. 1953, s. 88, z ł 5.— .

K A R R E R  P.: Chemia organiczna. Tom  I. Część I I  —  V I. 
T łu m . z n iem . zespół. 1953, s. 299, z ł 24.50.

K L IM IE N K O  K . J.: Sposoby podniesienia wydajności pra­
cy w  przemyśle maszynowym ZSRR. T łu m . z ros. E. 
K och . 1953, s. 172, z ł 10.90.

K O C H A N O W S K I J „  S Ł U Ż E W S K I Z.: W alka z zakaże­
niem mięsa w  produkcji. 1953, s. 72, z ł 3.60.

K O R C Z A G IN  N. W., N IK O L S K IJ  W. S.: Norm owanie  
w  kopalni. T łu m . z ros. H. Dębska. 1953, s. 124, z ł 12.— .

. K O S M A C Z E W  I. G „ L E B IE D IE W  N. A .: Ostrzarka ano- 
dowo-mechaniczna konstrukcji N. A. Liebiediewa.
T łu m . z ros. Z. K ośció łek. 1953, s. 44, z ł 2.30.

K O W A L S K I F .: Użytkowanie i konserwacja sprzętu pożar­
niczego. 1953, s. 152, z ł 8.70

K O Z Ł O W S K I T .: W ytw arzanie i własności lotnych produk­
tów koksowania-. 1953, s. 64, z ł 4 —

M A T A L IN  A . A .: Podstawy, w ym iarowe i technologiczne.
T łu m . z ros. W. W as iljew . 1953, s. 150, z ł 11.90

M O IS IE JE W  S. Ł .:  M istrz organizator wzorcowego odcinka
budow lanego. T łu m . z ros-. L . K o łu d z k i. .1953, s. 26, 
z ł 2.—

1VIONES I. M .: Zastosowanie tarcz m alej średnicy do bu­
dow y miejskich budowli podziemnych. T łu m . z ros. W. 
Szczęk. 1953, s. 234, z ł 15.—

M Y R O N O W IC Z  M .: Anodowe w ytw arzanie powłok na a lu ­
m inium . 1953, s. 56, z ł 3.50

F IN D E R A  J. T . : Zarys elastooptyki. 1953, s. 350, z ł 28.— 
(w  opraw ie)

P O S ZE P C ZY Ń S K I W .: M agazynowanie mięsa i jego prze­
tworów. 1953, s. 122, zł 6.50

Praca tkaczki na krośnie automatycznym do bawełny. M e­
toda inż, F. K ow a low a . 1953, s. 56. z ł 3.—

R A D Ż W IC K I K .: W ykryw an ie  i usuwanie wad w lewków  
stalowych. 1953, s. 52, z ł 3.—

S T A P F  H .: Podstawy chemii i technologii dla zatrudnio­
nych w  przemyśle. T łu m . z niem . Z. B ań kow sk i. 1953, 
s. 376, z ł 28.50 (w  op raw ie )

S Y R O M IA T N IK O W  I. A .: Praca silników asynchronicz­
nych. T łu m . z ros. B. W a len tynow icz . 1953, s. 224, z ł 23.— 
(w  opraw ie)

T aktyka w alk i z pożarami. Kom enda G łów na S traży  Po­
żarnych. 1953, s. 170, z ł 8.50

T IE R P IG O R IE W  A . M .. D IE M ID O W  P. "N „ P R O T O D IA - 
K O N O W  M . M .: Maszyny górnicze do w ybierania po­
kładów kopalin użytecznych. T łu m . z ros. L . B a llens ted t 
i O. P rzys ieck i. 1953, s. 512, z ł 45.20 (w  op raw ie ) ■

Do nabycia w  księgarniach technicznych Domu Książki.

W  celu najszerszej p o p u la ryza c ji c z y te ln ic tw a  i  k rz e w ie n ia  um ie ję tnośc i ko rzys tan ia  z ks iążk i techn iczne j, zw łasz­
cza w śród  now ych  k a d r p rzyb yw a ją cych  do p rzem ys łu  —  P aństw ow e W yd a w n ic tw a  Techniczne p o d ję ły  nowe w y ­
d a w n ic tw o  pod nazwą ,,K siążka T echn iczna“ , przeznaczone dla  fa b ry k , zw iązków  zaw odow ych, b ib lio te k , k lu b ó w  tech­
n ik i i ra c jo n a liz a c ji, urzędów , in s ty tu c ji.

B iu le ty n  „K s ią żka  Techn iczna“  zaw ie ra  dok ładne  in fo rm a c je  o treśc i i cechach w yd aw n iczych  książek P W T, k tó re  
uka za ły  się osta tn ie  w  sprzedaży ks ięga rsk ie j oraz o książkach, k tó ry c h  ukazan ie p rze w id u je  się w  najbliższej» przysz­
łości; zaw ie ra  ponadto recenzje dotyczące n ie k tó ry c h  ks iążek up rzedn io  w ydanych , część a r ty k u ło w ą  i in fo rm a c y jn ą  oraz 
dz ia ł -po rad n ic tw a  czyteln iczego.

B iu le ty n  „K s ią żka  T echn iczna “  rozsy łany  je s t bezp ła tn ie  do fa b ry k , b ib lio te k , k lu b ó w  te c h n ik i i  ra c jo n a liz a c ji, k ó ł 
zak ładow ych  NO T, urzędów , in s ty tu c ji —  k tó re  zgłoszą do PW T, W arszawa, u l. M azow iecka 2 4, zapotrzebow anie na 
sta łe  o trzym yw a n ie  b iu le ty n u  „K s ią żka  Techn iczna“ . D o tychczasow ym  odb iorcom  pow ie lanego b iu le ty n u  PW T, b iu le ty n  
d ru k o w a n y  .Książka Techn iczna“  dostarczany je s t nada l bezpł a tn ie  bez spec ja lnych zgłoszeń.

P A Ń S TW O W E  W Y D A W N IC T W A  T E C H N IC Z N E


